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Renata Sulewska

Augsburskie wzory wyposazenia kosciotow
Prus Krolewskich w drugiej potowie XVIII w.

»Kosciot Pogudkowski jest z fundamentéw caly murowany [...]. Wchodzac
do Kosciota jest chor figuralny, caly malowany, na ktérym organy ozdobne.
[...] Na froncie samym jest Oltarz wielki caly malowany i wyzfacany, na stronie
jednej od Poludnia jest Kaplica, w ktdrej oltarz na honor Najsw[wietszej] Panny
Whiebowziecia, caly nowy, ale niezlocony jeszcze, na drugiej stronie od wschodu
Stonca jest Zakrystya cata murowana i przystojnie przyozdobiona, jako tez opa-
trzona szafami dobremi do chowania apparatéw Koscielnych i bielizny. Z zakrystyi
wniscie na Ambone, ktdra jest cala nowa rzezbg i strukturg pickng. Z tej samej
strony jest Kaplica Bracka', w ktérej ottarz nowy na honor S. Aniofa Stréza, w tejze
Kaplicy szafa wielka do chowania rzeczy Brackich, dalej za Kaplica przy murze
oltarzyk nowy malowany i wyzlocony na honor S. Krzyza, obok tego oltarzyka
Konfesjonal nowy malowany i ztocony. Po drugiej stronie za Kaplica Najsw[ietszej]
Maryi P[anny] na przeciwko Ambony chrzesnica cala nowa, wspaniala wysoka
na 12 fokci, po tejze stronie Kaplica, w ktorej ottarz S. Jerzego stary, w tejze Kaplicy
konfesjonal nowy jeszcze niemalowany, dalej idac przy murze ottarzyk maly
na honor Jana Nepomucena caly malowany i wyzlocony. Suffit drewniany w sztu-
katerya przystojng™ (il. 1). Zacytowany opis kosciota w Pogddkach prezentuje wne-
trze $wigtyni, jakie w 1780 r. zastal Lukasz Jan Krzykowski (kanonik kruszwicki,
notariusz apostolski) wizytujacy koscidt z polecenia biskupa Jozefa Rybinskiego.
Dokladniejszych danych dotyczacych powstania poszczegdlnych dziel tworza-
cych wyposazenie pogodkowskiego kosciota dostarczaja dwa inne opisy, zawarte
w protokolach wizytacji generalnej sporzadzonej z polecenia biskupa Antoniego
Ostrowskiego® przez Bartlomieja Franciszka Ksawerego Trochowskiego w 1765 r.

! Bractwo $w. Anioléw Strozow zostalo zalozone w 1637 r. przez prowingcjata paulinéw

ojca Paulina Klodawskiego. Diecezja chetmiriska. Zarys historyczno-statystyczny, Pelplin 1928,
s. 400. Ks. kanonikowi Wincentemu Pytlikowi Diecezjalnemu Konserwatorowi Zabytkéw Die-
cezji Pelplinskiej bardzo dzigkuje za pomoc podczas zbierania materiatéw do artykutu.

2 Archiwum Diecezjalne w Pelplinie [dalej: ADP], sygn. G 70: Visitatio generalis eccle-
siarflum] Decanatuum Dirschavien[sis] et Starogar[diensis] Ex Mandato Ill[ust]r[issi]mi Ex-
cell[entissi]mi & R[everendi]ss[i]mi Domini D[omi]ni Iosephi Rybiriski Episcopi Loci Ordinarii
Vladislaviensis & Pomeraniae per Perill[ust]rem Adm[odum] R[everen]dum Lucam Ioannem
Krzykowski Canonicum Crusvicien[sem], Notarium Ap[osto]l[i]cum Visitatorem Delegatum pe-
racta Anno 1780mo, k. 432 r.—v.

> ADP sygn. G 61: Visitatio Generalis Ecclesiarum Archidiaconatus Pomeraniae Tribus De-
canatibus, Gedanensi, Starogardiensi & Dirschaviensi distinctarum per Perillustrem ¢ Adm[odum]
Rlevere]ndum D[omi]num Bartholomaeum Franciscum Xaverium Trochowski Insignis Collegiatae
Crusviciensis Canonicum Officialem Svecen[sem] Praepositum Serocensem ab Illustrissimo Excellen-
tissimo & Reverendissimo Domino Domino Antonio Casim|[iro] Ostrowski Episcopo Viadislavien(si]
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iwizytacji dekanalnej zleconej przez biskupa Jézefa Rybinskiego, a przeprowadzonej
przez wizytatora Jana Bastkowskiego w 1779 r.* Zestawiajac je, mozna dos¢ precy-
zyjnie zrekonstruowac etapy realizacji nowego wyposazenia ko$ciota w Pogddkach.

IL 1. Pogddki, koécidl p.w. §w. Apostotéw Piotra i Pawla, wnetrze, fot. Renata
Sulewska

& Pomeraniae Delegatum Commissarium & Deputatum Visitatorem Gle]n[erlalem In Anno
Dlomi]ni Millesimo Septingentesimo Sexagesimo Quinto Expedita, — ,Altare majus in honorem
SS. Petri et Pauli Tutel[ari]orium totaliter renovatum, ac decenter Anno presenti deauratum [...]
Altaria collateralia sunt Quinque [prijmum in Capella in honorem Assumptionis B.V. Mariae
novum nondum deauratum. [Secun]dum in Capella in honorem SS. Angelorum custodum
vetus, sed anno futuro speratur novum. [Ter]tium in Capella [ter]tia in honorem S. Georgij
vetus. [Quar]tum ad parietem in honorem S[anc]tae Crucis novum ex integro deauratum
[quin]tum in honorem S. Joannis Nepom[uceni] novum ex integ[r]o p[ar]tim depictum, partim
deauratum. [...]”, s. 152.

*  ADP sygn. G 68: Visitatio Decanalis Ecclesiarum in Decanatu Starogardiensi, Anno 1780
Peracta (Visitatio Decanalis in Ecclesia Pogodkociensi per Perillustrem Reverendissimum Do-
minum Joannem Bastkowski Canonicum Livoniae Praepositum ac Decanum Starogardiensem
secundum dispositionem Illustrissimi Excellentissimi Domini Domini Josephi Rybiriski Episcopi
Vladislaviensis ¢» Pomeraniae Anno Domini millesimo septingentesimo septuagesimo nono Die
20 Decembris expedita), —,[...] In hac Ecclesia Altare Majus in honorem SS. Apostolorum Petri
& Pauli Tutelari[or]um, totaliter renovatum ac decenter Anno 1765 deauratum [...] Altaria
Collateralia sunt quing[ue]. [Prijmum. In Capella in Honorem Assumptionis Beatissimae ex
integro novum anno 1765 extructum sed nondum deauratum. [Secun]dum. In Capella SS.
Angelorum Custodum Anno 1768 ex integro noviter extructum non tamen adhuc deauratum.
[Ter]tium. In Capella S. Georgii hucusq[ue] antiquum ad defectum ac penuriam. [Quar]tum. ad
parietem in honorem S. Crucis parvum totaliter novum ac deauratum. [Quin]tum. ad parietem
ex opposito ejusdem formae in honorem S. Joannis Nepomuceni totaliter novum ac deaura-
tum. Anno 1770 extructa est nova ambona decentissima sed nondum deaurata. Anno 1771 ex-
tructum est baptisterium ex opposito ambonae hucusq[ue] non decoratum [...]. Confessionalia
commoda tria ex quibus duo depicta ac deaurata, tertium non adhuc decoratum”, k. 32 r.-v.
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Prace rozpoczeto od oltarza gléwnego (Swietych Piotra i Pawta), ktory zostat
catkowicie odnowiony (totaliter renovatum) i w 1765 r. poztocony. W tym
samym roku wykonany zostal takze oltarz do kaplicy Wniebowziecia NMP (Jan
Bastkowski podat date, Trochowski zapisal, ze jest nowy), natomiast w pozo-
statych dwoch kaplicach nadal ustawione byly stare oltarze. Nastawe Aniofa
Stréza wymieniono w 1768 r. Prace nad jej realizacja albo sie przedtuzyty, albo
zamoOwienie nowej nastawy opdzniono, bowiem Trochowski spodziewat sie jej
dwa lata wcze$niej. W 1770 r. zostata wykonana ambona, a rok pdzniej chrzciel-
nica. Za wyjatkiem dwdch malych oltarzy ustawionych w nawie kosciota, ktérych
daty powstania nie odnotowano, ale o ktérych wiemy, Ze musialy by¢ gotowe
przed 1765 r., i to na tyle wczesnie, ze prowadzac inne prace, zdazono pokry¢
je polichromig i zloceniami, pozostate elementy wyposazenia, a wiec dwa olta-
rze w kaplicach, ambona i chrzcielnica nie byly poztocone jeszcze w roku 1780.
W tym czasie w kaplicy okreslonej w wizytacjach jako kaplica §w. Jozefa nadal
ustawiony byt stary oftarz®.

Tak wiec w ciggu kilku lat (miedzy rokiem 1765 a 1780) ten ukonczony
przez opata pelplinskiego Tomasza Franciszka Czapskiego i konsekrowany
20 lipca 1767 r. przez sufragana chelminskiego Fabiana Franciszka Pla-
skowskiego kosciott, uzyskal zmodernizowane i catkowicie nowe wypo-
sazenie’, ktére mozna zaliczy¢ do ciekawszych na tym terenie. Wprowa-
dzone nowe elementy byly dobrze odbierane i oceniane przez wizytujacych
swiatynie. Lukasz Jan Krzykowski ambone opisal jako ,rzezbg i struktura
piekng”, a chrzcielnice okredlit terminem ,wspaniala”, ktéry, jak mozna
sadzi¢, odnosil sie zaréwno do jej formy, jak i rozmiaréw, te bowiem szcze-
golnie zwrdcily jego uwage, skoro odnotowal, ze ma 12 lokci wysokosci.
Jan Bastkowski okreslit ambone jako decentissima, podczas gdy w opisach
innych dziet spotykanych w protokofach wizytacji najbardziej powszech-
nym warto$ciujacym okresleniem bywa termin decens (-entis), ktéry mozna
przetlumaczy¢ jako przystojny, przyzwoity, pigkny, uroczy czy powabny.

Ambona w Pogédkach (il. 2) swoja pigkna rzezbe zawdzigcza nieznane-
mu nam niestety snycerzowi, a strukture wzorowi, ktory mozemy wskazac.
Kompozycja i dekoracja tej kazalnicy jest oparta na sztychu Franza Xavera

> W kaplicy tej umieszczony jest obecnie oltarz, ktorego centralne pole zajmuje rzezbiarskie

przedstawienie Ukrzyzowania wsrdd dusz czysécowych, por. Krystyna Moisan-Jablonska, Obraz
czyséca w sztuce polskiego baroku. Studium ikonograficzno-ikonologiczne, Warszawa 1995, s. 85.

6 O historii kosciota w Pogddkach zob. Romuald Frydrychowicz, Geschichte der Cistercienser-
abtei Pelplin und ihre Bau- und Kunstdenkmiler, Disseldorf 1905[?], s. 217-222; ADP, sygn. G 70:
Visitatio generalis ecclesiar[um] Decanatuum Dirschavien[sis] et Starogar[diensis], k. 430 r.

7 Potografie wybranych elementéw wyposazenia ko$ciota w Pogddkach zob. Katalog
Zabytkow Sztuki w Polsce [dalej: KZSP], red. Jerzy Z. Lozinski, Barbara Wolff-Lozinska, Seria
nowa, t. 5: Wojewddztwo gdariskie, red. Barbara Roll, Iwona Strzelecka, z. 3: Koscierzyna, Skar-
szewy i okolice, oprac. Barbara Roll, Iwona Strzelecka, Warszawa 1993, il. 95, 102, 108, 112, 113,

117, 118. W publikacji nie odnotowano dokladnych dat ich powstania; por. ibidem, s. 44-45.

Augsburskie
wzory
elementow...



Habermanna (il. 3), wydanym przez Johan-
na Georga Hertla w Augsburgu. Rycina jest
pierwsza z serii oznaczonej numerem 166
(zawierajacej 4 projekty ambon i ich rzuty)?
i jedna z okoto 600 wykonanych przez tego
urodzonego w 1721 r. w Bystrzycy Klodz-
kiej, a po odbytej podrézy do Wloch osiad-
tego na stale (od 1746) w Augsburgu rzez-
biarza, rysownika i grafika’. Propozycja Ha-
bermanna zostala powtoérzona w ambonie
w Pogddkach niemal dostownie. Inne jest
tylko opracowanie i dekoracja zaplecka,
ktéry autor dopasowal do umiejscowienia
kazalnicy dostepnej od strony zakrystii.
Snycerz dodal rokokowe uszaki i niewiel-
ki krucyfiks ustawiony na koszu. Zmia-
nie ulegl réwniez program ikonograficz-
ny - na kartuszach pojawily sie fragmenty
z Pisma Swiqtego, a w zwienczeniu zostala
umiejscowiona posta¢ Boga Ojca'®. Catos¢
uzyskata wykwintne i finezyjne formy.
Otltarze umieszczone w kaplicach
otwierajacych si¢ od potudnia na nawe po-
godkowskiej $wiatyni (por. il. 1) posiadaja
I1. 2. Pogodki, koécidl p.w. §w. Apostotow Piotra analogiczng kompozycje. Pole Srodkowe
i Pawta, ambona, 1770, fot. Renata Sulewska flankowane jest przez pary kolumn usta-
wionych na wspolnych cokofach ujmu-
jacych mense¢. Na wienczacych kolumny fragmentach belkowania umiesz-
czone s3 woluty, na ktérych siedzg anioty. Miedzy nimi widoczne jest fan-
tazyjne zwienczenie oltarza, ktérego pole wypelnia rzezba. Wzorem dla tej
kompozycji architektonicznej i uzupelniajacych ja ornamentéw byl kolejny
sztych Franza Xavera Habermanna opublikowany przez Hertla, tym razem

8 Por. Andrzej Betlej, Zbiér augsburskich ,rycin ornamentalnych” z XVIII wieku, Krakéw

2003, il. 115. Na temat tej serii zob. Ebba Krull, Franz Xaver Habermann (1721-1796): ein Augs-
burger Ornamentist des Rokoko, Augsburg 1977, s. 31, 32.

°  Meisterzeichnungen des deutschen Barock: aus dem Besitz der Stddtischen Kunst-
sammlungen Augsburg, hrsg. Rolf Biedermann, Katalog Ausstellung, Augsburg, Zeughaus,
Toskanische Sdulenhalle, 27 VI bis 6 IX 1987, Augsburg 1987, s. 284-287. Franz Xawier Ha-
bermann wigkszo$¢ rycin wydat u Johanna Georga Hertla, wcze$niej wspdtpracowat z Mar-
tinem Engelbrechtem, a pod koniec zycia wydawal swoje prace sam, zob. Betlej, Zbiér...,s. 9.
Na temat twdrczosci tego artysty najszerzej w jego monografii autorstwa Ebby Krull. Por.:
eadem, Franz Xaver...

10 Nie mozna wykluczyé¢, ze ten element kazalnicy ulegt przeksztatceniu. Wielko§é figury

Boga Ojca nie jest dopasowana do miejsca i proporcji ambony.
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nr 2 z serii 160 zawierajacej projekty olta-
rzy''. Oba wzory Habermanna - ambony
i oltarza - wykorzystane przez wykonuja-
cych wyposazenie kosciota w Pogddkach
snycerzy naleza do serii, ktére przez mo-
nografistke tego artysty zostaly zaliczone
do prac wykonanych miedzy rokiem 1750
a 1765". Niestety, wobec braku dat na po-
szczegblnych sztychach i seriach trudno
ustali¢, jak szybko ryciny te dotarly na teren
Prus Krolewskich". Sposéb wykorzystania
projektu Habermanna w tych pogédkow-
skich nastawach jest dobrym przykltadem
zastosowania kompilacji wzoréw, przy za-
chowaniu dominujacej roli jednego. Srod-
kowe kolumny obu oltarzy zostaly opraco-
wane odmiennie niz w Habermannowskim
wzorze. Maja lekko skrecone czy raczej
»falujgce” trzony, pokryte rokokowym or-
namentem. Takie rozwigzanie, spotykane
réwniez w innych realizacjach na terenie
Prus Krélewskich (np. w ottarzach ustawio-
nych w bocznych kaplicach kosciota w Pia-

Il. 3. Franz Xaver Habermann, wyd. Johann

) , o Georg Hertel, rycina nr 1 z serii nr 166,
secznie czy w oltarzu gtéwnym w Pienigz- o www.albion-prints.com

kowie), takze mozna odnalezé we wzor-
nikach wydawanych w Augsburgu, ktéry
w XVIII w. wysuwa si¢ na czolo produkeji graficznej w Europie, szczegélnie
pod wzgledem tzw. ,rycin ornamentalnych™*. O tym, jak inaczej mogl by¢

' Betlej, Zbior..., s. 10,1l. 2, 77.

12 Krull, Franz Xaver..., s. 26, 29; Betlej, Zbior..., s. 10.
13 Augsburskie, rokokowe ,,ryciny ornamentalne” s3 wprawdzie sygnowane, ale nie s3 da-
towane. Dla podjetej przez Krull proby okreslenia dat ich powstania punktem wyjscia stata
si¢ analiza stylistyczna stosowanych przez Habermanna form, gtéwnie ornamentu. Badaczka
ta wydzielita cztery, uszeregowane chronologicznie, grupy stylistyczne, do ktérych przypisata
poszczegdlne serie rycin. Sztychy grupy pierwszej powstaly w latach okoto 1746-okolo 1750,
drugiej — okoto 1750-1765, trzeciej — okoto 1765-1770. W grupie czwartej zawieraja si¢ te prace
Habermanna, w ktérych mozna odnalez¢ wplyw wezesnego klasycyzmu Ludwika XVI, Krull,
Franz Xaver..., s. 21-29; Betlej, Zbior..., s. 9.

4 Baroque and Rococo Pictorial Imagery. The 1758-60 Hertel Edition of Ripa’s Icono-
logia with 200 Engraved Illustrations, ed. Edward A. Maser, New York 1971, s. xiii. Wybrana
literature poswigcona osiemnastowiecznym niemieckim sztychom ornamentalnym podaje
Andrzej Betlej, zob. idem, Zbior..., s. 13-16. Na temat ,,rycin ornamentalnych” i zwigzanych
z nimi probleméw badawczych zob. Andrzej Betlej, ,,[...] Kopersztychow niechaj zazywa”. Uwagi
na temat oddzialywania augsburskich ,,rycin ornamentalnych”. Zarys problematyki i perspektywy
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11. 4. Pogodki, koscidt p.w. $w. Apostotow Piotra - - ]
i Pawta, oltarz éw. Bernarda z Clairvaux, przed ~ mucena i $w. Bernarda z Clairvaux (pierwot-

1765, fot. Renata Sulewska nie Sw. Krzyza, il. 4), ustawione w poblizu

wykorzystany czy zinterpretowany ten sam projekt (poniewaz ryciny te mogly
funkcjonowac wlasnie jako projekty) przekonuje nas ottarz boczny (obecnie
Serca Jezusa, pierwotnie §w. Mikolaja) ustawiony w czerwcu 1792 r.”* przy
wschodniej $cianie pétnocnej nawy koséciota Sw. Krzyza w Tczewie, gdzie ta-
kich modyfikacji jak w Pogdédkach nie za-
stosowano (dodano jednak ornamentalne
uszaki), czy dwa przyfiltrowe oltarze (Sw.
Walentego i $w. Jana Nepomucena, okoto
1778-1779) w kosciele farnym w Chel-
mnie'é, w ktérych tylko zwienczenie odpo-
wiada temu ze sztychu.

Jak wspomnialam, z protokolu wizytacji
kosciota w Pogodkach wiemy, ze ottarz w ka-
plicy Wniebowziecia NMP powstat w 1765 r."”
Oftarz z kaplicy sasiedniej zastgpil nasta-
we okreslang jako stara i musial powstaé
po 1780 r., jak sadze w innym warsztacie.
Warsztat ten nie musial juz dysponowac
tym samym sztychem. Rycina mogla by¢
w posiadaniu zleceniodawcy pracy', ale
w tym przypadku wzorem mogta by¢ takze
wczesniejsza nastawa.

Dwa niewielkie ottarze $w. Jana Nepo-

badawcze [w:] idem, Agata Dworzak, Abrys, delineatio, kopersztych... czyli ,przednie rysowanie,
godne poszanowania, dobrych magistréw rysunki”. Projekty dziel malej architektury ze zbioréw
krakowskich, Katalog wystawy towarzyszacej ogolnopolskiej konferencji naukowej Stowarzysze-
nia Historykéw Sztuki ,Ornament i dekoracja dziefa sztuki”, Krakow, 20-22 listopada 2014,
Krakéw 2014, s. 7-29. O rokokowych elementach wystrojéow wnetrz ko$cielnych na terenie
Prus Krélewskich zob. Renata Sulewska, ,,Nurt ekspresyjny” w rzezbie Prus Krélewskich w 2.
pot. XVIII w. [w:] Splendor i fantazja. Studia nad rzezbg rokokowg w dawnej Rzeczypospolitej
i na Slgsku, red. Pawel Migasiewicz, Warszawa 2012, s. 213-228.

15 Jerzy Wieckowiak, Koscid? katolicki w Tczewie, Pelplin 2001, s. 139. Data (1792) wypisa-
na jest na rokokowym kartuszu umieszczonym posrodku mensy.

16 Liliana Krantz-Domastowska, Jerzy Domastowski, Koscié? farny w Chetmnie, Torun

1991, s. 61, 1l. 18.

17" W oltarzu ustawionym w tej kaplicy umieszczony jest obecnie obraz z 1870 r. Darowa-

nie cystersom Pogodek przez Sambora II. - KZSP, Seria nowa, t. 5, z. 3, s. 45.

8O zaopatrywaniu si¢ w sztychy, ktére miaty petnié funkcje wzoréw przez planujacych

prace inwestoréw $wiadczy na przyklad informacja, wedlug ktérej w 1760 r. karmelici w Bialy-
niczach kupili ,kopersztychy rézne do malowania kosciola”, Andrzej Betlej, Inspiracje graficzne
dla ,,malej architektury” na ziemiach ruskich Korony - uwagi na marginesie projektu ikonostasu
katedry $w. Jura we Lwowie [w:] Praxis atque theoria. Studia ofiarowane profesorowi Adamowi
Matkiewiczowi, Krakéw 2006, s. 62.
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chéru muzycznego kosciota w Pogod-
kach, powstaly na podstawie jednego
z serii sztychéw (nr 3, il. 5) wydanych
przez Gottfrieda Bernharda Goza, a wy-
konanych wedlug ,inwencji” Josepha
Antona Feuchtmayera (1696-1770)%.
Przedstawione na rycinach tej serii otta-
rze tego autora stylistycznie odpowiada-
ja jego pracom z polowy lat czterdzies-
tych XVIII w., powstaly wiec zapewne
miedzy 1742 a 1745 r* Serie, do ktdrej
nalez3, mozna zaliczy¢ do jednej z wczes-
niej opublikowanych w Augsburgu, pre-
zentujacych formy rokokowe wyksztatco-
ne na gruncie sztuki francuskiej*'. Porow-
nujac oba pogodkowskie oltarze — analo-
giczne pod wzgledem struktury, dekoracji
snycerskiej i sposobu wykonania - z ich
wzorem, zauwazamy przede wszystkim
zmiane proporcji poszczegolnych czesci.
Podwyzszone zwieniczenie niczym obe-
lisk czy wysmukta piramida o silnie po-
talowanych krawedziach géruje nad ca-
toscig. Podwyzszenie mensy i czgsciowe
przystoniecie cokotu dodatkowo obniza
optycznie centralng cz¢$¢ nastaw. Row-
nocze$nie poprzez wprowadzenie wiek-

1L 5. Joseph Anton Feuchtmayer, wyd. Gottfried
Bernhard Goz, rycina nr 3, repr. Betlej, Zbior..., il. 84

szej ilosci ornamentu nastawy staty sie bardziej dekoracyjne. Warto zwrocié
uwage, ze w oltarzach nie tylko zachowano ikonografie figur asystujacych
(anioly), ale w retabulum $w. Bernarda z Clairvaux takze kompozycje figur
Feuchmayera. Wzory tego artysty zostaly wykorzystane do stworzenia jesz-
cze jednego retabulum w kosciele w Pogédkach. Ottarz w kaplicy Bractwa
Aniotéw Strézéw wykonany, jak sadze, w tym samym warsztacie co wczes-
niejszy oltarz z kaplicy Wniebowziecia NMP, powstal wedlug kolejnego szty-
chu tej samej serii Feuchmayera - ryciny numer 5 (por. il. 14)*.

19 Por. Betlej, Zbidr..., il. 84; KZSP, Seria nowa, t. 5, z. 3, il. 102.
2 Ulrich Knapp, Joseph Anton Feuchtmayer 1696-1770, Konstanz 1996, s. 156-157, 366.

21

Dzigki wzorom oltarzy i opublikowanym takze przez Gottfrieda Bernharda Goza ro-

kokowym kartuszom (wszystkie wydane ponownie jeszcze w konicu XVIII w. przez Johanna
Simona Neggesa) sztuka Josepha Antona Feuchmayera mogla oddziata¢ bardzo daleko poza
region jego aktywnosci tworczej. Knapp, Joseph Anton..., s. 157, 366.

22 Betlej, Zbidr..., il. 86.
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Renata
Sulewska

Skoro wszystkie oltarze boczne i ambona kosciota w Pogddkach powstaly
na podstawie wzordéw opublikowanych w Augsburgu, czy oznacza to, ze podobne
mozna wskaza¢ dla chrzcielnicy? Jak na razie jednej ryciny, ktéra bylaby wzorem
dla tego dzieta, nie udato si¢ znalez¢. Niewykluczone, Ze istnieje, ale mozliwe jest
takze, ze chrzcielnica powstala w wyniku kompilacji kilku. Nie budzi bowiem
chyba watpliwosci zrédio inspiracji dla baldachimu wienczacego przyscienna,
architektoniczng czeg$¢ chrzcielnicy, na ktorej tle ustawiona jest otoczona przez
aniotki ,,czara” na wode. Takg samg kompozycje baldachimu i dwoch posado-
wionych na nim aniotkéw odnajdujemy na bardzo dobrze znanej na terenie Prus
Krélewskich rycinie Christiana Friedricha Rudolpha rytowanej przez Johanna
Gottfrieda Thelotta, a wydanej przez Jeremiasa Wolffa*. Konstrukcja architekto-
nicznej czesci chrzcielnicy przypominajacej nastawe ottarzows, ktorej pole $rod-
kowe ujete jest przez lizeny przechodzace w dolnej partii w osadzone na cokole
woluty, przypomina nieco rozwigzanie zaproponowane przez Franza Xavera
Habermanna w jego rycinie nr 4 z serii nr 49 opublikowanej przez Hertla*,
ktérej jednak w tym przypadku nie mozna uznac za wzdr.

Na podstawie analizy formalnej elementéw wyposazenia kosciota w Pogéod-
kach, przede wszystkim rzezby figuralnej, mozna zauwazy¢, ze jego wyposaze-
nie nie powstalo w jednym warsztacie, ale jednorodnos¢ stylistyczng ksztattuja-
cych wnetrze dziel zapewnito odwolanie si¢ do jednolitych genetycznie wzoréw.

Z podobng sytuacja mamy do czynienia w kodciele w Nowej Cerkwi.
Swigtynia ta nowe wyposazenie uzyskala po 1764 ., kiedy to opat pelpliniski
Izydor Tokarzewski po pozarze kosciota odbudowat jego korpus, réwnoczes-
nie go powiekszajac. Podniesiong z ruiny $wiatynie trzy lata pozniej (w 1767)
konsekrowal sufragan chelminski Fabian Plaskowski®”. Nowe wyposazenie
kosciola wykonywano od drugiej polowy lat sze$¢dziesigtych XVIII w. po rok
1780. W protokole wizytacji kosciota przeprowadzonej z polecenia biskupa Joze-
fa Rybinskiego przez kanonika kruszwickiego Andrzeja Schultza w 178011781 r.
zostaly odnotowane wszystkie istniejace dzi$ oltarze i tylko jeden (wtedy blogo-

2 Rycina sygnowana na dole karty po lewej: C.P.S.C.Maj; posrodku: Christian Friderich Ru-

dolph / Haered. Ier. Wolffy inv. delin. et excud. Aug. Vind; po prawej: Iohann Gottfrid Thelott sculps.
(w zbiorach MAK - Osterreichisches Museum fiir angewandte Kunst / Gegenwartskunst w Wied-
niu, zob. http://sammlung.mak.at/search?q=rudolph&start=81&rows=1 dostep 2.06.2016). O wyko-
rzystaniu tej ryciny jako wzoru dla innych dziet z terenu Prus Kroélewskich w dalszej czesci artykutu.

2 Habermann w latach 1746-okoto 1750 opracowal dwie serie sztychéw przedstawiajg-
cych oltarze oznaczone numerem 49. Rozréznia si¢ je, okreslajac jako 49 i 49a. W pracy Ebby
Krull seria, ktéra u Andrzeja Betleja oznaczona jest nr 49, opisana jest jako 49a (por. Krull,
Franz Xaver..., s. 28, przyp. 73, il. 11; Betlej, Zbior..., s. 9, il. 74.

2 ADP sygn. G 71: Visitatio Generalis Ecclesiar[um] Parochialium Decanatuum Neobur-
gensis & Maevensis ex Mandato Ill[ust]r(issi]mi Excellentissimi & Reverendisssimi Domini Domi-
ni Josephi Rybinski Episcopi Vladislaviensis & Pomeraniae per Perillustrem Adm[odum] R[evere]
nd[ulm Andream Schultz Canonicum Crusvicien[sem] Decanum Foraneum Dirschavien[sem]
Parochum Kiszoviensem et Polaszkovien[sem] Visitatorem Gene]r[a]lem Deputatum in Anno

1780 et 1781mo expedita, k. 63 1.; Diecezja chetmitiska..., s. 277.
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stawionego Wincentego Kadlubka), ustawiony przy pierwszym filarze od stro-  Augsburskie
ny epistoly jest okreslony jako ,niezupetnie jeszcze domalowany™. W tym sa-  wzory
mym protokole wizytacji zaréwno ambona, jak i chrzcielnica okrelone s jako ~ €lmentow..
nowo postawione, jeszcze niemalowane, musialy wigc powsta¢ okoto 1780 r.”
W tym czasie nowy byl réwniez chér muzyczny, prospekt, tawki i konfesjonaly?.
Sposréd dziewigciu najwazniejszych dziel tworzacych wyposazenie tego wne-
trza — siedmiu oftarzy, ambony i chrzcielnicy - dla pieciu mozna wskaza¢ ,,ry-
ciny ornamentalne”, na podstawie ktorych uksztattowano badz calg ich struk-
ture, badz jej fragmenty. W jednym
zrédla inspiracji mozna sie¢ domyslac.
Mozna wiec przypuszczaé, ze wszystkie
powstaly na bazie takich wzoréw i kwe-
stig czasu jest ustalenie pozostatych.
Ottarz gtéwny (il. 6) opisany jako: ,,do-
sy¢ wspanialy z drzewa nowo postawio-
ny, z dwiema po stronach drzwiami, nad
ktéremi statuy zrzniate SS. Apostolow
Piotra i Pawla. W nim obraz Najswietszej
Panny, ktéry w dni powszechne i $wieta
mniej uroczyste innym obrazem Tréjcy
Naj$[wietszej] Matke Boska Koronujacej
zamyKka sie [...] Jeszcze niemalowany”?,
zostal opracowany na podstawie sztychu
Franza Xavera Habermanna (nr 3 z serii
nr 160 wydanej przez Hertla; il. 7)*. Pra-
cujacy w Augsburgu artysta przedstawil
tu dwuwariantowg propozycje rozwigza-
nia monumentalnej nastawy z azurowy-
mi prze$witami po bokach. Anonimowy :
tworca oftarza z Nowej Cerkwi stwo- 11 6. Nowa Cerkiew, kosciol p.w. Wniebowziecia
rzyl kompilacje tych dwoch wariantéw,  NMP, ottarz glowny, fot. Renata Sulewska

% ADP, sygn. G 71: Visitatio [...] Decanatuum Neoburgensis ¢ Maevensis, k. 75 r.—v.

Ibidem, k. 75 v. Warto doda¢, ze opierajac si¢ na opisie chrzcielnicy zamieszczonym
w tym protokole wizytacji, mozemy stwierdzi¢, iz obecnie brakuje niektdrych elementéw.
W 1780 r. jej baldachim wieniczyl nie tylko krucyfiks, ale takze figury Marii i §w. Jana. Chrzciel-
nica ta bowiem opisana jest jako ,,[...] nowo postawiona dosy¢ wspaniala. [...] z drzewa sznyt-
cerska robotg postawiona, w ktdrej kopule dosy¢ wysokiej, krzyz z Ukrzyzowanym; po stronach
za$ Krzyza statuy Matki Bolesnej i S. Jana”.

2 ADP, sygn. G 71: Visitatio [...] Decanatuum Neoburgensis ¢ Maevensis, k. 76 1.

2 Ibidem,k.751.
30

27

Zob. Betlej, Zbior..., il. 15, 78. Ten sam wzdér Habermanna zostal wykorzystany do wy-
konania nastawy gléwnej w ko$ciele w Klonéwece. Tu jednak zwieniczenie ma ciekawsze formy,
a dodatkowo retabulum wzbogaca kotara. O tym motywie zob. w dalszej czgéci artykutu.

13



co szczeg6lnie dobrze jest widoczne w partii
uproszczonego w stosunku do wzoru zwienicze-
nia*’. Azurowe arkady czesci bocznych zastapit
niszami, w ktdrych ustawil figury. Réwnoczes-
nie, dopasowujac strukture nastawy do wnetrza
kosciota, wprowadzit odmienne od zapropo-
nowanych przez Habermanna proporcje calo-
$ci. Otltarz zabudowuje calg $ciane zamykajaca
prezbiterium. W stosunku do wzoru zostal
moze nieco obnizony i przede wszystkim roz-
ciggniety na boki. Skrajne przgsta ustawione
s3 bardziej rownolegle w stosunku do $rodko-
wego™, a to zostalo wydzielone dodatkowymi
kolumnami.

Wedlug wzoru Habermanna powstaly jesz-
cze dwa inne elementy wyposazenia tego kos-
ciola - oltarz ustawiony w kaplicy wyodrebnionej
na zakonczeniu nawy pétnocnej i ambona. Oltarz
ten we wspomnianej wizytacji okreslony jako
»Naj$[wigtszej] Panny Rézancowej, Bracki, wkto-
1. 7. Franz Xaver Habermann, wyd. Johann rym obrazz srebrng sukienka na dni powszechne,
Georg Hertel, rycina nr 3 z serii nr 160, innym podobnym Zamyka sig obrazem™, zostal
repr. Betlej, Zbidr.... il. 78 wykonany wedtug ryciny nr 3 z serii nr 49,

a wazy dodane po bokach zwienczenia by¢ moze
zaczerpnieto z ryciny nr 2 tej samej serii wydanej przez Hertla*. Wykonujac go,
podobnie jak w oltarzu gléwnym tego kosciota, wprowadzono do wzoru - projektu
modyfikacje. Zmieniono proporcje nastawy i silniej zaakcentowano zwarte grupy
zwielokrotnionych lizen ujmujacych czes¢ srodkowa.

Bogato dekorowang ambone¢ dopasowano nie tylko do wnetrza $wiatyni, ale
i oftarza gléwnego. Odnajdujac odpowiedni punkt widokowy, odnosimy wraze-
nie, ze glosi z niej kazanie stojacy w koszu $w. Piotr (naprawde ustawiony w niszy
oltarza gtéwnego). Kosz ambony dekoruja posrebrzone ,kaboszony”, przypo-
minajgce wielkie perly (symbolizujace Logos — wcielenie), ujete w uksztaltowana
z rokokowego ornamentu oprawe. Prowadza do niego oslonigte balustrada i za-
mkniete bramka schody. Kompozycja i dekoracja kazalnicy zostaly stworzone
dzieki potaczeniu elementéw zaczerpnigtych z dwoch réznych wzoréw. Kosz,
zaplecek, baldachim, a takze dekorujace je ornamenty powtarzajg te z lewej

3t Zredukowanie dekoracji ornamentalnych w partii zwienczenia kontrastujace z dekora-

cja w partii cokotu, moze sugerowac, ze zwieniczenie uleglo przeksztatceniu.

32 Plan oltarza z ryciny nr 3 serii nr 160 Habermanna umieszczony jest na sztychu nr 5 tej
serii (plan oznaczony nr 3), zob. Betlej, Zbior..., il. 16, 80.

3 ADP, sygn. G 71: Visitatio [...] Decanatuum Neoburgensis & Maevensis, k. 75v.

3 Zob. przyp. 24.
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strony dwuwariantowego projektu Habermanna, wykonanego okoto 1750-1765
do serii nr 119 (ryc. nr 1) opublikowanej przez Hertla®. Na podstawie tego
wzoru wyrzezbiono réwniez wienczaca ambone figure Chrystusa ukazanego
jako dziecko trzymajace kule z krzyzem. Zamieszczony na tej rycinie ,,projekt”
ambony nie przewiduje schodéw prowadzacych do kosza, stad te w kazalnicy
w kosciele w Nowej Cerkwi zostaly zrealizowane na podstawie innego sztychu
z tej samej serii, oznaczonego jako nr 3.

Ottarze sw. Barbary (il. 8) i $w. Jozefa’” moga nam postuzy¢ za przyklad
wartego odnotowania zjawiska — wielokrotnego wykorzystania jednego wzoru
w roznych realizacjach, nie zawsze dajacych sie powiaza¢ z dzialalnoscia jed-
nego tworcy czy warsztatu. Obie nastawy z Nowej Cerkwi, a takze dwie boczne
w kosciele we wsi Krolow Las (oltarze $w. Rocha i $w. Benona®, il. 9) i boczna
ustawiona po stronie Ewangelii w prezbiterium kosciola p.w. sw. Bartlomieja
w Rajkowach (il. 10) powstaty na bazie tego samego wzoru, jakim jest rycina
(nr 2) Josepha Antona Feuchtmayera z serii wydanej przez Gottfrieda Bern-
harda Goza* (il. 11). Réwnocze$nie tych pie¢ nastaw stanowi przyktad réznych

% Rycina sygnowana na dole karty po lewej: F. Xav. Haberman, inv. et del; posrodku:

No=119.; po prawej: Ioh. Georg Hertel, excud: A.V; po prawej nieco wyzej: 1 (w zbiorach Victoria and
Albert Museum w Londynie, zob. http://collections.vam.ac.uk/item/O762043/design-for-a-franz-
-xaver-habermann/ dostep 2.06.2016). Dla rycin serii nr 119 charakterystyczne jest umieszczanie
na jednej karcie projektéw ambon i elementéw architektury wnetrza $wigtyni (pilastréw, podzia-
téw architektonicznych, okien). Na temat serii zob. Krull, Franz Xaver..., s. 30-31. Mozna wskaza¢
tu rowniez inng rycine ukazujaca te sama kazalnice, ale odwrdcona w stosunku do pierwszej z serii
nr 119. Karta zostala pozbawiona elementéw sugerujacych wnetrze kosciota, a uzupetniona o plan
ambony (wzbogaconej o balustrade) oraz rysunek ukazujacy konstrukeje jej baldachimu. Jak infor-
muje zamieszczona na niej sygnatura, zostata opublikowana przez Etienne’a Charpentiera. Rycina
jest sygnowana u dotu karty po lewej: A Paris chez Charpentier; po prawej: rue S.t Jacques a Coq.;
nizej po lewej: Canuc inv.; po prawej: E. Charpantier Sculp.; posrodku nizej: Plan et Elevation dune
Chaire a Precher / vue de face cintre en ptein.; w prawym gérnym narozniku: Planche 1. (w zbio-
rach MAK w Wiedniu, zob. http://sammlung.mak.at/search?q=Etienne+Charpentier&rows=1&s
tart=0 dostep 2.06.2015).

% Szczegoblnie bliskie wzoru jest opracowanie bramki. Rycing zob. Betlej, Zbiér..., il. 114.
Otltarz $w. Jozefa w wizytacji ko$ciota przeprowadzonej przez Andrzeja Schultza wymie-
niany jest jako §w. Mateusza. (ADP, sygn. G 71: Visitatio [...] Decanatuum Neoburgensis ¢ Mae-
vensis, k. 75 v.). Zwazywszy na jego forme, analogiczna do oltarza §w. Barbary, mozemy by¢
pewni, Ze to ten sam oltarz tylko z wymienionym obrazem.

¥ W protokole wizytacji przeprowadzonej w 1766 r. przez Bartlomieja Trochowskiego
(z polecenia biskupa Antoniego Ostrowskiego) w tym filialnym wtedy kosciele zapisano, ze oba
oltarze s3 nowe. Musialy wiec powsta¢ niedtugo przed wizytacja, zob. ADP, sygn. G 61: Visitatio
Generalis Ecclesiarum Archidiaconatus Pomeran|iae] Decanatuum Maeven(sis] et Neoburgen/sis]
per Perillustrem & Adm[odum] R[evere]ndum Dominum Bartholomaeum Franciscum Xaverium
Trochowski Insignis Collegiatae Crusvicien[sis] Canonicum Officialem Svecen[sem] Praepositum
Serocensem ab Illustrissimo Excellentissimo et Reverendissimo Domino D[omi]no Antonio Casi-
miro Ostrowski Episcopo Vladislavien|[si] ¢» Pomeraniae Delegatum Commissarium ¢ Deputa-
tum Visitatorem G[e]n[er]alem In Anno Domini Millesimo Septingentesimo Sexagesimo Sexto
Expedita, s. 413.

¥ Betlej, Zbior..., il. 83.

37
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11. 8. Nowa Cerkiew, ko$ciot
p-w. Wniebowzigcia NMP, oltarz
$w. Barbary, fot. Renata Sulewska

IL. 9. Kréléw Las, koscidt
p.w. $w. Mikolaja, oltarz $w. Rocha,
okoto 1766, fot. Renata Sulewska

16

AT,

sposobdw interpretacji wzoru, w tym przypadku
polegajacy na niewielkiej, lecz widocznej reduk-
cji elementéw. Najbogatsze, obficie dekorowane
ornamentem s3 oltarze we wsi Krolow Las.
Bardziej syntetyczna, ale niepozbawiong waloréow
dekoracyjnych forme i indywidualnie zinterpre-
towany ornament prezentuje oltarz w kosciele
w Rajkowach. Pomiedzy tymi rozwigzaniami
sytuuja sie nastawy z Nowej Cerkwi. Wedlug tego
samego wzoru powstal takze ustawiony w obre-
bie prezbiterium, po stronie epistoly, oltarz boczny
w kosciele p.w. $w. Michata Archaniota w Mitora-
dzu® (il. 12). Tutaj jednak struktura nastawy opra-
cowana na podstawie ryciny Feuchtmayera jest
jakby ttem dla dwoch kolumn ujmujacych pole
srodkowe *!. Ten sam wz0r, ale juz bardzo przetwo-
rzony i polaczony z innymi, byl zapewne zrédlem
inspiracji dla twdrcy oltarza bocznego w kaplicy
umiejscowionej na zakonczeniu potudniowej
nawy ko$ciota w Nowej Cerkwi*’. Natomiast re-
tabulum oltarza bocznego w kosciele w Pacze-
wie to przyklad polaczenia tego wzoru Feucht-
mayera z innym, znanym nam juz, tego autora.
Tym samym wedlug ktérego wykonano nastawy
$w. Bernarda z Clairvaux i §w. Jana Nepomucena
w Pogddkach®. Paczewska nastawa ma zwiencze-
nie jak wszystkie z wymienionej grupy, za$ czes¢
dolng jak oltarze pogddkowskie.

0 W gltéwnym polu tego retabulum umieszczony
jest obraz przedstawiajacy Marie wreczajaca rdzaniec
$w. Dominikowi.

1 Podpory zostaly dodane, zapewne po to, aby do pew-
nego stopnia ujednolici¢ kompozycje obu oftarzy bocznych
ustawionych w prezbiterium. Nastawa umieszczona po stro-
nie Ewangelii ma cze¢$¢ srodkowa ujeta kolumnami. Sama
powstata wedtug sztychu nr 4 z serii nr 160 Habermanna
opublikowanej przez Hertla, zob. Betlej, Zbior..., il. 13, 79.
Zapewne z niego zostaly zaczerpnigte podpory poprzedza-
jace strukture drugiego oltarza, jak wspomniatam, powtarza-
jaca wzor Feuchtmayera.

4 QOtltarz ten obecnie mie$ci obraz Serce Pana Jezusa,
natomiast w protokole wizytacji okredlany jest jako $w. Jana
Nepomucena. ADP, sygn. G 71: Visitatio [...] Decanatuum
Neoburgensis & Maevensis, k. 75 v.

“ Por. przyp. 19.



11. 10. Rajkowy, kosciot
p-w. $w. Bartlomieja, oltarz boczny,
fot. Renata Sulewska

»Inwencje” Habermanna i Feychtmayera zostaly
takze wykorzystane jako projekty do oltarzy w kos-
ciele w Dabréwce zbudowanym w 1768 r. z fun-
dacji Macieja Janta Polczynskiego*. Ottarz glow-
ny (il. 13) powtarza ten sam sztych (ryc. nr 5
Feuchtmayera wydana przez Goza, il. 14) co
oltarz Aniota Stréza z Pogodek. Adaptacja wzorca
zostala tu jednak przeprowadzona w odmien-
ny sposob. Dopasowujac retabulum do wnetrza
$wiatyni, autor oltarza zmienil proporcje catej
struktury, znacznie rozbudowujac parti¢ przer-
wanego naczotka. Woluty, na ktérych posado-

4 KZSP, t. 11: Dawne wojewddztwo bydgoskie, red. Ta-
deusz Chrzanowski, Marian Kornecki, z. 17: Tuchola i okolice,
oprac. Beata Biedronska-Slota, Irena Konopka, Warszawa
1979, s. 5. Taka data fundacji $wiatyni pojawia si¢ na tab-
licy dotyczacej dziatalnoéci czlonkéw rodziny Janta Pol-
czynskich znajdujacej si¢ w zakrystii koéciota w Dabréwce
(ibidem, s. 7). Bolestaw Makowski jako dat¢ powstania ko$-
ciola podaje rok 1766. Idem, Sztuka na Pomorzu, jej dzieje
i zabytki, Torun 1932, s. 174. Taka sama data jest podana
[w:] Diecezja chetmiriska..., s. 698.

1L 11. Joseph Anton Feuchtmayer, wyd.
Gottfried Bernhard G6z, rycina nr 2,
repr. Betlej, Zbiér..., il. 83

I1. 12. Miloradz, koscidt p.w. $w. Michata
Archaniofa, oftarz Matki Boskiej
Roézancowej, fot. Renata Sulewska
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I1. 13. Dabréwka, kosciol p.w. $w. Jana
Nepomucena, oltarz gléwny, po 1768,
fot. Renata Sulewska

IL. 14. Joseph Anton Feuchtmayer,
wyd. Gottfried Bernhard Goz,
rycina nr 5, MAK - Osterreichisches
Museum fiir angewandte Kunst /
Gegenwartskunst, Wieden,

fot. © MAK
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wione s3 anioly, staly sie silnym, dominujacym
elementem calej nastawy, a zwieficzenie obnizono
i rozciagnieto na boki.

Kompozycja dwoch przyteczowych oltarzy bocz-
nych (w czesci srodkowej analogicznych) powtarza
te z jednej z rycin, co prawda o nieustalonym autor-
stwie, ale wigzanej z Habermannem®. Zasadnicza
réznica miedzy wzorem a nasladujacymi go realiza-
cjami polega na stopieniu w jedna calos¢ oddziel-
nych na rycinie elementéw - mensy i cokotéw
podkolumnowych, natomiast odmienne uksztalto-
wanie zwienczenia w jednym z nich wydaje si¢ pdz-
niejsza przerdbka. Zwienczenie to bowiem odpo-
wiada zamieszczonemu na sztychu, wedlug ktérego
wykonany zostal trzeci oltarz boczny tej $wiatyni,
ustawiony przy poludniowej $cianie korpusu*. Dla
stworzenia tego retabulum postuzono si¢ rycina
Habermanna przedstawiajacg antyarchitektoniczng
nastawe zwienczong rocailleowym kartuszem®.
Snycerz wykonujacy nastawe w Dabréwce z wkle-
slej, zaproponowanej przez Habermanna, stworzyl
plaska, przystawiong do $ciany, ale zachowal asy-
metryczng kompozycje, i jak mozna sadzi¢, takze
kartuszowe zwienczenie, ktore nastepnie (w nie-
znanym czasie) zostalo zamienione z tym z oltarza
przyteczowego. Mozna przypuszczaé, ze oba ofta-
rze ustawione przy $cianie tgczowej, identyczne
w czeéci dolnej, mialy tez pierwotnie takie same
zwienczenia i tworzyly par¢ nastaw uksztaltowa-
nych analogicznie.

O sile i potencjale oddzialywania ,,rycin orna-
mentalnych” produkowanych w Augsburgu na dziefa

*  Por. Betlej, Zbior...,s. 10, 1l. 6, 73; KZSP, t. 11, z. 17, il. 16.

% W polu tego retabulum umieszczony jest obraz Niepo-
kalane Poczgcie NMP.

¥ Rycina nr 1 z serii nr 80 z lat 1746-okolo 1750, wydanej
przez Johanna Georga Hertla. Sygnowana na dole karty po lewej:
Fr. Xav. Haberman(n]. del.; posrodku: Nr 80; po prawej: Joh.
Georg Hertel. exc. A.V.; nieco wyzej po prawej: 1. (w zbiorach
Victoria and Albert Museum w Londynie; zob. http://collec-
tions.vam.ac.uk/item/0762047/design-for-an-franz-xaver-
-habermann/ dostep 2.06.2016). Ten sam wzo6r zostal wykorzy-
stany do stworzenia dwdch oltarzy przyteczowych w kosciele
p-w. $w. Andrzeja w Garczynie.



zachowane w kosciotach Prus Krélewskich swiadczg nie tylko te wymienione
wystroje uksztalttowane w zwiazku z wyposazaniem nowo budowanej, odbu-
dowywanej albo powigkszanej $wiatyni. W wielu miejscach byly wprowadzane
nowe elementy wyposazenia uzupelniajace wczesniejsze, zastepujace stare lub
te, ktére wydawaly sie po prostu niemodne. Liczba i réznorodnos¢ ,tema-
tyczna” augsburskich rycin dawala duza mozliwos¢ wyboru wzoréow dla réz-
nych typéw dziet. Wybor ten, jak mozna sgdzi¢, ograniczala tylko dostepnos¢
rycin. Na podstawie analizy formalnej prac wykonanych zgodnie z tymi wzo-
rami mozemy stwierdzi¢, ze ich wptywu nie mozna wigza¢ z dzialalnoscia jed-
nego mistrza, a te same ryciny wchodzily do zbioréw réznych warsztatéw. Nie
mozna takze wykluczy¢, ze powtarzajace ,,rycing ornamentalng” dzieto samo
stawalo si¢ Zrédlem inspiracji dla nastepnego. Wydaje sig, ze dla niektérych
snycerzy aktywnych w Prusach Krélewskich w drugiej polowie XVIII w. pub-
likowane w Augsburgu sztychy byty najwazniejszymi zZrédlami inspiracji. Nie
dysponujemy jednak zachowanymi zbiorami rycin, o ktérych wiedzieliby$my,
ze stanowily wlasnos¢ konkretnego warsztatu.

Najpopularniejszymi, moze takze ze wzgledu na liczbe opublikowanych,
wydaja sie by¢ sztychy Habermanna. Zeby jeszcze bardziej zaakcentowac ich
popularno$é, warto tu wymienié, oprocz wczesniej podanych, inne dziela
wykonane wedlug jego wzoréw. Do grupy Hermannowskich oltarzy trzeba
doliczy¢ wszystkie trzy nastawy z kosciota w Garczynie, oltarz gléwny wyko-
nany wedlug ryciny nr 2 z serii nr 300* i boczne (przytgczowe), ktore zreali-
zowano wedlug sztychu nr 1 serii nr 80*. Zbiér ten uzupelniajg takze: oftarz
boczny (ustawiony po pdinocnej stronie w obrebie prezbiterium) w kosciele

4 Rycina, opublikowana przez Hertla, nalezy do serii, ktdra zaliczana jest do trzeciej grupy
stylistycznej prac Habermanna, obejmujacej dzieta wykonane wlatach okoto 1765-1770. (Betlej,
Zbiér..., s. 9; Krull, Franz Xaver..., s. 29). Retabulum oftarza gtéwnego w Garczynie ma pro-
porcje odmienne od przedstawionego na sztychu. Na projekcie Habermanna jednokondygna-
cyjna nastawe, osadzong na cokole, zamyka monumentalne zwiericzenie, wysokos$cig zblizone
do wysokosci kolumn (z belkowaniem). Calos¢ ma zréwnowazone proporcje. W Garczynie
wyraznie zaakcentowana jest struktura architektoniczna oftarza — kolumny osadzone na moc-
nym cokole. Efekt poteguje zmniejszenie centralnego pola, a powigkszenie tabernakulum, tez
zreszta wzorowanego na tym sztychu.

% Taki sam sztych, jak wspomniatam (przypis 47), zostal wykorzystany jako wzér dla
oltarza bocznego ko$ciola w Dabrowce. O ile jednak w Dabréwce zrealizowano asymetryczng
kompozycje projektu Habermanna, w obu oltarzach bocznych w Garczynie powtérzono prawa
czg$¢ sztychu, tworzac nastawy symetryczne. Wszystkie trzy retabula ko$ciota p.w. $w. Andrzeja
w Garczynie w protokole wizytacji §wiatyni przeprowadzonej w 1780 r. sa okreélane jako nowe.
W czesci opisu ko$ciota zatytulowanej O ottarzach i obrazach odnotowano: ,,Oltarzéw jest w tym
kosciele trzy drewnianych nowych przyzwoitej wielkoéci i szerokosci; jeden jest wielki Swietej
Tréjcy, drugi Opatrznos$ci Boskiej, trzeci Najswl[igtszej] Panny, a te dwa sa na bokach”. (ADP, sygn.
G 70: Visitatio generalis ecclesiar[um] Decanatuum Dirschavien|[sis] et Starogar[diensis], k. 190 r.).
W ottarzu gtéwnym obecnie umieszczona jest poznogotycka rzezba Matki Boskiej z Dziecigtkiem,
awbocznych obrazy z XX w., w lewym — Cudowne rozmnozenie chleba i Sw. Jézef z Dziecigtkiem,
za§ W prawym - Sw. Ignacy Loyola i Sw. Antoni z Dziecigtkiem. (KZSP, Seria nowa, t. 5, z. 3,
s. 7-8,il. 93, 101).
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1L. 15. Miltoradz, kos$cidt
p-w. $w. Michata Archaniota,
ambona, fot. Renata Sulewska

w Miloradzu® i nastawa oltarza Matki Boskiej Rézanco-
wej (1780) w kosciele w Subkowach wzniesiona z inicjaty-
wy rodziny Patubickich®. Imponujacej wielkosci lichtarze
zachowane w koéciele Sw. Krzyza w Tczewie to takze pra-
ce powstale w wyniku powtdrzenia wzoru tego mistrza®.
Podobnie jest w przypadku kilku zachowanych na terenie
Prus Kroélewskich ambon, takze tych najlepszych arty-
stycznie, jak ambony w Barloznie czy Miloradzu (il. 15).
Dla obu wzorem byly kazalnice z serii nr 119 (wydanej
przez Hertla)*>. Ambona w kosciele w Miloradzu sprawio-
na w 1777 r. kosztem Franciszka Gogolskiego™ powtarza
te przedstawiong na rycinie nr 3%, w Barloznie - nr 4%.
Na terenie Prus Krélewskich znana byla réwniez inna uka-
zujaca ambony seria Habermanna (nr 166). Podstawg dla
uksztaltowania struktur i dekoracji kazalnic w ko$ciotach
w Klondwece i $w. Jakuba Apostota w Dzierzaznie byta bo-
wiem pochodzaca z niej rycina nr 3*”. Natomiast dla ambo-
ny w pobernardynskim kosciele w Zamartem (po 1770)*
takim zrodlem inspiracji byl sztych nr 3 z serii 304%.

% Oltarz powstal na podstawie sztychu nr 4 z serii nr 160 wydanej przez Hertla (zob. Bet-

lej, Zbior..., il. 13, 79). Powtdrzono prawie wszystkie elementy z prawej strony tego dwuwarian-
towego projektu, zmieniajac jednak nieco proporcje catosci.

' 'Wzorem byla rycina nr 4 z serii nr 300 (o serii zob. przyp. 48), zob. tez Betlej, Zbior...,
il. 19, 81 (tu okreslona jako - 1). Nastawa oltarza Matki Boskiej Rdzanicowej w Subkowach ma
w stosunku do wzoru bardziej rozluzniong kompozycje. Efekt taki uzyskano przez wstawie-
nie figur migdzy cz¢$¢ srodkows a ustawione po bokach kolumny. Data powstania tej nastawy
i fundatorzy wymienieni sa w protokole wizytacji kosciota przeprowadzonej w 1780 r. (,,Ottarz
[...] nowy [...] tego Roku od [...] Patubickich sprawiony”). ADP, sygn. G 70: Visitatio generalis
ecclesiar[um] Decanatuum Dirschavien[sis] et Starogar|[diensis], k. 46 v.

2 'Wzér - Habermann, Rococo. Eine Ornamentensammlung aus dem XVIIIL. Jahrhundert.
Motive fiir Architekten, Dekorationsmaler, Stein- und Holzbildhauer, Rahmenfabrikanten, Vergol-
der, Stuckateure, Glasdtzer und Glasmaler, Lithographen, Graveure, Porzellanmaler, Musterzeich-
ner, Elfenbeinschnitzer, Modelleure u.a., Berlin 1893, k. 23.

33 O serii zob. przyp. 35; Betlej, Zbior..., il. 114.

>t Die Bau- und Kunstdenkmdler der Provinz Westpreussen, Bd. 4, Marienburg, bearb.
Bernhard Schmid, Danzig 1919, s. 175.

> Autor powtdrzyl poszczegolne elementy i dekoracje kosza, natomiast zmienit proporcje
i przede wszystkim plan baldachimu. W projekcie Habermanna (ryc. nr 5 serii nr 119) balda-
chim ma wkleste boki, w Miloradzu jest zbudowany na planie zblizonym do kofa.

6 Schody ambony przedstawionej na rycinie nr 4 serii nr 119 Habermanna zakrecaja
wokot filara, na ktérym zawieszona jest kazalnica. Ambona w kosciele p.w. §w. Marcina w Bar-
toznie, umieszczona jest przy $cianie §wiatyni, stad tez konieczna byla ich modyfikacja.

7 Ta wykonana pomiedzy okoto 1750 a okolo 1765 r. seria roéwniez zostata opublikowana
przez Hertla, zob. Betlej, Zbior..., s. 9, il. 117; Krull, Franz Xaver..., s. 31.

8 Zob.KZSP t. 11, z. 5, 5. 78, il. 75.

¥ Seria opublikowana przez Hertla powstata migdzy okolo 1765 a 1770 r. Betlej, Zbior...,
s. 9; Krull, Franz Xaver..., s. 31-32. Zachowana w Ornamentstichsammlung der Kunstbibliothek
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Pomimo wprowadzonych réznorodnych modyfikacji wszystkie wymienione ka-
zalnice do$¢ wiernie powtarzajg wzory.

Dzieta nasladujace prace Habermanna i Feuchtmayera nie wyczerpuja zja-
wiska oddzialywania ,rycin ornamentalnych” publikowanych w Augsburgu
na snycerstwo Prus Krélewskich drugiej polowy XVIII w. Formy zachowa-
nych ottarzy, ambon, chrzcielnic poswiadczajg, ze znane tu byly prace takich
artystow, jak chociazby: Carl Ignaz Junck®, Emanuel Eichel (1717-1782)%,
Christian Friedrich Rudolph (1692-1754)%, Jeremias Wachsmuth (1711(?)-
1771)%, Johann Joseph Obrist (zm. 1756)%, Klauberowie (Joseph Sebastian,
okoto 1700-1768; Johann Baptist 1712-po 1787)%.

»Inwencje” Juncka, bogate i fantazyjne, przesycone bujnym ornamentem
powtarzajg takie realizacje, jak ambona w kosciele $w. Stanistawa w Subko-
wach® czy wykonane wedlug tego samego wzoru elementy (gléwnie balda-
chimy) ambony i chrzcielnicy w sanktuarium w Piasecznie®”. Z innej ryciny
tej serii (nr 31) Juncka skorzystal autor chrzcielnicy (okoto 1765) w kosciele
p-w. Bozego Ciala w Pelplinie, wykonujac jej zaplecek i baldachim®. Najbogat-
szym spo$rod zachowanych na terenie Prus Krélewskich dziel zainspirowanych
przez prace Juncka jest oltarz gléwny w kosciele w Pienigzkowie (il. 16), wznie-
siony okolo 1766 r. z inicjatywy kasztelana brzesko-kujawskiego Pawta Dgmb-
skiego (zm. 1783)%. Chociaz rycina Juncka (il. 17) nie zawiera sugestii o jej
dwuwariantowym wykorzystaniu, to jako taka zostala potraktowana - oltarz
w Pienigzkowie swojg strukture i dekoracje uzyskal po zestawieniu lewej

der Staatlichen Museen w Berlinie, sygn. OS 3736: Fr. Xav. Habermann, Kirchliche Ausstat-
tungstiicke, zob. Katalog der Ornamentstich Sammlung der Staatlichen Kunstbibliothek Berlin,
Berlin, Leipzig 1939, s. 470, kat. 3736. W Zamartem zostal rozbudowany program rzezbiarski
i zmieniony ksztalt kosza.

8 Allgemeines Lexikon der bildenden Kiinstler von der Antike bis zur Gegenwart, begriindet
von Ulrich Thieme, Felix Becker, hrsg. Hans Vollmer, Bd. 19, Leipzig 1926, s. 314.

80 Ibidem, Bd. 10, Leipzig 1914, s. 403; Albert Himmerle, Die Familie der Eichel, ,Das
schwiabische Museum. Zeitschrift fiir Kultur, Kunst und Geschichte Schwabens” 1926, s. 57-58.

8 Allgemeines Lexikon..., Bd. 29, Leipzig 1935, s. 159 (opracowanie hasta — Norbert Lieb).

8 Ibidem, Bd. 35, Leipzig 1942, s. 5.

¢ Ibidem, Bd. 25, Leipzig 1931, s. 552-553.

& Ibidem, Bd. 20, Leipzig 1927, s. 411-412 (opracowanie hasla — Albert Himmerle); The
Dictionary of Art, ed. Jane Turner, vol. 18, Oxford 1996, s. 106-107.

% ‘Wzorem byla tu rycina nr 3 z serii nr 31 wydanej przez Hertla (zob. Betlej, Zbior...,
il. 124). Seria zachowana w Ornamentstichsammlung der Kunstbibliothek der Staatlichen
Museen w Berlinie, sygn. 3733 1+2, zob. Katalog der Ornamentstich..., s. 470.

¢ Na rycinie Juncka dwa putta po bokach zaplecka podtrzymuja draperi¢ podwieszong
pod baldachimem. Zaréwno chrzcielnica, jak i ambona w Piasecznie nie maja takiej draperii, ale
dwa putta umieszczone po bokach pozostaly. Kosze obu podtrzymywane s przez putto podob-
nie jak na rycinie nr 4 tej serii (nr 31), zob. Betlej, Zbiér..., il. 125. Niewykluczone, ze wykonujac
je, korzystano takze z innych sztychéw tej serii, zob. ibidem, il. 123-125.

¢ Janusz Ciemnolonski, Janusz S. Pasierb, Pelplin, Wroclaw 1978, s. 306. Tym razem wzo-
rem byla rycina nr 1 z serii nr 31, zob. Betlej, Zbior..., il. 122.

¥  ADBP, sygn. G 61: Visitatio [...] Decanatuum Maeven|sis] et Neoburgen(sis], s. 582.
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Renata
Sulewska

polowy z jej lustrzanym odbiciem™, a dodatkowo zostal rozbudowany o dwie
umieszczone po bokach bramki.

Bogata dekoracja i asymetryczna kompozycja przyteczowych oltarzy bocz-
nych w kosciele w Kalwie (il. 18) wynikla z dokladnego odzwierciedlenia
wzoru, jakim byt sztych Emanuela Eichla z serii nr 78 wydanej przez Johanna
Georga Hertla (il. 19)7".

11. 16. Pienigzkowo, koécidt p.w. $w. Jana 11. 17. Carl Ignaz Junck, wyd. Johann
Chrzciciela, oltarz gléwny, okoto 1766, Georg Hertel, rycina nr 2 z serii nr 35,
fot. Renata Sulewska fot. © V&A Museum, Londyn

Ze sztychow, ktorych inwentorem byl Johann Joseph Obrist, skorzystali
tworcy ambon w kosciele wikariacie w Rozynach i w Legowie kolo Pruszcza
Gdanskiego’. Natomiast kompozycje Klauberéw (il. 20), ktérych wzory byty

70 ‘Wzorem byla opublikowana przez Hertla rycina oznaczona nr 2 i zamieszczona z takim nume-

rem w dwoch seriach: nr 39 zatytutowanej Differents Ornements oder Unterschiedliche AufSzierungen
(zob. Betlej, Zbior..., il. 97) i nr 35, zachowanej w Ornamentstichsammlung der Kunstbibliothek der
Staatlichen Museen w Berlinie, sygn. 3733 1+2, zob. Katalog der Ornamentstich..., s. 470).

7t Zob. Betlej, Zbiér..., il. 101. O kosciele w Kalwie: Jan Wisniewski, Koscioly i kaplice
na terenie bylej Diecezji Pomezariskiej 1243-1821 (1992), cz. 1, Elblag 1999, s. 179-182; Die
Bau- und Kunstdenkmdler der Provinz Westpreussen, Bd. 3, Pomesanien, H. 13, Der Kreis Stuhm,
bearb. Bernhard Schmid, Danzig 1909, s. 279-280.

72 'Wzorem dla obu ambon byla rycina rytowana przez Johanna Balthasara Probsta
i wydana przez Jeremiasa Wolffa. Por. il. w: KZSP, Seria nowa, t. 5: Wojewddztwo gdariskie,
red. Barbara Roll, Iwona Strzelecka, z. 1: Pruszcz Gdatiski i okolice, oprac. Barbara Roll, Iwona
Strzelecka, Warszawa 1986, s. 29, 51-52, il. 108, 109; Betlej, Zbicr..., il. 105.
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11. 18. Kalwa, kosciot p.w. $w. Marii IL. 19. Emanuel Eichel, wyd. Johann
Magdaleny, ottarz boczny, Georg Hertel, rycina z serii nr 78,
fot. Renata Sulewska repr. Betlej, Zbiér..., il. 102

wykorzystywane w dekoracyjnym malarstwie tego terenu’, powtarzaja dwa
antyarchitektoniczne ottarze boczne w kosciele p.w. $w. Michala Archaniofa
w Skarszewach - analogiczne pod wzgledem struktury, ale wykonane w innym
czasie’. Na podstawie protokoléw wizytacji kosciola z lat 1765 i 1780 mozna
wnioskowa¢, ze oltarz Matki Boskiej zwanej Turska (il. 21) powstal miedzy
jedng a druga. W pierwszym nie jest wspomniany, w drugim pojawia si¢ obok
sze$ciu innych odnotowanych wczesniej. Byt on zapewne wzorem dla jeszcze
pdzniejszego, bo niewymienianego w protokole wizytacji z 1780 r., oltarza bocz-
nego, mieszczacego rzezbiarskie przedstawienie wizji $w. Bernarda z Clairvaux,
ustawionego symetrycznie przy filarze, po drugiej stronie nawy glownej”™.

73 Zob. przyp. 109.

7 'Wzorem byla tu rycina nr 2 serii ,K” (przedstawiajacej oltarze) opublikowanej przez
Klauberéw (Johanna Baptiste i Josepha Sebastiana) wedltug ich ,,inwencji”. Rycina zachowana
w zbiorach w MAK w Wiedniu, nr inw. K1 1-466-2; zob. http://sammlung.mak.at/search?q=KI
auber&rows=1&start=54 dostep 2.06.2016).

7> ADP, sygn. G 61: Visitatio [...] Tribus Decanatibus, Gedanensi, Starogardiensi & Dirs-
chaviensi, s. 261; sygn. G 70: Visitatio generalis ecclesiarlum] Decanatuum Dirschavien|sis]
et Starogar[diensis], k. 10 r. Obie nastawy zob. KZSP, Seria nowa, t. 5, z. 3, s. 53-54, il. 103, 104.
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I1. 20. Johann Baptist Klauber, Joseph Se-
bastian Klauber, ,,inwencja” i wyd., rycina
nr 2 z serii ,,K, MAK - Osterreichisches
Museum fiir angewandte Kunst / Gegen-
wartskunst, Wieden, fot. © MAK

II. 21. Skarszewy, kosciot p.w. $w. Michala
Archaniola, oltarz Matki Boskiej

zw. Turska, migdzy 1765-1780,

fot. Renata Sulewska
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Wszystkie zebrane przykiady dobrze ukazu-
ja mozliwe sposoby adaptacji wzorca - od jego
wiernego powtodrzenia, przez niewielkie mo-
dyfikacje (dodanie lub redukcje elementéw),
az po wykorzystanie poszczegélnych moty-
wow - niekiedy takze ich odmienng inter-
pretacje — w dziele o innym juz charakterze”.
Rozwazajac sposoby adaptacji, warto zauwa-
zy¢, ze niekiedy mozemy mie¢ do czynienia
z wykorzystaniem wzoréw niezwiazanych in-
tencja ich autora z typem dzieta lub miejscem,
w ktéorym zostal powtérzony. Wydaje sie,
ze zastanawiajgc si¢ nad wzorami wykorzysty-
wanymi do realizacji dziel snycerskich, trzeba
uwzgledniaé projekty pierwotnie przeznaczo-
ne na przykltad do produkcji dziet ztotniczych.
Wz6r dla ramy (np. lustra) czy szatki mogt by¢
wykorzystany dla stworzenia oltarza. Maly
element wigkszej kompozycji mogt zyskaé
samodzielno$¢, stajac si¢ podstawa uksztalto-
wania struktury calej realizacji. Moze to una-
oczni¢ zestawienie tabernakulum z pober-
nardynskiego kosciota w Zamartem i oltarza
$w. Andrzeja w kos$ciele w Piasecznie, ktory
jakkolwiek w zmonumentalizowanej formie

76 O sposobach adaptacji wzoréw: Andrzej Betlej,
Uwagi o wplywie potudniowo-niemieckich rycin orna-
mentalnych na sztuke polskg, referat wygloszony na sesji
pt. Inspiracje grafikq europejskg w sztuce polskiej: czasy
nowozytne, Warszawa, 6 listopada 2007 r., Uniwersy-
tet Kardynala Stefana Wyszynskiego; idem, Inspiracje
graficzne..., s. 55-76; Bozena Steinborn, O pomoc-
niczej roli rycin niderlandzkich [w:] Niderlandyzm
na Slgsku i w krajach osciennych, red. Mateusz Kapustka,
Andrzej Koziel, Piotr Oszczanowski, Wroctaw 2003,
s. 54-62; Bozena Steinborn, Piotr Oszczanowski, Aneks.
Spis rycin uzytych w obrazach Slgskich od XVI do potowy
XVII wieku [w:] Niderlandyzm na Slgsku..., s. 63-79; Mat-
gorzata Kierkus-Prus, Przeksztalcenia wzoréw graficznych
w poznosredniowiecznych retabulach rzeZbionych na tere-
nie Pomorza Wschodniego, ,,Teka Komisji Historii Sztuki”
2005, t. 10. Materialy sesji naukowej poswieconej pamigci
profesora Gwidona Chmarzynskiego w trzydziesta rocz-
nice $mierci, Torun, 12-14 grudnia 2003, red. J. Poklew-
ski, s. 140-148.



i wzbogacony mnéstwem ornamentow posiada analogiczng kompozycje
jak tabernakulum”.

Obecnos¢ potudniowoniemieckich form w snycerstwie Prus Krolew-
skich dostrzegali juz Bolestaw Makowski’® i Gwido Chmarzynski”. Przykiady
oddzialywania konkretnych augsburskich rycin na dziefa z tego i sasiadujacego
z nim terenu wskazali: Ewa Smulikowska, Arkadiusz Wagner® i Andrzej Bet-
lej, ktory zauwazyl, ze niektére rozwigzania ambon w kosciotach reformackich
(np. w Brodnicy) zostaly zainspirowane przez sztychy Habermanna®' i wskazal
rycing (il. 22) Christiana Friedricha Rudolpha (1692-1754) jako podstawe kom-
pozycji oltarza w kosciele $w. Jakuba w Toruniu®. Oltarz ten, jak wiemy, wyka-
zuje kompozycyjne analogie do kilku dziet nie tylko z tego terenu - oltarzy glow-
nych w kosciotach w Piasecznie (okolo 1765)* i Godziszewie oraz w poinocnej
kaplicy kosciota sw. Mikolaja w Gniewie i bocznego w kosciele §w. Barttomieja
w Wabczu® - ale takze poza nim, czego dowodzg oltarze - gtéwny w pober-
nardynskim kosciele w Ratowie® i ustawiony w bocznej kaplicy kosciola

77 Przyktadem podobnie uksztattowanego dziela, tym razem zfotniczego, moze tu by¢, prze-

chowywana w Bayerisches Nationalmuseum w Monachium, szafka wykonana okoto 1767-1769
przez Caspara Xavera Stippeldey’a — zob. Helmut Sehlin, Die Kunst der Augsburger Goldschmiede
1529-1868, Miinchen 1980, Bd. 1, kat. 693, Bd. 2, il. 693; o artyscie — Bd. 3, s. 410 (poz. 2505).

78 Makowski, Sztuka na Pomorzu..., s. 169.

7 Gwidon Chmarzynki, Sztuka pomorska [w:] Stownik geograficzny Paristwa Polskiego
i ziem historycznie z Polskg zwigzanych, t. 1, Pomorze Polskie, Pomorze Zachodnie, Prusy
Wschodnie, z. 4, red. Stanistaw Arnold, Warszawa 1938, s. 391.

8 Z augsburskich sztychéw korzystal dzialajacy na terenie Warmii reszelski rzezbiarz
Chrystian Bernard Schmidt, zob. Arkadiusz Wagner, Warsztat rzezbiarski Chrystiana Bernarda
Schmidta na Warmii, Olsztyn 2007, s. 140-141, il. 134-136, 149-152.

81 Swiat ze srebra. Zlotnictwo augsburskie od XVI do XIX wieku w zbiorach polskich, Kata-
log wystawy, Muzeum Narodowe w Krakowie, 29 kwietnia — 1 sierpnia 2004, Krakéw 2005,
s. 161, kat. IV/20-6 (Andrzej Betlej).

8 Betlej, Uwagi o wplywie... O oltarzu zob.: Bogna Jakubowska, Snycerka toruriska
XVIII w., ,Teka Komisji Historii Sztuki” 1965, t. 3, s. 184, 198, il. 23; Liliana Krantz-Domastowska,
Jerzy Domastowski, Kosciot sw. Jakuba w Toruniu, Torun 2001, s. 123-124; ostatnio wzmian-
kowany - Katarzyna Kluczwajd, Jacek Tylicki, Sztuka po ,tumulcie” (1724-1793), rozdzial
[w:] Dzieje sztuki Torunia, Torun 2009, s. 326.

% Bogna Jakubowska, analizujac osiemnastowieczne dzieta snycerskie zachowane w Toru-
niu, zauwazyla, ze oltarz §w. Jozefa w kosciele p.w. $w. Jakuba ,,niewatpliwie powstat pod wply-
wem warsztatu dzialajacego w Piasecznie, Pelplinie, Gniewie”, eadem, Snycerka torunska...,
s. 198. Do dziel tego warsztatu, wedlug tej badaczki, mozna réwniez zaliczy¢ prace ze Staro-
gardu, Tczewa i Lubieszewa, zob. eadem, Snycerka torutiska..., s. 198, przyp. 30.

8 KZSP, t. 11: Dawne wojewddztwo bydgoskie, red. Tadeusz Chrzanowski, Marian Korne-
cki, z. 4, Dawny powiat chelmirski, oprac. Teresa Mroczko, Warszawa 1976, s. 135. Jest on bardzo
staba, niezmiernie uproszczong i schematyczna wersja tego rodzaju nastawy.

% O oltarzu zob. Joanna A. Wasilewska-Dobkowska, Klasztor pobernardyrski w Rato-
wie - dzieje fundacji Narzymskich i Niszczyckich, ,Mazowsze” 1996, nr 8 (2/96), s. 36. Na mar-
ginesie mozna doda¢, ze oltarze boczne tej $wiatyni zostaly wykonane wedlug sztychu Haber-
manna (nr 4) z serii nr 49 wydanej przez Hertla (ok. 1746-1750), zob. przyp. 24. Natomiast
prospekt organowy z kosciola w Ratowie powstat na podstawie ryciny Johanna Jacoba Schiiblera,
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IL. 22. Christian Friedrich Rudolph,
ryt. Johann Gottfried Thelott, wyd.
Jeremias Wolff, MAK - Osterre-
ichisches Museum fiir angewandte
Kunst / Gegenwartskunst, Wieden,
fot. © MAK

11. 23. Godziszewo, ko$ciot
p.w. §w. Jana Nepomucena, oltarz
gltéwny $w. Barnarda z Clairvaux,
1764, fot. Renata Sulewska
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$w. Bartlomieja w Koninie*. Wszystkie sg bardzo cie-
kawymi przyktadami dopasowania wzoru do tworzo-
nej nowej struktury uzaleznionej od miejsca, w ktérym
miafa by¢ umieszczona. Najblizszy rycinie Christiana
Friedricha Rudolpha jest ottarz $w. Bernarda z Clairvaux
w Godziszewie (il. 23), ufundowany przez ksiedza Kon-
rada Zielezinskiego w 1764 r.¥” Powtérzono w nim wigk-
szo$¢ elementéw, wykorzystujac prawa cze$¢ nastawy
przedstawionej na rycinie, czyli zaréwno kompozycje,
jak i cze$¢ detali ornamentalnych, a takze posadowione
na wienczacym retabulum baldachimie figury aniotkéw
podtrzymujacych cesarska korone.

Znacznie bardziej monumentalng forme uzyskat,
stabszy artystycznie, oltarz ustawiony w bocznej kaplicy
kosciota w Gniewie. Do wysokiej czeéci centralnej
zostaly dodane dwa nizsze filary ustawione blizej
naroznikéw kaplicy. Zaréwno one, jak i gléwne pod-
pory wydzielajace pole srodkowe zwienczone sg fan-
tazyjnie ksztalttowanymi kapitelami, a u podstawy zwi-
jaja si¢ w woluty. Motyw zwinigcia dolnej czedci filara
czy pilastra wystepuje takze w oltarzach w Piasecz-
nie i Ratowie. Mdgl zosta¢ zapozyczony z innego
wzoru na przyklad Habermanna®, ale nie mozna tez
wykluczy¢, ze istnial jaki§ inny wzér Rudolpha z tak
uksztaltowang podporg lub ze odwolujac si¢ do wzoru
Rudolpha, stworzyt go inny artysta. Wsrod sztychow
wydawanych w Augsburgu niektére wykazuja bardzo
bliskie zwigzki, cho¢ s3 dzietami réznych autorow.
Boczne filary gniewskiego oftarza zostaly pofaczone
z czgscig Srodkowa bramkami, a na ich kapitele opada
sptywajaca ze zwienczenia nastawy rzezbiona tkanina.

nr 2 z serii Johann Jakob Schiibler Zehende Ausgabe seined vorhaben-
den Wercks wydanej przez Jeremiasa Wolffa; Marcin Zglinski, Nowo-
Zytny prospekt organowy i jego twércy, Warszawa 2012, s. 198, il. 399.

8 Oltarz wzmiankowany [w:] KZSP, t. 5: Wojewddztwo poznati-
skie, red. Jerzy Z. Lozinski, Barbara Wolftf-Lozinska, z. 9: Powiat
konirski, oprac. Joanna Eckhardtéwna, Jozefa Oranska, Warszawa
1952,s.9.

8, Altare majus noviter anno p[ro]x[im]e elapso erectum arte
sculptorea elaboratum, post exsiccationem sui deaurandum [...]”,
zob. ADP, sygn. G 61: Visitatio [...] Tribus Decanatibus, Gedanensi,
Starogardiensi & Dirschaviensi, s. 285; KZSP, Seria nowa, t. 5, z. 3,
s. 10, il. 94.

8 Rycina nr 4z serii 49 opublikowanej przez Hertla, zob. przyp. 24



W podobny sposéb zostal rozbudowany oltarz gléwny w Piasecznie
(il. 24), mieszczacy slynacg taskami figure Marii z Dziecigtkiem. Dopaso-
wujac calo$¢ do szerokiego, ale niezbyt wysokiego prezbiterium, po bokach
dodano bramki i wolno stojace filary. Na ich fantazyjnych gtowicach (analogicz-
nych do tych z czesci srodkowej) posadowiono anioly podtrzymujace tkanine
splywajaca spod gzymsu zwienczenia nastawy, stopniowo wzdiuz jego bokdéw
do kapiteli. Sposéb rozbudowania obu oltarzy (w Gniewie i Piasecznie) pole-
gajacy na polaczeniu czesci srodkowej z odsunietymi podporami za pomoca
podwieszonej, rzezbionej draperii jest
rozwigzaniem, ktére na tym terenie
(i terenach sasiadujacych z nim) bylo
dos¢ popularne i zostalo wprowadzone
jeszcze w pierwszej polowie XVIII w.%
Scenograficzny efekt budowany przez
tak skonstruowana nastawe, przede
wszystkim uzycie tkanin (tu imito-
wanych w drewnie), przypomina nie-
ktore rozwigzania stosowane w archi-
tekturze okazjonalnej i niewykluczo-
ne, ze tego typu dekoracje mogly by¢
jakims§ zrédlem inspiracji dla takiej kom-
pozycji. Jednak najblizsza analogia dla
tego rodzaju rozwigzania, ktérg do tej
pory udalo si¢ odnalez¢, jest odslonie-
ty w 1705 r., cho¢ nieukonczony jesz-
cze calkiem do 1709 r., oltarz gléwny
w kosciele Jezuitéw w Wiedniu zaprojek-  gigyny, fot. Renata Sulewska
towany przez Andree¢ Pozza®. Struktura
tej wiedenskiej nastawy zostala zbudowana z dwdch aedicul wpisanych
jedna w druga. Na kolumnach i fragmentach przerwanego, segmentowe-
go przyczolka aediculi zewnetrznej posadowione sg anioty podtrzymuja-
ce draperie rozchodzacg sie na boki spod podwieszonej pod sklepieniem
kosciola korony wienczacej srodkowa cze$¢ oftarza. Sam motyw aniotkow,
siedzacych na kolumnach i podtrzymujacych draperi¢ podwieszong pod

% Kompozycja ta byla realizowana w dwoch glownych wersjach. W pierwszej, jak w Pia-
secznie, Gniewie i oltarzu gléwnym ko$ciota w Karnkowie czy pobernardynskim w Lubawie,
skrajne kolumny czy filary sa wolnostojace lub polaczone z czgscig srodkowa bramkami.
Na podporach (Piaseczno, Karnkowo, Lubawa) posadowiono anioly, ktére podtrzymuja tkanine
podwieszong pod korong czy innym elementem wienczacym czes¢ centralng. W wersji drugiej
(oltarze gléwne w kos$ciotach w Pogddkach i Lignowach) skrajne kolumny sg integralng czescia
struktury architektonicznej nastawy, laczac si¢ z czg¢scia Srodkowsa za pomoca $cianek.

% O tej realizacji Andrei Pozza zob. Bernhard Kerber, Andrea Pozzo, Berlin 1971, s. 84,
il. 59; Richard Bosel, Le opere viennesi e i loro riflessi nel’Europa centro orientale [w:] Andrea
Pozza, a cura di Vittorio de Feo, Valentino Martinelli, Milano 1996, s. 209.
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11. 24. Piaseczno, ko$ciol p.w. Narodzenia NMP, ottarz



Renata
Sulewska

korong, Andrea Pozzo wprowadzil réwniez w oltarzu w Oratorio S. Bernar-
do w Montepulciano?!. Najwczesniejszym oltarzem na terenie Rzeczpospoli-
tej, w ktorym pojawia sie zblizone rozwigzanie, cho¢ nie w wersji z dodatko-
wymi kolumnami i szeroko rozsunigtg tkaning jak w Prusach Krolewskich,
jest oltarz gtéwny w kosciele Norbertanek w Imbramowicach, zaprojektowa-
ny przez Kacpra Bazanke w 1711 r.”

O charakterze wnetrza gotyckiego kosciota w Piasecznie zadecydowalo
snycerskie wyposazenie o formach rokokowych. Poza oltarzem gtéwnym
formy takie maja oltarze ustawione przy filarach i w kaplicach®, konfesjonaly,
ambona wykonana przed 1766 r.*!, chrzcielnica, ktéra novo erectum et deau-
ratum anno 1780%. Podobnie zbudowany w 1762 r. chér muzyczny i prospekt
organowy opisane w wizytacji kosciola jako artificiose sculptus, niepozlocone
jeszcze w roku 1766°°. Sposrdd czterech bogatych, antyarchitektonicznych,
»oklejonych” rokokowym ornamentem nastaw przyfilarowych, dwie usta-
wione blizej prezbiterium ($w. Jana Nepomucena i §w. Andrzeja) w 1780 r. byly
juz ukonczone, pozostale czekaly ,odztoty i malowania obrazéw”™”. Te nama-
lowano zapewne do roku nastepnego, kiedy to oba oltarze, w sporzadzonym
w 1781 r. opisie kosciota, wymieniane sg juz z wezwaniami ($§w. Antoniego
Padewskiego i $w. Marii Magdaleny), ale nadal nie byly poztocone. Wszystkie
ustawione przy filarach retabula sg okreslane w tym czasie jako nowo wznie-
sione, ale niewykluczone, ze rozpoczeto je jeszcze okoto roku 1766%.

Kaplice ko$ciota w Piasecznie zostaly zbudowane w potowie XVIII w. ,,Jedna
S[w.] Jézefa od pétnocy wymurowana z fundamentu [...] jest w R[oku] 1755.
Druga kaplica Bracka Szkaplerza S[wietego] [...] od potudnia w Roku 1758,

o1 Zob. Kerber, Andrea Pozzo...,s. 201, il. 101.

2 Oltarz, jak wiemy, nawiazuje do projektow Pozza. Jerzy Kowalczyk, Andrea Pozzo a pézny
barok w Polsce (cz. 1). Traktat i olttarze, ,,Biuletyn Historii Sztuki” 1975, nr 2, s. 166-168, il. 5.

% W protokole wizytacji z 1766 r. dwa oltarze §w. Walentego i Trzech Kroli okre$lane sg jako
veteris sculpturae — ADP, sygn. G 61: Visitatio [...] Decanatuum Maeven(sis] et Neoburgen(sis],
s. 362. Sa to zapewne zachowane do dzi$§ dwa oltarze boczne ustawione przy wschodnich §cia-
nach naw bocznych. Potudniowy dekorowany jest akantem i zapewne powstat w konicu XVII lub
na poczatku XVIII w. Pétnocny ma strukture i niektére elementy zdobnicze typowe dla dru-
giego dziesieciolecia XVII w., ale w XVIII w. zostal wzbogacony o rokokowe uszaki.

% ADBP, sygn. G 61: Visitatio [...] Decanatuum Maeven|[sis] et Neoburgen(sis], s. 363.
ADBP, sygn. G 71: Visitatio [...] Decanatuum Neoburgensis ¢ Maevensis (Descriptio Eccle-
siae Piasecensis et Opalenensis Anno 1781), k. 148v.

% ADP, sygn. G 61: Visitatio [...] Decanatuum Maeven(sis] et Neoburgen(sis], s. 373
ADBP, sygn. G 71: Visitatio [...] Decanatuum Neoburgensis & Maevensis, k. 131 v.

ADBP, sygn. G 61: Visitatio [...] Decanatuum Maeven(sis] et Neoburgen[sis], s. 362; sygn.
G 71: Visitatio [...] Decanatuum Neoburgensis ¢ Maevensis (Descriptio Ecclesiae Piasecensis
et Opalenensis Anno 1781), k. 148 1.

% ADP, sygn. G 71: Visitatio [...] Decanatuum Neoburgensis & Maevensis, k. 131 r. Warto
doda¢, ze w protokole wizytacji z 1781 r. data powstania drugiej kaplicy (Bractwa Szkaplerza
Swietego) jest o rok pozniejsza (1759), zob. ADP, sygn. G 71: Visitatio [...] Decanatuum Neobur-
gensis & Maevensis (Descriptio Ecclesiae Piasecensis et Opalenensis Anno 1781), k. 147 r.
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Ustawione w nich oftarze powstaty wiec po tych datach, a przed 1766 rokiem,
kiedy to w protokole przeprowadzonej w tym czasie wizytacji wymieniane
sa jako jeszcze niepozlocone'®. Wzorem dla kompozycji, struktury, cze-
$ci ornamentu oraz niektérych figur tych ottarzy byly sztychy Jeremiasa
Wachsmutha z seriinr 1 opublikowanej przez Johanna Georga Hertla. Ottarz
w kaplicy $w. Jozefa (il. 25) powtarza nastawe, ktérej widok i plan zostaly
przedstawione odpowiednio na sztychach nr 3 (il. 26) i 4. Réznice miedzy
piaseczynskim retabulum a jego wzorem polegaja na wymianie czgsci ele-
mentéw na inne, usunig¢ciu niektérych czy wprowadzeniu zmienionych
proporcji, wszystko to jednak nie zmienilo w istotny sposob calej kom-
pozycji. W nastawie oltarza $§w. J6zefa odmienna jest dolna cze$¢ cokotu,
kolumny nie sg skrecone, a raczej ,,faliste” i niektére pokryte ornamentem.
Inne sg proporcje srodkowej niszy, odmienna liczba figur ustawionych po-
miedzy kolumnami i w zestawieniu z planem nastawy Wachsmutha - takze
liczba kolumn ,,zgrupowanych” po bokach. Natomiast w zasadzie Zadnym
zmianom nie poddano zwienczenia, ktére wiernie powtarza wzdr. Nasta-
wa przedstawiona na rycinach nr 1 (il. 27) i 2 (plan i przekrdj) tej serii
Wachsmutha zostala powtérzona w retabulum ottarza Matki Boskiej Szka-
plerznej (il. 28) ustawionym w potudniowej kaplicy ko$ciola w Piasecz-
nie. Tu znowu wprowadzone w stosunku do wzoru modyfikacje dotycza
gtownie dolnej cze¢sci nastawy, poniewaz zwienczenie powtoérzone jest
prawie bez zmian, chociaz uksztaltowano je mniej przestrzennie. R6zni-
ca polega na wymianie podpor z prostych, czesciowo kanelowanych, spie-
tych przewiazkami, ktére wystepuja w projekcie Wachsmutha, na kolumny
o trzonach prostych i ,falujacych” bogato dekorowanych ornamentem ro-
kokowym. Jedna z nich przypomina drzewo, ktérego korona zawiera sie¢
w kapitelu utworzonym z galazek, lisci i owocow. Najwieksza modyfikacja,
ktoérej dokonano w stosunku do wzoru w tym oltarzu w Piasecznie, to inne
rozstawienie kolumn ujmujgcych pole srodkowe. Na podstawie rzutu
(ryc. nr 2) nastawy Wachsmutha mozemy wnioskowa¢, ze jedna z grupy
ustawionych po bokach podpdr miala by¢ silnie wysunieta, w taki spo-
sob, ze migdzy nig a pozostalymi tworzylyby sie przejscia, a cale retabu-
lum mialo by¢ zbudowane na planie zblizonym do trzech czwartych kota.
W Piasecznie kolumny sg silniej rozsunigte na boki, co wpltynelo na zmiane
efektu calosci. Czes¢ srodkowa jest bardziej niezalezna, a boczne — mniej
zwarte. Poza tym powigzanie kolumn gzymsem wyraznie wyznacza bram-
ki, na ktorych ustawiono figury aniotéw.

Prospekt organowy kosciota w Piasecznie zestawila ze sztychem Franza
Xavera Habermanna Ewa Smulikowska. Analizujac zaleznosci miedzy nimi,
zauwazyla, ze prospekt ten ,jest prawie dostowna kopig sztychu [...], zgodna
ze wzorem w wiekszo$ci nawet bardzo drobnych szczegotéow. Nadaje mu

10 ADP, sygn. G 61: Visitatio [...] Decanatuum Maeven(sis] et Neoburgen|sis], s. 362.
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I1. 25. Piaseczno, ko$ciot p.w. Narodzenia
NMP, oltarz $w. Jozefa, migdzy 1755
a 1766, fot. Renata Sulewska

11. 27. Jeremias Wachsmuth, wyd. Johann
Georg Hertel, rycinanr 1 z seriinr 1,
MAK - Osterreichisches Museum fiir
angewandte Kunst / Gegenwartskunst,
Wieden, fot. © MAK

IL. 26. Jeremias Wachsmuth, wyd. Johann
Georg Hertel, rycina nr 3 z serii nr 1,
MAK - Osterreichisches Museum fiir
angewandte Kunst / Gegenwartskunst,
Wieden, fot. © MAK

I1. 28. Piaseczno, ko$ciot p.w. Narodzenia
NMP, oltarz Matki Boskiej Szkaplerznej,
migdzy 1758 a 1766, fot. Renata Sulewska



to wyjatkowe znaczenie, gdyz ten stopien wiernosci idealnemu projektowi w pro-
spektach organowych nalezy do rzadkosci™'.

Niektore sposrod wspomnianych wezesniej dziel pokazuja, ze tak wielka
dokladno$¢ w odtwarzaniu wzoréw jest na terenie Prus Kroélewskich zja-
wiskiem czestym. Jakie byly powody wiernego odwzorowywania projektéw
z rycin, mozemy tylko przypuszcza¢. Moze miala tu znaczenie ich atrakcyjna
forma, moze decyzja zleceniodawcy dziela albo mala sprawno$¢ pracujg-
cych tu mistrzow, ktérzy nie mieli wystarczajacych umiejetnosci, by tworzy¢
wlasne projekty.

Wskazane przyklady pokazuja przede wszystkim zaleznos¢ struktur i orna-
mentyki omawianych dziet od wymienionych ,,rycin ornamentalnych”. Ana-
lizujac zachowane na terenie Prus Krdlewskich prace, mozna wskaza¢ takze
rzezby figuralne (uzupelniajace architektoniczne struktury), ktérych kom-
pozycja powtarza te ze sztychu. Najczesciej nawiazuja do tej samej ryciny,
ktdra byla wzorem dla oltarza, ambony czy prospektu, ktéry uzupelniajg'®.
Tak jest w przypadku ambony w Nowej Cerkwi i wiericzacej jej baldachim
figury Chrystusa. Swoich poprzednikéw w rycinach majg rzezby aniotéw
z oltarzy bocznych ($w. Bernarda z Clairvaux, Aniofa Stréza) w Pogdédkach,
a takze anioly i Bog Ojciec w zwienczeniu ottarza Matki Boskiej Szkaplerznej
w Piasecznie. Podobnie anioty posadowione na fragmentach naczétka wien-
czacego kolumny w oltarzu gléwnym w Dabréwece i figura (moze $w. Jana)
z przyteczowego oltarza w tym kosciele, a w konicu przedstawienie Boga Ojca
wzwienczeniu oltarza w Bystawku'®’. Natomiast w oftarzu gtéwnym w Kalwie,
ktéry okoto 1787 r.'* wystawil Iwo Onufry Rogowski, proboszcz §wiatyni'®,
a od 1785 biskup pomocniczy diecezji chelminskiej'®, dwie figury aniotow
ustawione na tle przeswitow w bocznych polach nastawy powtarzaja kom-
pozycje aniotéw z ryciny nr 3 Feuchtmayera wydanej przez Géza'”, podczas
gdy sam ottarz do tego wzoru nie nawigzuje'®. Wykorzystanie przedstawien

101 Prospekt jest wzorowany na rycinie nr 3 z serii nr 177 wydanej przez Hertla; Ewa Smu-

likowska, Prospekty organowe w dawnej Polsce, Wroctaw 1989, s. 68, il. 133, 135.

12 Wykorzystywanie kompozycji figur zamieszczonych w ,rycinach ornamentalnych”

jako wzordéw dla rzezb figuralnych w praktyce warsztatowej Chrystiana Bernarda Schmidta od-

notowuje Wagner, Warsztat rzezbiarski..., s. 141.

1% Wzorem byta tu rycina nr 1 z serii nr 160 Habermanna wydana przez Hertla. Por. Betlej,

Zbiér...,il. 76; KZSP, t. 11, z. 17, s. VIIL, 4, il. 17.

104 Ottarz w protokole wizytacji przeprowadzonej w 1787 r. okreslony jest jako ,,snycerska

robotg zupelnie skonczony, lecz ieszcze niemalowany” - Wisniewski, Koscioly i kaplice. .., s. 181.

15 Ibhidem.

196 Diecezja chetmitiska..., s. 53.

107 Tej samej, wedtug ktdrej powstaly oltarze $w. Bernarda z Clairvaux i §w. Jan Nepomu-
cena w Pogoddkach, zob. Betlej, Zbior. .., il. 84.

18 Wzorem dla struktury ottarza gtéwnego (bez zwieficzenia) w Kalwie mogta by¢ rycina
Habermanna (nr 3 z serii nr 160) wydana przez Hertla, zob. Betlej, Zbior..., il. 78. Natomiast

fantazyjne, azurowe zwieficzenie przypomina te, ktore pojawiaja si¢ w oltarzach Carla Piera
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z ,rycin ornamentalnych” jako zrdédet inspiracji dla kompozycji rzezb figu-
ralnych jest zjawiskiem wartym podkreslenia. Poszukujac wzoréw dla tego
rodzaju prac, czgsto siega si¢ do grafiki ilustracyjnej czy reprodukcyjnej. Tym-
czasem wymienione przyktady dowodza, ze dla wielu mistrzéw - autoréw
prac z Prus Krolewskich - augsburskie ,,ryciny ornamentalne” byly liczacym
sie zrédlem inspiracji, takze dla figur. Czasami zreszta ryciny te stawaly si¢
podstawg dla catosci lub czesci programu dzieta.

Wykorzystanie w snycerstwie Prus Krolewskich w drugiej polowie XVIII w.
wzoréw publikowanych w oficynach augsburskich jest zagadnieniem dosko-
nale wpisujacym si¢ w szersze zjawisko oddzialywania publikowanych w tym
osrodku rycin czy szerzej oddzialywania sztuki potudniowych Niemiec, ktdre
obserwujemy na tym terenie. Przykladéw podobnych tendencji dostarczajg
nam dekoracyjne dzieta malarskie, jak na przyklad w pobernardynskim kos-
ciele w Zamartem'”, czy prace zlotnicze, o czym pisali miedzy innymi Michat
Wozniak i Jacek Kriegseisen'!’. Jest to réwnoczesnie zjawisko uzupelniajace
podobne tendencje obecne w sztuce calej Rzeczpospolitej'!!, w ktorej oddzia-
tywanie tych wzoréw jest czeste i wielorakie''?, ale réwnoczes$nie réwnolegte

(sygn. Piier) z serii Unterschiedliche Neue inventirte Altare, mit darzu gehorigen Profillen und
Grundrissen opublikowanej przez Martina Engelbrechta, zob. Betlej, Zbiér..., il. 66-69.

19O dekoracji zob. KZSP, t. 10, z. 5, s. 75-77; Mariusz Karpowicz, Sztuka polska
XVIII wieku, Warszawa 1985, s. 279-282. Mozna wykazaé, ze brat Paschalis Wolos, ktéry
w latach 1777-1778 wykonal dekoracje malarskg tego kosciola, podczas pracy korzystat ze wzo-
réw publikowanych w Augsburgu. Przynajmniej dwa architektoniczno-dekoracyjne motywy
umieszczone na $cianach zostaty wykonane wediug wzoru Klauberéw, rycin z opublikowanej
przez nich serii ,,b” (w zbiorach MAK w Wiedniu, zob. http://sammlung.mak.at/search?q=kla
uber&start=33&rows=1; http://sammlung.mak.at/search?q=klauber&start=37&rows=1 dost¢p
2.06.2016).

10 Michat Wozniak, Wplywy augsburskie w zlotnictwie gdariskim XVII-XVIII stulecia,
»Biuletyn Historii Sztuki” 1985, nr 1/2, s. 95-125; Jacek Kriegseisen, Zwigzki Gdariska i Elblgga
z Augsburgiem w XVII wieku i w pierwszej potowie XVIII wieku [w:] Swiat ze srebra..., s. 45-47.

" Jako przyklady mozna tu wymienié¢ chociazby dziela zainspirowane rycinami Klau-
beréw. Autor oltarzy (gtéwnego i bocznych) w zbudowanym w latach 1740-1745 kosciele p.w.
$w. Marcina w Borzeciczkach w Wielkopolsce uksztaltowal retabula, wykorzystujac elementy
z ryciny nr 1 serii ,K” (przedstawiajacej oltarze) wydanej przez Johanna Baptiste i Josepha Se-
bastiana Klauberéw na podstawie wlasnej ,,inwencji’(w zbiorach MAK w Wiedniu, zob. http://
sammlung.mak.at/search?q=klauber&start=64&rows=1 dostep 2.06.2016). O znajomosci rycin
wydawanych przez Klauberéw przez Walentego Zebrowskiego pisata Magdalena Witwiniska
(eadem, Rokokowy obraz natury w malarstwie sciennym Walentego Zebrowskiego [w:] Sztuka
a natura, Materiaty XXXVIII Sesji Naukowej Stowarzyszenia Historykow Sztuki przeprowadzo-
nej 23-25 listopada 1989 roku w Katowicach, Katowice 1991, s. 239, 245-246). Do wskazanych
przez badaczke wzoréw znanych temu bernardynskiemu malarzowi, mozna dodacd seri¢ ,,d”
z przedstawieniami czterech wiatréw i inskrypcjami z Metamorfoz Owidiusza, z ktorej zosta-
ty zaczerpnigte elementy do uksztaltowania niektérych fantazyjnych form architektonicznych
w warszawskim kosciele p.w. §w. Anny (rycina nr 1 - Eurus; zbiory MAK w Wiedniu, zob. http://
sammlung.mak.at/search?q=klauber&start=40&rows=1 dostep 2.06.2016).

12O znajomosci i wykorzystywaniu tego rodzaju wzoréw pisali np. Zbigniew Rewski,
Polski stolarz dekorator z XVIII w. i jego klientela, ,Biuletyn Historii Sztuki i Kultury” 1949,
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do wywodzacych sie z innych $rodowisk'"’. Potencjal tego zjawiska, jego
zakres i chronologie w swoich badaniach analizowal Andrzej Betlej',
a zebrany i opublikowany przez niego Zbidr augsburskich ,rycin ornamental-
nych” z XVIII wieku'"> zainspirowal t¢ prace i umozliwit wskazanie wzorcow
dla wielu z wymienionych tu dziel.

Trudno dzi$ jeszcze rozstrzygna¢, czy wykorzystanie ,rycin ornamen-
talnych” jako Zrédel inspiracji dla prac powstajacych w drugiej potowie
XVIII w. na terenie Prus Kroélewskich to decyzja tworcow (rzezbiarza, sny-
cerza, stolarza), ktérzy poznali rozpowszechniane przez nie formy w samym
Augsburgu (wczesniej sie tam uczac czy pracujac'’®), czy takich, ktdrzy
przyswoili stosowane w tym $rodowisku rozwigzania juz tylko dzieki ryci-
nom. Poza tym, czy sztychy te zakupione byly na terenie Pomorza, nabyte
w innych os$rodkach europejskich (np. podczas wedrowki czeladniczej), czy
uzyskano je w wyniku kontaktéw z pozostalymi terenami Rzeczpospolitej?
Czy o wyborze takich, a nie innych wzoréw decydowala ich atrakcyjnos,
tatwa dostepnos¢ wynikajaca z wielkosci produkgji, czy brak lub niedostep-
no$¢ innych? A moze o ich zastosowaniu zdecydowat fundator dzieta? Nasze
skape wiadomosci o mistrzach i warsztatach czynnych w drugiej potowie
XVIII w. na tym terenie nie pozwalajg na pelne naswietlenie tych probleméw
i zmuszaja nas do pozostania, miejmy nadziej¢, Ze nie na dlugo, w sferze
przypuszczen.

nr 3/4, s. 312-324; Jerzy Kowalczyk, Dziela Macieja Polejowskiego w Ziemi Sandomierskiej,
»Rocznik Muzeum Swiqtokrzyskiego” 1970, t. 6, s. 217-218, il. 18; Jan K. Ostrowski, Z proble-
matyki warsztatowej i atrybucyjnej rzezby lwowskiej w. XVIII [w:] Sztuka Kreséw Wschodnich,
Materialy sesji naukowej, Krakow, marzec 1994, red. Jan K. Ostrowski, Krakow 1994, s. 82; Wag-
ner, Warsztat rzezbiarski. .., s. 140-141, il. 134-136, 149-152. Opracowania uwzgledniajace od-
dzialywanie augsburskich ,,rycin ornamentalnych” na sztuke Rzeczpospolitej zostaly zebrane
[w:] Betlej, ,,[...] Kopersztychow..., s. 26-29.

13 Dla obecnosci rokokowych rozwigzan francuskich na terenie Rzeczpospolitej duze
znaczenie mialo pojawienie si¢ dwdch salonéw Juste- Aurele Meissoniera — dla Czartoryskich
do ich patacu w Putawach i dla Franciszka Bielinskiego do jego warszawskiej rezydencji przy
ulicy Krolewskiej. O dzietach tych ostatnio pisali: Samanta Popow, Meissonnierowski salon
Franciszka Bielitiskiego — historia rokokowej dekoracji dworu magnackiego [w:] Dwory mag-
nackie w XVIII wieku. Rola i znaczenie kulturowe, red. Teresa Kostkiewiczowa, Agata Recko,
Warszawa 2005, s. 295-320; Jakub Sito, ,,Ztoty Salon” Juste-Auréle Meissoniera w Putawach
w Swietle nieznanych materiatow archiwalnych [w:] Polska i Europa w dobie nowozytnej.
L’Europe moderne: nouveau monde, nouvelle civilisation? Modern Europe — New World, New
Civilisation? Prace naukowe dedykowane Profesorowi Juliuszowi A. Chroscickiemu, Warszawa
2009, s. 571-578.

14 Betlej, Uwagi o wplywie. ..

15 Zob. przyp. 8.

¢ Pamietajac o obecnoéci na terenie Prus Krolewskich artystow pochodzacych z Augs-
burga, jak np. Matthaeus Deisch, ktdry, jak mozna sadzi¢, po osiedleniu si¢ w Gdansku w 1749 r.
nie utracilt kontaktéw z miastem, z ktdrego przybyl.
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Augsburg Furnishings Patterns

Numerous Rococo furnishings elements in the churches in Royal Prussia were
made following “ornamental prints” published in the printing houses in Augsburg,
a leading centre of graphic art production in 18"-century Europe, which perfectly tes-
tifies to the enormous impact those works had when used as patterns. Artists using the
Augsburg prints as a source of inspiration found them extremely stimulating in view
of their “thematic” variety. The forms of the preserved altars, pulpits, baptismal fonts,
or organ casings, confirm that it was the prints by Franz Xaver Habermann which
enjoyed the highest popularity (possibly also due to the number of published prints),
although works by other artists were also known, e.g., by Joseph Anton Feucht-
mayer, Carl Ignaz Junck, Emanuel Eichel (1717-1782), Christian Friedrich Rudolph
(1692-1754) Jeremias Wachsmuth (1711(?)-1771), Johann Joseph Obrist (d, 1756),
the Klaubers (Joseph Sebastian, ca. 1700-1768; Johann Baptist 1712- after1787).

Pattern-derived works from Royal Prussia dependant on the Augsburg “ornamen-
tal prints” illustrate well the possible ways of model adaptation: from their faithful
repetition, through slight modifications (elements added or reduced), up to the appli-
cation of single motifs, though occasionally in different interpretation, in works of
a totally different character. It should additionally be strongly emphasized that the
Augsburg “ornamental prints” served as an important source of inspiration for figural
sculpture complementing architectural structures.

Through the formal analysis of the works executed following the patterns it can
be concluded that their impact is not to be associated with the oeuvre of one mas-
ter only, while the same prints formed part of the collections of different workshops.
Furthermore, a work, itself copying an “ornamental print’, may have turned into
a source of inspiration for another one, hence cases when several projects across Royal
Prussia refer to one pattern, yet they cannot be associated with one single workshop.
It also remains unresolved whether the use of certain “ornamental prints” as a source
of inspiration for the works created in Royal Prussia in the latter half of the 18" century
was the work’s author’s choice or maybe the work’s founder’s selection.

The application of patterns published by Augsburg publishers in woodcarving
in Royal Prussia in the second half of the 18" century constitutes an issue which per-
fectly fits the broader phenomenon of the impact of the prints published there or, even
more widely, of the art of southern Germany that could be observed throughout the
Polish-Lithuanian Commonwealth.
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Organizacja i technika pracy w warsztatach
snycerskich na Warmii w péznym baroku

Przeprowadzone w ostatnich latach badania nad dorobkiem pracowni Chrys-
tiana Bernarda Schmidta (1734-1784), najwazniejszego warminskiego rzez-
biarza epoki rokoka, pozwolily na szereg uogolniajacych wnioskéw dotycza-
cych innych rzezbiarzy dzialajacych w tym regionie w XVIII w.! Odnoszg si¢
one réwniez do wcigz niedocenianego w rodzimej historii sztuki zagadnienia
organizacji i techniki pracy™.

Lokalni rzezbiarze zrzeszeni byli w cechach zatrudniajacych wystar-
czajacy liczbe majstrow’, a tworzonych w kazdym miescie. Niestety nie jest
znany zaden dokument statutéw cechéw (Rolle) dla rzezbiarzy oraz stolarzy,
co znacznie ogranicza mozliwo$¢ odtworzenia struktur, w ktérych byli zrze-
szeni*. Na szczgscie wiele danych na temat rzezbiarzy, stolarzy i zawodow
im pokrewnych (organmistrzow i tzw. kabinetmacheréw) pozyskal przed laty
Anton Ulbrich® z krélewieckich archiwaliow pochodzacych z XVII-XVIII w.
Wedlug tego badacza podobne realia istnialy takze na terenie Warmii, wlacz-
nie z Braniewem i Reszlem, ktéry w osiemnastym stuleciu stanowit centrum
lokalnego rzezbiarstwa i prawdopodobnie tez stolarstwa‘. Ze zrddel zna-
nych Ulbrichowi wynikalo, ze rzezbiarze przez wiekszos¢ tego okresu nale-
zeli do wspolnego warku (Gewerk) ze stolarzami’. W koncu XVII w. rzez-
biarze przejsciowo odlaczyli si¢ od tego zawodu, by ustanowi¢ nowe warki:
z organmistrzami oraz kabinetmacherami. Zrédla z pdzniejszego okresu

' Arkadiusz Wagner, Warsztat rzezbiarski Chrystiana Bernarda Schmidta na Warmii,

Olsztyn 2007 s. 35-69, 130-168, passim.

2 Pionierem w badaniach nad organizacja Srodkowoeuropejskich warsztatow rzezbiarskich
epoki baroku byt w Polsce Konstanty Kalinowski (Rzezba barokowa na Slqsku, Warszawa 1986,
s. 22-25; Warsztat barokowego rzezbiarza, ,, Artium Quaestiones” 1995, nr 7, s. 103-140; Studien
zur Werkstattpraxis der Barockskulptur im 17. und 18. Jahrhundert, Hg. Konstanty Kalinowski,
Poznan 1992). Na temat skromnego rodzimego dorobku badawczego w zakresie sredniowiecznej
i nowozytnej techniki rzezbiarskiej zob. Wagner, Warsztat rzezbiarski..., s. 130, przyp. 313.

*  Zob. Georg Matern, Die Quellen zur Geschichte des Handwerks im Ermland, ,,Zeitschrift
fur die Geschichte und Altertumskunde Ermlands” 1910, Bd. 17, s. 219-226.

* O wielkiej liczbie dokumentéw tego typu zachowanych do okresu miedzywojennego
pisal Adolf Poschmann, 600 Jahre Rofsel, Roflel 1937, s. 191.

> Anton Ulbrich, Geschichte der Bildhauerkunst in Ostpreufen vom Ausgang des 16. bis
in die 2. Hilfte des 19. Jahrhunderts, Bd. 1, Konigsberg, 1926, s. 36-41.

¢ Poschmann, 600 Jahre...,s. 191; Ulbrich, Geschichte der Bildhauerkunst..., s. 41, Wagner,
Warsztat rzezbiarski. .., s. 28-30.

7 Ulbrich, Geschichte der Bildhauerkunst..., s. 38.
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mowig jednak znowu o cesji rzezbiarzy ze stolarzami. Istnieje przypuszczenie,
ze osobny cech rzezbiarski powstal w Krélewcu dopiero okoto pol. XVIII w.
Nie ma na to jednak zadnych przekonujacych dowodow®. Istotnym przejawem
interprofesyjnej konsolidacji stolarzy z rzezbiarzami byla mozliwos¢ przyj-
mowania rzezbiarskich uczniéw do cechu stolarskiego oraz ich wpis do sto-
larskich ksigg uczniowskich. Znaczagcym udogodnieniem dla rzezbiarzy byto
zezwolenie na podejmowanie si¢ przez nich prac pozlotniczych®. Zrédta doty-
czgce osiemnastowiecznych rzezbiarzy i stolarzy reszelskich moéwig jasno,
ze reprezentanci tego zawodu zrzeszeni byli we wspdlnym cechu ze stolarzami
i kowalami'’. Wedlug danych z 1703 r. wynika, ze stolarze — a zatem i pozostale
dwie profesje? - z Reszla polaczeni byli z mistrzami z innych miast Warmii
w jednym gtéwnym warku (Hauptgewerk) z siedziba w Lidzbarku. Warto nad-
mieni¢, ze w szesnasto- i siedemnastowiecznym Gdansku, poczawszy od 1555 1.,
do tamtejszego cechu stolarzy nalezeli takze snycerze (Schnitzkere) i rzezbiarze
w drewnie (Bildthawere)'. Z kolei rzezbiarze w kamieniu nalezeli do wspdlnego
cechu m.in. z murarzami'®. Stolarze mieli mozliwo$¢ zatrudniania w swych
warsztatach czeladnikéw rzezbiarskich przydatnych do dekoracji mebli, sny-
cerzy uprawniono za$ do trzymania oprocz czterech pracownikéw stolar-
skich takze jednego rzezbiarskiego'’. Prawdopodobnie zatem takze mistrzom
rzezbiarskim umozliwiono posiadanie czeladnikéw stolarskich i snycerskich.

Zgodnie z tradycyjng strukturg cechowa obowiazujaca takze na Warmii
szczyt hierarchii wewnatrzwarsztatowej zajmowal mistrz (majster), ktéoremu
podporzadkowani byli czeladnicy i uczniowie. Na nim to, jako kierowniku
pracowni, spoczywal obowigzek zabiegania o zlecenia, negocjowania i pod-
pisywania uméw oraz nabywania potrzebnych surowcéw, narzedzi i pomocy
warsztatowych. Kierowal tez pracami, co z pewnoscia obejmowalo tworze-
nie koncepcji dziel, przygotowywanie projektéw i podzial zadan oraz nad-
zOr nad uczniami i czeladnikami. Majac potencjalnie najwyzsze umiejetnosci
zawodowe, mistrz dokonywal tez poprawek oraz ostatecznej obrébki dziel.
Zapewne ograniczala si¢ ona do newralgicznych i technicznie najtrudniej-
szych elementéw figur. Nalezy jednak zastrzec, ze 6w koncowy i tradycyjnie
wigzany z mistrzem etap pracy bywal przez niego powierzany wykwalifiko-
wanemu pomocnikowi lub czeladnikowi. Stopien udzialu majstra w pro-
cesie wykonawczym mogl by¢ tez zalezny od prestizu, intratnosci oraz skali

8 Ibidem, s. 40.

°  Ibidem, s. 32-33, 39.

10 Poschmann, 600 Jahre..., s. 309, 311, 313.

' Maria Bogucka, Gdatisk jako osrodek produkcyjny w XIV-XVII wieku, Warszawa 1962,
s. 85-86, passim; zob. Krystyna Mellin, Szymon Herle - snycerz gdatiski, ,Rocznik Gdanski”
1966, t. 25, s. 281; eadem, Gdariski cech stolarzy i snycerzy od potowy XVI do potowy XVII w.,
»Gdanskie Studia Muzealne” 1978, nr 2, s. 49; Renata Sulewska, Diutem wycigte. Snycerstwo
potnocnych ziem Polski w czasach Zygmunta III Wazy, Warszawa 2004, s. 21.

2 Za informacje na ten temat dzigkuje Januszowi Palubickiemu.

3 Bogucka, Gdarisk jako osrodek..., s. 85-86, 97.
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zlecenia. I tak w realizacjach szczegdlnie eksponowanych lub prestizowych,
tudziez w wypadku wyraznego zastrzezenia zleceniodawcy prace wykonywat
sam mistrz lub/i wykwalifikowany pomocnik lub pomocnicy.

Ze skapo zachowanych danych wynika, Ze warminscy mistrzowie rzez-
biarscy mogli mie¢ kilku czeladnikéw. Przeprowadzone niedawno badania
Marijusza Smolinskiego nie daly niestety odpowiedzi, jesli chodzi o dokladna
liczbe czeladnikéw w reszelskiej pracowni Jana Chrystiana Schmidta (1701-
1759) bedacego hegemonem na rynku zlecen koscielnych, przynajmniej po-
miedzy latami trzydziestymi a poczatkiem lat pie¢dziesigtych XVIII w.'*
Kontrakt na budowe oltarza w kosciele jezuickim w Grodnie w Wielkim Ksie-
stwie Litewskim (1736-1737) - najwigkszego przedsiewziecia w karierze tego
artysty — wskazuje, ze bylo ich az szesciu'. Trudno jednak dopusci¢ mozliwos¢
stalego zatrudniania przez niego tak licznej czeladzi. Z archiwaliow dostep-
nych przedwojennym badaczom wynikaloby raczej, ze w pracowni Jana Chry-
stiana Schmidta funkcjonowato 2-3 czeladnikéw. Brak jednak pewnosci, czy
pracowali oni réwnocze$nie. Nie wiadomo tez, ilu ich mial w swoim warsztacie
syn i spadkobierca pracowni Jana Chrystiana — Chrystian Bernard Schmidt.
Dzigki lakonicznemu przekazowi archiwalnemu znane jest nazwisko jednego
z nich - Jan Ignacy Witt, ktéry funkcje te sprawowal w 1782 r.'¢ Nie jest jednak
pewne od i do kiedy, wiadomo wszakze, ze wczesniej byl on uczniem Chry-
stiana Bernarda. Czeladnikiem tegoz majstra mial by¢ tez Biereichel ojciec".

Zgodnie z regulacjami cechowymi czeladnik pracowa¢ mial u mistrza
od roku do szesciu lat, cho¢ nalezy wspomnie¢ o dopuszczalnosci wielolet-
niej pracy bez awansu. Wedtug blizej nieokreslonych zrédel w razie poslubie-
nia cdrki lub wdowy po mistrzu okres pracy czeladnika radykalnie ograni-
czano, a nawet anulowano, co bylo skutkiem zabiegania cechéw o zamykanie
sie zwigzkow malzenskich w obrebie jednej grupy zawodowe;j'. Wiadomo,
ze w przypadku krélewieckich warsztatow stolarskich i rzezbiarskich mlody
adept powinien byt odby¢ pigcioletnia wedrowke, po ktorej kolejny rok miat
spedzi¢ przy swoim mistrzu’. Warto wspomnie¢, iz w nowozytnym Gdan-
sku czeladnik (np. kamieniarski) byl zatrudniony u mistrza bezterminowo
lub na konkretny okres (tzw. termin), jednak po kilku latach mogt sie stara¢

" Mariusz Smolinski, Rzezbiarz Jan Chrystian Schmidt. Rola Warmii jako prowincji

artystycznej w XVIII wieku, Olsztyn 2006, s. 91-93.

> Smolinski (Rzezbiarz..., s. 95-96) identyfikuje pojecie ,towarzyszy”, ktérego uzyto
w kontrakcie na wzniesienie oftarza, z mistrzami rzezbiarskimi pochodzacymi z innych
warsztatow reszelskich.

16 Wagner, Warsztat rzezbiarski..., s. 125, 259-260, tam wczesniejsza literatura.

7 Ibidem, s. 134.

8 Stanistaw Achremczyk, Alojzy Szorc, Braniewo, Olsztyn 1995, s. 119. Przykladu ozenku
czeladnika lub pomocnika mistrza z jego cérka lub wdowa po nim dostarcza na Warmii
miedzy innymi mariaz corki Krzysztofa Peuckera — Elzbiety z Janem Chrystianem Schmidtem
w 1724 roku.

1Y Ulbrich, Geschichte der Bildhauerkunst..., s. 39.
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o tytul mistrza®. Podobne zasady obowigzywaly prawdopodobnie takze wsrod
cechow warminskich. Warunkiem zostania mistrzem bylo przedtozenie pracy
dyplomowej (majstersztyk) oraz zorganizowanie dla mistrzéw odpowied-
niej uczty. Wedtug danych z konca XVII w. o krélewieckim warku rzezbia-
rzy i organmistrzéw kandydat na mistrza byl zobowiagzany do dwoch ,,sztuk
misternych”, tudziez ,,sztuk majstrowskich”'. Jeden z artykutéw ordynacji rze-
mieslniczej Fryderyka II dla Prus Zachodnich, ktéra zatwierdzono w 1774 r.,
moéwi: ,W czym za$ dla zabiegania wszelkim rozterkom i trudnosciom, maj-
strowska sztuka kazdej profesji ma, w osobliwych Przywilejach Cechowych,
w osobnym paragrafie szerzej bedzie rozporzadzono’*. Niedostepnos¢ Rollen
utrudnia okreslenie przedmiotu majstersztyku w zawodzie rzezbiarskim
na Warmii. Prawdopodobne jest jednak wykonanie pokupnego dzieta dewo-
cyjnego, np. krucyfiksu.

Praktyka stosowang wsérdd lokalnych rzezbiarzy bylo zatrudnianie przez
mistrzow w pelni uksztattowanych tworcow, ktérzy petnili funkcje wykwali-
fikowanych pomocnikéw. Pomocnikiem w stolarsko-rzezbiarskim warsztacie
Krzysztofa Peuckera (1662-1735) w Reszlu byt Jan Chrystian Schmidt, ktdéry
najpewniej juz jako majster przybyl do tego miasta okoto 1723 r.** Najpdz-
niej na poczatku lat trzydziestych XVIII w. opuscit on jednak peuckerowski
warsztat i zalozyt wlasng pracownig¢*. Czas pracy pomocnikéw byt zazwyczaj

20 Za informacje na ten temat dziekuj¢ Januszowi Patubickiemu.

2l Ulbrich, Geschichte der Bildhauerkunst..., s. 38.

2 Handwerks=Ordnung fiir West=Preussen - Ordynacja Rzemieslnicza lub ulozenie po-
rzqgdkow rzemieslniczych dla Prus Zachodnich, Berlin, 24 stycznia 1774 roku, zob. Wagner,
Warsztat rzezbiarski. .., s. 26-28.

#  Takluczowa dla zobrazowania drogi artystycznej J.Ch. Schmidta kwestia nie zostala prze-
analizowana w niedawnej monografii mistrza (Smolinski, Rzezbiarz Jan Chrystian Schmidt.. .,
s. 13-16, passim), w zwiazku z czym poczatkowy okres jego dziatalnosci na Warmii przedstawia
sie wciaz jako bardzo niejasny. Wbrew supozycjom badacza (ibidem, s. 22; tu okre$lenie Peu-
ckera jako nauczyciela Schmidta) Jan Chrystian najprawdopodobniej przybyl do Reszla juz jako
mistrz rzezbiarski. Przemawia za tym zwlaszcza jego wiek (w 1723 r. mial 22 lata), ale i fakt jego
konwersji w 1723 r. z kalwinizmu na katolicyzm, blyskawiczne dojécie do elity miasta (najpdz-
niej w 1724 r. byt juz cztonkiem fawy miejskiej, a zatem i dysponentem praw miejskich), a nawet
$wiadkowanie reszelskich burmistrzéw na jego slubie w 1724 r., dowodzace nieosiagalnej dla
czeladnikéw pozycji tego artysty wsrod lokalnych prominentéw, zob. Wagner, Warsztat rzez-
biarski...,s. 51-53.

2 Rowniez ta kwestia, wobec jej zlekcewazenia w monografii J.Ch. Schmidta, wymaga
krotkiego doprecyzowania. Trudno dzis$ rozstrzygnaé, czy zainicjowal on swa prace w Reszlu
zalozeniem warsztatu, czy wspoéldzialaniem z Peuckerem w jego pracowni jako wykwalifiko-
wany - bo majstrowski — pomocnik. W $wietle praktyki warsztatowej obie mozliwosci wydaja
sie réwnie prawdopodobne. Za tym, Ze jednak najpdzniej w 1732 r. byl on szefem wlasnego
warsztatu $wiadczy rachunek za kamienng rzezbe Immaculaty dla ko$ciota w Swietej Lipce,
w ktorym mowa jest o zaplacie ,,Statuario Schmidt”. Wskazuje na to takze zrédlo z 1734 r.
(Smolinski, Rzezbiarz Jan Chrystian Schmidt..., s. 44) dotyczace duzego zlecenia na wzniesie-
nie oltarza gléwnego w kosciele bernardynskim w Barczewie, w ktéorym mowa jest o wyplacie
rzezbiarzowi Chrystianowi Schmidtowi. Wbrew stwierdzeniu Smolinskiego (ibidem, s. 92-93)
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ograniczony do konkretnych, duzych zlecen, ktérym mistrz nie byt w stanie
podota¢ stalymi sitami warsztatowymi. Przykladu w tym zakresie dostarcza
funkcjonowanie w pracowni Krzysztofa Perwangera (1708-1764) w latach
okolo 1744-1748 nieokreslonego artysty o skrystalizowanym obliczu for-
malnym, ktére dalece odbiegalo od wysubtelnionego repertuaru formalnego
szefa pracowni. Analiza oeuvre warsztatu Perwangera dowodzi uczestnictwa
tegoz rzezbiarza w pracach nad rzezbami Genealogii Chrystusa w Swietej
Lipce i oltarza gtéwnego w Dobrym Mieécie”. W pdzniejszych pracach
reka anonima jest juz niedostrzegalna, co moze oznacza¢, ze po zrealizo-
waniu poteznych przedsiewzie¢ mogl zosta¢ przez Perwangera po prostu
zwolniony. Nie byl zreszta jedynym utalentowanym pomocnikiem mistrza
w drugiej polowie lat czterdziestych. W pracach nad swigtolipskimi figu-
rami uczestniczyto bowiem jeszcze co najmniej trzech, by¢ moze czterech
artystow o wyraznej orientacji formalnej z trudem poddajacej si¢ wplywowi
szefa warsztatu®. Nie jest w pelni jasne, jaka pozycje w warsztacie Perwan-
gera zajmowal Antoni Kornowski, okreslany jako jego pomocnik, a prywat-
nie — przyjaciel”’. Niewykluczone, ze Chrystian Bernard Schmidt zatrudniat
w charakterze pomocnika enigmatycznego brata Ignacego®. W poczatko-
wym okresie jego dzialalno$ci wykwalifikowanym pomocnikiem mogt by¢ tez
ktorys z rzezbiarzy przejetych wraz z warsztatem po ojcu, np. Piotr Glom?.
Nic nie wiadomo tez o relacjach, jakie faczyly Ch.B. Schmidta z rzezbiarzem

po $mierci Peuckera jego warsztat nie zostal przejety przez Schmidta - co stanowiloby naturalng
kolej rzeczy w przypadku funkcjonowania w pracowni utalentowanego pomocnika, a jedno-
cze$nie zigcia, ale przez wdowe. W tym samym czasie Schmidt podejmowat si¢ juz imiennie
kolejnych zlecen, zob. Wagner, Warsztat rzezbiarski. .., s. 53-54.

»  Arkadiusz Wagner, Figuralna snycerka oltarzowa Krzysztofa Perwangera w diecezji
warmiriskiej, ,,Biuletyn Historii Sztuki” 2003, t. 65, s. 241-242, 248-249, 254-255; idem,
Rzezbiarska grupa Zwiastowania ze Swigtej Lipki. Z bada# nad dzialalnoscig warsztatu
Krzysztofa Perwangera, ,,Teka Komisji Historii Sztuki” 2005, t. 10. Materialy sesji naukowej
pos$wigconej pamieci profesora Gwidona Chmarzynskiego w trzydziesta rocznice $mierci,
Torun, 12-14 grudnia 2003, red. Jozef Poklewski, Torun 2005, s. 212; idem, »Mistrz Figur
Dobromiejskich« - nieznana indywidualnosé¢ barokowej plastyki Warmii i Prus Ksigzecych,
»Studia Warminskie” 2003, nr 40, s. 349.

% Andrzej Rzempotuch, Prace rzezbiarza Krzysztofa Pervangera dla kosciola w Swigtej
Lipce, 1744-1748, ,,Biuletyn Historii Sztuki” 2000, t. 55, s. 57; Mariusz Karpowicz, Rzezbiarze
warszawscy na Warmii w XVIII wieku, ,,Kronika Zamkowa” 1996, t. 2, s. 25; Arkadiusz Wag-
ner, Nieistniejgcy oltarz Swigtej Tréjcy z kosciola $w. Jana Chrzciciela w Ornecie. Z badan nad
tworczoscig rzezbiarza Krzysztofa Perwangera w diecezji warmitiskiej, ,Komunikaty Mazursko-
-Warminskie” 2003, nr 3, s. 303, przyp. 24; idem, Figuralna snycerka..., s. 255-256; idem, Rzez-
biarska grupa..., s. 204-213.

¥ W zrodlach oraz starszej literaturze okreélany jest on jako sculptor i lapicyda. Jego
zwigzki z Perwangerem wykraczaly poza relacje czysto zawodowe, bowiem w 1759 r. trzymat
on majstrowskiego syna do chrztu, zob. Wagner, Rzezbiarska grupa..., s. 211, tam zrdédia
i literatura.

8 ‘Wagner, Warsztat rzezbiarski. .., s. 68, 73.

¥ Ibidem, s. 49, 73,79, 134.
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reszelskim Mateuszem Bruchnauem notowanym w tamtejszych ksiegach
metrykalnych.*

Na dole warsztatowej struktury znajdowali si¢ uczniowie bedacy de facto
majstrowska stuzbg. Ich praca polegata na pomocy mistrzowi w najprostszych
czynnosciach warsztatowych, do ktérych nalezaly prace powiazane ze wstepna
obréobka drewna oraz wykonywanie mniej eksponowanych lub prestizowych
dziel ornamentalnych i statuarycznych. Naturalnie wiele czasu poswiecali
oni na nauke polegajaca na podpatrywaniu pracy mistrza oraz nasladowa-
niu grafik i rysunkéw oraz plastycznych bozzettéw. Po zakonczeniu parolet-
niego terminowania uczen otrzymywat tzw. Lehrbriefi przechodzit do wyzszej
grupy czeladnikow?'. Niestety nie zachowaly si¢ szczegdtowe dane na temat
ich liczby w warminskich warsztatach rzezbiarskich®?. Niewatpliwie od stano-
wiska ucznia w warsztacie swego ojca rozpoczynali kariere Andrzej i Chry-
stian Bernard Schmidtowie oraz hipotetycznie czterej ich bracia®. Jako uczen
Chrystiana Bernarda Schmidta okreslany byt Jan Ignacy Witt*. By¢ moze byt
nim takze niejaki Biittner, Ignacy Gregull oraz syn Piotra Gloma - Grzegorz
(zm. 1790)*. Niestety brak jakichkolwiek informacji o uczniach Krzysztofa
Perwangera. Fakt zachowania si¢ w regionie zaledwie dwdch realizacji poper-
wangerowskich, w ktérych dekoracja rzezbiarska wykazuje pewne powino-
wactwa formalne z tym artystg, sygnalizuje ich ograniczona liczbe™.

Praktyka znamienng dla rzemiosta warminskiego omawianego okresu byto
permanentne wkraczanie rzezbiarzy w kompetencje stolarzy, ale i odwrotnie.
Z dostepnych danych trudno jednoznacznie wywnioskowa¢, czy Krzysztof
Peucker, bedacy liderem na rynku zlecen stolarsko-rzezbiarskich na Warmii
przynajmniej od poczatku drugiej dekady XVIII w. do lat dwudziestych tego
stulecia, byl z zawodu stolarzem, kabinetmacherem czy rzezbiarzem. Za pierw-
sz3 z mozliwo$ci przemawiajg formalne odmiennosci miedzy rozciagnigtymi
w czasie realizacjami jego warsztatu wskazujace na okresowe zatrudnianie

30 Wedlug zrédel, 18 wrze$nia 1755 r. syn Bruchnaua byt trzymany do chrztu przez

brata Chrystiana Bernarda, Franciszka Ksawerego, zob. Smolinski, Rzezbiarz Jan Chrystian
Schmidt...,s. 93.

' Archiwalia dotyczace rzezbiarzy i stolarzy krélewieckich XVII-XVIII w. méwig, Ze uczniowie
musieli spedzi¢ siedem lat przy mistrzu, zob. Ulbrich, Geschichte der Bildhauerkunst. .., s. 39.

2 Srednia liczba uczniéw w warsztatach rzezbiarzy gdanskich XVII-XVIII w. wynosita
od zadnego do dwdch, zob. Janusz Patubicki, Die Danziger Bildhauer im 17. und 18. Jahrhundert.
Herkunft, Wanderschaft, Wirkung [w:] Barockskulptur in Mittel- und Osteuropa, Hg. Konstanty
Kalinowski, Poznan 1981, s. 160.

3 Poschmann, 600 Jahre..., s. 309; Smolinski, RzeZbiarz Jan Chrystian Schmidt..., s. 92;
Wagner, Warsztat rzezbiarski..., s. 60.

3 ]. Strunge, Maler und Bildhauer des Bisthums Ermland, ,Neue Preuflische Provinzial-
-Blatter” 1849, Nr. 7, s. 414; Wagner, Warsztat rzeZbiarski. .., s. 128.

% ‘Wagner, Warsztat rzezbiarski. .., s. 135, tam literatura.

Chodzi tu o oltarze gléwne kosciotéw parafialnego w Bisztynku (1773) i Gutkowie
(ok. 1780 r.). Szerzej na temat ich dekoracji rzezbiarskiej, zob. Wagner, Figuralna snycerka...,
s. 256; idem, Warsztat rzezbiarski..., s. 108-109, 275-278.
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wykwalifikowanych statuariuséw. Zakrojone na duzg skale zlecenia na wyko-
nanie kompleksowego wyposazenia koscioléw wyrdznialy zaréwno Jana
Chrystiana, jak i Chrystiana Bernarda Schmidta. Watpliwosci co do tego nie
pozostawiaja rachunki koscielne. Zawarte w nich noty o wyplacie pelnych sum
za oltarze, ambony, prospekty organowe i baptysteria czy w koncu konfesjo-
naly, a nawet szafe zakrystyjng obejmuja wylacznie jedng osobe - sculptora.

W tym miejscu pojawia si¢ pytanie o prawng strone takich praktyk.
Zatrudnianie w warsztacie rzezbiarskim stolarza lub stolarzy przez rzezbia-
rza i odwrotnie stanowilo bowiem konkurencje dla mistrzéw danego zawodu.
Kluczowe znaczenie dla wyjasnienia tej kwestii ma struktura reszelskiego
cechu stolarzy i kowali, do ktérego nalezeli zaréwno Peucker (prawdopodob-
nie stolarz), jak i Schmidtowie (rzezbiarze). Zapewne jako reprezentanci tego
samego cechu mogli oni catkowicie legalnie zatrudnia¢ stolarskich czeladni-
kow, a nawet majstrow. Niewykluczone tez, ze przynaleznos¢ cechowa upraw-
niala ich wszystkich do tytulowania sie¢ rzezbiarzem i zarazem stolarzem; wia-
domo skadinad, ze jako sculptor et arcularius byl raz okreslony w reszelskich
ksiggach metrykalnych Jan Chrystian Schmidt”.

Nie znaczy to jednak, by rzezbiarze powszechnie przejmowali zlecenia
czysto stolarskie. Przyklady niezachowanych oltarzy gtéwnych w kosciele
$w. Mikotaja w Elblagu z 1754 r. oraz w kosciele $w. Katarzyny w Branie-
wie z 1753 r. dowodza wspolpracy reprezentantéw obu profesji. Ich nastawy
wzniesione zostaly bowiem przez znanych z nazwiska stolarzy, za$ rzezbia-
rzom przydzielono jedynie wykonanie dekoracji figuralno-ornamentalne;j.
W pierwszym przypadku byt nim Krzysztof Perwanger, w drugim za$ Jan
Frey (0k.1710-1780). By¢ moze w pracy jednego stolarza nalezaloby tez upa-
trywa¢ zrodla analogii w okazatych strukturach ottarzy gléwnych w koscio-
tach parafialnych w Barczewie (ok. 1760) i Lidzbarku (1760-1761). Nie dosy¢
na tym, przypadek oltarza elblgskiego poucza, ze prace stolarskie i rzezbiarskie
mogly by¢ realizowane niezaleznie. Wykonawca nastawy, ktérym byt stolarz
Jan Lindenberg, pochodzil bowiem z Fromborka, rzezbiarz zas z Tolkmicka?.
W podobny sposdb mozna tez interpretowa¢ intrygujace pokrewienstwa for-
malne miedzy nastawami oltarzy gléwnych z kosciotéw w Piotraszewie (war-
sztat Ch.B. Schmidta, 1782) i Gutkowie (nieokreslony rzezbiarz z kregu K. Per-
wangera, okofo 1780).

Podstawowa kwestig w praktyce warsztatowej byt wybor okreslonych form
malej architektury i dekoracji figuralno-ornamentalnych przed przystapie-
niem do wilasciwych prac w drewnie. Najpewniej decydujacy glos w tej sferze
nalezat do zleceniodawcy. W przypadku $wiattych i zamoznych fundatoréw,
ktorych na Warmii najlatwiej identyfikowa¢ z biskupami, mogli oni wrecz

7 Smolinski, Rzezbiarz Jan Chrystian Schmidt..., s. 19.
% Andrzej Rzempotuch, Krzysztof Perwanger (1708-1764). Dzialalnos¢ artystyczna na
Warmii i w Prusach Krélewskich, ,Rocznik Olsztynski” 1997, t. 17, s. 275-276, aneks L.
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sami przedklada¢ innowacyjny wzor pozyskany z grafiki lub od architekta.
W tutejszych realiach czesta byla tez praktyka opierania si¢ na wzorze juz istnie-
jacego — zwykle pobliskiego — dzieta. Wiele wskazuje, ze zwyczaj ten wrecz wspot-
decydowat o obliczu warminskiej architektury oftarzowej i ambonowej, a dowo-
doéw na to doszukac si¢ mozna juz w XVII w.* Z pewnoscig zleceniodawcy mieli
tez mozliwo$¢ wyboru projektu z dostepnych u rzezbiarza rycin wzornikowych
i rysunkow, ktére w takiej sytuacji pelnily role dzisiejszych katalogéw oferto-
wych. Badania Mariusza Smolinskiego wykazaty opieranie sie starszego Schmidta
na grafice religijnej podczas realizacji oltarzy bocznych w jezuickim kosciele
w Grodnie®. Dzialajagcy w pierwszym trzydziestoleciu XVIII w. Mistrz Figur
Dobromiejskich - jedna z najwiekszych indywidualnosci rzezbiarskich regionu
w okresie nowozytnym — oparl si¢ w rzezbie przedstawiajacej Dismasa z ko$ciota
pokolegiackiego w Dobrym Miescie na ktdrejs$ z rycin reprodukujacych lub tra-
westujacych scene Ukrzyzowania Hamana z dorobku Michata Aniota*'. Z kolei
Perwanger niewatpliwie korzystal z nieokre§lonego zasobu wzoréw, tworzac
ikonograficzny program rzezb Genealogii Chrystusa w Swietej Lipce oraz cykl
relieféw Drogi Krzyzowej w kruzgankach kosciota odpustowego w Stoczku*®.

Badania nad dorobkiem Chrystiana Bernarda Schmidta wykazaty opieranie
sie przez niego na wzornikach Franza Xaviera Habermanna, Johanna Micha-
ela Leuchtego, Martina Engelbrechta, Salomona Kleinera oraz Johanna Geo-
rga Ringlego (Ringlina). Inspiracje z bogatego dorobku tego pierwszego czerpat
zaréwno dla projektow oltarzy, jak i ambon®. Wigkszego problemu nie nastre-
czato zdobycie wzoréw kapiteli kolumn i pilastréw, zaréwno porzadkowych, jak
i poddanych rokokowej stylizacji, do czego wskazdwek dostarczaly stynne traktaty
architektoniczne i mnogo$¢ mniej znanych wydawnictw. Nie ulega watpliwosci,
ze z ilustrowanych wydawnictw czerpano wzory dla motywéw ornamentalnych.
Ogrom wydawanych od XVI w. albuméw anatomicznych, a takze prezentujacych
stynne dziela rzezby antycznej i nowozytnej, dostarczal materiatu poglado-
wego do tworzenia rzezb statuarycznych. Kilka dziet z warsztatu Chrystiana

¥ Por. Wiestawa Rynkiewicz-Domino, Dawny oftarz maturalny w katedrze fromborskiej,
»Folia Fromborcensia” 1999, nr 2, s. 70. Fundatorska intencj¢ postawienia pendants do wcze$-
niejszych retabuléw zdradzaja tez miedzy innymi oltarz rézanicowy (1761 r.) i oltarz Sw. Rodziny
(1764 r.) w kosciele parafialnym w Ornecie oraz oltarz Sw. Tréjcy (1749 r.) i oltarz Sw. Krzyza
(1763 lub 1764 r.) w kosciele parafialnym w Szabruku.

% Mariusz Smolinski, Cztery ottarze z poczgtku XVIII wieku w kosciele jezuitow w Grodnie:
autorstwo i program ideowy, ,Teka Komisji Historii Sztuki” 2005, t. 10. Materialy sesji nauko-
wej poswieconej pamieci profesora Gwidona Chmarzynskiego w trzydziesta rocznice $mierci,
Torun, 12-14 grudnia 2003, red. Jézef Poklewski, Torun 2005, s. 238-240.

4 Wagner, »Mistrz Figur Dobromiejskich«..., s. 331-332; idem, Dobry Lotr z Dobrego
Miasta, ,,Spotkania z Zabytkami” 2005, nr 5, s. 16-17.

2 Por. artykut Renaty Sulewskiej w niniejszym tomie [przyp. red.].

Wagner, Warsztat rzezbiarski. .., s. 139-141; idem, Vom Holzklotz der Linde bis zur scho-
nen Personifikation. Die Technik der Anfertigung holzerner Figuren in der Werkstatt von Chri-
stian Bernhardt Schmidt [w:] Material rzezby. Miedzy technikg a semantykg, red. Aleksandra
Lipinska, Wroctaw 2009, s. 161-177.
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Bernarda Schmidta dowodzi tez, ze ryciny przedstawiajace malg architekture
stanowily réwniez ogdlny wzorzec opracowania rzezb figuralnych*.

Jako powazne wyzwanie badawcze jawi si¢ okreslenie, na ile lokalni twércy
stolarsko-rzezbiarscy decydowali si¢ na tworzenie wlasnych projektéw malej
architektury. Opinie na temat najwazniejszych katedralnych realizacji Krzysz-
tofa Peuckera - oltarza maturalnego i stall — zdaja sie $wiadczy¢ o ograni-
czonym zaufaniu kapituly do jego mozliwosci projektowych. Nie znaczy
to jednak, ze artysta nie byl w stanie spelni¢ oczekiwan zleceniodawcow wyz-
szego szczebla. Symptomatyczne w tej kwestii okazuje si¢ nadanie mu przez
biskupa warminskiego Teodora Potockiego funkeji diecezjalnego geometry
w uznaniu wzniesienia oltarza gtéwnego w kosciele jezuitow w Swietej Lipce®.
Odosobnienie na mapie artystycznej tzw. peuckerowskiego typu oltarza, sze-
roko rozpowszechnionego na Warmii od poczatku drugiej dekady XVIII w.
az po lata piec¢dziesiate tego stulecia, sklonito Mariusza Smolinskiego do wysu-
niecia hipotezy o samodzielnym projektowaniu ottarzy przez Jana Chrystiana
Schmidta*. O praktyce tej zdaje sie tez Swiadczy¢ znamienne dla jego realizacji
umiejetne dostosowanie struktury retabulum do zastanej architektury goty-
ckiej i barokowej, czego najlepszym przykladem jest ottarz gtéwny w kosciele
archiprezbiterialnym w Ornecie®.

Rozpatrujgc kwestie proporcji miedzy pierwiastkiem obcym a wilasnym,
nawet w obiektach kopiowanych z grafiki, nalezy w koncu wziag¢ pod uwage
ograniczanie si¢ ilustracji wzornikowych do ukazywania formy artystycznej
(niekiedy z rozrysem planu). Fakt ten powodowal, Ze wyzwania natury tech-
nicznej musialy by¢ podejmowane samodzielnie przez wykonawce, co wyma-
galo juz odpowiednich szkicow.

Bezposrednia praca rzezbiarska w drewnie byta poprzedzona pozy-
skaniem odpowiedniego surowca. W lokalnych warunkach niemal bez
wyjatku bylo nim drewno lipy, co podyktowane bylo zaréwno latwoscia jego
obrobki, jak i dostepnoscia (il. 1). Gatunki drewna iglastego ($wierk i sosna)

4“4 Ibidem,s. 141.

4 Ulbrich, Geschichte der Bildhauerkunst..., s. 553, Poschmann, 600 Jahre..., s. 302,
Smolinski, RzeZbiarz Jan Chrystian Schmidt..., s. 24.

4 Mariusz Smolinski, Die Altire in Ermland in der ersten Halfte des 18. Jahrhunderts
[w:] Wanderungen. Kiinstler - Kunstwerk — Motiv - Stifter | Wedréwki. Artysta - Dzieto - Wzorzec
- Fundator, Beitrage der 10. Tagung des Arbeitkreises deutscher und polnischer Kunsthistori-
ker in Warschau, 25.-28. September 2003 / Materiaty X Konferencji Grupy Roboczej Polskich
i Niemieckich Historykéw Sztuki w Warszawie, 25-28 wrzes$nia 2003 r., red. Malgorzata Omi-
lanowska, Anna Straszewska, Warszawa 2005, s. 283-284; Smolinski, Rzezbiarz Jan Chrystian
Schmidt...,s. 118-121.

¥ Arkadiusz Wagner, Problemy atrybucyjne péznobarokowej rzezby warmiriskiej. J. Chr.
Schmidt, ]. Frey i K. Perwanger a barokizacja kosciota p.w. sw. Jana Chrzciciela w Ornecie,
»Komunikaty Mazursko-Warminskie” 2001, nr 1, s. 20-21; Smolinski, Rzezbiarz Jan Chrystian
Schmidt. .., s. 62-65.
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zidentyfikowano wylacznie w dokomponowanych do figur skrzydlach (il. 11),
dab za$ - w rzezbach ze stynnej ambony i oltarzy bocznych ze Swietej Lipki.

Drewno pozyskiwane bylo najpewniej z lokalnych warminskich zaso-
boéw*. Trudno rozstrzygna¢, czy drzewa o pozadanych przez rzezbiarza pa-
rametrach $cinano bezposrednio przed dostarczeniem do warsztatu, czy tez
artysta wybieral je z surowcow sklado-
wanych na targach drzewnych®. Spe-
cyfika wlasnosci ziemskiej w ksigstwie
biskupim (jej przynalezno$¢ do biskupa,
kapituly i parafii, w znacznie mniejszym
stopniu do innych podmiotéw) przesa-
dzala o mozliwosci pozyskania, a nastep-
nie dostarczenia rzezbiarzowi surowca
przez zleceniodawcéw. Nie odbiegatoby
to zreszta od powszechnej w 6wczesnych
realiach praktyki, znanej cho¢by z kon-
traktu Jana Chrystiana Schmidta na bu-
dowe poteznego oltarza dla jezuitow
w Grodnie®. Warto podkresli¢, iz przy

Il Mistrz Figur Dobromiejskich, Chrystus niewielkich zleceniach drewno na rzez-
Zmartwychwstaly, 1. éw. XVIII w. - podstawa figury by pochodzi¢ moglo wrecz z przykos-
(zbiory Muzeum Warmii i Mazur w Olsztynie), cielnych lub podmiejskich zadrzewien.

fot. Arkadiusz Wagner

Chrystian Bernard Schmidt jako taw-
nik reszelski mogl tez sam pozyskiwac
okreslong ilo$¢ drewna z miejskiego lasu, na mocy specjalnego deputatu’

Najlepszg porg $cinki drzew na potrzeby rzezbiarskie jest okres spo-
czynku wegetacyjnego (pazdziernik — marzec). Drewno pozyskane z takich
sortymentéw wysycha bowiem powoli i réwnomiernie, co zapobiega silnym
naprezeniom i peknigciom, ktére sg typowe dla drewna $cietego w okresie

% Na obszarze Warmii, ktéry wlaczony jest przez botanikéw do Krainy Mazursko-

-Kurpiowskiej, wystepuje gtéwnie $wierk oraz sosna i grab. Lipa drobnolistna ,,rosnac badz
ze $wierkiem, badz w czystych drzewostanach jest zapewne pozostatoécig laséw lipowych”,
zob. Szata roslinna Polski, red. Wladystaw Szafer, Kazimierz Zarzycki, t. 2, Warszawa 1977, s. 173.

% Stolarze i snycerze gdanscy XVI-XVII w. pozyskiwali drewno na targach drzewnych
w obrebie muréw miejskich oraz na placach skltadowych poza murami, zob. Jerzy Trzoska,
Gdarisk jako port drzewny w II potowie XVII i XVIII wieku, ,Rocznik Gdanski” 1966, t. 25,
s. 85-86, 95-96. W Gdansku od sredniowiecza istotng rol¢ w dystrybucji drewna do warsztatow
rzemie$lniczych odgrywaly miejskie tartaki. Znany jest przypadek maltego tartaku, ktory
na przetomie XVI i XVII w. pracowal specjalnie na uzytek Szymona Herle, gdanskiego snycerza
i dekoratora wnetrz, zob. Bogucka, Gdatisk jako osrodek..., s. 80-81, 95-96.

% Olga Gorszkowoz, Aleksander Jaroszewicz, Oftarz kosciota farnego w Grodnie [w:] Kul-
tura artystyczna Wielkiego Ksigstwa Litewskiego w epoce baroku, red. Jerzy Kowalczyk, Warszawa
1995, s. 86, aneks; Smolinski, RzeZbiarz Jan Chrystian Schmidt...,s. 198.

1 Strunge, Maler und Bildhauer..., s. 414; Poschmann, 600 Jahre..., s. 217-222.
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wegetacyjnym™. Ponadto drewno zimowe jest bardziej odporne na grzyby
i procesy rozkladowe, co ma szczegélne znaczenie dla figur przeznaczonych
do ekspozycji na zewnatrz.

Suszenie drewna moglo si¢ odbywa¢ przed lub po przetransportowaniu
do pracowni. W $wietle badan niemieckich drewno dostarczane do warsztatu
rzezbiarza suszono przez trzy miesigce, a wiec stosunkowo krotko®. W stanie
naturalnym wilgotno$¢ zywego drzewa miesci sie¢ w granicach kilkudziesieciu
procent (lipa 56-60, dab 72-77). Proces jego wysychania po $cieciu polega
na odparowywaniu wody na powierzchni drewna i przemieszczaniu si¢ jej
zwarstw wewnetrznych do zewnetrznych. Na skutek tego powierzchnia drewna
jest bardziej sucha niz warstwy glebsze, co pociaga za sobg jej kurczenie sie,
a w efekcie naprezenia i peknigcia. Powaznym wyzwaniem dla rzezbiarza bylo
zatem takie pokierowanie wysychaniem, by zapobiec pekaniu drewnianego
kloca. Powszechnym sposobem na relatywnie szybkie wysuszenie obejmujace
duza powierzchnig figury bylto korytowanie, czyli gltebokie, korytowe zlobienie
figury od tylu, dzieki czemu pozbywano sie wewnetrznej — bardziej wilgot-
nej — warstwy pnia (il. 2, 3). Czynnos¢ t¢ wykonywano tak zwang cieslicg lub
zfobnikiem na motykowych trzonkach®. W wielu przypadkach koryto pozo-
stawiano na takim etapie obrdobki. Czesto jednak powierzchnig koryta dopra-
cowywano szerokim, stolarskim dlutem o plaskim wylocie ostrza (wcinakiem)
lub nawet rzezbiarskimi dlutami o zaokraglonym wylocie ostrza (ztobniki).
Niekiedy tez koryta w catosci byly wytupywane z ktody za pomoca wcinaka
o kilkucentymetrowej szerokosci ostrza. Nierozstrzygnigta pozostaje kwestia,
na ile okreslony sposéb opracowania koryta mogl znamionowa¢ konkretne
warsztaty rzezbiarskie. Za tym, ze analiza tych elementéw figur moze stanowi¢
pomoc w okreslaniu autorstwa dziet przemawiaja wyniki badan nad plastyka
gotycka®. Zaobserwowane zréznicowanie formy koryt w rzezbach poszcze-
g6lnych barokowych warsztatow rzezbiarskich na Warmii zdaje si¢ wspiera¢
taka hipoteze.

52 Franciszek Krzysik, Nauka o drewnie, Warszawa 1970, s. 246-248.

5 Zob.Benno C. Gantner, Friedrich Kaef3, Johann Michael Fischer (1717-1801). Ein Barock-
bildhauer in Schwaben, Miinchen 2001, s. 50-51. Na szybkos$¢ wysychania drewna ma wplyw
szereg czynnikow, jak jego gatunek, rodzaj sortymentu, sposob sktadowania, pora roku, okoro-
wanie i ociosanie.

** Nazewnictwo i klasyfikacja narzedzi snycerskich, zob. Maria Bogucka, Z zagadnier tech-
niki i rzemiosta w Gdavisku w XVII w. [w:] Studia z dziejow rzemiosta i przemystu, red. Zofia
Kamienska, t. 4, Wroctaw 1964, s. 39-41; Ignacy Tloczek, Polskie snycerstwo, Wroctaw 1984,
s. 24-26, rys. 3-6; Josepmaria T. Cami, Jacinto Santamera, Sztuka rzezbienia w drewnie. Ilustro-
wany podrecznik snycerza, Warszawa 1998, s. 56-57.

> Michael Rief, Zur Retabelproduktion und Bildhauertechnik am Niederrhein im spiten
15. und friihen 16. Jahrhundert [w:] Gegen der Strom. Meisterwerke niederrheinischer Skulptur
in Zeiten der Reformation 1500-1550, katalog wystawy, Suermondt-Ludwig-Museum, Hg. Bar-
bara Rommé, Aachen 1996, s. 41.
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IL. 2. Prawdopodobnie warsztat 11. 3. Prawdopodobnie warsztat
Krzysztofa Peuckera lub Jana Chrystiana ~ Krzysztofa Peuckera lub Jana Chrystia-
Schmidta, $w. Elzbieta lub §w. Anna, na Schmidta, figura apostota, 1. pol.

1. pol. XVIII w. (ok. 1745?) — widok XVIII w. (ok. 1745?) — widok od tylu
od tytu (zbiory Muzeum Warmii i Mazur ~ (zbiory Muzeum Warmii i Mazur

w Olsztynie), fot. Arkadiusz Wagner w Olsztynie), fot. Arkadiusz Wagner

Zabieg korytowania przeprowadzano zaréwno na figurach o plasko $cie-
tej tylnej potowie, jak i na rzezbach dookolnie rzezbionych. W tym drugim
przypadku odnosi si¢ to jednak do figur umiejscowionych w strukturach ma-
tej architektury, ktére nie pozwalaly na oglad od tylu. Rzezby eksponowane
w otwartej przestrzeni, np. wnetrza koscielnego, nie byly poddawane koryto-
waniu, zapewne ze wzgledoéw estetycznych. Warto jednak wspomnie¢ o prze-
prowadzanym niekiedy maskowaniu koryta poprzez jego odeskowanie.

By zapobiec spekaniu lica kloca przeznaczonego do rzezbienia, praktyko-
wano tez pokrywanie go olejem lub pokostem®. Tworzyla si¢ w ten sposéb
nieprzepuszczalna dla wody skorupa, nakierowujaca cale parowanie na skory-
towany tyl figury. Niekiedy nie zapobiegalo to jednak peknieciom tuz przed lub
w trakcie obrébki kloca. Wowczas jednak decydowano si¢ na tzw. flekowanie

% Gantner, Kaef3, Johann Michael Fischer...,s. 51.
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szczeliny. Wcisnieta w nig listwe maskowato zaréwno opracowanie dlutami,
jak i pdzniejsze nalozenie wapiennego podktadu i polichromii. Niekiedy rzez-
biarze podejmowali si¢ obrébki drewna ze skazami, jak nadpsute i zepsute seki
oraz tzw. zabitki i zakorki®”. W skrajnych przypadkach dopuszczano si¢ wrecz
niekompletnego okorowania rzezbionej klody drewna®.

Czynno$¢ rzezbienia poprzedzalo stworzenie dokladnej koncepcji wygladu
figur. W tym celu wykonywano szkice rzezbiarskie, typowe dla trzech etapéw
krystalizowania si¢ koncepcji dzieta: prima idea (pensiero); bozzetto (rysun-
kowe lub plastyczne) oraz modelletto, modello”. Na Warmii zachowal si¢
do dzi$ tylko jeden niekompletny barokowy szkic rzezbiarski. Jest nim drew-
niany model ottarza gléwnego do kosciota jezuitéw w Swietej Lipce, pocho-
dzacy z poczatku XVIII w.® By¢ moze funkcje modeli rzezbiarskich lub
bozzett pelnily tez dwie drewniane figury $wietych wykonane w warsztacie
Perwangera (lata 40. XVIII w.)®' Na praktyke sporzadzania przez warminskich
tworcow rysunkowych lub plastycznych modeli wskazuje wzmianka o ,,abry-
sie” schmidtowskiego oltarza gtéwnego w kosciele jezuickim w Grodnie®.

O ile modele przeznaczone byly przede wszystkim do wgladu i oceny zle-
ceniodawcow, to w codziennej praktyce rzezbiarza ogromng role odgrywaly
rysunkowe i plastyczne bozzetta. Stanowily one dla pracownikéw warsztatu staly,
mozliwy do powtarzania lub modyfikowania wzorzec okreslonych kompozy-
cji®. Pozwalaly tez latwiej nada¢ wykonywanym wedlug nich figurom wyma-
gany ksztalt, odmierzy¢ proporcje i wyciosa¢ w drewnie najwazniejsze elementy
plastycznej struktury®. Analiza licznie zachowanego dorobku warsztatéw Jana
Chrystiana i Chrystiana Bernarda Schmidtéw wskazuje na stosowanie przez nich
bozzett i modeli jako zrédta multiplikacji okreslonych kompozycji rzezbiarskich®.

7 Terminologia wg: Polski Komitet Normalizacji Miar i Jako$ci, Drewno okrggle. Wady,

Warszawa 1980, s. 14-15, tabl. Z/22-7/25.

8 'Wagner, Warsztat rzezbiarski..., s. 149, przyp. 370. Pozostawienie cho¢by fragmenta-
rycznie nieokorowanego drewna niesie zagrozenie zaatakowania go przez liczne gatunki szkod-
nikéw owadzich, dla ktérych kora z tykiem jest rodzajem niezbednej ,,bramy” do wiasciwego
drewna.

¥ ‘Wagner, Warsztat rzezbiarski..., s. 150-153; idem, Vom Holzklotz..., s. 166-167.

% Jerzy Paszenda, Swigta Lipka, Olsztyn 1996, s. 49, il. 34.

¢ Andrzej Rzempotuch, O czterech rzezbach Krzysztofa Perwangera na Warmii, ,,Biuletyn
Historii Sztuki” 1988, nr 1-2, s. 117-119, il. 7-8; idem, Krzysztof Perwanger..., s. 274.

8 Gorszkowoz, Jaroszewicz, Oftarz kosciota farnego..., s. 85, aneks.

% Na temat na$ladowcéw Jana Jerzego Pinsla, zob. Jan K. Ostrowski, Z problematyki
warsztatowej i atrybucyjnej rzezby lwowskiej w XVIII w. [w:] Sztuka Kreséw Wschodnich, red. Jan
K. Ostrowski, Krakéw 1994, s. 79-104.

¢ Problem trudno$ci w wykonywaniu tréjwymiarowej figury bez bozzetta, jak i jego klu-
czowy role ,,przestrzennej dyspozycji” dla rzezbiarza podkredlit Peter Volk, Barock-Bozzetti,
[w:] Barock, Regional-International, Hg. Gotz Pochat, Brigitte Wagner, Graz 1993, s. 169.

% Na temat bezpo$redniej zalezno$ci migdzy wielokrotng powtarzalnoécig okreslonych
rozwigzan formalnych, a bozzettami, zob. Jan K. Ostrowski, Polska rzezba barokowa XVIII wieku.
Przeglgd problematyki i perspektywy badawcze, ,Biuletyn Historii Sztuki” 1988, nr 4, s. 325.
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Niezaleznie od tego, czy rzezbiarz opieral si¢ na bozzettcie, czy tez ogra-
niczal si¢ do kopiowania wzoréw graficznych, prace w drewnie poprzedzi¢
musiafo naniesienie na jego kloc zarysu przyszlej kompozycji. Nastepnie arty-
sta ksztaltowat siekiera lub toporkiem zasadniczg bryle rzezby o jeszcze bardzo
ogolnikowej, geometrycznej formie. Czynnosci tej dokonywano na klocu przy-
mocowanym do kozléw lub stolu za pomoca zelaznych klamer ciesielskich,
badz - w przypadku wigkszych figur - swobodnie stojacym lub opartym o §ciane.
Slady po tym etapie prac zauwazalne sg niekiedy w tylnych czesciach rzezb.

Kolejny etap pracy polegal na przygotowaniu figury do ostatecznej obrobki
rzezbiarskiej. Polegalo ono na doktadniejszym wydobyciu ksztattow draperii
i elementéw anatomicznych. Czynnos¢ te wykonywano nozem i dtutami, z domi-
nujacym udzialem wcinaka. By wyeliminowa¢ nieregularnosci powierzchni
w miejscach planowanych dtugich struktur faldowan, przed przystapieniem
do zlobienia wykonywano niekiedy dlugie liniowe naci¢cia ztobnikiem, nozem
lub sko$nikiem (dtutem ze sko$nym ostrzem).

Ta wymagajaca wigkszej precyzji faza obrobki odbywala sie na stole lub
koztach badz w tokarce rzezbiarskiej. Pierwsze dwa podloza wybierano dla
figur o splaszczonym tylnym licu. Dla figur naokolnie opracowywanych opty-
malnym urzadzeniem okazywala sie za$ tokarka, ktérg wykorzystywano jednak
i do obrobki figur ze splaszczonym tyltem. Szczegélowe badania wskazujg
na powszechno$¢ wykorzystania tego urzadzenia w warsztatach warminskich
rzezbiarzy®. Sladem ich uzycia s3 okragle i glebokie na kilka centymetréw
nawierty lub wcigcia, mieszczace si¢ w czubkach gtéw (il. 4) oraz w podstawach
figur. Cze$¢ z nich jest zaczopowana, a nawet zamaskowana ztobieniami diuta.

II. 4. Warsztat Jana Chrystiana Schmidta, $w. Piotr, lata 30.-40. XVIII w. —
zaczopowany otwor po bolcu tokarki rzezbiarskiej (zbiory Muzeum Warmii
i Mazur w Olsztynie), fot. Arkadiusz Wagner

®  Wagner, Warsztat rzezbiarski..., s. 154-156; idem, Vom Holzklotz..., s. 169.
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Tokarki rzezbiarskie stuzyly do obrébki zaréwno figur niewielkich rozmiaréw
(ok.40-50 cm), jakirzezb znacznie wigkszych (ponad 2 m). Za wyborem tokarki
w obu przypadkach przemawiala ergonomia pracy. Poziome ustawienie obra-
bianego kloca oraz mozliwos¢ jego okrecania dookota ulatwialy bowiem rzez-
bienie zaréwno elementéw wertykalnych, horyzontalnych, jak i diagonalnych.
Rzezbiarz w trakcie pracy przemieszczal si¢ tylko wzdtuz figury, bez koniecz-
nosci ucigzliwego nachylania si¢ lub wchodzenia na dodatkowa podstawe.
Obrotowy — jednak odbywajacy sie w kilku, a moze kilkunastu, fazach - sposéb
obrobki rzezby mogt mie¢ bezposredni wplyw na jej forme, co zaobserwo-
wano w rzezbie poznogotyckiej®”.

Nierozwigzany ostatecznie problem stanowi okreslenie sposobu obrébki
figur wieloosiowych, np. rzezb postaci siedzacych. W niektérych przypad-
kach wydaje si¢ mozliwe ich rzezbienie w tokarce (zwlaszcza gdy zwarta
figura polaczona byta z architektoniczng podstawa, np. naczétka). Wigksze,
monolityczne rzezby (wazgace niekiedy grubo ponad 100 kg) musiano jednak
opracowywac na koztach, do ktérych ciezkie ktody przymocowywano klam-
rami ciesielskimi. Prawdopodobnie jako wolnostojace struktury poddawano
obrébce rzezbiarskiej ponadnaturalnej wielkosci posagi i grupy figuralne.
Ogodlnie znang wérdd takowych jest rzezba $w. Stanistawa i Piotrowina z otta-
rza gléwnego w kolegiacie dobromiejskiej (Krzysztof Perwanger, 1747) (il. 5).

IL. 5. Krzysztof Perwanger i anonimowy pomocnik mistrza, grupa

$w. Stanistawa i Piotrowina, oltarz gléwny w kolegiacie w Dobrym
MieScie, 1745-1747 (oltarz), 1747 (dekoracja rzezbiarska), widok od tytu,
fot. Arkadiusz Wagner

¢ Hans G. Evers, Die acht Seiten der spdtgotischen Skulptur [w:] Hans Gerhard Evers.
Schriften, Darmstadt 1975, s. 149-164; Ulrich Schifer, Kunst in Zeiten der Hochkonjunktur.
Spitgotische Holzfiguren vom Niederrhein um 1500, Miinster 1991, s. 185-194.
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W tym przypadku olbrzymie rozmiary dziela zmusily rzezbiarza do skompo-
nowania go z kilku sklejonych klocéw drewna, ktére od tylu zostaly wygta-
dzone licznymi zlobieniami dluta. Nie mamy pewnosci, czy sklejenia tego
dokonano w poczatkowej fazie obrébki, jeszcze przed pracg dlutami, czy tez
dopiero po jej zakonczeniu. Nalezy w tym miejscu nadmieni¢, iz klejenie
drewna na styk wymaga zastosowania specjalnych, zelaznych narzedzi zaopa-
trzonych w §rube — tzw. $ciskow stolarskich. Fakt ich uzytkowania w nowo-
zytnych pracowniach rzezbiarskich zdaje si¢ jednak by¢ niedostrzegany przez
badaczy, a przeciez to wilasnie dzigki ich zastosowaniu stawalo si¢ mozliwe
obrabianie dtutami potaczonych klocéw drewna bez obawy o ich rozklejenie.

Finalny i najwazniejszy etap pracy polegal na nadaniu figurze ostatecznej
plastycznej formy. Uzyskiwano ja w drodze rozwigzan techniczno-formalnych,
ktorych repertuar przesadzal o specyfice prac danego mistrza, a nawet jego
warsztatu. Dokonywalo si¢ to poprzez wyuczenie czy zgola narzucenie
pomocnikom (rozumianym jako uczniowie, czeladnicy, jak i wykwalifikowani
pomocnicy) wlasnych pomysiéw techniczno-formalnych, przezierajacych
spod ogolnych form typowych dla obowiazujacego stylu.

Technika pracy na tym etapie obrébki drewnianego kloca oparta byla
na dalszym wybieraniu tworzywa z wczesniej uksztaltowanych struktur rzezby.
Uzywano do tego jednak wigkszej niz poprzednio liczby dtut o zréznicowanej
$rednicy i ksztalcie wylotu ostrza. Srednice wahaty sie miedzy 0,3-0,5 cm a kil-
koma centymetrami®. Przede wszystkim dominujgce na wczesniejszym etapie
pracy wcinaki byly zastepowane zlobnikami, dzieki czemu faktura rzezbiarska
mogta zosta¢ urozmaicona. Nadal byl uzywany néz lub skosnik do zakreslania
granic dluzszych plastycznych form, ponadto raszpel-zdzierak do wygtadza-
nia i zaokraglania powierzchni, a w przypadku opracowywania twarzy nawet
drobnoziarniste pilniki. Najbardziej przydatne w identyfikacji narzedzi stoso-
wanych na tym etapie pracy sa figury pozbawione (czes$ciowo lub catkowicie)
polichromii®. Analiza poréwnawcza dziel z réznych pracowni wykazuje sto-
sowanie ujednoliconych i tradycyjnych - majacych sredniowieczng geneze —
metod opracowania rzezbiarskiego. Wszelkie rozwigzania odbiegajace od stan-
dardow przekltadaly sie bezposrednio na charakterystyczne efekty formalne.

Zaréwno wigksze struktury draperii, jak i pojedyncze faldy opracowywano
ztobnikami o zréznicowanej $rednicy i stopniu zaokraglenia wylotu ostrza.
Efekt plaskiej powierzchni szaty uzyskiwano zazwyczaj licznymi uderzeniami
splaszczonego zlobnika (il. 6) badz wcinaka. Czestym rozwigzaniem bylo
dodatkowe wygtadzenie takiej powierzchni za pomocg raszpla-zdzieraka,
ktory tagodzil krawedzie styku poszczegolnych zlobien. Ewenementem w tym
zakresie byla praktyka Mistrza Figur Dobromiejskich. Charakterystyczne

% ‘Wagner, Warsztat rzezbiarski. .., s. 156; idem, Vom Holzklotz..., s. 169-170.

¢ Kluczowe znaczenie figur pozbawionych polichromii dla zobrazowania ,wirtuozerii
w operowaniu dlutem i catej gamie zabiegéw majgcych na celu nadanie figurze wlasciwej formy”
podkresla Ostrowski, zob. idem, Polska rzezba..., s. 325.
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dla niego rozwigzania formalne oparte na miesistosci draperii i mocno uwy-  Organizacja
puklonych, zaokraglonych garbach fald, jak réwniez niezwykla drobiazgo- i technika pracy
woé¢ w wydobywaniu muskulatury, wymuszaly konsekwentne postugiwanie ¥ "@sZatach
sie raszplem. Slady pracy tym narzedziem dostrzegalne sa na niemal catej *” cerskich...
powierzchni szat i ciala rzezbionych przez niego postaci (il. 7).

N

IL. 6. Warsztat Jana Chrystiana Schmidta, $w. Piotr, lata 30.-40.
XVIII w. - $lady pracy dluta na tutowiu (zbiory Muzeum Warmii
i Mazur w Olsztynie), fot. Arkadiusz Wagner

B>

11. 7. Mistrz Figur Dobromiejskich, Chrystus
Zmartwychwstaly, 1. ¢w. XVIII w. - fragment
draperii (zbiory Muzeum Parafialnego

w Dobrym Miescie), fot. Arkadiusz Wagner 51
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Twarze - jako element wymagajacy szczegdlnej precyzji wykonania - zy-
skiwaly swdj ostateczny wyglad dzigki pracy samych dlut lub dlut i pilnikow
(ewentualnie tez metalowych gtadzikéw, ktérych stosowanie w rzezbie nowo-
zytnej jest tylko hipotetyczne)”. Niezaleznie od rozmiaréw dzieta do wypra-
cowania plastycznych form policzkéw, czola i nosa wystarczaly zlobniki
o splaszczonym wylocie ostrza. Natomiast do rzezbienia oczu i ust wykorzy-
stywano dluta o najmniejszych wymiarach ostrzy; w przypadku figur mniej-
szego formatu byly to wrecz rylce rzezbiarskie o $rednicy ostrza mniejszej niz
0,5 cm. Doktadny oglad tych detali wskazuje na znaczny naklad pracy z uzy-
ciem zaréwno ztobnikéw, jak i weinakéw (il. 8). Niewykluczone, ze do punkto-
wego zlobienia otworéw nosowych i szpar rozchylonych ust wykorzystywano
tzw. dluta kolankowe lub prostsze w budowie dluta tyzkowe.

Opracowanie fryzur i zarostu znamionuje powszechna u rzezbiarzy tego
okresu dazno$¢ do realizmu, wspdlistniejaca z tendencja do ekspresyjnych ukla-
dow wlosow. Wypracowane na wczesniejszym etapie pracy nieregularne i pla-
styczne struktury pukli, fal i lokéw (czesto znacznie wyodrebnione z glowy)
urozmaicano na powierzchni pracg zlobnika (il. 9). Tam gdzie dazono do efektu
plynnego ukladu i dlugosci wloséw wykonywano na wielocentymetrowych
odcinkach zaokraglone w przekroju i zazwyczaj rytmiczne w ukladzie ztobienia.

I1. 8. Warsztat Jana Chrystiana Schmidta, 11. 9. Mistrz Figur Dobromiejskich, Chrystus
$w. Piotr, lata 30.-40. XVIII w. - twarz Zmartwychwstaly, 1. ¢w. XVIII w. - glowa
(zbiory Muzeum Warmii i Mazur (zbiory Muzeum Warmii i Mazur

w Olsztynie), fot. Arkadiusz Wagner w Olsztynie), fot. Arkadiusz Wagner

70 Wagner, Warsztat rzezbiarski..., s. 159-160; idem, Vom Holzklotz..., s. 174-176.
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Dlonie i stopy zazwyczaj opracowywano w do$¢ sumaryczny sposob, nie  Organizacja
wdajac sie w wyodrebnianie niuanséw umiesnienia i ko$éca. Konsekwentnie i technika pracy

zaznaczano jedynie ksztalt paznokci. I w tym przypadku wyjatek stanowi jedy-
nie oeuvre Mistrza Figur Dobromiejskich. Artysta ten bowiem z biegloscia

w warsztatach
snycerskich...

anatoma wypracowywal — niekiedy wrecz przerysowane — naprezenia migsni

i $ciegien palcow, stop i dloni (il. 10).

Skrzydlom nadawano zazwyczaj prostg i relatywnie ptaska forme, w ktorej
plastyczne opracowanie ograniczalo si¢ do ich przedniej czesci. Finezja formy
wyrdznia jedynie skrzydta niektorych figur anielskich z dorobku Krzysztofa Per-
wangera (zwlaszcza z oltarza gléwnego w kolegiacie dobromiejskiej). Ich rzez-
biarskie opracowanie znamionuje gleboki realizm i dbalos¢ o detal, czego dowo-

dem sg m.in. stosiny piér. W odroéznieniu
od dziel innych warsztatéw nie s3 one
ztobione w glab, a uwypuklone poprzez
dwa réwnolegle cigcia ztobnikiem.
Ostatnig czynnoscia rzezbiarska bylo
dokomponowanie do bryly figury dodat-
kowych wystajacych elementéw, tj. rak,
skrzydel anielskich oraz silniej uplastycz-
nionych fragmentéw draperii (il. 2, 11)7".
Charakterystyczne dla wykonczenia fi-
gur jest unikanie gwozdzi czy szerzej -
elementéw Zzelaznych - na rzecz dwoch
zasadniczych sposobéw laczenia: kle-
jenia na styk oraz kotkowania. Pierw-
szy ze sposobdw stosowano rzadziej,
co wynikato zapewne ze sporego zagro-
zenia odttuczeniem w trakcie transportu
i uzytkowania figur’?, standardem byto
za$ wykorzystywanie klejenia i kotko-
wania zarazem. W ten sposob laczono
zaréwno drobniejsze elementy (dlon
z przedramieniem, przedramie z ramie-
niem, najbardziej uplastycznione frag-
menty draperii), jak tez pokazne frag-
menty korpusu figur. To ostatnie odnosi
sie szczegolnie do petnoplastycznych dziet
duzego formatu, do wykonania ktérych nie
znajdowano pni o wystarczajacej srednicy.

I1. 10. Mistrz Figur Dobromiejskich, Dismas, oltarz
Swietej Tréjcy w kolegiacie w Dobrym Miescie,
pocz. XVIII w.,, fot. Arkadiusz Wagner

7t Wagner, Warsztat rzezbiarski..., s. 161-162; idem, Vom Holzklotz..., s. 176.

72

Na przyktad figura personifikacji prawdopodobnie Nadziei z Muzeum Warminskiego

w Lidzbarku Warminskim (warsztat Ch.B. Schmidta, 1763 lub 1764 r.), zob. Wagner, Warsztat
rzezbiarski..., s. 156-162; idem, Vom Holzklotz..., s. 176.
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Reprezentatywnego przykladu dostarcza tu m.in. figura $w. Elzbiety lub
$w. Anny z Muzeum Warmii i Mazur w Olsztynie (nr inw. RN 270 OMO)
pochodzaca prawdopodobnie z warsztatu Peuckera lub Jana Chrystiana
Schmidta. Prawa czes$¢ figury na dlugim odcinku jest wykonana z dwdch
kawatkéw drewna. Po lewej zas z dwdch czesci scalonych klejem i kilkoma
roznej wielkosci kotkami zmontowano zgieta reke. Warto na koniec nadmie-
ni¢, ze wérdd dziet warminskich nie stwierdzono figury z osobno wykonang
glowa, co praktykowano niekiedy w rzezbie niemieckie;j.

IL. 11. Warsztat Chrystiana Bernarda Schmidta, figura aniofa, oltarz gtéwny w kosciele
filialnym w Bisztynku, lata 60.-70. XVIII w. - widok od tylu, fot. Arkadiusz Wagner

Nakreslony szkic organizacji warsztatow rzezbiarskich na Warmii w XVIII w.
prowadzi do kilku konstatacji: przede wszystkim podlegata ona mechanizmom
typowym dla prowincjonalnego rzemiosta polskiego, a pdzniej pruskiego.
Dostepne wskazowki archiwalne méwig, ze struktura warsztatu odpowiadata
tradycyjnej formule mistrz — czeladnicy - uczniowie. Istniejg jednak przestanki
do upatrywania w warsztacie réwniez pomocnika (lub pomocnikéw) mistrza,
ktory sam byt doswiadczonym, artystycznie uksztaltowanym tworcg. Na obec-
nym etapie wiedzy o warsztatach rzezbiarskich, jak i calym rzemiosle war-
minskim, trudno byloby jednoznacznie stwierdzi¢, jaki byt zakres prac podej-
mowanych przez mistrza i jego podwladnych - czy ograniczali si¢ oni do dziet
rzezbiarskich, a niekiedy réwniez stolarskich, czy tez podejmowali si¢ realizacji
szerokiego spektrum prac stolarsko-rzezbiarskich, korzystajac z incydentalnej
wspolpracy z warsztatami stolarskimi.

Kolosalne niekiedy réznice formalne miedzy pracami poszczegdlnych war-
sztatow szty w parze z konsekwentnym stosowaniem techniki wykonawczej, ktéra
opierala sie na zasadach wypracowanych w péznym sredniowieczu, a mozliwe,
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ze jeszcze wczesniej. Pierwsza z nich bylo poddawanie uprzednio pozyskanego
surowca drzewnego wstepnemu suszeniu, ktore czgsto przyspieszano poprzez
wykonanie w tylnej czesci kloca podtuznego koryta. Bezposrednig obrobke rzez-
biarska poprzedzato stworzenie doktadnej koncepcji wygladu dzieta za pomoca
szkicow rzezbiarskich. Prace w drewnie rozpoczynano od naniesienia na kloc
zarysu przyszlej kompozycji figury. Nastepnie, na jego podstawie ksztaltowano
siekiera zasadniczg bryle rzezby, ktéra w efekcie miala silnie zgeometryzowana,
ogdlnikowa forme. Nastepny etap pracy polegal na przygotowywaniu figury
do ostatecznej obrdbki plastycznej poprzez dokladniejsze wydobycie ksztattow
draperii i szczeg6tow anatomicznych, gléwnie za pomocg wcinaka. Prace na tym
etapie przeprowadzano na stole lub koztach, natomiast w przypadku rzezb opra-
cowywanych naokolnie — w tokarce rzezbiarskiej. Ostateczng forme dziela uzyski-
wano poprzez dalsze wybranie tworzywa z wczeéniej uksztaltowanych struktur.
Uzywano do tego jednak wiekszej niz poprzednio liczby diut o zréznicowanych
$rednicach i ksztaltach wylotu ostrza. Dominowaty wsréd nich ztobniki o plyt-
kim lub gtebokim wylocie ostrza, dzieki czemu zgeometryzowana, sztywna forma
figury nabierata plastycznoéci i stawala si¢ urozmaicona. To wlasnie na tym etapie
ujawnialy sie charakterystyczne pomysty rzezbiarza na szczegétowe opracowa-
nie dzieta w obrebie draperii czy tez detali anatomicznych. Koncowy etap pracy
tworcy polegal na zamontowaniu najbardziej wystajacych elementéw figury.

W takim stanie figura byla gotowa do polichromowania. Zabieg ten, jak
pouczajg zachowane rachunki parafii warminskich, przeprowadzany byl juz bez
wyjatku poza warsztatami rzezbiarskimi.

Work Organization and Techniques in Woodcarving Workshops in Warmia
in Late Baroque

The issues of organization and technique of woodcarving workshops in Baroque rank
among the least investigated into in the historical and artistic discourse in Poland. Bearing
in mind the enormous impact of those issues for the cognition of mechanisms that old
art followed, in the past decade, the Author of the paper undertook a thorough analysis
of those questions on the example of Warmia workshops from the late 17 century to the
end of the 18" century. In the first place, attention was paid to the region’s guild organi-
zations and their impact on sculpture workshops. Subsequently, the workshops’ structure
was analyzed: the master, journeymen, apprentices and skilled (usually temporary) assis-
tants. Quite naturally, the analysis covered the scope of responsibilities and competences
of respective employees. The text fragment related to sculptural technique covers in the
first place the question of materials (wood varieties and their properties), following this
the acquisition of the material, and the choice of form for structural landscaping and
sculptures for planned works, to finally produce drawing and plastic sketches. A sec-
tion apart is dedicated to wood treatment, the process divided into preliminary work on
a chunk of wood, followed by working on it with various types of chisels and other tools,
subsequently finishing works, up to applying polychrome and gilding.
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Anna Kriegseisen

Konstrukcja i techniki montazu oraz wykonczenia
oltarzy i epitafiow powstalych w gdanskich
warsztatach kamieniarskich w XVII w.

Materiatoznawstwo zajmuje coraz wigcej miejsca w badaniach nad rzezbg
kamienng. W ostatnich latach pojawilo si¢ wiele tekstow, takze dotycza-
cych Gdanska, traktujacych zaréwno o rodzajach stosowanych kamieni, jak
i o zrédlach ich pozyskiwania i drogach importu'. Kwestia konstrukeji i spo-
sobu montowania elementéw kamiennych oraz pozostalych czesci tak zwanej
malej architektury wydaje si¢ by¢ istotnym uzupelnieniem tych badan.

Powtarzalne schematy stosowania materialéw i skladania poszczegdl-
nych elementdw, a takze ich wykonczenia mozna opisa¢ w stosunku do grupy
wyrobow warsztatow kamieniarskich, do ktdrej nalezg nie tylko epitafia i olta-
rze, ale takze kominki czy portale, zar6wno wewnetrzne, jak i te montowane
w elewacjach. Opisujac siedemnastowieczne gdanskie kamienne epitafium
lub ottarz, powinno si¢ mie¢ na mysli bogata kompozycje, w ktorej zastoso-
wano wiele materialéw przy uzyciu bardzo réznorodnych technik wykonania.

! Duza cze§¢ tych badan poswigcona jest takze materiatom kamiennym stosowanym w war-

sztatach gdanskich XVIiXVII w,, zob. Danuta Krdl, Piotr P. WoZniak, Leszek Zakrzewski, Kamienie
szwedzkie w kulturze i sztuce Pomorza, Gdansk 2004; Ryszard Szmydki, Marbres mosans dans les
demeures royales en Pologne sous Sigismond I1I Vasa [w:] Pouvoir(s) de marbres, Liege 2004, s. 77-84;
Henryk Walendowski, Szwedzkie wapienie z Olandii w wielkopolsce, ,Nowy Kamieniarz” 2004, nr 1,
s. 45-50; Michat Wardzynski, Zwischen Niederlanden und Polen-Lithauen: Danzig ais Mittler nie-
derlindischer Kunst und Musterbiicher [w:] Land und Meer. Kulturelle Austausch zwischen Westeu-
ropa und dem Ostseeraum in der Friihen Neuzeit, Hg. Martin Krieger, Michael North, Koln 2004,
s. 28-39; Henryk Walendowski, Alabastry z Anglii dawniej i dzis, ,Nowy Kamieniarz” 2006, nr 1,
s. 54-56; Aleksandra Lipinska, Wewnetrzne swiatto. Potudniowoniderlandzka rzezba alabastrowa
w Europie Srodkowo-Wschodniej, Wroctaw 2007; Ryszard Szmydki, Artystyczno-dyplomatyczne
kontakty Zygmunta III Wazy z Niderlandami Potudniowymi, Lublin 2008, szczegdlnie s. 205-241;
Michat Wardzynski, Marmury i wapienie potudniowoniderlandzkie na ziemiach polskich od sred-
niowiecza do 2. pol. XVIII w. Import i zastosowanie w malej architekturze i rzezbie, ,,Biuletyn His-
torii Sztuki” 2008, t. 70, 3—4, s. 307-358; Michat Wardzynski, Migdzy Italig i Niderlandami. Srod-
kowoeuropejskie osrodki kamieniarsko-rzeZbiarskie wobec tradycji nowozytnej. Uwagi z dziedziny
materiatoznawstwa [w:] Material rzezby. Migdzy technikg a semantykg, red. Aleksandra Lipinska,
Wroctaw 2009, s. 425-455; Hubert Sylwestrzak, Jolanta Kachnic, Kamienne tworzywo sztuki, Torun
2010; Michal Wardzynski, Import kamieni i dziet rzezby z Gotlandii i Olandii do Rzeczypospolitej
(od XIII do 2. polowy XVIII wieku), ,,Porta Aurea” 2010, t. 9, s. 45-118, tu literatura; Aleksandra
Lipinska, Materia swiatla i ciala. Alabaster w rzeZbie niederlandzkiej XV1 i XVII wieku [w:] Materia
Swiatta i ciata. Alabaster w rzezbie niderlandzkiej XV1 i XVII wieku | Matter of light and flesh. Alabas-
ter in the Netherlandish sculpture of the 16" and17" centuries. Katalog wystawy, Muzeum Narodowe
w Gdansku, red. Jacek Kriegseisen, wspolpr. Aleksandra Lipinska, Gdansk 2011, s. 12-62.
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Sa to zazwyczaj kompozycje zlozone z detalu architektonicznego i dekoracji  Konstrukcja
rzezbiarskiej wykonanej z réznych rodzajéw kamieni, a takze z elementow i techniki
metalowych (atrybuty figur alegorycznych, skrzydla anielskie, wstegi i ban- ~ ™0nazu oraz
derole z napisami, podloia portretéw) oraz malarskiej oprawy wykonanej Koriczenia...
na tynku wokdt obiektu czy na pokrywajacej $ciane tkaninie lub skérze (il. 1).

dekoracja malarska
na scianie

marmur

czarny wapien

czerwony wapien '
piaskowiec gotlandzki,
polichromia imitujaca
inne materiaty kamienne

czerwony wapien
alabaster

I Johanna Jung:
Kosciol Mariacki (Galeria L)
w Elblagu, 1631

oftarz “Ecce Homo™,
kosciol SS.Piotra i Pawla w Gdansku,

1L 1. Schemat przedstawiajacy zastosowanie materialéw w epitafium i ottarzu, fot. Anna Kriegseisen

Kamienna kompozycja pochodzgca z pierwszej potowy XVII w. podlegala
temu samemu schematowi barwnemu niezaleznie od rodzaju obiektu. Zostat
on wyksztatcony przed rokiem 1550, a importowano go z Niderlandow dzie-
ki artystom, ktorzy stamtad pochodzili, jak na przyktad Wilhelm van den
Blocke z Mechelen. Schemat polegal na zestawieniu trzech barw kamieni:
czarnych, czerwonych i biatych. Kamienie czarne stosowano w elementach
architektonicznych poziomych, takich jak cokoly, gzymsy, ale takze ramy,
tablice inskrypcyjne (w formie ptyt lub wypuklych owali), z rzadka trzony
kolumn. Plyty czerwone montowano jako tla architektoniczne o wiekszej
powierzchni, np. okladziny wegaréw w portalach, tla i nisze za kolumna-
mi, belkowania, arkady, baldachimy kominkéw, kostki cokotowe kolumn
(il. 2). Zdarzalo sig, ze z czerwonego wapienia wykonywano gzymsy, ktore
nastepnie malowano na czarno. Tak zrobiono w przypadku gérnego gzymsu
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epitafium rodziny Posse w kosciele p.w. $w. Bry-
gidy w Gdansku (po 1627)*. Biale kamienie wy-
korzystano do stworzenia dekoracji rzezbiar-
skiej - figur, ornament6w, baz i glowic kolumn,
herbéw, fryzéw ornamentalnych oraz drob-
nych ,inkrustujacych” elementéw dekora-
cyjnych, takich jak rdéznie fazowane plytki
przypominajace rauty i kaboszony.
Wapienie zbite, znacznie bardziej miekkie,
a zatem latwiejsze w obrébce od marmurdw,
jednak podobne do nich ze wzgledu na mozli-
wos¢ polerowania az do uzyskania wysokiego
polysku i osigganie glebokiego tonu barwnego,
byly z nimi czesto utozsamiane. Do dzi$ okre-
$la si¢ je jako pseudomarmury. W XVII w. byly
1. 2. Cokot kolumny, oftarz Ecce Homo, nazywane marmurami holenderskimi i szwedz-
dawniej z kosciofa p.w. w. Brygidy w kimi w zaleznosci od miejsca, z ktdrego je spro-
Gdansku, fot. Anna Kriegseisen , R , K .
wadzano’. Gdansk byt preznym osrodkiem im-
portu i handlu najrézniejszymi materiatami kamiennymi, ale popularnos¢ zy-
skaly te kamienie, ktorych cena nie byta wygérowana. Miedzy innymi ze wzgle-
du na koszty transportu materialy, takie jak marmury z Wtoch czy wapienie mo-
zanskie stawaly si¢ towarem luksusowym i stosowano je w niewielkich ilosciach.
Najczesciej wystepujace w trdjbarwnym schemacie oferowanym przez gdanskie
warsztaty materialy to czarny wapien zwany Noir de Namur lub Noir Belge
pochodzacy ze zt6z nad Mozg oraz czerwony wapien szwedzki importowany
do Gdanska z wyspy Oland. Kamienie biate to przede wszystkim alabaster nad-
mozanski i czerwonouzylony alabaster angielski, stosowane jako zamienniki
bialego marmuru popularnego w niderlandzkiej architekturze i rzezbie*.
Marmur w gdanskich epitafiach i oftarzach wystepuje niezwykle rzadko,
jest to najczesciej czerwony, bialo uzylony, bardzo dekoracyjny kamien, utoz-
samiany z wydobywanym nad Moza Marbre rouge griotte®, ktory byl stosowany

2 Datowanie wszystkich zabytkéw wspomnianych w artykule oparto na pracy Katarzyny

Cieslak, Kosciot - cmentarzem. Sztuka nagrobna w Gdavisku (XV-XVIII w.). ,,Dlugie trwanie”
epitafium, Gdansk 1992.

* Tak nazwano je w umowie na wzniesienie portalu w katedrze gnieznienskiej zawartej
miedzy gdanskim kamieniarzem Janem Gasparem Aeschmanem a kanonikiem gnieznienskim
Piotrem Konojadskim, zob. Henryk Walendowski, Na tropach historii kamieniarstwa (XVII-
-wieczna umowa na budowe portalu), ,Nowy Kamieniarz” 2008, nr 4, s. 58-59.

*  Walendowski, Szwedzkie wapienie..., s. 46; Walendowski, Alabastry z Anglii..., s. 54-56;
Wardzynski, Marmury i wapienie..., s. 322. Wskazal na to réwniez prof. dr Frits Scholten pod-
czas wykladu wygloszonego 14 listopada 2011 roku w Instytucie Historii Sztuki w Gdansku.

*>  Michal Wardzynski, Marmur i alabaster jako materialy kamieniarskie i rzezbiarskie w sztuce
polskiej doby nowozytnej. Wprowadzenie do tematu (www.fundacja-hereditas.pl; 11.11.2011 r.);
Wardzynski, Marmury i wapienie. .., s. 330.
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w trzonach kolumn. Zastosowano go miedzy innymi w oltarzu w kosciele
p-w. $w. Jana w Gdansku wykonanym przez Abrahama van den Blockego (1612)
czy w epitafium rodziny Schachmannéw w kosciele Mariackim w Gdansku
(1607 z uzupelnieniami do 1627). Biale marmury wystepuja jako plytki o nie-
wielkich rozmiarach stosowane przy tworzeniu inkrustacji architektonicznych
czesci oltarzy czy epitafiow. Wykorzystano je w oltarzu Ecce Homo (druga
potowa XVII w.), ktéry pochodzi z kosciota p.w. $w. Brygidy, a obecnie znaj-
duje si¢ w kosciele p.w. §w. $w. Piotra i Pawla w Gdansku.

Tréjbarwny schemat, rozpowszechniany przede wszystkim przez Wil-
helma i Abrahama van den Blockéw, w drugiej potowie XVII w. stopniowo
zostal wyparty przez kontrastowe zestawienie wylgcznie czarnego wapienia
Noir de Namur z bialym alabastrem z Anglii i Lotaryngii, stosowane przez
Wilhelma Richtera czy Hansa Caspara Gockhellera®.

Odrebna, jednak bardzo wazng, role w wytwdrczosci kamieniarskiej przez
caly XVI i XVII w. odgrywal sprowadzany do Gdanska w duzych ilo$ciach
szwedzki piaskowiec: szarozielony, glaukonitowy Burgsvik wydobywany na
Gotlandii’. Piaskowiec ten w gdanskich wyrobach ma dwojakie zastosowa-
nie: jako material stuzacy do wykonywania duzych pelnoplastycznych ele-
mentow dekoracji rzezbiarskiej (figury w malej architekturze i rzezbie ekspo-
nowanej we wnetrzach, catos¢ dekoracji kamieniarskiej elewacji, portale) lub
jako material o przeznaczeniu technicznym - konstrukcyjny lub dublazowy.
Drobnoziarnisty i porowaty piaskowiec barwy szarej lub szarozielonkawej nie
jest efektowny ani specjalnie trwaly. Jego dostepnos¢ i podatnos$¢ na obrébke
zadecydowala jednak o jego uniwersalnym zastosowaniu. Rzezbiono z niego de-
tale architektoniczne, nigdy jednak nie eksponujac jego naturalnego wygladu.
W rzezbie i detalu, zaréwno we wnetrzach, jak na elewacjach, byt zawsze pokry-
wany polichromia. Warstwa malarska na piaskowcu wykonywana byta w taki
sposob, by imitowa¢ inne, szlachetniejsze materialy: alabaster, bialy marmur,
czerwone i czarne wapienie, marmury wlasciwe. Piaskowcem uzupelniano
elementy epitafiéw, oltarzy czy kominkow. Tak zrobiono w przypadku gzym-
sikow kominka w bibliotece Muzeum Narodowego w Gdansku. Wykonywa-
no z niego réwniez calo$¢ dziela, imitujac na jego powierzchni tréjbarwny
schemat kolorystyczny. W ten sposob postapiono w oltarzu gléwnym w kos-
ciele p.w. $w. Jana, portalu dormitorium w obecnej katedrze oliwskiej (1636)
czy epitafium Edwarda Blemkego (1591) w kosciele Mariackim, jedynym
sygnowanym dziele Wilhelma van den Blockego (il. 3). Drugim zastosowa-
niem piaskowca gotlandzkiego bylo uzycie go jako ukrytych, niewidocznych
elementow konstrukcyjnych i dublazowych stuzacych do montazu i pozwa-
lajacych na zaoszczedzenie drozszego materialu - szczegélnie alabastru.

6

Wardzynski, Marmury i wapienie..., s. 331-332.
Piotr P. Wozniak, Skaly skandynawskie w sztuce i architekturze Gdariska i okolic (www.
kgigcz.ug.edu.pl; 11.11.2011 r.).
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Otltarze, epitafia czy kominki kamienne
sktadajg si¢ z duzej liczby stosunkowo nie-
wielkich elementéw, odkuwanych i wykan-
czanych w pracowni. Cz¢$¢ z nich sprowadza-
no do Gdanska razem z surowym kamieniem
jako prefabrykaty, na przyktad wypolerowa-
ne tablice inskrypcyjne w formie wypuklych
owali. Kompozycje skladano na miejscu,
osadzajac je w otworach wczesniej wykutych
w $cianach. Dla réwnomiernego roztozenia sit
osobno wykuwano otwory pod tablice, osob-
no pod gzymsy oraz pod uszaki i obeliski.
Do niedawna mozna byto oglada¢ tak przygo-
towane gniazda w $cianie péinocnej prezbite-
rium kosciota p.w. $w. Jana, gdzie znajdowaly
sie otwory po przeniesionym stamtad w okre-
sie powojennym do kosciota Mariackiego
epitafium Jana Jakuba Cramera (1663-1673)*
(il. 4). Najciezsze elementy mialy niezalezne
osadzenia w gniazdach, lzejsze opieraly sie
jedne na drugich, wzajemnie si¢ blokujac
i klinujac. Poszczegdlne cze$ci kamienne
osadzano w murze, poziomujac je za pomoca
debowych klinéw i opierajac na krawedziach
wykutych otworéw oraz dodatkowo zabez-

Bl 85,3 : pieczajac zelaznymi i drewnianymi dybla-
11 3. Epitafium Edwarda Blemke z kosciota mi. Role kleju miedzy plaszczyzng elementu
NMP w Gdansku, fot. Anna Kriegseisen kamiennego a plaszczyzng gniazda w murze

pelnita zaprawa wapienna. Aby zapobiec wy-
chylaniu si¢ poszczegdlnych elementéw od pionu, dodatkowo zabezpiecza-
no je kotwami wykonanymi z zelaznych ptaskownikéw. Haki te mocowano
w gniazdach wykutych w cegle i kamieniu, a nastepnie wypelniano plynnym
olowiem, ktory po zastygnieciu szczelnie wypelnial gniazda, tworzac trwale
polaczenia. Dopoki w takie miejsce nie dostala si¢ wilgo¢ przyspieszajaca
korozje zaréwno zelaza, jak i olowiu, polaczenie bylo sztywne. Wietrzenie ofo-
wiu w warunkach wnetrz jest procesem powolnym i w sprzyjajacych okolicz-
nosciach takie mocowanie moze funkcjonowa¢ bardzo dtugo. Wiele z tych
polaczen przetrwalo w dobrej kondycji do naszych czaséw (il. 5).
Podobnie faczono ze sobg, w sposdb niewidoczny dla osoby ogladajacej dzieto
z poziomu posadzki, poszczegolne elementy kompozycji, np. odcinki gzymséw
i cokoldw, umieszczajac kotwy od gory, w precyzyjnie wycietych zagtebieniach,

8 W koncu 2013 r. epitafium powrdcilo na swoje pierwotne miejsce w kosciele p.w. $w. Jana.
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11 4. Gniazdo po epitafium Johannesa

Cramera w ko$ciele p.w. $w. Jana
w Gdansku, fot. Anna Kriegseisen

11. 5. Gniazdo z fragmentami epitafium
Moirdéw z kosciota p.w. $w. $w. Piotra i Pawta
w Gdansku, fot. Anna Kriegseisen

a styki uszczelniano otowiem. Czytelne polaczenia tego rodzaju mozna zo-
baczy¢ w obramowaniu baptysterium w kosciele p.w. §w. Jana w Gdansku.
Innym sposobem polaczenia bylo klejenie powierzchni za pomocg zapra-
wy gipsowej. W taki sam sposéb taczono poszczegélne elementy dekoracji,
np. alabastrowe plytki wklejane w gniazda wykute w wapiennych kostkach
cokolowych (ottarz Ecce Homo z ko$ciota p.w. $w. Brygidy, obecnie w kosciele
p.-w. $w. $w. Piotra i Pawla w Gdansku, il. 6). Fleki autorskie lub fragmenty
dwoch blokéw kamienia, na przyktad alabastru, z ktérego wykonywano de-
koracje, klejono za pomoca kalafonii. Na przyklad lezacy szkielet w zwien-
czeniu epitafium matzonkéw Brandesow w kosciele Mariackim (Wilhelm
van den Blocke, 1586) zostal wyrzezbiony z dwdch blokéw, ktorych faczenie
wypada mniej wiecej posrodku figury.

Kolumny, poziomowane za pomoca dgbowych klindw, a czasem otowianych
podktadek, zestawiano z fragmentéw (trzony co najmniej z dwdch) faczonych
miedzy sobg oraz z bazami i glowicami za pomocg Zelaznych bolcow, gleboko
osadzanych na oféw. Jesli styk nie byl dokladnie dopasowany i powstawala
szczelina, wypelniano jg zaprawg gipsowa, malowang w kolorze kamienia.
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Il. 6. Elementy oltarza Ecce Homo, dawniej z ko$ciola p.w. §w. Brygidy w Gdansku, przygotowane do
montazu w kosciele p.w. §w. $w. Piotra i Pawla w Gdansku, fot. Anna Kriegseisen

We wszystkich obiektach, ktore zostaty rozmontowane podczas prac kon-
serwatorskich, widoczna jest oszczednos¢ materialu. W sposdb szczegdlny
dotyczy to alabastru. Najbardziej charakterystycznym przejawem oszczedno-
$ci materialu jest dublowanie piaskowcem gotlandzkim uszakow i podwieszen
alabastrowych. Elementy takie czesto wykuwano z wielu niewielkich fragmen-
tow o powierzchni okoto 20-30 cm?, o jak najmniejszej grubosci — w partiach
tla cienszej niz 1 cm. Migkkos¢ alabastru pozwala na bardzo glebokie wybie-
ranie kamienia bez obawy uszkodzenia rzezbionej czesci, ale duze réznice gle-
bokosci powoduja, ze element jest podatny na uszkodzenia, stad koniecznos¢
dzielenia wiekszych kompozycji na mniejsze odcinki’. Uszak skfadano z wielu
plytek, ktére zawieszano i klejono na podktadzie z piaskowca. Podklad taki,
powtarzajacy obrys uszaka, umieszczano w wykutym na wymiar gniezdzie
w murze. Podktad mégt by¢ jednorodny, jak we wspomnianym juz oltarzu
Ecce Homo (il. 7), lub tez mogt sktadac¢ sie z wielu czgéci, jak w epitafium Anny
ksieznej von Croy und Arschott w ko$ciele zamkowym p.w. §w. Jacka w Stupsku
(Hans Caspar Gockheller, przed 1665'). Dublazowe piaskowce zawieszano
na dyblach mocowanych w murze i wklejano za pomocg zaprawy wapien-
nej. Od lica montowano w nich niewielkie drewniane, debowe dyble, ktére

® O wlasciwosciach i technice opracowania alabastru zob. Anna Kriegseisen, Alabaster

jako material rzezbiarski — cechy materiatowe, polichromia, zniszczenia [w:] Materia Swiatla
iciata...,s. 62-100.

10 TJacek Kriegseisen, Epitafium Anny ksigznej von Croy und Arschott w dawnym kosciele
zamkowym w Stupsku. Datowanie i program tresciowo-artystyczny, ,Barok” 2000, t. 7, nr 1,
s. 165-175.
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powierzchnie za pomoca zaprawy gipsowej. Jezeli
spoiny miedzy elementami alabastrowymi byly
widoczne, to wypelniano je gipsem i malowano.
W ten sposob oszczedzano drogi material, uni-
kajac zaglebiania w murze znacznej jego grubo-
$ci (podktady majg zwykle grubos$¢ 10-12 cm).
Spoiny blokéw piaskowca nie pokrywaja sie
ze spoinami cze$ci alabastrowych, co dodatkowo
stabilizuje calg konstrukcje. Kazdy z niewielkich
uszakéw oltarza Ecce Homo o wysokosci okoto
60 cm i szerokosci 35 cm sklada si¢ z szesciu kawal-
kéw alabastru. Masywne uszaki epitafium Anny
von Croy und Arschott, kazdy o powierzchni
okolo 1 m? w ktorych zostaly umieszczone por-
trety na blasze, skladaja si¢ kazdy z dwunastu cze¢-
$ci alabastrowych na czteroczesciowym podkla-
dzie z piaskowca. Podklady zaglebione w murze 11 7. Podklad pod uszak
nie byly widoczne, a po otynkowaniu muru wokoét  z piaskowca z natozonymi
epitafium widz mial wrazenie, ze uszaki majg gru- ~ elementami alabastrowymi,

bos¢ tylko alabastrowej rzezbionej naktadki (il. 8). fragment oftarza Ecce Homo,
fot. Anna Kriegseisen

II. 8. Fragment uszaka z epitafium Anny von Croy, z lewej: elementy wierica na podkladzie
z piaskowca, z prawej: zmontowany uszak w calosci, fot. Anna Kriegseisen
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Kriegseisen

Jezeli uszaki nie mialy oparcia w murze, jak w przypadku ottarzy w nawach
bocznych katedry oliwskiej, gdzie od strony nawy gltéwnej wszystkie uszaki
s3 widoczne w calo$ci, podklady bielono lub tynkowano, ukrywajac dub-
lazowy piaskowiec. Podobnie osadzony zostal alabastrowy herb wien-
czacy nagrobek Ernesta ksigcia von Croy und Arschott we wspomnianym
juz kosciele zamkowym w Stupsku (Hans Caspar Gockheller, okoto 1682).
Skrajnym przykladem niezwykle gospodarnego wykorzystania najmniej-
szych skrawkoéw materialu sg ptomieniste wazy zwienczenia tego nagrobka.
Ich brzusce o $rednicy okolo 40 cm s3 wykonane réwniez z piaskowca got-
landzkiego, ktdéry zostal oblozony $cisle dopasowanymi kilkunastoma cien-
kimi cze$ciami alabastrowymi z pominigciem jednej czwartej powierzchni
od $ciany, niewidocznej dla osoby patrzacej z nawy. Ich spoiny widoczne
sg tylko z bliska (il. 9).

Jeszcze inny sposob wykorzystania piaskowca gotlandzkiego jako mate-
rialu dublazowo-konstrukcyjnego jest znany z tta epitafium Anny von Croy
und Arschott. Monumentalna kompo-
zycja zostala umieszczona na tle okien
na poélnocnej S$cianie prezbiterium
gotyckiego kosciota. Przestrzen mie-
dzyokienna byla za mata, by zmiesci¢
calg szeroko$¢ epitafium, uzyto wiec
blokéw piaskowca do podniesienia
muru w polach otworéw okiennych.
Ustawiono tam po dwie plyty o grubo-
$ci okoto 10 cm i wymiarach okoto 40
na 60 cm. Oprdcz tego z kazdej stro-
ny dodano po dwie plyty o znacznie
wiekszej grubosci, prawdopodobnie
30-35 cm, ktorych gérne fragmen-
ty byly plaskorzezbione - przedsta-
wialy wezly paludamentum pierwot-
nie okalajacego epitafium. Doktadajac
plyty kamienne, rozwigzano problem
braku miejsca na tlo. Przekroje plyt

I1. 9. Waza wieniczaca nagrobek Ernesta z piaskowca zostaly pobielone, a ich

von Croy z kosciola p.w. §w. Jacka w Stupsku,
fot. Anna Kriegseisen

powierzchnie pokryto cienkg war-
stwa gruntu, a nastgpnie polichromig.
Kolejnym elementem epitafium wykonanym z piaskowca gotlandzkiego byta
korona wienczaca draperi¢. Obecnie jest wmurowana w $cian¢ pdtnocna
przejazdu Nowej Bramy w Stupsku.

Inne zastosowanie piaskowca gotlandzkiego odnajdujemy w elementach
konstrukcji. Przykladem takiej funkcji byty piaskowcowe belki wpuszczone
w posadzke wokol nagrobka Simona i Judyty Bahréw w kodciele Mariackim
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w Gdansku (1614-1620)"" czy wokol wspomnianego nagrobka Ernesta von
Croy und Arschott. Stuzyty one do stabilnego zamontowania metalowych ogro-
dzen nagrobkéw: w jednolitym materiale wiercono lub wykuwano gniazda,
w ktdre wpuszczano prety ogrodzenia, wypelniajac przestrzen otworu plynnym
ofowiem.

Potrzeba oszczedzania materialu dotyczyla takze czarnych wapieni. Ze
716z walonskiego wapienia Noir Belge, z powodu jego wlasciwosci fizyko-
-chemicznych, mozna uzyskac stosunkowo mate
bloki. Kostki cokolowe wspomnianego oftarza
Ecce Homo s3 wykute z dwoch fragmentéw $ci-
sle dopasowanych i sklejonych kalafonig, a szwy
zostaly zamaskowane plytkami alabastrowymi.
W kompozycjach z drugiej polowy XVII w. zuzy-
wano juz wigksze ilo$ci tego kamienia, na przykfad
przekroje elementéw nagrobka Ernesta von Croy
und Arschott maja do 0,5 m grubosci. W innym
swoim dziele, pochodzacym z 1671 r. oltarzu
$w. Rozy z Limy z kosciota p.w. $w. Mikotlaja
w Gdansku, umieszczonym przy jednym z fila-
réw, Hans Caspar Gockheller znacznie ostrozniej
dysponowal tym materiatem. Odlegto$¢ od filara
jest znaczna, wigc by nie uzywac drogiego kamie-
nia, plyty przy murze zdublowano piaskowcem,
a cze$ciowo przestrzen wypelniono zaprawa, boki
za$ gladko otynkowano i pomalowano na czarno.
Wspomniany oltarz jest tez zapewne przyktadem
innego zjawiska: wykorzystywania w realizowa-
nych zleceniach rzezb przygotowanych do innej
kompozycji. Putta spoczywajace na tukach prze-
rywanego naczotka goérnej kondygnacji oltarza
nie s3 pelnoplastyczne, a czubki ich gtéw sa pta-
sko $ciete (il. 10). Tyl kazdej figury jest obrobiony
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gradzinq, i przygotowany do przyklej enia do pla- I1. 10. Putto ze zwieniczenia oltarza

$w. Rézy z Limy z kosciota
p-w. $w. Mikotaja w Gdansku
fot. Anna Kriegseisen

skiej powierzchni. Mozna przypuszczad, ze putta
byly przygotowane do umieszczenia w polu wy-
znaczonym przez gzyms, a nie na gzymsie. By¢
moze zmianie ulegla koncepcja, zle wykonano
pomiary oltarza lub wykorzystano niesprzedane rzezby, dokladajac tylko mate
skrzydetka i umieszczajac je na tyle wysoko, ze nieobrobiony tyt rzezb jest
prawie niewidoczny, a $cigcia gléw nie wida¢ w ogole.

' Niezachowane. Resztki zdegradowanych belek usunieto podczas prac konserwatorskich

w 1998 r. i zastapiono zaprawa.
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Sktadanie i dopasowywanie cigzkich elementéw kamiennych z drewnianych
rusztowan za pomocg recznych narzedzi i przy zastosowaniu wolnowiazacych
zapraw nastreczalo z pewnoscig wiele trudnosci. Stad tez, zwlaszcza w wyz-
szych partiach obiektow, widoczne sg czgsto bledy wynikajace ze Zle pobranych
pomiaréw, przesunie¢, niemozliwosci dokladnego dopasowania, obsunigcia
elementu na niezwigzanej zaprawie. Zdarzaja si¢ przesuniecia wzgledem sie-
bie dwdch sgsiednich odcinkéw gzymsu, niezlicowane powierzchnie lub zbyt
szerokie spoiny (epitafium matzonkéw Brandeséw w kosciele Mariackim czy
epitafium Anny von Croy und Arschott w kosciele p.w. §w. Jacka w Stupsku).
Drobne bledy montazowe maskowano uzupelnieniami z zapraw malowanymi
w kolorze danego kamienia. Do zamontowania potrzeba bylo wielu oséb
i sporo czasu. Montazowi epitafium Guldensternéw wraz z prostym portalem
i niewielkim fragmentem posadzki po$wiecono kilkanascie tygodni, a praco-
walo przy tym w sumie trzynascie osob'.

Jednym ze sposobdéw dodatkowego ozdabiania obiektéw bylo inkru-
stowanie architektonicznego tta ,imitacjami” klejnotéw. Byly to plaskie
plytki o sfazowanych brzegach: okragle, owalne, prostokatne, kwadratowe
albo kaboszony i rauty z wielobarwnych, bogato uzylonych marmuréw lub
innych rodzajow kamieni (epitafium Schachmannéw w kosciele Mariackim,
portal zakrystii i oprawa lawaterza w katedrze oliwskiej czy epitafium Jana
Joachima Posseliusa w kosciele p.w. §w. Mikotaja w Gdansku, przed 1625).
Wykorzystywano do tego réwniez barwne szklo z podiozona zlotg lub
srebrng folig. Fazowane krawedzie ztocono ztotem platkowym. Imitacje klej-
notéw wykonywano takze za pomocg barwnego laserunku olejnego na zlo-
cie. Zaznaczano w ten sposob starannie wyrzezbione kamienie klejnotéw.
Tak zapewne byly zdobione popiersia malzonkéw Posse z epitafium z kos-
ciola p.w. $w. Brygidy (1627-1631) i popiersia malzonkéw Brandes z epita-
fium w kos$ciele Mariackim, jednak zachowaly si¢ zaledwie drobiny takiego
opracowania. Wyobrazenie o tym sposobie zdobienia daje dyptyk ze zbioréw
Musees royaux d’Art et d'Histoire w Brukseli'’.

Po zamontowaniu wszystkich czesci i wypelnieniu spoin oraz otynkowaniu
$ciany i wystajacych fragmentéw podkiadéw przystepowano do opracowa-
nia powierzchni kompozycji, doktadania dodatkowych zdobien i atrybutow,
polichromowania i zlocenia. Polichromia kamiennych obiektéw wykony-
wana byfa w celu imitacji jednego materialu na drugim, stuzyla podkresleniu
opracowania rzezbiarskiego lub zakrywata przypadkowe, niechciane efekty.

Imitacje innych materialéw - wapieni, marmuréw, wykonywano przede
wszystkim na piaskowcu gotlandzkim. Polichromia mogta by¢ potozona bez-
posrednio na kamieniu lub na cienkiej warstwie gruntu kredowo-klejowego.
Czegsciej jednak nasycano kamien pokostem wprowadzanym na cieplo w celu

2 TJacek Kriegseisen, Kto wykonat epitafium Guldensternéw?, ,,30 dni” 2007, nr 6, s. 35-39.
3 Materia swiatla i ciata..., s. 182-183, kat. 1.22. (oprac. Emile van Binnebeke).
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uszczelnienia powierzchni tak, by porowaty material nie wchtonal spoiwa.
Potem kladziono polichromie z gestej farby o spoiwie olejnym, badz kazeinowo-
-olejnym*. Najczesciej malowano piaskowiec na bialo (biel olowiowa), dokfad-
nie pokrywajac cala jego powierzchnie. Na tej warstwie dopracowywano
modelunek za pomoca delikatnych laserunkéw. Potyskliwa powierzchnia
z odleglo$ci mogla dobrze imitowa¢ marmur lub alabaster’”. W ten sposéb
opracowywano figury i dekoracje ornamentalne, czyli odpowiedniki cze-
$ci alabastrowych. W epitafium Edwarda Blemkego z kosciota Mariackiego
w Gdansku $rodkowy relief z Wizjg Ezechiela nasladuje popularne reliefy
mechelenskie zaréwno forma, jak malarskim opracowaniem powierzchni®.
W ten sposdb malowane byly takze figury kamiennego ottarza z kosciota p.w.
$w. Jana w Gdansku, figury nagrobka Koséw w katedrze oliwskiej (1599),
uszaki i wazy portalu obecnej kaplicy Ludzi Morza w kosciele Mariackim
czy popiersie $w. Piotra w portalu dormitorium katedry oliwskiej. Laczono
takze dekoracje z alabastru i z imitacji alabastru na piaskowcu gotlandzkim,
jak w nagrobku Nathaniela Schrodera w kosciele p.w. §w. Jana (1668), gdzie
drobna plastyka i popiersie zmartego wyrzezbione sg z alabastru, a duze
figury - z piaskowca malowanego w sposob imitujacy alabaster (Fortitudo,
Justitia, Chronos i lew §w. Marka)'’. Zdarzalo sie, ze na tej bialej powierzchni
malowano barwne uzylenie (bazy i glowice kolumn wspierajacych sklepienie
wejscia do dormitorium w katedrze oliwskiej, uszaki portalu kaplicy Ludzi
Morza w ko$ciele Mariackim w Gdansku).

W taki sam sposdb, za pomoca warstw farb olejnych lub kazeinowo-
-olejnych imitowano na piaskowcu czarne i czerwone wapienie zbite. Podobnie
jak w wypadku imitacji ,,bialych” moga to by¢ cale obiekty (oltarz gtéwny
w kosciele p.w. $w. Jana w Gdansku, portal dormitorium w katedrze oliw-
skiej, epitafium Blemkego w ko$ciele Mariackim) badz tylko niewielkie ele-
menty wapienno-alabastrowej kompozycji (postument pod herb w nagrobku
Bahréw oraz popiersie i elementy dekoracji epitafium Jerzego Posse w kosciele
Mariackim, przed 1631; gzymsy, relief, elementy dekoracji kominka w biblio-
tece Muzeum Narodowego w Gdansku, 1620). Dla wzmocnienia potysku

4 CR. Platzmann, Steinschutz und Steinkonservierung, ,Denkmalpflege und Heimat-

schutz” 1929, Bd. 31, Nr. 6, s. 6-12; Tucholski, Oelfarbeanstrich auf Sandstein, ,Denkmalpflege
und Heimatschutz” 1929, Bd. 31, Nr. 6, s. 48.

' Wardzynski blednie podaje informacje, ze imitacja alabastru na piaskowcu byla
tworzona za pomocg mleczka wapiennego lub gipsu, zob. Michal Wardzynski, ,,Alabastry
ruskie” - dzieje eksploatacji i zastosowania w malej architekturze i rzezbie na Rusi, w Koronie
i na Slgsku w XVI wieku [w:] Migdzy Wroclawiem a Lwowem. Sztuka na Slgsku, w Malopol-
sce i na Rusi Koronnej, red. Andrzej Betlej, Katarzyna Brzezina-Scheuerer, Piotr Oszczanowski,
Wroclaw 2011, s. 59.

6 Materia $wiatla i ciaa..., s. 336-339, kat. I.14. (oprac. Jacek Kriegseisen).

Ostatnio na temat nagrobka, zob. Marcin Kalecinski, All'antica / all’italiana. Nagrobek
Nathaniela Schrodera w kosciele $w. Jana w Gdarisku [w:] Kosciét sw. Jana w Gdanisku. W kregu
kultury sepulkralnej, red. Jakub Szczepanski, Gdansk 2012, s. 53-61.
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warstwy malarskie polerowano lub pokrywano warstwg pasty na bazie wosku
pszczelego i polerowano. Pigmenty stosowane do imitacji wapieni to czernie:
kostna i sadza, czerwien zelazowa, caput mortuum, ugier.

Biala farba olejna stuzyta takze do lokalnego maskowania niepozadanego
uzylenia. Stosowany najczesciej w dekoracji figuralnej i ornamentalnej alaba-
ster angielski charakteryzuje si¢ czerwonawym uzyleniem, ktdrego intensyw-
no$¢ (od delikatnego zarézowienia po prawie brunatne) zalezy od zawartosci
zwigzkow zelaza. Partie karnacji figur czesto malowano w kolorze cielistym,
ale jesli figura pozostawala bez polichromii, a kontrastowe uzylenie wypa-
dalo w niepozagdanym miejscu, np. na twarzy, zamalowywano je $mialym
pociagnieciem pedzla. Tak zamaskowane zytki odnaleziono na twarzy jednej
z kariatyd w epitafium Brandesow i na gléwce anielskiej w zwienczeniu oltarza
$w. Antoniego w katedrze w Oliwie. Skrajnym przykladem zastosowania tego
zabiegu jest zamalowanie w cato$ci wszystkich czesci dekoracji alabastrowe;j,
zaréwno figuralnej, jak ornamentalnej w oltarzu §w. Rézy z Limy w ko$ciele
p-w. $w. Mikolaja. Warstwa bialej farby pokrywa calg powierzchnig alabastru,
a w zaglebieniach odnaleziono resztki barwnych laserunkow'®. Takie dra-
styczne posunigcie mozna tlumaczy¢ tym, ze uzyty kamien jest rzeczywiscie
bardzo gesto i kontrastowo uzylony.

Innym jeszcze rodzajem opracowania malarskiego bylo podkreslanie pla-
styki figur umieszczonych na znacznej wysokosci. Niepolichromowana rzezba
alabastrowa z pewnej odlegtosci traci wyrazistos¢, a szczegoly i plytko ciete
rysy rozmywaja sie. Zeby unikna¢ takiego efektu, wcierano w zaglebienia
(np. kontur oczu, Zrenice, zaglebienia wlosow, kaciki ust, dziurki od nosa, obrys
paznokci, ale takze szczegély bizuterii, ornamenty na szatach) gesta ciemna
farbe (umbra, czern). Z dofu interwencja malarska nie byla czytelna, a detale
wyraznie si¢ rysowaly. Slady takiego opracowania odnaleziono na figurach
zwienczenia epitafium Anny von Croy und Arschott. Niemal zawsze podkre-
$lano czerwienig usta i policzki (il. 11, 12).

Odrebna kwestia to polichromia relieféw alabastrowych umieszczanych
jako gléwne przedstawienia w poszczegélnych kondygnacjach epitafium lub
oftarza. Reliefy importowane z warsztatéw mechelenskich czesto byly nie
tylko zlocone, ale takze opracowane barwnie. Partie ciala i tlo pozostawiano
w niemalowanym, polerowanym alabastrze. Wprowadzano jednak takze wiek-
sze plamy koloru w partiach szat czy gruntu®.

Ostateczne wykonczenie powierzchni stanowito zlocenie, ktére wykonywano
zaréwno na detalach architektonicznych, jak i na rzezbie. Podkreslano rytm linii
gzymsow i wolut, obrysowywano krawedzie plycin i tablic. Wypelniano litery.

'8 Polichromia oryginalna, powtarzana w dwéch warstwach przemalowan. Badania pré-

bek warstw malarskich zostaly przeprowadzone w trakcie prac konserwatorskich, por. Anna
Kriegseisen, Dokumentacja prac konserwatorskich i restauratorskich. Oltarz Sw. Rézy z Limy,
Hans Caspar Gockheller, 1671, kosciot p.w. sw. Mikotaja w Gdarisku, Gdansk 2008, mps.

¥ Anna Kriegseisen, Alabaster jako material..., s. 78, 84-85.
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IL. 11. Twarz zebraka, zwieniczenie epitafium Anny von Croy, fot. Anna Kriegseisen

I1. 12. Figury alegoryczne, zwieniczenie epitafium Anny von Croy,
fot. Anna Kriegseisen

Podnoszono $wiatta na wlosach, grzbietach matzowin, wypukio$ciach ornamen-
tu. Zaznaczano rysunek plaskich detali ornamentu stroju, zbroi, bizuterii, bor-
diur. Ztocenia byly wykonywane ztotem platkowym, na wytrawie olejnej, czasem
na czerwonej podmaléwce. Rzadko stosowano zloto proszkowe (inskrypcja pod
reliefem $rodkowym w epitafium Edwarda Blemkego w kosciele Mariackim). Nie
ztocono duzych powierzchni — ztocenia mialy charakter cienkich linii, podkre-
$len krawedzi. Wlosy czy inne gleboko rzezbione fragmenty zlocono na najwyz-
szych krawedziach, w zaglebieniach podmalowujac ugrowa farbg olejng. Zabieg
taki sprawial, ze ztocona ,fryzura’ pozostawata plastyczna, tréjwymiarowa.

69

Konstrukcja

i techniki
montazu oraz
wykoticzenia...



IL. 13. Ztocona kadzielnica, fragment figury
$w. Zachariasza z ottarza $w. Jana Chrzciciela

ZYocono takze metalowe atrybuty lub zloce-
niem je zastepowano. Tak wykonana jest ka-
dzielnica na figurze $w. Zachariasza z oltarza
$w. Jana Chrzciciela w kosciele p.w. $w. Miko-
taja w Gdansku (il. 13). Oftarz pochodzi juz
z XVIII w., ale utrzymany jest w konwencji
siedemnastowiecznej, niejako ,dopasowany
stylistycznie” do dwoch wezesniejszych olta-
rzy kamiennych w tym kosciele. Figura jest
wykonana z piaskowca gotlandzkiego i ma-
lowana w sposéb imitujacy alabaster. W reku
$wiety powinien trzyma¢ tancuch z kadziel-
nicg. Zwykle takie atrybuty wykonywano
z metalu, jednak w tym wypadku wyzlocono
atrybut na powierzchni szaty i nadano mu ilu-
zjonistyczny modelunek ciemng farba.

W przypadku koniecznosci pozlocenia
wigkszej powierzchni, kilkunastu centymetréw
kwadratowych, na zlocie malowano modelu-
nek ciemng farba. Przykladem tego opracowa-
nia sg skrzydetka stojacych puttéw z epitafium
Edwarda Blemkego. Skrzydla wycieto z blachy
ofowianej, pozlocono, a na zlocie zaznaczono
ciemng umbrg podkreslenia pojedynczych pior.

z kosciola p.w. $w. Mikolaja w Gdansku, Niewielkie elementy dekoracji wykony-
fot. Anna Kriegseisen wano z metalu, najczesciej z blachy ofowia-

nej lub miedzianej. Sg to glorie, atrybuty

figur alegorycznych, czasem skrzydla, banderole z napisami, czesci panopliow.
Wycigte z blachy elementy byly w calosci srebrzone lub zlocone i opracowy-
wane malarsko. Ruchome czesci, jak atrybuty figur, najczesciej nie zachowaly sie
do naszych czaséw. W kilku obiektach przetrwaly jednak inne elementy dekora-
cji metalowej, towarzyszacej kompozycji kamiennej. W epitafium Schumannéw
w koéciele Mariackim (po 1654) znajduje si¢ gloria, w epitafium Ferberow
(1656) w tym samym kosciele widniejg skrzyzowane galezie palmowe, banderole
i zlocona korona, na ktdrej powierzchni namalowano ciemng farbg modelunek.
Wiekszym nagrobkom towarzyszyly azurowe ogrodzenia i karty. Zelazne
kraty o skomplikowanych motywach dekoracyjnych postawiono dookota
nagrobka Bahréw w kosciele Mariackim i Ernesta von Croy und Arschott w kos-
ciele p.w. $w. Jacka w Stupsku. Kraty takie mogty by¢ polichromowane i zZtocone.

2 Anna Kriegseisen, Polichromowane kowalstwo architektoniczne w nowozytnym Gdan-

sku [w:] Rzemiosto artystyczne w Prusach Krélewskich, red. Jacek Kriegseisen, Gdansk 2009,
s. 146-159.
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Przestrzen wydzielona przed epitafium rodziny Guldensternéw w kosciele
Mariackim (Wilhelm Richter, 1651) byta zamknieta mosiezng kratg o motywach
roslinnych, wykonang przez Gerda Benninga®.

Po zamontowaniu epitafium w murze powierzchnie wokot niego tynko-
wano, dociagajac tynk do brzegu licowek i zakrywajac wystajace poza ich obrys
piaskowcowe podklady montazowe. Montujac epitafium lub oltarz na $cia-
nie kosciota, o ile bylo to mozliwe, w réznym stopniu wydzielano najbliz-
szg przestrzen wokot kompozycji kamiennej. Czasem ograniczano ja odcin-
kami gzymsow (np. epitafium Walentego Wintera w kosciele Mariackim,
1671; epitafium Ferberéw w kosciele Mariackim). Bezposrednio na tynku
lub na impregnowanym plétnie malowano wokot nich dekoracje iluzjoni-
styczne (epitafium braci Colmerow w kosciele Mariackim, 1668; epitafium
Guldensternéw w kosciele Mariackim; nagrobek Nataniela Schrodera w kos-
ciele p.w. $w. Jana w Gdansku, 1668).

Czgsto woko! epitafium lub oftarza na tynku malowano czarny lub szary
»cien” powtarzajacy kontur kompozycji. Cienie umieszczal w swoich wzor-
nikach Cornelis Floris, znalazly sie takze wokot krolewieckich nagrobkéw.
Odstonigto je podczas prac konserwatorskich przy wielu obiektach (kosciot
Mariacki: epitafia Schumannéw, Brandeséw, Tonnigeséw, Schachmanna,
portal kaplicy Ludzi Morza i inne, oltarze w transepcie, portal do zakrystii,
portal dormitorium i oprawa lawaterza w katedrze oliwskiej). Cienie moga
mie¢ posta¢ waskiego pasa lub rozbudowanej dekoracyjnej kompozycji (epi-
tafium Schumanndéw). Dekoracja malowana na tynku moze przybra¢ forme
iluzjonistycznie malowanej kompozycji architektoniczno-ornamentalnej.
Jej skromnym przykladem jest fryz nad epitafium Ferberéw, bardziej rozbu-
dowanym - dekoracja w tle epitafium Jana Botsacka w kosciele Mariackim
(1616), a monumentalnym - dekoracja wokot epitafium Jungschulza w kos-
ciele Mariackim w Elblagu (1631; il. 14). Zachowana szczatkowo dekoracja
ryta w tynku i malowana, zajmowala powierzchni¢ niemal réwna powierzchni
samego epitafium, otoczonego waskim czarnym cieniem. Pietra iluzjonistycz-
nie malowanej architektury wypelnial bogaty ornament malowany odcieniami
ugru w taki sposéb, ze z odlegtosci imitowal ztocenia. Rzezbionym figurom
towarzyszyly postacie malowane, a efekt iluzji podkreslaly nisze drazone
w obrebie malarskiej dekoracji za figurami i kulami.

Najbardziej klasycznym rozwigzaniem dekoracji tla jest malowane paluda-
mentum (epitafium Ferberdw, epitafium Anny von Croy und Arschott?, epi-
tafium Colmerow?). Jezeli pozwalata na to powierzchnia $ciany stanowigcej
tlo dla epitafium, to wykonywano okazalg dekoracje malarskg na ptétnie. Tak
zaaranzowana byta $ciana zachodnia nawy pétnocnej kosciota Mariackiego,

21 Jacek Kriegseisen, Kto wykonat epitafium..., s. 36.
2 Niezachowane. Znane jedynie ze zdj¢¢ archiwalnych.

»  Szczatkowo zachowany fragment.
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na ktérym zamontowano epitafium Guldenstern6w* czy sciana w tle nagrobka
Nathaniela Schrodera w kosciele p.w. $§w. Jana®.

I1. 14. Epitafium J. Jungschulza, ko$ciét Mariacki w Elblagu,
Bildarchiv Foto Marburg

W wypadku zabytkéw kamiennych mamy najczgsciej do czynienia z frag-
mentami wiekszych zalozen, nierzadko niekompletnymi juz w zasadniczej,
kamiennej czesci. Brakuje nie tylko ruchomych drobnych elementdéw, ale
przede wszystkim okazalych dekoracji towarzyszacych kompozycjom ka-
miennym. Bez wiedzy o tych brakujacych elementach trudno poja¢ pierwotny
wyraz artystyczny takiego zalozenia. Badania z zakresu materialoznawstwa
w polaczeniu z badaniami konserwatorskimi sg niezbednym sktadnikiem
analizy historyczno-artystycznej warsztatow rzezbiarskich i kamieniarskich
epoki nowozytnej. Material poprzez mozliwosci jego obrébki, montazu i wy-
konczenia w znacznej mierze determinowal bowiem ostateczng forme dzieta.

#  Niezachowane, por. Bildarchiv Foto Marburg, Fm.1.254.416.
»  Niezachowana, por. Willi Drost, Kunstdenkmdler der Stadt Danzig, Bd. 1, Sankt Johann,
Stuttgart 1957, s. 160-161, il. 138-140.
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Structure, Assembly Technique, and Finishing of Altars and Epitaphs created
in Gdarisk Stonemason Workshops in the 17" Century

Materials engineering has been taking more and more prominence in the research
into stone sculpture. In the recent years many published papers, also those related
to Gdansk, have tackled both the types of applied stones, and the sources of their pro-
curement as well as import trails.

Repeatable schemes of applying materials and putting together respective ele-
ments, as well as their finishing can be described with respect to a group of stone-
mason workshop output, among them not only epitaphs and altars, but also fire-
places or portals, both interior ones and those placed in elevations. When describing
a 17"-century Gdansk epitaph or altar, one should bear in mind a rich composi-
tion in which many materials were used applying various execution techniques. They
are generally compositions of an architectural detail and sculptural decoration made
with various types of stone, as well as metal elements (attributes of allegorical figures,
angels’ wings, ribbons and streamers featuring inscriptions, portrait backgrounds as
well as painterly framing made on the plaster around the piece or on the tapestry on
the wall or leather.

A stone composition from the first half of the 17* century followed the same col-
our scheme regardless of the type of artefact. It had been worked out before 1550 and
was imported from the Netherlands thanks to the artists who were of Netherlandish
descent, e.g., Wilhelm van den Blocke of Mechelen. The scheme consisted in arranging
three stone hues: black, red, and white. Black stone was applied in horizontal archi-
tectural elements, such as plinths, cornices, as well as frames, inscription plaque
(as slabs or convex ovals), less frequently column shafts. Red slabs were placed
as architectural backgrounds of larger surfaces, e.g., doorpost facings in portals,
background and niches behind columns, entablatures, arcades, fireplace baldachins,
column bases. Cases are known of cornices made of red limestone, however painted,
black. White stone was applied to create sculptural decoration: figures, ornaments,
column bases and capitals, coats of arms, friezes, ornamental and fine decorative
“encrustation” elements, such as varied bevelled plaques resembling diamond-shaped
ornaments and cabochons.
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Franciszek Skibinski

Dzieta Willema van den Blockego z kaplicy
Sw. Tréjcy przy kolegiacie w Lowiczu

We wnetrzu kaplicy Sw. Tréjcy fundowanej przez prymasa Jana Tarnowskiego
przy kolegiacie w Lowiczu zachowaly si¢ przyklady rzezby kamiennej wysokiej
klasy z przelomu XVI i XVII w.! Wsréd nich szczegélng uwage zwraca pomnik
chorazego feczyckiego Piotra Tarnowskiego, ojca fundatora kaplicy, oraz frag-
menty oltarza z ptaskorzezbionymi scenami Ukrzyzowania i Zmartwychwstania
(il. 1, 2). Cho¢ znalazly si¢ one juz w kregu zainteresowan badaczy, wiele dotycza-
cych ich pytan pozostaje nadal bez odpowiedzi.

™

II. 1. Willem van den Blocke, nagrobek Piotra Tarnowskiego,
ok. 1594-1598, fot. Franciszek Skibinski

! Za cenne uwagi dzigkuj¢ prof. Jackowi Tylickiemu oraz dr. Michalowi Wardzynskiemu.
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1l. 2. Czesciowo Willem van den Blocke, oftarz w kaplicy Sw. Tréjcy
w Lowiczu

Zabytki z kaplicy Tarnowskich byly wysoko cenione juz w XVIII w.,
o czym przekonuje lektura zachowanych akt wizytacji arcybiskupich. W lus-
tracji z 1779 r. relief ze sceng Ukrzyzowania okreslono jako artificiose et ele-
ganter sculptam?. Wspomnial o nim Wincenty Gawarecki, nazywajac dzietem
»mistrzowskiej roboty™, Jan Korytkowski docenil zas jego klase artystyczna,
piszac: ,oltarz z wizerunkiem Ukrzyzowania z jednej sztuki biatego marmuru
po mistrzowsku rzezbiony”*. W okresie miedzywojennym opinie te powtorzyt
Aleksander Bluhm-Kwiatkowski, autor przewodnika po Lowiczu, uznajac
Ukrzyzowanie za prace artysty wloskiego®.

> Archiwum Archidiecezji Warszawskiej [dalej: AA Warszawa], sygn. 872 t. I/A.X.3.12,
s. 165, Dokumentacja lustracji arcybiskupa Antoniego Kazimierza Ostrowskiego.

*  Wincenty H. Gawarecki, Pamigtki historyczne Lowicza, Warszawa 1844, s. 71-73.

* Jan Korytkowski, Arcybiskupi gnieznietiscy, prymasowie i metropolici polscy od roku 1000
az do roku 1821 czyli do polgczenia arcybiskupstwa gnieznieriskiego z biskupstwem poznariskim
wedlug zZrédet archiwalnych opracowal..., t. 3, Poznan 1889, s. 554.

> Aleksander Bluhm-Kwiatkowski, Przewodnik po Lowiczu, Lowicz 1927, s. 21; por. Aleksandra
Lipinska, Wewnetrzne swiatlo. Poludniowoniderlandzka rzezba alabastrowa w Europie Srodkowo-
-Wschodniej, Wroctaw 2007, s. 104-105.
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W 1912 r. Stanistaw Cercha wskazal na potrzebe podjecia badan nad dzie-
tami rzezbiarskimi z kaplicy Tarnowskich®. Postulat ten zostal tylko czesciowo
spelniony poprzez publikacje Lecha Krzyzanowskiego i Zbigniewa Hornunga
z konca lat piecdziesigtych XX w.” Obydwaj autorzy przeprowadzili krétka
analiz¢ formalng nagrobka Piotra Tarnowskiego, w przyblizeniu ustalili jego
datowanie, a takze przypisali go, wraz z szeregiem innych dziel rzezbiarskich
z dawnych terenéw poinocnej Rzeczpospolitej, osiadtemu w Gdansku rzez-
biarzowi niderlandzkiego pochodzenia, Willemowi van den Blockemu. Tezy
wysunigte przez Krzyzanowskiego i Hornunga zostaly przyjete w pdzniejszej
literaturze, a na ich podstawie zaproponowano kolejne atrybucje®.

W odréznieniu od nagrobka rzezby z fowickiego oltarza nie doczekaly sig¢
dotychczas blizszego omoéwienia. Zainteresowanie wspolczesnych badaczy
bylo odwrotnie proporcjonalne do podziwu, jaki wzbudzaly one u dawnych
historykéw. Na marginesie swojej pracy Jerzy Lozinski zwiazal oltarz z wply-
wami poinocnymi badz $laskimi’. Nieco wigcej uwagi poswiecit mu Jacek
Gajewski, ktory podkreslit zty stan zachowania dziel rzezbiarskich w towi-
ckiej kaplicy, oraz zauwazyl, iz niektdre fragmenty oltarza mogty oryginalnie
pochodzi¢ z nagrobka Piotra Tarnowskiego'.

Fundator dziet bedacych przedmiotem niniejszych rozwazan urodzit si¢
prawdopodobnie w 1550 r. Wyksztalcony w Wiedniu oraz w Italii szybko
trafit na dwory - najpierw biskupa kujawskiego Stanistawa Karnkowskiego,
a nastepnie kroéla Stefana Batorego''. Po §mierci tego ostatniego zyskat zaufanie

¢ Stanistaw Cercha, Znaki kamieniarskie Jana Michatowicza z Urzgdowa w kolegiacie towi-

ckiej, ,Sprawozdania Komisji do Badan Historii Sztuki w Polsce” 1912, t. 7, szp. CCCCXVII-
CCCCXXT, il. 18.

7 Lech Krzyzanowski, Plastyka nagrobna Wilhelma van den Blocke, ,,Biuletyn Historii
Sztuki” 1958, nr 3-4, s. 291-292; Zbigniew Hornung, Gdatiska szkola rzezbiarska na przetomie
XVTi XVII wieku, ,Teka Komisji Historii Sztuki” 1959, t. 1, s. 114-116; zob. Lech Krzyzanowski,
Gdariska monumentalna rzezba kamienna 1517-1628, Warszawa 1966, mps w Bibliotece
Instytutu Historii Sztuki UAM, s. 84-86.

8 Miedzy innymi Anna Gradowska, Nagrobki renesansowe na Mazowszu, ,Rocznik
Muzeum Narodowego w Warszawie” 1964, t. 7, s. 244-245; Artur Badach, Rzezba gdariska cza-
sow nowozytnych na ziemiach Rzeczpospolitej [w:] Gdarisk dla Rzeczpospolitej w stuzbie Krdla
i Kosciola, katalog wystawy, Muzeum Historyczne Miasta Gdanska, red. Teresa Grzybkowska,
Gdansk 2004, s. 63; Renata Golab, Nagrobek Jedrzeja Noskowskiego w Makowie Mazowieckim,
»1konotheka” 1995, t. 9, s. 101-110. Ostatnio o nagrobku Tarnowskiego wspominal na margine-
sie szeregu swoich publikacji Michat Wardzynski, zob. idem, Foreign Marble and other Building
Material in Polish Renaissance and Baroque Sculpture during Sixteenth and Seventeenth Century
[w:] Actes du XIV* Colloque International de Glyptographie de Chambrod, red. Jean-Louis van
Belle, Braine-la-Chateau 2005, s. 530, il. 22; idem, Marmury i wapienie potudniowoniderlandzkie
na ziemiach polskich od sredniowiecza do 2. pol. XVIII w. Import i zastosowanie w malej architek-
turze i rzeZbie kamiennej, ,Biuletyn Historii Sztuki” 2008, nr 3-4, s. 353.

®  Jerzy Z. Lozinski, Grobowe kaplice koputowe w Polsce 1520-1620, Warszawa 1973, s. 138.

10 Jacek Gajewski, Sztuka w prymasowskim Eowiczu [w:] Lowicz. Dzieje miasta, red. Ryszard
Kolodziejczyk, Warszawa 1986, s. 492.

' Korytkowski, Arcybiskupi gnieznieriscy..., s. 545.
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mlodego Zygmunta Wazy i juz okolo 1590 r. stal si¢ jednym z wazniejszych
czlonkoéw stronnictwa krolewskiego. Podczas burzliwego sejmu w 1591 r. krdl,
wbrew zdaniu Jana Zamoyskiego, mianowal go podkanclerzym koronnym®.
Po kilkuletniej stuzbie na krélewskim dworze, podczas ktérej uczestniczyt
w wielu waznych wydarzeniach, jak cho¢by w spotkaniu krola polskiego z jego
ojcem, krélem szwedzkim Janem III w Rewalu w 1589 r., czy tez w wyprawie
do Szwecji w latach 1593-1594", od 1598 roku Jan Tarnowski podazal droga
kariery koscielnej. Sprawowal on wyzsze godnos$ci duchowne, najpierw bis-
kupa poznanskiego (1598-1600), nastepnie kujawskiego (1600-1603), wresz-
cie za$ arcybiskupa gnieznienskiego.

Juz jako biskup poznanski Tarnowski dokonal szeregu fundacji artystycz-
nych. Stefan Damalewicz wspomina odnowe kosciota katedralnego, przyozdo-
bienie malowidlami jego prezbiterium, a takze przebudowe tamtejszego patacu
biskupiego'’. Lepiej uchwytna jest dzialalnos$¢ fundacyjna Tarnowskiego jako
biskupa kujawskiego, ktdrej najlepsze $wiadectwo daje kaplica Najswietszej
Marii Panny przy katedrze we Wloctawku, erygowana w latach 1600-1603
i wzniesiona po roku 1605, zapewne przez muratora krakowskiego Samuela
Swigtkiewicza, z prefabrykatéw wykonanych w warsztacie Tomasza Nikla'®
(il. 3). Jak zauwazyl Jerzy Lozinski, kaplica wloctawska byta prawdopodob-
nie pomyslana jako przyszte miejsce spoczynku biskupa'®. Znane dokumenty
$wiadcza o tym, iz Tarnowski nadzorowal budowe kaplicy réwniez po prze-
niesieniu na arcybiskupstwo gnieznienskie'. Jednakze po otrzymaniu godno-
$ci arcybiskupiej postanowil on wznies¢ kolejna kaplice, tym razem w presti-
zowej siedzibie prymasow. Ostatecznie, po ustawieniu w niej nagrobka ojca,
lowicka kaplica Sw. Trojcy stata sie niejako mauzoleum rodziny Tarnowskich.
Z uwagi na skapa liczbe zachowanych informacji zrédlowych trudno jednak

12

Urzednicy centralni i nadworni Polski XIV-XVIII wieku. Spisy, (Urzednicy dawnej
Rzeczypospolitej XII-XVIII wieku. Spisy, red. Antoni Gasiorowski, t. 10), oprac. Kazimierz
Chlapowski, Stefan Ciara, Lukasz Kadziela i in., red. Antoni Ggsiorowski, Kérnik 1992, s. 110, 209.
Zob. Kazimierz Lepszy, Rzeczpospolita Polska w dobie sejmu inkwizycyjnego (1589- 1592), Krakoéw
1939, s. 265, 275; Henryk Wisner, Rzeczpospolita Wazéw. Czasy Zygmunta 111 i Wiadystawa IV,
Warszawa 2002, s. 194; idem, Zygmunt III Waza, Wroctaw 2006, s. 61, 68.

B O tym szczegdlnie zob. Pisma posmiertne Stanistawa Lubieriskiego, oprac. Adam
B. Jocher, Petersburg 1855, s. 26-41. Lubienski, uczestnik tych wydarzen, wyraznie wskazuje
na zazyto$¢ i zaufanie pomiedzy krélem i Tarnowskim.

14 Zob. Stefan Damalewicz, Vitae Viadislaviensium Episcoporum, Cracoviae 1642, s. 422-425
(egzemplarz w Bibliotece UMK, sygn. Pol. 7. II. 6342); przekaz ten cytuje Korytkowski, Arcybiskupi
gnieZnieniscy. .., s. 549.

* O fundacjach wloctawskich wspomina Damalewicz, a za nim Korytkowski (Damalewicz,
Vitae Viadislaviensium. .., s. 422-425; Korytkowski, Arcybiskupi gnieZnieriscy..., s. 550). Sama
kaplice najpelniej omoéwit Jerzy Lozinski, Grobowe kaplice koputowe w Polsce 1520-1620,
Warszawa 1973, s. 132-136; zob. tez Stefan Narebski, Kaplica renesansowa we Wioctawku i jej
zwiqgzki z kaplicg firlejowskg w Bejscach, Bydgoszcz 1961.

¢ Lozinski, Grobowe kaplice..., s. 133.

7 Ibidem, s. 132.
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jednoznacznie stwierdzi¢, czy takie bylo jej pierwotne przeznaczenie. Jak
sie wydaje, obydwie fundacje — wloclawska i fowicka — mialy obok funkcji
kultowej i sepulkralnej, takze cel polityczny. Wywodzacy si¢ ze $redniej pro-
wincjonalnej szlachty dostojnik, swoisty homo novus w $wiecie wielkiej poli-
tyki, przypuszczalnie staral si¢ stworzy¢ za ich pomoca wizualng podstawe
dla ugruntowania znaczenia swej rodziny. Zmarly w 1604 r. arcybiskup nie
zdazyl juz ujrze¢ swych dziel. Nadzdér nad wzniesieniem kaplicy w Lowiczu
mocy testamentu powierzony zostal arcybiskupowi lwowskiemu Janowi
Zamoyskiemu oraz biskupowi przemyskiemu Maciejowi Pstrokonskiemu's,
a realng opieke nad pracami sprawowal zapewne, przynajmniej w ich p6zniej-
szej fazie, kanonik Wojciech Tarnowski®.

I1. 3. Willem van den Blocke, figura Piotra Tarnowskiego, fot. Franciszek Skibinski

Nagrobek Piotra Tarnowskiego znajduje si¢ przy zachodniej $cianie ka-
plicy. Struktura architektoniczna o wymiarach 260 x 340 cm wykonana
zostala z wapienia mozanskiego w odmianie czerwono-brazowej (Vieux
Rance) oraz czarnej (Noir Belge), a takze czerwonawego wapienia z Olandii®.

18 Korytkowski, Arcybiskupi gnieznieriscy..., s. 554.

¥ Biblioteka Seminaryjna w Lowiczu [dalej: BS Lowicz], Acta Capitulli Liber Secundus, lata
1612-1623, s.2-3, 21, 32, 54-55, 73, 97. Stanistaw Librowski, publikujac obszerne fragmenty akt
kapituty towickiej (idem, Wypisy z akt kapituly w Lowiczu do zakrystii, skarbca, biblioteki, archi-
wum i kancelarii miejscowej kolegiaty i kapituly z lat 1525-1818, ,,Archiwa, Biblioteki i Muzea
Koécielne” 1986-1987, t. 52-54, zwlaszcza t. 52, 1986, s. 266-280), pomija material dotyczacy
budowy kaplicy.

2 O materiatach kamieniarskich pochodzenia niderlandzkiego wykorzystywanych w rzez-
bie i malej architekturze pisal ostatnio w cennych publikacjach Michat Wardzynski (zwlaszcza
idem, Marmury i wapienie potudniowoniderlandzkie..., tam bogata literatura), a takze Ryszard
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Do wyrzezbienia postaci zmartego wyko-
rzystano biatawy, brazowo uzylony ala-
baster angielski (il. 4). Ten sam material
postuzyl réwniez do wykonania fryzu or-
namentalnego zdobigcego sarkofag, konsol
spinajacych belkowanie, figur cnét, a praw-
dopodobnie tez figur wienczacych kon-
strukcje (il. 5).

Jak si¢ wydaje, pomnik Piotra Tarnow-
skiego zachowal wiecej autentycznej sub-
stancji, niz wskazywali dawniejsi badacze.
Wykonany z czerwono-brazowego wapienia
cokol, okreslony przez Krzyzanowskiego
jako wtorny, nalezy uznac za oryginalny?.
Natomiast obecna struktura architektonicz-
na w pewnym stopniu odbiega od pierwot-
nie zamierzonego ksztattu”. Wykazuje ona

wyrazne cechy pospiesznego i nieudolnego Il 4. Willem van den Blocke, figura Piotra

montazu, Widocznego m.in. w nieprecy- Tarnowskiego, fot. Franciszek Skibinski
zyjnie i by¢ moze niewlasciwie zlozonym
belkowaniu, odstoni¢ciu nieopracowanych
i nieprzeznaczonych do ekspozycji frag-
mentoéw, uszkodzonym i blednie naprawio-
nym jonskim kapitelu podtrzymywanym
przez jedng z kariatyd, a takze w $ladach
zaprawy, czytelnych szczegélnie na elemen-
tach belkowania (il. 6). Odnosi sie wraze-
nie, ze nagrobek w obecnej formie zostal
zlozony wtérnie przez nieznajacych jego
zamierzonego ksztaltu kamieniarzy. Moze
to wynika¢ z napraw po pézniejszych znisz-

Szmydki (idem, Artystyczno-dyplomatyczne kontakty Zygmunmta III Wazy z Niderlandami
Potudniowymi, Lublin 2008, s. 205-241).

21 'W okresie pdzniejszym oryginalny wyglad wielu elementéw ulegt zatarciu. Wtérne war-
stwy usuni¢to w czasie niedawnych prac konserwatorskich.

2 Krzyzanowski, Gdariska monumentalna. .., s. 84.

# Ibidem, s. 85, przypis 49.

#  Na temat zniszczen dokonanych w kolegiacie w 1656 r., cho¢ bez wskazania na kaplice,
zob. Andrzej K. Cebrowski, Roczniki miasta Lowicza pisane w latach 1648-1659, wyd. Marian
Maluszynski, Lowicz 1937, s. 43; zob. Jerzy Wegner, Lowicz w latach Potopu, Lowicz 1947,
s. 121-122. W roku 1666 przeznaczono pewne fundusze na naprawe kaplic Tarnowskiego
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IL. 5. Dekoracja ornamentalna nagrobka

/ ’ : Piotra Tarnowskiego (fragment),
czeniach, np. w czasie szwedzkiego poto-  fot. Franciszek Skibifiski

pu®, ale i $wiadczy¢ o tym, iz nigdy nie zo-
stal on ustawiony i wykonczony na miejscu



przez jego wykonawce badz jego wykwa-
lifikowanego pomocnika. Wobec braku
odpowiednich zrédetl ikonograficznych,
obecnie niemozliwe jest niestety podjecie
proby rekonstrukeji pierwotnego ksztal-
tu obiektu. Wbrew sugestii Gajewskiego
nie bylo to jednak z pewnoscig epitafium
nascienne®.

Znajdujacy si¢ po przeciwnej stronie
kaplicy oftarz o wymiarach 260 x 300 cm
wykonany zostal czesciowo z tych sa-
mych co nagrobek materialow: arkada
ujmujgca scen¢ Ukrzyzowania oraz frag-
menty zwieniczenia — z wapieni, a plasko-
rzezby ze scenami Ukrzyzowania oraz
Zmartwychwstania, figurki w przyluczach
arkady oraz, prawdopodobnie, fryz zdobio-
ny ornamentem roslinnym - z alabastru.
Fakt wykorzystania w nagrobku i oltarzu
tych samych materialdw, jeszcze niezbyt w tym czasie rozpowszechnionych
w Rzeczpospolitej, wskazuje na to, iz przynajmniej fragmenty otftarza powsta-
ty w tym samym warsztacie, ktéry wykonal nagrobek Piotra Tarnowskiego®.
Za ta wysunieta juz przez Gajewskiego tezg przemawia tez zblizony charakter
plastyki figuralnej oraz fragmentéw dekoracji ornamentalnej”’. Duzg czes¢
oltarza tworza jednak elementy innego pochodzenia. Najwazniejsze wsrod
nich to coké? i kolumny oraz fryz z dekoracja roslinng bedacy fragmentem
dekoracji architektonicznej kaplicy. Niepewne jest pochodzenie figur ewan-
gelistow, natomiast rzezby przedstawiajace swietych Piotra i Pawla zostaty
dodane w XIX w.?® Wysoce niejednolita struktura oltarza nie jest wigc wyni-
kiem oryginalnego zamystu artystycznego, a raczej wtérng kompilacja roz-
norodnych elementéw, ktorej trzon stanowia fragmenty wykonane przez ten
sam warsztat, ktory wykonat pomnik Piotra Tarnowskiego. Nie ulega jednak
watpliwosci to, iz elementy te nie stanowily pierwotnie cz¢$ci tego nagrobka.

Jako dat¢ powstania nagrobka Piotra Tarnowskiego badacze wskazywali
czas po 1603 r. Krzyzanowski za termin post quem uznal otrzymanie przez Jana

I1. 6. Willem van den Blocke, nagrobek
Piotra Tarnowskiego (fragment),
fot. Franciszek Skibinski

i Uchanskiego, zob. AA Warszawa, sygn. 973/A.X.3.56, s. 280, Zbiér aktéw i dokumentow dot.
kolegiaty towickiej.

% Gajewski, Sztuka w prymasowskim..., s. 492.
Zob. przyp. 21.
Gajewski, Sztuka w prymasowskim..., s. 492.
Katalog Zabytkéw Sztuki w Polsce, t. 2, Wojewddztwo todzkie, red. Jerzy Z. Lozinski, z. 5,
Powiat towicki, oprac. Stefan Kozakiewicz, Jerzy A. Milobedzki, Warszawa 1953, s. 30, figury
zostaly wykonane przez Michata Rasia w 1863 r.
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Tarnowskiego godnosci arcybiskupiej w tymze roku, jako argument podajac
przytoczenie faktu pelnienia przez jego syna urzedu podkanclerzego w inskryp-
¢ji upamietniajgcej zmarlego®. Sadzit on jednak bfednie, iz Tarnowski zostat
podkanclerzym i prymasem jednoczesnie*. Hornung poszedl o krok dalej,
uwazajac, iz pomnik wykonany zostal na zlecenie egzekutoréw testamentu
fundatora juz po jego $mierci®. Korytkowski podaje natomiast, iz nagrobek
powstal jeszcze za zycia prymasa®. Problemu datowania pomnika nagrobnego
nie wyjasniajg informacje dotyczace wzniesienia samej kaplicy. Jak wskazal juz
Gawarecki®, a potwierdzil publikujacy wypisy ze zniszczonych w czasie ostat-
niej wojny archiwaliow Wladystaw Kwiatkowski, zostala ona erygowana przez
prymasa Wojciecha Baranowskiego — wraz z kanonia fundacji Tarnowskiego
i kolegium psalterzystow — dopiero 4 pazdziernika 1609 r.** Jak wskazuje tekst
inskrypcji fundacyjnej na zewnetrznej $cianie kaplicy, budowe ukonczono
zapewne w 1611 r.* Prace wykonczeniowe trwaly jednak zapewne dluzej, gdyz
z akt posiedzen kapituty towickiej wynika, ze problem finansowania konstruk-
cji dyskutowany byl jeszcze w roku 1617%.

Przyjete w literaturze i pozornie potwierdzone przez dokumenty doty-
czace budowy samej kaplicy datowanie nagrobka zaproponowane przez
Krzyzanowskiego i Hornunga nasuwa powazne watpliwosci. Otdz w tescie
inskrypcji umieszczonej na pomniku wspomniano jedynie urzad podkan-
clerzego sprawowany przez Jana Tarnowskiego, pomijajac wszystkie jego
pdzniejsze wysokie godnosci koscielne. Trudno przypuszczaé, by sam arcybi-
skup, wykonawcy jego testamentu badz nadzorujacy prace kanonik Wojciech
Tarnowski pomingli zaszczytne tytuly, z godnosciag prymasowska na czele,
zwlaszcza, iZ odniesienia do nich pojawiaja si¢ w powstalej w 1611 r. tablicy
fundacyjnej umieszczonej na elewacji kaplicy. Fakt ten sugeruje, iz nagrobek
mogt powsta¢ wczesniej, niz dotychczas sadzono, mianowicie juz w latach,
gdy fundator petnil funkcje podkanclerzego (1591-1598). Przez ponad dzie-
sie¢ lat elementy nagrobka musialyby zatem by¢ tymczasowo przechowywane

¥ Damalewicz podaje pelne brzmienie zniszczonego dzi§ w znacznym stopniu tekstu inskryp-
cji, zob. idem, Series Archiepiscoporum Gnesnensium, Varsoviae 1649, s. 335-336 (Archiwum
Archidiecezjalne w GniezZnie, sygn. BP 1065); Szymon Starowolski, Monumenta Sarmatarum via
universae carnis ingressorum, Cracoviae 1655, s. 690-691.

% Krzyzanowski, Plastyka nagrobna..., s. 291-292.
Hornung, Gdariska szkola..., s. 114.
Korytkowski, Arcybiskupi gnieznieriscy..., s. 555.

3 Gawarecki, Pamigtki historyczne..., s. 57-59, 72-73.

3 Wrtadystaw Kwiatkowski, Lowicz prymasowski w swietle Zrédet archiwalnych, Warszawa
1939,s.82;idem, Akta prymaséw z XVIIi XVIIIw.w Warszawie, ,, Ateneum Kaplanskie” 1947, t. 46,
z.5,s.508-510. Istotne informacje odno$nie erygowania kanonii podaje tez Stanistaw Librowski,
zob. idem, Statuty kapituly kolegiackiej dawnej archidiecezji gnieznieriskiej, z. 2, Statuty swietnej
kapituly w Lowiczu, ,, Archiwa, Biblioteki i Muzea Ko$cielne” 1981, t. 42, s. 358.

% Krzyzanowki, Plastyka nagrobna...,s. 291.

BS Lowicz, Acta Capitulli Liber, s. 97. W 1613 r. wyplaci¢ miano niejakiemu Augustynowi
Jankowi Hansowi z Kielc 248 florendw za roboty przy budowli, zob. ibidem, s. 32.
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Franciszek w nieznanym dzi§ miejscu. Takie okolicznosci mogltyby ttumaczy¢ zly stan
Skibiriski pomnika, przeznaczonego poczatkowo do innego wnetrza i niewtasciwie p6z-

niej ztozonego.

Przypisujac nagrobek Piotra Tarnowskiego Willemowi van den Blockemu,
Krzyzanowski i Hornung wskazali jedynie na ogélne zbieznosci z innymi
dzietami wigzanymi z gdanskim mistrzem. Wobec niemoznosci potwierdze-
nia autorstwa omawianych dziel za pomocg zrdédel archiwalnych jedynym
narzedziem pozwalajacym na podjecie proby weryfikacji tej atrybucji jest

11. 7. Willem van den Blocke, figura Piotra
Tarnowskiego (fragment), fot. Franciszek Skibiniski

I1. 8. Willem van den Blocke, figura Jana
III Wazy (fragment), 1594-1596, Uppsala,
fot. Franciszek Skibinski

analiza poréwnawcza. Jej podstawa
musi by¢ najwazniejsze zachowane
do dzi§, udokumentowane dzielo
mistrza Willema, mianowicie na-
grobek kréla Szwecji Jana III Wazy
w Uppsali®.

Twarze Jana III oraz Tarnowskie-
go laczy brak wyraznie zarysowa-
nych brwi, ksztalt nosa, sposéb od-
dania zawijajacych si¢ w specyficzny
sposob wasow, a zwlaszcza glebokie
osadzenie zapadnietych oczu, zam-
knietych prosta linig powiek, nadaja-
cych twarzom zmartych bardzo cha-
rakterystyczny wyraz (il. 7, 8). W zbli-
zony do siebie sposéb ukazano tez
dfonie obydwu figur o wyraznie, cho¢
delikatnie zaznaczonych szczegoétach
anatomicznych i starannie, pelnopla-
stycznie opracowanych palcach.

Uderzajace jest niemal identyczne
opracowanie detali zbroi noszonych
przez obydwie postaci (il. 4, 7, 8, 9).
Dla przykladu wskazmy fragmenty
naramiennika, nagolennika i ciz-
my. Wszedzie powtarza si¢ bardzo
podobny ukiad elementéw pance-
rza, a takze ich dekoracja — drobna

¥ Natemat pomnika Jana ITI zob. August Hahr: Foregdngarna till Johan III:s grafmonument
i Uppsala i dess ursprunglingen afsedda gestalt [w:] idem, Studier i nordisk rendssanskonst, t. 1,
Uppsala 1913; Alicja Saar-Koztowska, Historia fundacji i rekonstrukcje pomnika grobowego kréla
Jana III w katedrze w Uppsali. Przyczynek do badani nad twérczoscig Willema van den Blocke
[w:] Stosunki polsko-szwedzkie w epoce nowozytnej, red. Andrzej Rottermund, Warszawa 2001,
s. 63-106 oraz Herman Bengtsson, Uppsala domkyrka. VI. Gravminnen, Sveriges Kyrkor 232,

Uppsala 2010, s. 62-74.
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plecionka na obrzezach poszczegoélnych czesci zbroi, zwlaszcza folg, oraz
pasy bogatej wici rodlinnej zdobigce wieksze jej czesci. Obydwie figury tacza

nie tylko motywy ornamentalne i ich
umiejscowienie, ale tez bardzo sta-
ranny sposob ich wykonania za po-
mocy plytkiego zlobienia, dajacego
jednak, dzieki precyzji, wrazenie pla-
stycznosci. Artysta osiggnal tu znako-
mitg rownowage pomiedzy jasnoscia
ukladu, tektonika bryly i dekoracja.

Wskazane tu, z braku miejsca je-
dynie pokrétce, zbieznosci pomie-
dzy figurami Piotra Tarnowskiego
i Jana III Wazy w pelni potwierdzaja
wczesniejsza atrybucje, wskazujac,
iz w obydwu przypadkach mamy
do czynienia z dzielami Willema van
den Blockego.

Wigcej probleméw przy prébie
atrybucji sprawia relief ukazujacy
Ukrzyzowanie (il. 10). Sposrod wia-
zanych z mistrzem Willemem scen fi-
guralnych jedynym materialem, ktéry
moze zosta¢ wykorzystany przy podje-
ciu proby analizy poréwnawczej, s ala-
bastrowe plaskorzezby pochodzace
z pomnika szwedzkiego krola (il. 11).
Sceny te faczy z towickim Ukrzyzowa-
niem brak sugestywnie oddanej gle-
bi i pominiecie planéw posrednich.
Na plaska powierzchnie tla, na ktérej
ukazano jedynie opracowang w bardzo
niskim, graficznym reliefie panorame
miasta, w dolnej partii kompozycji na-
tozono niemal pelnoplastyczne figury.
Ta specyficzna koncepcja — wyraznie
zarysowane postacie badz ich grupy
w czesci dolnej, gladka powierzch-
nia w centrum oraz bardzo delikatny
relief wraz z wysoka linig horyzontu
w partii gérnej — odrdznia te zabytki
od najczestszego schematu znanego
z prac rzezbiarzy w alabastrze, ktérzy

IL. 9. Figura Jana III Wazy (fragment),
fot. Franciszek Skibinski

I1. 10. Willem van den Blocke, Ukrzyzowanie, oltarz
w kaplicy Sw. Tréjcy w Lowiczu, ok. 1594-1598,
fot. Franciszek Skibinski
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zazwyczaj starali sie¢ odda¢ malarska glebie sceny®. Gwoli prawdy stwierdzi¢
jednak trzeba, iz w plaskorzezbach z Uppsali brak wigkszych figur umozli-
wiajgcych przeprowadzenie szerszej analizy, watpliwosci budza tez pewne
mankamenty ich kompozycji. Mozliwe jednak, ze dobry figuralista, kto-
rym z pewnoscia byl Willem van den Blocke, w nagrobku Jana IIT musial
sie zmierzy¢ z nowym zadaniem, mianowicie ukazaniem licznych drobnych
postaci w szerokiej przestrzeni tla.

IL. 11. Warsztat Willema van den Blockego, scena bitewna, nagrobek Jana III Wazy,
fot. Franciszek Skibinski

Szukajac dalszych analogii z dzietami Willema van den Blockego w odniesie-
niu do towickiego Ukrzyzowania, nalezy zwrdci¢ uwage na figure Immortalitas®
pochodzaca z nagrobka Jana III, a bedaca z pewnoscia jedng z najlepszych rzezb
mistrza (il. 12, 13). Fizjonomia tej postaci nosi szereg cech charakterystycznych dla
twarzy Marii w Lowiczu. Cho¢ wyciagniecie ostatecznych wnioskéw z poréwna-
nia obydwu figur utrudnia réznica ich wielkosci, istniejg pomiedzy nimi wyrazne
podobienstwa. Zblizony jest wydluzony ksztalt twarzy - o identycznych grubych
lekko rozchylonych wargach oraz pétprzymknietych oczach z zaznaczonymi

% Bogaty katalog tego typu dziel podaje Lipiniska, Wewnetrzne swiatlo..., s. 207-286,
zob. Materia swiatta i ciata. Alabaster w rzeZbie niderlandzkiej XVI-XVII wieku | Matter of light
and flesh. Alabaster in the Netherlandish sculpture of the 16" and 17" centuries, katalog wystawy,
Muzeum Narodowe w Gdansku, red. Jacek Kriegseisen, Aleksandra Lipifiska, Gdansk 2011.

¥ Dotad niestusznie okre$lana jako personifikacja Pax.
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teczOwkami i Zrenicami, a takze uszach do potowy przestonietych wlosami.
Nalezy pamieta¢ o tym, iz co prawda ten typ urody przynalezy do kanonu ist-
niejacego powszechnie w rzezbie, i nie tylko w rzezbie, przetomu XVIi XVII w,,
jednak sposdb wykonania wskazanych detali w zestawionych dzietach sugeruje
wykonanie ich przez jednego artyste. Mozna zatem przyjac, iz Ukrzyzowanie
z owickiego oltarza nie jest niderlandzkim importem, a raczej dzietem Willema
van den Blockego i jego warsztatu. Sugeruja to réwniez znaczace rdznice for-
malne pomiedzy nim a typowymi wyrobami warsztatéw niderlandzkich. Uta-
lentowany czeladnik mistrza byl twércg bardzo udanych, alabastrowych figur
cnot, niestusznie surowo ocenionych przez dotychczasowych badaczy, zapew-
ne z powodu zatarcia ich oryginalnego ksztaltu. Nie jest on jednak tozsamy
z rzezbiarzami, ktorzy pracowali przy innych dzietach powstatych w warszta-
cie Willema van den Blockego, takich jak nagrobki Jana III Wazy oraz braci
Andrzeja i Baltazara Batorych w Barczewie czy tez gdanskie epitafia Johanna
Brandesa i Eduarda Blemkego. Pracg zupelnie innej, znacznie mniej bieglej
reki jest natomiast umieszczona w zwienczeniu towickiego oftarza ptasko-
rzezba ukazujaca Zmartwychwstanie (il. 14).

II. 12. Figura Marii ze sceny 11. 13. Willem van den Blocke,
Ukrzyzowania (fragment), Pax, figura z nagrobka Jana III
Lowicz, Wazy (fragment), Uppsala,
fot. Franciszek Skibinski fot. Franciszek Skibinski

Analizujac okolicznosci, w jakich Jan Tarnowski mégl zapozna¢ sie z Wille-
mem van den Blockem i jego tworczos$cia, Krzyzanowski wskazal na jego udziat
w wyprawie Zygmunta III Wazy do Szwecji w 1593 r.* Opini¢ te nalezy pod-
trzymac, uzupelniajgc pewnymi szczegélami. Wiemy, ze podkanclerzy Tar-
nowski towarzyszyt krélowi podczas jego wizyty w Gdansku. Jego pobyt
nad Motlawg w 1593 r. potwierdzajg sygnowane tam przezen dokumenty

40

Krzyzanowski, Plastyka nagrobna..., s. 291-292.
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wystawiane przez kancelari¢ kro-
lewska*. Wedle wszelkiego praw-
dopodobienstwa to wlasnie wtedy
Zygmunt Waza zaméwil u Willema
van den Blockego pomnik swego
ojca, nad ktérym prace rozpoczety
sie juz jesienig tego samego roku*’.
Roéwnie istotny jest fakt, iz krélo-
wi towarzyszyl szwedzki szlachcic
Ture Bielke. Jak wskazuja Zrdédla
archiwalne, to wlasnie on nadzo-
rowal z ramienia kréla przebieg
prac nad pomnikiem Jana III*.
Co wigcej, jego nagrobek w kate-
drze w Linkoping jest rowniez ar-
chiwalnie potwierdzonym dzielem
Willema van den Blockego*. Sune
II. 15. Zmartwychwstanie, zwieniczenie oltarza w kaplicy Schele, ktoremu zawdzigczamy od-
Sw. Tréjcy w Lowiczu krycie potwierdzajacego autorstwo
dokumentu, uwazatl iz wykonano go
dopiero okoto 1619 r.** Ardis Grosjean wskazal jednakze, iz w Zrédle tym mowa
jest o zamdwieniu nagrobka przez samego Bielkego. Wedlug niego, dzielo to po-
wstalo jeszcze przed $miercig zleceniodawcy podczas ,,krwawej tazni” w Linko-
ping w 1600 r., do Szwecji trafilo zas dopiero po zniesieniu przez Gustawa Adolfa
zakazu wznoszenia pomnikéw pomordowanym®. W $wietle przedstawionych
powyzej informacji nalezy przyjaé, iz zaréwno Jan Tarnowski, jak i Ture Bielke
zapoznali si¢ z dziatalnoscig brabanckiego rzezbiarza podczas pobytu dworu kro-
lewskiego w Gdansku w 1593 r., a pierwszy z nich mégl zamoéwic¢ nagrobek ojca

juz podczas swego pobytu w nadbaltyckim miescie w 1593 badz 1594 r.

4 Archiwum Gléwne Akt Dawnych w Warszawie, MK 138, Regestrum Cancellaria
Minoris..., s. 309.

4 Tak uwazal juz Ardis Grosjean, Wilhelm van den Blocke’s Bielke Tomb. A late sixteenth
century work in its historical Swedish-Polish Context, ,Konsthistorisk Tidskrift” 1985, vol. 54,
s.2-15.

# Zob. Archiwum Panstwowe w Gdansku, sygn. 300, 36/65, s. 37, suplika Willema van den
Blockego do gdanskiej Rady z 1594 r. Nalezy zauwazy¢, ze Franciszek Krzysiak nie zdotat odczy-
ta¢ nazwiska Ture Bielkego (idem, Supliki Hansa Kramera i Willema van den Blocke do Rady
Miejskiej w Gdatisku, ,Porta Aurea” 1999, t. 6, s. 76-77).

“  Biografia Ture Bielkego zob. Svenskt Biografiskt Lexikon, 1923, t. 4, s. 210-214. Por. Jerzy
Michalewicz, Dwér szwedzki Zygmunta III w latach 1587-1600, ,,Odrodzenie i Reformacja
w Polsce” 1966, t. 11, s. 170.

% Sune Schéle, Bielkegraven i Linkopings domkyrka - ett verk av Wilhelm von dem Block,
»Konsthistorisk Tidskrift” 1951, vol. 20, s. 20-32.

% Grosjean, Wilhelm van den Blocke’s..., s. 2-3, 10-13.
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Wypada tez zapyta¢, czy Jan Tarnowski mogt odegrac jakas role w skierowa-
niu uwagi kréla na warsztat Willema van den Blockego. W tej kwestii niestety
zmuszeni jesteSmy poprzesta¢ jedynie na hipotezach. Mozliwe, ze jako dawny
sekretarz w kancelarii Stefana Batorego, Tarnowski zdawal sobie sprawe z tego,
iz ten wlasnie artysta wykonal na zlecenie kréla nagrobek jego brata Krzysztofa
(dawniej w Alba Iulia w Siedmiogrodzie). Jednak nawet jezeli Tarnowski juz
wczesniej znal warsztat mistrza Willema, nie wydaje sie, by to wlasnie on ode-
gral kluczowa role w poleceniu go Zygmuntowi III i jego dworowi. Jak mozna
sadzi¢ na podstawie znanych dzi§ fundacji, pomimo niewatpliwych ambicji
Tarnowski nie byl znawcg sztuki o wyksztalconym guscie. Nalezy podejrze-
wad, iz to raczej on wzorowal si¢ na fundacjach krélewskich, przede wszystkim
na monumentalnym i kosztownym nagrobku Jana III Wazy.

U schytku XVI w. na obszarze Rzeczypospolitej spotkaly sie dwie trady-
cje rzezby europejskiej — specyficzna odmiana italianizmu wywodzaca si¢
z dziel artystow wloskich osiadlych tu jeszcze w pierwszej polowie stule-
cia? oraz nurt pdélnocny o genezie niderlandzkiej, ktéry rozprzestrzenit sie
w drugiej potowie stulecia na obszarze Cesarstwa oraz wzdluz wybrzezy Bal-
tyku®®. W Gdansku i Krélewcu, gtéwnych osrodkach potudniowego pobrze-
za Baltyku majacych bezposredni zwiazek z Rzeczapospolita, wpltyw rzezby
niderlandzkiej obecny byt juz od polowy XVI w. i wynikal z dzialalnosci
niderlandzkich artystéow oraz importu gotowych dziel®. Z obszaru balty-
ckiego stopniowo przenikala ona na tereny lezace w glebi Rzeczypospolitej,
gdzie wplyw sztuki niderlandzkiej wynikal dotychczas raczej z fragmenta-
rycznej recepcji rozwigzan rozpowszechnianych przez wzorniki graficzne
oraz dzialalnosci pojedynczych mistrzéw, takich jak osiadli we Lwowie Her-
man Hutte i Heinrich Horst®. W procesie tym bardzo wazng role odegrala
fundacja krola Stefana Batorego, ktéry zlecit Willemowi van den Blockemu
wykonanie wspomnianego wyzej pomnika. Ten nieistniejacy dzi§ nagrobek

¥ Zagadnienie to jak dotad najpelniej oméwita Helena Kozakiewiczowa, RzeZba polska

XVI wieku, Warszawa 1984, tam dawniejsza literatura.

% Na ten temat zob. m.in. Anna Jolly, Netherlandish sculptors in sixteenth-century northern
Germany and their patrons, ,,Simiolus” 1999, vol. 27/3, s. 119-143; Tine L. Meganck, Cornelis
Floris and the ‘Floris-school’ in the Baltic [w:] Florissant. Bijdragen tot de kunstgeschiedenis der
Nederlanden (15% — 17% eeuw), ed. Arnout Balis, Paul Huvanne, Jeanine Lambrecht, Christine
Van Mulders, Brussel 2005, s. 171-184; Andrea Baresel-Brand, Grabdenkmdler nordeuropdischer
Fiirstenhduser im Zeitalter der Renaissance 1550-1650, Kiel 2007, passim.

¥ Zob. Krzyzanowski, Gdariska monumentalna..., rozdziaty 2-3; Janusz Patubicki, Rzezba
kamienna w Gdarisku w latach 1517-1585, ,,Gdanskie Studia Muzealne” 1981, nr 3, s. 175-195;
Andrzej Rzempotuch, Niderlandyzm w sztuce Prus Ksigzecych. Tworcy - dziela — nastepstwa
[w:] Niderlandyzm w sztuce polskiej. Materialy Sesji Stowarzyszenia Historykéw Sztuki, Torun,
grudzien 1992, Warszawa 1995, s. 113-138.

% Zob. Tadeusz Chrzanowski, Geografia niderlandyzmu polskiego (XV-XVII w.) [w:] Ni-
derlandyzm w sztuce polskiej..., s. 69; Wardzynski, Marmury i wapienie potudniowoniderlandz-
kie... Taka posrednia znajomo$¢ wykazuje m.in. pdzna tworczo$¢ Jana Michalowicza, zob. Julian
Pagaczewski, Jan Michatowicz z Urzgdowa, ,,Rocznik Krakowski” 1937, t. 28, s. 20-22.
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stal sie pierwszym dzietem z kregu mecenatu krélewskiego wykonanym przez
rzezbiarza niderlandzkiego pochodzenia®. Skierowanie prestizowego zlece-
nia do artysty czynnego dotad w Krdélewcu wskazuje tez na artystyczng ran-
ge tego osrodka®. Pierwszymi tamtejszymi importami rzezby niderlandzkiej
o duzym znaczeniu byly powstale w 1552 r. epitafium ksieznej Doroty, wyko-
nane w warsztacie Cornelisa Florisa i sprowadzone za posrednictwem Jacoba
Bincka, oraz wykonane okofo 1550 r. epitafium biskupa Georga von Polenza®.
Dziela te, wyznaczajace charakter sztuki Krolewca na kolejne dziesigciolecia,
pociagnely za soba dalsze fundacje, z ktorych najwazniejsze réwniez pocho-
dzily z kregu mecenatu ksiagzecego. Kontakty z rzezba niderlandzka nie ogra-
niczaly si¢ jedynie do sprowadzania gotowych dziet, w stolicy Prus Ksiazecych
dzialal nie tylko Willem van den Blocke, ale tez na przyktad Robert i Nicolas
Mido, réowniez bedacy wspdtpracownikami Cornelisa Florisa®. Przynajmniej
przez kilkanascie lat po $mierci ksiecia Albrechta Krélewiec pozostawat zywym
os$rodkiem artystycznym; dopiero w latach osiemdziesigtych dominujaca role
zaczal odgrywaé Gdansk. Przeniesienie warsztatu Willema van den Blockego
w latach 1582-1584 odegrato w tych wydarzeniach nieposlednia role.

Dziela z kaplicy Tarnowskich w Lowiczu s3 kolejnym ogniwem w zapo-
czatkowanym przez pomnik Krzysztofa Batorego procesie rozprzestrzenia-
nia sie sztuki niderlandzkiej z pobrzeza Baltyku na polozone dalej w glebi
ladu obszary Rzeczypospolitej>. W odréznieniu od innych fundacji z kregu
Batorych (nagrobki Krzysztofa oraz Andrzeja i Baltazara Batorych w Barczewie

51

Meganck, Cornelis Floris..., s. 173; Krzyzanowski, Plastyka nagrobna..., s. 276-277;
Wardzynski, Marmury i wapienie poludniowoniderlandzkie..., s. 323.

2 Odnoénie do Krolewca i szerzej Prus Ksiazecych zob. Hermann Ehrenberg, Die Kunst
am Hofe der Herzoge von PreufSen, Leipzig 1899; Anton Ulbrich, Kunstgeschichte Ostpreussens
von der Ordenszeit bis zur Gegenwart, Konigsberg in Preuflen 1932; idem, Geschichte der
Bildhauerkunst in OstpreufSen vom Ausgang des. 16 bis in die 2. Hilfte des 19. Jahrhundert,
Konigsberg in Preulen 1929; Rzempotuch, Niderlandyzm w sztuce...; Baresel-Brand, Grab-
denkmdiler nordeuropdischer..., s. 122-146.

3 Zob. A. Rzempotuch, Niderlandyzm w sztuce..., s. 118-119; Lipinska, Wewnetrzne
S$wiatlo. .., s. 29, 67, 22 —223, tam dalsza literatura.

** Tak Hugo Johannsen interpretuje material zrédtowy zgromadzony przez Ehrenberga,
zob. Hugo Johannsen, Willem van den Blocke and his Monument (1585-1586) for Christoph
von Dohna in the Cathedral of Odensee. An Example of the Spread of the Style of Cornelis Floris
in the Baltic [w:] Netherlandish Artists in Gda#isk in the Time of Hans Vredeman de Vries,
Gdansk 2006, s. 114. Por. Jolly, Netherlandish sculptors..., s. 128-129, ktéra sugeruje raczej
Roberta Coppensa.

> Zob. Wardzynski, Marmury i wapienie potudniowoniderlandzkie...; idem, Miedzy Italig
a Niderlandami. Srodkowoeuropejskie osrodki kamieniarsko-rzezbiarskie wobec tradycji nowozyt-
nej. Uwagi z dziedziny materiatoznawstwa [w:] Material rzezby. Miedzy technikg a semantykg,
red. Aleksandra Lipiniska, Wroctaw 2009, s. 425-455. Obszerniej na ten temat zob. Franciszek
Skibinski, The Expansion of Gdarisk and the Rise of Taste for Netherlandish Sculpture in the
Polish-Lithuanian Commonwealth in the Sixteenth and Seventeenth Centuries [w:] The Low
Countries at the Crossroads. Netherlandish Architecture as an Export Product in Early Modern
Europe (1480-1680), ed. Krista de Jonge, Konrad Ottenheym, Turnhout 2013, s. 158-176.
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na Warmii, pomnik Marcina de Berzevice w Lisnowie na granicy Prus
Ksigzecych) oraz Zygmunta III (nagrobki Jana IIT w Uppsali i Ture Bielkego
w Linkoping) zostaly one wykonane na zamoéwienie osiadlego w Polsce
dostojnika polskiego pochodzenia, a takze znalazly si¢ w miejscu dostepnym
dla wielu potencjalnych odbiorcow z glebi kraju. Znaczenia ich nie umniej-
sza fakt, iz wywodzac sie z tradycji rzezby niderlandzkiej drugiej potowy
XVIw., byly jednym z ostatnich waznych przykladéw tego nurtu zastepowa-
nego w drugim i trzecim dziesi¢cioleciu XVII w. przez nowe tendencje artys-
tyczne. Dzigki randze zamodwienia oraz dobrej klasie artystycznej te wyko-
nane dla jednego z wyzszych dostojnikow Rzeczypospolitej dziela staly
sie nie tylko jedng z realizacji otwierajacych wrota szerszej recepcji rzezby
niderlandzkiej w XVII w., ale przyczynily si¢ rowniez do ugruntowania roli
Gdanska jako centrum artystycznego o ponadlokalnym charakterze®, jak
réwniez potwierdzily pozycje rodziny van den Blocke na artystycznym rynku
Rzeczypospolitej, czego skutkiem byly liczne i prestizowe pdzniejsze zamowie-
nia ze strony tamtejszych odbiorcow”.

Willem van den Blocke works the chapel of St. Trinity at the collegiate church
in Lowicz

One of the major and most interesting works of Netherlandish art in the former
Polish-Lithuanian Commonwealth is analyzed, namely the statue of Piotr Tarnowski
from the Holy Trinity Chapel in the former Lowicz Collegiate Church (Masovia)
together with altar fragments accompanying it. The historic pieces from the Tarnowski
Chapel were highly appreciated already in the 18® century, this testified to by the records
of Archbishops’ visitations and old city descriptions. However, in so-far literature many
questions related to the history and importance of those works have remained unclear.
The analysis begins with identifying the genuine and copied elements of both works.
Following this, a suggestion is made that their current dating to the early 17 century
should be moved back to the mid-1590s. Much attention is paid to their attribution and
an earlier hypothesis attributing the works to the sculptor of Netherlandish descent,
Willem van den Blocke, and active in Gdansk, is confirmed. The analysis includes the
comparison of the monument, particularly the figure of the deceased and the bas-relief
Crucifixion scene from the altar with the preserved fragments of the tomb of the King
of Sweden, John III Vasa in the Uppsala Cathedral, a confirmed work by the sculptor.

The attribution seems all the more likely due to the close bonds between the Lowicz
works’ founder, Sub-Chancellor and later Primate, Jan Tarnowski, and the founder of
the monument of John III in Uppsala, namely the King of Poland, Sigismund III Vasa.

%6 Zob. Mariusz Karpowicz, Chronologia i geografia niderlandyzmu w rzezbie 1. potowy

XVII wieku [w:] Niderlandyzm na Slgsku i w krajach osciennych, red. Mateusz Kapustka, Andrzej
Koziel, Piotr Oszczanowski, Wroctaw 2003, s. 43-53.

7 Zob. Wardzynski, Marmury i wapienie potudniowoniderlandzkie..., s. 322-323; idem,
Foreign Marble..., s. 530.
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It is suggested that Tarnowski may have got in touch with Willem van den Blocke
in the autumn of 1593, the very same time that the tomb of the Swedish King was
being commissioned there by the Polish monarch. Moreover, the paper extensively
tackles Jan Tarnowski’s activity in art and architecture, pointing out to its purpose:
the dignitary, a descendant of the middle nobility, by implementing his foundations,
these mainly commemorating his family members, may have aspired to consolidate
the family’s impact.

To conclude, the position of the Lowicz art pieces in the history of art of the old
Polish-Lithuanian Commonwealth is discussed. In the late 16" century, two European
sculpture traditions crossed on its territories, namely a peculiar form of Italianism,
legacy of the Italian artists who settled on these lands in the first half of the century,
and a northern trend, derived from the Netherlands, which spread along the Baltic
coast in the latter half of the century. Willem van den Blocke significantly contributed
to the process. Thanks to the impact of the Lowicz commission and its good artistic
quality, the Lowicz works did not only open way to a broader reception of 17"-century
Flemish sculpture and consolidated the role of Gdansk as an artistic centre of more
than just local impact, but they also consolidated the position of the Van den Blocke
family on the artistic market of the Polish-Lithuanian Commonwealth.



Michat Wardzynski

Marmo bianco statuario z Carrary oraz inne
importowane gatunki marmurdéw wtoskich
w malej architekturze i rzezbie na terenie dawnej
Rzeczypospolitej od XVI do konca XVIII w.*

Zagadnienia materialoznawstwa malej architektury i rzezby kamien-
nej w badaniach historii sztuki nowozytnej na ziemiach polskich byly dotad
traktowane marginalnie', a poprawng identyfikacje uzytych grup i gatunkéw
kamieni budowlanych oraz dekoracyjnych umozliwialy jedynie precyzyjne
informacje Zzrédlowe. Nie wyzyskano przy tym obfitej literatury obcojezycz-
nej z dziedziny historii gospodarczej, geologii przemystowej i socjologii sztuki,
ktéra od wielu lat przybliza podobne zagadnienia w odniesieniu do panstw
zachodniej Europy od czaséw rzymskich do epoki nowoczesnej’. Wiasnosci

* Tekst odzwierciedla stan badan z konica 2014 r., przy niezbednym uzupelnieniu najnow-
szych pozycji literatury przedmiotu.

' Z najwazniejszych prac zob. Maria Weber-Kozinska, Kamienie w Polsce w okresie renesansu.
Gléwne etapy rozwojowe w historii naszego kamieniarstwa, ,Architektura” 1954, nr 1, s. 13-19;
Hanna Sygietynska, Kamie#i w architekturze i rzezbie Warszawy, Warszawa 1978; Wiestaw Procyk,
Marmury krélewskie: zjawisko wietrzenia i problemy konserwacji, cz. 1, Warszawa 1998, szczegdl-
nie s. 11-27; Aleksandra Lipinska, Alabastrum efforditur pulcherrimum & candissimum. Wplyw
potudniowoniderlandzkich centréw rzezby na popularyzacje alabastru na przykladzie Polski, Slgska
i Saksonii [w:] Centrum i peryferie. Materiaty III Ogolnopolskiej Sesji Studenckiej, red. Aleksandra
Lipinska, Wroctaw 2003, s. 63-78; Ryszard Szmydki, Marbres mosans dans les demeures royales
en Pologne sous Sigismond III Vasa [w:] Pouvoir(s) de marbres, Liége 2004, (,Dossier de la Com-
mission Royale des Monuments, Sites et Fouilles”, 11), s. 77-84; Jacek Rajchel, Kamienny Kra-
kow - spojrzenie geologa, wyd. 2 poprawione i uzupelnione, Krakéw 2005; Aleksandra Lipinska,
Wewngtrzne swiatlo. Potudniowoniderlandzka rzezba alabastrowa w Europie Srodkowo- Wschodniej,
Wroctaw 2007; Ryszard Szmydki, Artystyczno-dyplomatyczne kontakty Zygmunta III Wazy z Nider-
landami Poludniowymi, Lublin 2008, s. 205-241, il. 31-33; Material rzezby. Miedzy technikg
a semantykg, red. Aleksandra Lipinska, Wroctaw 2009; Tadeusz J. Zuchowski, Sculpture material
research. Ordering the problems [w:] Material rzezby..., s. 23-31; idem, Poskromienie materii. Nowo-
Zytne zmagania rzezbiarzy z marmurem kararyjskim. Michat Aniot, Bernini, Canova, Poznan 2010;
Materia $wiatla i ciala: alabaster w rzeZbie niderlandzkiej XVI-XVIII wieku / Matter of light and
flesh: alabaster in the Netherlandish sculpture of the 16th and 17th centuries, red. Jacek Kriegseisen,
wspotpraca Aleksandra Lipinska, katalog wystawy, Muzeum Narodowe w Gdansku, Oddzial Zie-
lona Brama, 15.11.2011-15.03.2012, Gdansk 2011; Michal Wardzynski przy wspotpracy Huberta
Kowalskiego i Piotra J. Jamskiego, Lapidarium warszawskie. Szlachetne materialy kamieniarskie
w XVI i XVII wieku, Warszawa 2013; Michal Wardzynski, Marmur i alabaster w rzezbie i malej
architekturze Rzeczypospolitej. Studium historyczno-materiatoznawcze zmian tradycji artystycznych
od XVI do poczgtku XVIII wieku, Warszawa 2015.

2 W podstawowym wyborze zob. Mario Pieri, I Marmi d’Italia granite e pietre ornamentali,
Milano 1964; Christiane Klapisch-Zuber, Les maitres du marbre. Carrare 1300-1600, Paris 1969;
Marmi antichi, a cura di Gabriele Borghini, Roma 2004; Frits Scholten, De Nederlandse handel
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fizyczne danego gatunku marmuru, wapienia, serpentynitu czy gabra albo pia-
skowca czy alabastru (bloczno$¢, rodzaj i spojnos¢ struktury, barwa, tekstura,
twardo$¢, czyli podatnos$¢ na $cieranie, a takze mozliwos¢ uzyskania na obrobionej
powierzchni, tzw. poleru) oraz jego dostepnos¢ w danym czasie i miejscu (odlegtos¢
o$rodka kamieniarsko-rzezbiarskiego od z16z, drogi i koszt transportu) decydo-
waly o zakresie jego wykorzystania, zaréwno w malej architekturze, jak i w rzezbie
figuralnej i dekoracji ornamentalnej, czesto wplywajac przede wszystkim na spe-
cyfike formy, a posrednio nawet na stylistyke dziel powstajacych w okreslonym
o$rodku lub obszarze jego oddzialywania. Wiedza na ten temat powinna stanowi¢
podstawe wspolczesnej analizy dziela sztuki oraz dziejéw kamieniarstwa i rzezby,
pozwalajac na rewizje niektorych dotychczasowych tez i atrybucji’.

Wprowadzenie

Wiréd kilku rozwijanych réwnocze$nie tematéw zwigzanych z nowozyt-
nymi dziejami kamieniarstwa i rzezby w dawnej Rzeczypospolitej najwiekszym
zainteresowaniem badaczy cieszylo sie zjawisko importu i wykorzystania roz-
stawionego przez antycznych historykéw i pisarzy oraz éwczesnych teoretykow
i artystow wloskich i zachodnioeuropejskich marmo bianco statuario z Carrary,
uznawanego powszechnie za najszlachetniejszy gatunek marmuru przeznaczony
do rzezby figuralnej, traktowany jednocze$nie jako jeden z najwazniejszych
elementéw spuscizny antycznej - fundamentu éwczesnej cywilizacji, kultury
i sztuki*. Zagadnienie to w ostatnich dwudziestu latach stalo si¢ przedmiotem
pojedynczych artykuléw, a ostatnio monografii i przelomowych syntez. Prace
te, wzbogacone o wiele nowo odkrytych zrédet i wszechstronnie wykorzystany
aparat naukowy, przyblizyly nauce polskiej i doprowadzily do identyfikacji
blisko stu dziet rzezbiarskich i kamieniarskich najwyzszej klasy, zwigzanych

in Italians marmer in de 17de eeuw, ,Nederlands Kunsthistorisk Jaarboek” 1993, s. 197-214;
Jacques Dubarry de Lassale, Identifying Marble, Turin 2000; idem, Utilisation des Marbres, Turin
2005; Carrara e il mercato della scultura. Arte, gusto e cultura in Italia, Europa e Stati Uniti tre
XVIII e XIX secolo, a cura di Luisa Passeggia, Milano 2005; Carrara e il mercato della scultura,
a cura di Sandra Berresford, Milano 2007; Fabrizio Federici, “Conducon Monti in mar”: per-
corsi di marmi e scultori tra le Apuane e Roma nel Seicento [w:] Material rzezby..., s. 471-488.

> Michat Wardzynski, Analiza materialowa zabytkéw malej architektury i rzeZby kamien-
nej z XVI i poczgtku XVII wieku w Wilnie i Nieswiezu [w:] Sztuka Kresow Wschodnich, red. Piotr
Krasny, Andrzej Beltej, t. 6, Krakow 2006, s. 214.

*  Christiane Klapisch-Zuber, Les maitres du marbre, passim; Jennifer Montagu, Dalla cava
alla chiesa [w:] La scultura barocca romana. Un'industria dell'arte, Milano 1991, s. 21-47; Lara
Osvaldini, Carrara tra cultura e societa [w:] Carrara e il mercato della scultura, s. 16-45; Cinzia
M. Sicca, La scultura come bene di consumo: Carrara e il mercato dell’arte [w:] ibidem, s. 62-89;
Luisa Passeggia, Sulle trace dell “industria dell'arte”: arte e mercato tra Carrara, Europa e Stati
Uniti [w:] ibidem, s. 90-193. W polskiej literaturze podstawowym opracowaniem jest obszerne
problemowe studium Tadeusza J. Zuchowskego, zob. idem, Poskromienie materii, szczegdlnie
s. 24-39, tabl. XIV-XXV; por. ponadto Janusz Skoczylas, Marek Zyromski, Symbolika kamienia
jako element procesu legitymizacji wladzy w cywilizacji europejskiej, Poznan 2005, s. 119-166.
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z elitarnym $rodowiskiem i mecenatem dworskim kilku wladcéw Rzeczypo-
spolitej: Zygmunta III oraz Jana Kazimierza Wazy®, Jana III Sobieskiego®, obu
przedstawicieli saskiej dynastii Wettyndw’ oraz Stanistawa Augusta Poniatow-
skiego®. Na podstawie nowo poznanych Zrédel wyjasniono réwniez mecha-
nizm zamoéwien krolewskich oraz importu tego luksusowego materialu rzez-
biarskiego z Italii via Amsterdam, Gdansk i Krélewiec odpowiednio do nowej
stolicy panstwa oraz do Wilna i na teren Wielkiego Ksigstwa Litewskiego®.

> Mariusz Karpowicz, Matteo Castello architekt wczesnego baroku, Warszawa 1994,
s. 43-44, 76-79, il. 52, 79-88; idem, Andrea i Antonio Castello rzezbiarze krakowscy XVII w.,
Warszawa 2002, s. nlb., il. 48-50, 53; idem, Giovanni Battista Gisleni i Francesco de’ Rossi. Z dzie-
jow wspolpracy architekta i rzezbiarza, ,Kwartalnik Architektury i Urbanistyki” 1991, nr 1,
s. 12, il. 18; ostatnio Hubert Kowalski, Michal Wardzynski, Czas ,,potopu”. Zniszczenia War-
szawy [w:] Wardzynski przy wspotpracy Kowalskiego i Jamskiego, Lapidarium warszawskie. ..,
s.93-96, il. 121-126, 129-130.

¢ Mariusz Karpowicz, Sztuka Warszawy drugiej potowy XVII w., Warszawa 1975, s. 60-97,
198-207, il. 12-38, 98-109; idem, Sztuka Warszawy czaséw Jana III, Warszawa 1987, s. 45-67,
131-135, il. 12-38, 99-110; Sergiej O. Androssov, Werke von Thomas Quellinus in Russland und
Polen [w:] Studien zur barocken Gartenskulptur, hg. Konstanty Kalinowski, Poznan 1999, s. 107-116,
il. 6-9, 11; Kevin E. Kandt, Sarmatia artistica et Porta Aurea Gedanensis. Notes notes on the art trade
and artistic patronage between the Polish-Lithuanian Commonwealth and Danzig during the reign of
king Jan III Sobieski [w:] Wanderungen. Kiinstler — Kunstwerk — Motiv — Stifter | Wedrowki. Artysta
—Dzieto - Wzorzec — Fundator, Beitrage der 10. Tagung des Arbeitkreises deutscher und polnischer
Kunsthistoriker in Warschau, 25.-28. September 2003 / Materiaty X Konferencji Grupy Roboczej Pol-
skich i Niemieckich Historykow Sztuki w Warszawie, 25-28 wrze$nia 2003 r., red. Malgorzata Omi-
lanowska, Anna Straszewska, Warszawa 2005, s. 356-371; por. Sergiej O. Androssov, Niderlandskaja
skulptura w Rossii pietrowskowo wremieni [w:] Russia and the Low Countries in the Eighteenth Cen-
tury, ed. Emmanuel Waegemanns, Groningen 1998 (Baltic Studies, 5), s. 181-190; ostatnio Michat
Wardzynski, Piotr J. Jamski, Zakupy rzezb biatomarmurowych w Amsterdamie i Antwerpii [w:] War-
dzynski przy wspotpracy Kowalskiego i Jamskiego, Lapidarium warszawskie. .., s. 114-117, 132-133.

7 Jakub Sito, Firmitas, venustas i magnificentia. O uzyciu kamienia w warszawskiej architekturze
i rzezbie doby baroku [w:] Materiat rzezby..., s. 403-420, il. 7-9, tabl. XLVII-XLVIIL; idem, Wielkie
warsztaty rzeZbiarskie Warszawy doby saskiej. Modele kariery — formacja artystyczna — organizacja
produkcji, Warszawa 2013, zwlaszcza s. 155-156, 205, 213-215, il. 94-95, 100, 136-137, 144-146.

8 Maria I. Kwiatkowska, Malarstwo i rzezba w latach 1765-1830 [w:] Sztuka Warszawy,
red. Mariusz Karpowicz, Warszawa 1986, s. 261-274, 282; Luisa Passeggia, Carrara e la Polonia
[w:] Carrara e il mercato della scultura, s. 268-273; Katarzyna Mikocka-Rachubowa, Scultori carraresi
alla corte del re Stanislao Augusto [w:] Carrara e il mercato della scultura, s. 274-281; Ewa Manikowska,
Sztuka — ceremoniat — informacja. Studium wokdt krélewskich kolekcji Stanistawa Augusta, Warszawa
2007, szczegolnie s. 135-136, 143-156; Jan Nieciecki, Materialy do pomnika serca Jana Klemensa Bra-
nickiego w Bialymstoku [w:] Studia nad sztukg renesansu i baroku, t. 8, red. Jerzy Lileyko, Irena Rolska-
-Boruch, Lublin 2007 (= Fundator i dzielo w sztuce nowozytnej, cz. 3), s. 169-186; Katarzyna Mikocka-
-Rachubowa, André Le Brun ,,pierwszy rzeZbiarz” krdla Stanislawa Augusta, t. 1-2, Warszawa 2010,
passim; eadem, Marmur w rzeZbie epoki Grand Tour [w:] Materiat rzezby..., s. 489-501.

®  Ryszard Szmydki, Niderlandzcy kamieniarze angazowani przez Zygmunta III (w pierwszej
¢wierci XVII wieku), ,Kronika Zamkowa” 1999, nr 2, s. 48-49; Gabri Van Tussenbroeck, Belgisch
marmer in de Zuidelijke en Noordelijke Nederlanden (1500-1700), ,Bulletin Koninklijke Neder-
landse Oudheidkundige Bond” 2001-2002, s. 65-66, przypisy 153, 154; Piotr J. Jamski, Kaplica
Swietego Kazimierza w Wilnie i jej twércy, ,,Biuletyn Historii Sztuki” 2006, nr 1, s. 33-34; Szmydki,
Artystyczno-dyplomatyczne kontakty, s. 207-208, 210-216, 219-222, 224-234, 236, 239-241.

93

Marmo bianco
statuario
z Carrary...



Michat
Wardzytiski

Wszechstronnie opracowano réwniez liczne kontakty, zlecenia oraz fenomen
popularnosci wsérdd elit polskich przetomu XVIII i XIX w. rzymskiej twor-
czosci Antonia Canovy, a takze dalszych kilkadziesigt znakomitych prac jego
uczniéw i nasladowcdw na obszarze calej dawnej Rzeczypospolite;j*.

Prezentowany tekst, laczacy informacje zrédlowe, literature oraz wyniki
analiz historyczno-materiatoznawczych, ktéorym poddano grupe kilkudziesie-
ciu dziet rzezby i kamieniarki z XVI-XVIII w., jest pierwsza proba uporzadko-
wania i usystematyzowania wiedzy na ten temat.

Prowadzony z Italig, Holandig i Niderlandami Poludniowymi handel za-
morski marmo bianco statuario z Massa di Carrara oraz pozostatymi potudniowo-
i zachodnioeuropejskimi materiatami budowlanymi i kamieniarskimi objat
réwniez w XVII w. kilka nierozpoznanych dotad w polskiej historii sztuki gatun-
kéw barwnych marmurdéw z terenu calej Italii. Przedmiotem importu staly sie
od lat osiemdziesigtych XVI w. przynajmniej trzy lub cztery odmiany cennego ala-
bastru, eksportowanego ze zt6z w §rodkowo-wschodniej Anglii za posrednictwem
migdzynarodowych portéw w Londynie, Antwerpii i Amsterdamie. Pomimo kil-
kudziesieciu lat badan ten ostatni, uznawany za réwnie szlachetny gatunek mate-
rialu rzezbiarskiego, poza ogolng identyfikacja doczekat sie tylko pojedynczego
artykutu popularnonaukowego piéra Henryka Walendowskiego, w calosci bazu-
jacego na angielskiej literaturze z dziedziny geologii przemystowej i historii gospo-
darczej'. Dotad nie prébowano jednak ustali¢ zrédet dostaw, drég transportu oraz
specyfiki zastosowania tych marmuréw i alabastru w plastyce gdanskiej i, szerzej,
niderlandzkiej w Prusach Krélewskich, Ksiazecych i w Wilnie tego czasu.

Ograniczenie badan do Gdanska i pozostatych centréw rzezbiarskich w pot-
nocnych dzielnicach Rzeczypospolitej w tym procesie nalezy thumaczy¢ pierw-
szoplanowy rola, jaka Aurea Porta nad Mottawa odgrywata od konca XVI w.
do czasu rozbioréw w imporcie i redystrybucji potudniowo- i zachodnioeuro-
pejskich materialéw rzezbiarskich i kamieniarskich na calym rozlegltym tery-
torium Rzeczypospolitej Obojga Narodow (il. 1)*2.

0" Katarzyna Mikocka-Rachubowa, Canova, jego krgg i Polacy (okoto 1780-1850), t. 1,
Warszawa 2001, zwlaszcza s. 41-45.

"' Henryk Walendowski, Alabastry z Anglii dawniej i dzis, ,Nowy Kamieniarz” 2006, nr 1,
s. 54-56, tu szczegbdlowe zestawienie zrddet, relacji z epoki i literatury; por. Ronald J. Firman,
A Geological Approach to the History of English Alabaster, ,The Mercian Geologist” 1984, no. 3,
s. 161-178; Francis W. Cheetam, English Medieval Alabasters. With a catalogue of the collection
in the Victoria and Albert Museum, Oxford 1984, zwlaszcza s. 5-18; Nigel Llewelynn, Funeral
Monuments in Post—Reformation England, Cambrigde 2000, s. 193-197; Nigel Ramsay, Alabaster
[w:] English Medieval Industries. Craftsmen, techniques, products, ed. John Blair, Nigel Ramsay,
London - Rio Grande 1991, s. 29-40; Anna Kriegseisen, Alabaster jako materiat rzezbiarski.
Cechy materiatowe, polichromia, zniszczenia / Alabaster as a sculpture material — the proprieties
of the material, polychromy, damage [w:] Materia Swiatla i ciata..., s. 62-99.

2 Michal Wardzynski, Marmury i wapienie potudniowoniderlandzkie na ziemiach polskich
od Sredniowiecza do 2. pot. XVIII w. Import i zastosowanie w malej architekturze i rzezbie, ,,Biuletyn
Historii Sztuki” 2008, nr 3-4, s. 307-358; idem, Import kamieni i dziet rzezby z Gotlandii i Olandii
do Rzeczypospolitej (od X111 do 2. potowy XVIII wieku), ,Porta Aurea” 2010, t. 94, s. 45-118, tu literatura.
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II. 1. Mapa Rzeczypospolitej Obojga Narodéw w XVI-XVII w. z zaznaczeniem lokali-
zacji dziel malej architektury i rzezby importowanych lub wykonanych przez miejsco-
wych artystow z marmo bianco statuario z Carrary i jego srodkowoeuropejskich suroga-
tow oraz barwnych gatunkéw marmuréw i wapieni poludniowoeuropejskich.

Legenda: sze$ciany — o$rodki importu i produkgji rzezby bialomarmurowej w Rzeczypo-
spolitej; trojkaty: biale — zabytki z marmo bianco statuario z Carrary i jego wloskich, dal-
mackich i srodkowoeuropejskich surogatéw, ciemnoszare — obiekty z innych barwnych
gatunkéw marmuréw i wapieni poludniowoeuropejskich oraz alabastru angielskiego,
jasnoszare — dziela odkute z marmuru z Velkich Kunétic / Kuntzendorf / Konrado-
wa Wielkiego i Supikovic / Saubsdorf / Supikowic pod Nysa / Neisse na Slasku. Ska-
la figur proporcjonalna do liczby zabytkéw w danym miejscu. Rys. i oprac. Michat
Wardzynski, 2015
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Marmo bianco statuario z Carrary

Mimo ze poczatek renesansu wloskiego w Krakowie wiaze si¢ nierozerwal-
nie z dzialalno$cig wywodzacej sie ze stolicy ksigstwa Toskanii ostrzyhomskiej
pracowni Francesca i Giovanniego Fiorentinich oraz Bartholomea Berec-
ciego da Pontassieve, to prézno by doszukiwac si¢ chocby jednego przykiadu
zastosowania bialego marmuru kararyjskiego w calej rzezbie wloskiej XVI
i XVII w. w Krakowie i calej Rzeczypospolitej. Jedynym zidentyfikowanym
dzi§ dzielem nieustalonej proweniencji, okreslonym wstepnie jako nowo-
zytne, jest popiersie krélowej Barbary Zapolyi (zm. 1515) w zbiorach Muzeum
Zamku w Olesku (filii Lwowskiej Galerii Sztuki)'’. Przynajmniej do drugiej
polowy lat dwudziestych XVII w. dominowaly tutaj dwubarwne, czerwono-
-biate zestawienia materialowe odziedziczone jeszcze po $redniowiecznej tra-
dycji srodkowoeuropejskiej. W zestawieniach tych obok czerwonobrazowego
marmuru (jurajskiego wapienia zwanego ,,kamieniem krélewskim” z Tardos
na Wegrzech, salzburskiego odmiany Rot lub Hell rot z Adnet pod Hallein
nad Salzachem, lubowelskiego z Podsadka / Marmonu koto Starej Lubowli
na Spiszu i innych)" w partiach figuralnych oraz w najwazniejszych pod
wzgledem ideowym elementach obudowy architektonicznej wykorzystywano
piaskowce (godulski lub myslenicki)' oraz rézne odmiany wapienia (Pinczow,
Debniki pod Krakowem i Nasitéw pod Janowcem)*®.

13 Tatiana Sabodasz, Zamek w Olesku. Przewodnik, Lwéw 2009, s. 58-60, il. nlb. na s. 59;
Dalia Tarandaité, LDK valdovy ir didiky portrety paroda is Ukrainos muziejy, ,,Kultiros paveldo
tyrmai, restauravimas, projektai” 2012, s. 56.

" Ludwik Zejszner, Spiz, ,Biblioteka Warszawska” 1854, nr lipcowy, s. 19-21; Marian
Sokolowski, Zagadkowy nagrobek katedry gnieznietiskiej: Wit Stwosz i marmury naszych pomni-
kow w XV i XVIw., ,,Sprawozdania Komisyi do Badan Historyi Sztuki” 1898, nr 2-3, 5. 163-164;
Michat Wardzynski, The Great Competitors. The Import and Use of “Red” Marble from Hungary,
Adnet, Stara Lubowla and Upper Hungary / Transylvania in Small Architecture and Sculpture
in the Commonwealth from the Fourteenth Century to the First Half of the Seventeenth Century
[w:] Actes du XVIe Colloque International de Glyptographie a Muensterschwarzach (Schwarzach-
-am-Main), red. Jean-Louis Van Belle, Braine-le-Chateau 2009, s. 333-342, 344-346, il. 1-2,
12, 1-8, 28; idem, Miedzy Italig i Niderlandami. Srodkowoeuropejskie osrodki kamieniarsko-
-rzezbiarskie wobec tradycji nowozytnej. Uwagi z dziedziny materiatoznawstwa [w:] Materiat
w rzezbie..., s. 427, tu literatura srodkowoeuropejska i krajowa na ten temat.

5 Jan Bromowicz, Ocena mozliwosci wykorzystania skal z okolic Krakowa do rekonstrukcji
kamiennych elementow architektonicznych, ,Gospodarka Surowcami Mineralnymi” 2001, nr 1, s. 5-74,
tus. 51-53, 55-58; Ireneusz Pluska, Marek Rembi$, Anna Smoleniska, Kamient w architekturze i deko-
racji Kaplicy Zygmuntowskiej, ,,Biuletyn Historii Sztuki” 2005, nr 1-2, s. 147-157, il. 1a-1b, 7.

6 Witold Kieszkowski, Santi Gucci Fiorentino. Uwagi na marginesie pracy dr Krystyny
Sinko: Santi Gucci Fiorentino i jego szkota, Krakéw 1933, Bibljoteka Historji Sztuki no. 3, ,,Biuletyn
Historii Sztuki i Kultury” 1934, nr 2, s. 145-147, 148-150; Weber-Kozinska, Kamieniarka w Pol-
sce w okresie renesansu, s. 15, 18—-19; Andrzej Fischinger, Santi Gucci architekt i rzezbiarz krélew-
ski, Krakow 1969, s. 64-67, 79-86; Nina Miks-Rudkowska, Rzemiosto kamieniarskie Kielecczy-
zny (zarys historyczny) [w:] Z dziejow rzemiosta na KielecczyZnie. Materialy sesji 11-12 XII 1969,
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Waznym $ladem zainteresowania marmurem z Carrary na dworze kro-
lewskim jest zapis z 1595 r. w kontrakcie zawartym miedzy krélowa-wdowg
Anng Jagiellonka a architektem i rzezbiarzem nadwornym Santi Guccim
Fiorentino (najprawdopodobniej tozsamym z Santim della Camilla zwa-
nym Gucci)'” na wystawienie nagrobka krélowi Stefanowi Batoremu. Marmo
bianco statuario z Carrary nazwany w nim potocznie genuenskim (ze wzgledu
na najwazniejszy podowczas port wysytkowy w tej czesci Italii), wybrano jako
alternatywe do wykonania umieszczonego na plycie wizerunku krélewskiego
en pied'®. Stalo sie to jednak wiele lat po dwdch podobnych, uwieniczonych suk-
cesem habsburskich realizacjach na pétnoc od Alp: Filipa Pieknego Sabaudz-
kiego i Malgorzaty Austriaczki w zespole klasztornym Brou w Bourgen-Bresse
w Burgundii (Conrad Meit, 1530-1532; marmur z Carrary)', nastepnie cesarzy
Ferdynanda I, Maksymiliana II i Anny Jagiellonki w katedrze $w. Wita na Hrad-
czanach w Pradze (Alexander Colijn, 1568-1589; bialy marmur z Ratschings pod
Sterzing w Tyrolu Poludniowym, majacy na wyrazne Zyczenie cesarza naslado-
wac nieosiggalny nad Innem, Dunajem i Weltawg stawny kamien kararyjski)*
i pary arcyksiazecej Karla II i Anny Marii Bawarskiej w opactwie benedyktyn-
skim w Seckau w Styrii (1587-1612, proj. i wyk. Alexander de Verda i Seba-
stiano Carlone)?..

Trzy przyklady dziet rzezbiarskich z tego marmuru* w XVI w. w Rzeczy-
pospolitej s3 bez wyjatku importami wloskimi. S to kolejno: wspomniane

Kielce 1973, s. 42-56; Stanistaw Oterman, Stare i nowe dzieje eksploatacji i obrobki wapieni pini-
czowskich oraz marmuréw kieleckich, Piiczow 1980, s. 25-49.

7 Fischinger, Santi Gucci..., s. 38, aneks 1.30, il. 46. Na temat pochodzenia artysty jego
edukacji oraz pierwszych lat praktyki zawodowej we Florencji zob. Ferrante Loffredo, Un con-
tributo alla biografia Fiorentini di Santi Gucci, ,,Biuletyn Historii Sztuki” 2007, nr 1-2, s. 23-30.

8 Jerzy Kowalczyk, Pierwszy projekt Santi Gucciego nagrobka Stefana Batorego [w:] Pol-
ska i Europa w dobie nowozytnej, Materialy konferencji dedykowanej Profesorowi Juliuszowi
A. Chroécickiemu, red. Andrzej Rottermund i in., Warszawa 2009, s. 518-519, 523, 525, aneks,
il. 2. Na temat handlu marmurem kararyjskim w Genui zob. Roberto Santamaria, Il marmo di
Carrara e il porto di Genova nei secoli XVII e XVIII, ,La Casana” 2004, n 1, s. 28-39.

¥ Wilhelm Voge, Konrad Meit und die Grabdenkmiyiler in Brou, ,,Jahrbuch der Preuflischen
Kunstsammlungen” 1908, Bd. 29, H. 2, s. 77-118; Anne Baresel-Brand, Grabdenkmdiler nordeu-
ropdischer Fiirstenhduser im Zeitalter der Renaissance 1550-1650, Kiel 2007, s. 28-30, il. 1.

2 Helga Dressler, Alexander Colin, dysertacja doktorska, Karlsruhe 1973, s. 65, 180, przy-
pisy 372-374, il. 138-148, 151-153; Baresel-Brand, Grabdenkmidiler nordeuropdischer Fiirsten-
hduser..., s. 41, il. nlb.

21 Benno Roth, Das Habsburger-Mausoleum in der Seckauer Basilika, Seckau 1958 (= Seckauer
geschichtliche Studien, Bd. 14), passim.

2 Znakomite tondo z plaskorzezbag Madonny z pracowni Andrei della Robbia z konca
XV w. (dar papieza Leona X dla prymasa Jana Laskiego z 1515 r., przekazany przezen do kole-
giaty w Lasku) okazuje si¢ by¢ wyrobem z bialawej odmiany alabastru z toskanskiej Volterry.
Na temat tego dziefa zob. £6dz, Archiwum Archidiecezjalne (AAL), Akta Dekanatu Laskiego
(ADL), 67, Inwentarze kolegiaty taskiej 1697-1761, k. 89r; AAL, ADL 68, Akta kolegiaty laskiej
1700-1742, k. 5v. Zob. tez: Marian Sokolowski, Sprawozdania z posiedzeri Komisyi historyi sztuki
za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1897 r., ,Sprawozdania Komisji do Badan Historii Sztuki”

97

Marmo bianco
statuario
z Carrary...



1L 2. Olesko, zamek, muzeum - filia
Lwowskiej Galerii Sztuki, popiersie
krélowej Barbary Zapolyi, 1512-1515,
wyk. nieustalony rzezbiarz wloski
czynny na Wegrzech (atryb.), marmur
apuanski, fot. domena publiczna

IL. 3. Nie$wiez, kosciot parafialny
(pojezuicki), oltarz boczny

Sw. Krzyza, 1583, proj. Girolamo
Campagna (atryb.), wyk. Cesare
Franco z Padwy, marmury: apuanski,
Bardiglio, nieustalonego pochodzenia,
fot. Piotr J. Jamski, 2004
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popiersie pierwszej zony Zygmunta I Starego
(1512-1515, il. 2), sprowadzony z inicjatywy ksie-
cia Mikolaja Krzysztofa Radziwilta ,,Sierotki”
do niezrealizowanego ostatecznie kosciota parafial-
nego w Nieswiezu znakomity oltarz gléwny (1583,
obecnie jako boczny Swietego Krzyza w tamtejszej
swigtyni Jezuitow; il. 3), a nastepnie pozniejsze
o ¢wieréwiecze tondo z biustem portretowym syna
Krzysztofa (zm. 1607, wyk. 1608), oba dtuta Wene-
cjanina Cesare Franco (il. 4)*.

Tak znikomy procent realizacji nie moze
jednak dziwi¢ w tym okresie — import marmuru
kararyjskiego do panstw zachodnioeuropejskich
rozwijal si¢ stopniowo przez cale szesnaste stule-
cie za sprawg kupcow genuenskich, by osiaggna¢
szeroka skale dopiero na poczatku XVII w. miedzy
innymi za sprawa dziatalno$ci ulokowanej w tos-
kanskim Livorno spotki przewozowej Willema
van den Broecka z Antwerpii**. W krotkim czasie

1900, t. 6, s. LXIII; Wladystaw Luszczkiewicz, Mniemana sta-
tua Najsw. Panny, dar Klemensa VII w kosciele w Lasku, ibidem,
s. CXXIII; Helena Kozakiewiczowa, Mecenat Jana Laskiego
(z zagadnien sztuki renesansowej w Polsce), ,,Biuletyn Historii
Sztuki” 1961, nr 1, s. 12; Piotr Tafitowski, Jan £aski (1456-1531)
kanclerz koronny i prymas Polski, Warszawa 2007, s. 380-381,
tu rekapitulacja badan polaczona z hipotezg o nieco pdzniej-
szym pochodzeniu plaskorzezby.

#  Tadeusz Bernatowicz, Miles Christianus et Peregrinus.
Fundacje Mikotaja Radziwitla ,,Sierotki” w ordynacji nieswie-
skiej, Warszawa 1998, s. 95, 97, 101-102, 124-125, 127, il. 93,
94, 97-100, 118, 119; Wardzynski, Analiza materiatowa...,
s. 196-197, 205-207, il. 7, 8, 16.

2 Marie-Christine Engels, Merchants, Interlopers, Sea-
men and Corsairs. The ‘Flemish’ Community in Livorno and
Genoa (1615-1635), Hilversum 1997, s. 45, 122, 184. Z naj-
nowszych prac por. Cinzia M. Sicca Bursill-Hall, The marble
trade in the sixteenth century: Pietro Torrigiani and the com-
panies of Bardi, Cavalcanti and Botti in Antwerp and Bruges
[w:] Carrara Marble and the Low Countries from the Middle
Ages to Today, ed. Emil Van Binebekke i Léon Lock, Brussel-
Leuven 2016 (w druku); Krista De Jonge, Luxury Artefacts. The
Early Modern Low Countries and the Genoese Trading Network
in Carrara Marble [w:] Carrara Marble (w druku); Geraldine
Patigny, Brussels, La place du marbre dans la sculpture a Brux-
elles a I'époque de Jérome Du Quesnoy pére et fils [w:] Carrara
Marble (w druku).



zmonopolizowala ona rynek, tworzac wpierw
w tym miescie przy uj$ciu Skaldy, a od lat
dwudziestych takze w nieodleglym Amster-
damie, centrum mie¢dzynarodowego obrotu
tym cennym materialem®. Do tego momen-
tu nawet najbardziej utytulowani mistrzo-
wie hiszpanscy, francuscy czy niderlandzcy
(Juan Ordoiiez, Jean Gujon, Jan Mone, Jacques
du Broeucq, Cornelis Floris de Vriendt, Willem
van den Broecke zwany Paludanus) z powodow
finansowych byli zmuszeni zastepowaé mar-
mur z Massa di Carrara lokalnie wydobywany-
mi, tanimi zamiennikami - gléwnie réznymi
gatunkami alabastru czerpanego z Hiszpanii,
Burgundii i Anglii*. Nalezy zaznaczy¢, ze dzia-
to si¢ tak wbrew wpojonemu im podczas po-
drézy artystycznych do Italii przekonaniu
o supremacji marmuru kararyjskiego jako
podstawowego medium rzezbiarskiego.

Poza Francja, gdzie marmur z Carrary spro-

IL. 4. Nieswiez, koscidt parafialny (poje-
7 zuicki), popiersie portretowe Krzysztofa
wadzano od poczatku XVI w. z Genui i Flo-  Radyiwilta (zm. 1607) w wieficu lauro-

rencji gléwnie na potrzeby krdélewskiego rodu  wym, 1608, wyk. Cesare Franco z Wenecji
Walezjusz6w?, pierwszym artysta niderlandz- ~ (atryb.), marmury: apuatiski, Ammonitico

rosso di Verona, Verde alpi | alpina, Giallo

kim, ktory zaczal postugiwaé tym materialem
Y #p 8 Yy ocra di Siena, fot. Piotr J. Jamski, 2004

okoto 1608 r. byl pracujacy w Amsterdamie

»  Scholten, De Nederlandse handel..., s. 197-214; idem, Sumptuous memories. Studies
in seventeenth—century Dutch tomb sculpture, Zwolle 2003, s. 46-51.

% Firman, A geological approach..., s. 161-178; Jacques Baudoin, La sculpture flamboyante
en Bourgogne et Franche-Comté, Nonette 1996, szczegélnie s. 27-28; Llewelynn, Funeral Monu-
ments..., passim; Vera Schneider, Michael Kern (1580-1649). Leben und Werk eines deutsche
Bildhauers zwischen Renaissnace und Barock, Ostfildern 2003, s. 19, 28-29; Mariagulia Burresi,
Antonino Caleca, Volterra d’oro e di pietra, Pisa 2006, passim; Henryk Walendowski, Alabastry
z Anglii, s. 54-56; Lipinska, Wewnetrzne swiatlo. .., s. 33, 37, tu zestawienie zrddel, relacji z epoki
i literatury. Por. ponadto Patigny, Brussels, La place du marbre (w druku).

¥ Por. nagrobki w bazylice Saint Denis pod Paryzem: ksigzat Orleanu, wykonany w 1502 r.
z fundacji krola Ludwika XII przez zesp6t rzezbiarzy wloskich z Genui: Michele d’Aria i Gero-
lama Viscardia oraz Florentyniczykéw Donata di Battista Benda i Benedetta da Rovezzano,
oraz samego Ludwika XII, fundacji Franciszka I, zaprojektowany przez braci Antonia i Gio-
vanniego Giustich (1516). Na ten temat zob. Michele B. Bassett, The funerary patronage of Cat-
herine de’Medici: the Tomb of Henri II, Heart Monuments and the Valois Chapel, New York 1999,
passim; Michele Beaulieu, Pierre Bontemps et le tombeau de Frangois Ier [w:] Etudes d’histoire
de lart offertes a Jacques Thirion, red. par Alain Erland-Brandenburg, Jean-Michele Leniaud,
Paris 2001, s. 150-152; Julian Blunk, Das Grabmal Ludwigs XII. in Saint Denis: zum sepulkralen
Denkmalkrieg zwischen den Hiusern Valois und Sforza [w:] Grab — Kult - Memoria, hg. Carolin
Behrmann, Arne Karsten, Philipp Zitzlsperger, Koln 2007, s. 219-237.
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i Delft stawny rzezbiarz i architekt Hendrick de Keyser (1565-1621)*. Dola-
czyli do niego w drugiej polowie dziesigtego stulecia bracia Jan i Robrecht
de Nole (Nola) z Utrechtu, kierujacy w Antwerpii rozbudowanym warsztatem
rzezbiarskim, a zatrudniani poza stawnym sanktuarium w Scherpenheuvel/
Montaigu pod Leuven (proj. Wenceslaus Cobergher SJ) najczesciej pod auspi-
cjami zakonu jezuitow, w tym takze wedlug projektéw Pietera Paula Rubensa®.

Carrara nie byla w tym okresie jedynym miejscem wydobycia bialego
marmuru zdatnego do obroébki rzezbiarskiej. Najwazniejsze miasta i osrodki
rzezbiarskie polozone w basenie Morza Adriatyckiego czerpaty od czasow sta-
rozytnych podobny wizualnie kamien, a faktycznie biatawy wapien urozmai-
cony w strukturze nieregularnie ukladajacymi si¢ cienkimi ciemnymi zytkami
w miejscu brekgji, z foméw usytuowanych w bezposrednim sasiedztwie miast
Orsera (chorw. Vrsar) i Rovigno (chorw. Rovinj) na Istrii, na potudnie od Trie-
stu i Porecu (rzym. Parentium). W latach 1283-1797 nalezaly one do Repub-
liki Weneckiej, co zawazylo na ich wszechstronnym wykorzystaniu w architek-
turze i rzezbie w samej Wenecji i calym Veneto™.

Zrédlo cennego biatego marmuru przypominajacego marmo bianco statu-
ario znajdowalo si¢ réwniez we Francji, w miejscowosci Saint Béat w Pirene-
jach. Spoérod trzech eksploatowanych tam od II w. n.e. gatunkéw marmuru:
Blanc de Lez, Blanc bleuté i Turquin, jedynie drugi doréwnywal $niezng bielg
ijakoscia strukturalng stawnemu kamieniowi z Italii. Na dwér paryski marmur
z Saint Béat trafil juz za panowania Franciszka I, jednak pelne uznanie jako
pierwszorzedny material rzezby figuralnej w zamoéwieniach dworu monar-
szego zyskal dopiero za Henryka IV Bourbona, przy czym apogeum wydoby-
cia przypadlo na okres rzagdéw Ludwika XIV, w obu gléwnych rezydencjach:
Luwrze i Wersalu®.

Przytoczne zamdwienie cesarza Maksymiliana II Habsburga na wlasny
grobowiec w Pradze dowodzi dobitnie sily przywigzania dworu cesarskiego
do siegajacej antyku tradycji wykorzystywania w rzezbie i kamieniarstwie
nowozytnym $nieznobialego marmuru kararyjskiego.

2 Scholten, Sumptous memories..., zwlaszcza s. 41-51; ostatnio Patigny, Brussels, La place

du marbre (w druku).

»¥ Na temat twodrczo$ci wymienionych artystéw zob. Engels, Merchants, Interlopers,
Seamen and Corsairs..., s. 122; Paul Philippot, Denis Coekelberghs, Pierre Loze, Dominique
Vautier, Larchitecture religieuse et la sculpture baroques dans les Pays-Bas meridionaux et la Prin-
cipauté de Liége 1600-1770, Spirmont 2003, s. 71-72, 205, 208, 687-688, 771-780, il. nlb. s. 70,
206-207; Patigny, Brussels, La place du marbre (w druku).

% Miroslav Bertosa, Lavorio istriano per Donatello, ,,Jurina i Franina, rivista di varia cul-
tura istriana” 1992, t. 51, s. 38-41; Lorenzo Lazzarini, Pietra dIstria: genesi, proprietd e cavatura
della pietra di Venezia [w:] La pietra d’Istria e Venezia: atti del seminario di studio, Venezia,
3 ottobre 2003, red. Niccold Fiorentin, Venezia 2006, s. 23-46.

3t Les Marbres blancs des Pyrénées — Approches scientifiques et historiques, Saint-Béat 1995;
Histoire de Saint-Béat et de ses carriéres de marbre, ,Les Troubadours de Comminges, Folklore
de France” 2000, n 265, s. 5-10.
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Pierwszym miejscem poza Italig i Istrig, w ktorym od czaséw rzymskich
(IT w. n.e.) eksploatowano fomy bialego, uwarstwionego regularnie szarymi pas-
mami marmuru, byly Vinschgau (wl. Venosta) i Laas (wl. Lasa) w Tyrolu Potu-
dniowym. Uzywany w $redniowieczu lokalnie przede wszystkim w kamieniarce
architektonicznej, poczawszy od XVI w., z chwilg osiedlenia sie i otwarcia tam
pracowni przez profesjonalnych rzezbiarzy-figuralistow, Vinschgauer albo ina-
czej Laaser Marmor w najszlachetniejszej odmianie reinweifler Statuario zaczgto
wykorzystywac w rzezbie figuralnej oraz przy produkcji oltarzy, nagrobkoéw i epi-
tafiow. Kamien ten eksportowano z Tyrolu do Bawarii i Austrii*, a nawet na teren
Gornych Wegier, na przyklad do zamku Arva (niem. Arwaburg, stow. Oravsky
Hrad), gdzie w rekach nieustalonego mistrza rzezbiarskiego o bawarskiej pro-
weniencji postuzyt jako material do wypuklorzezbionej ptyty figuralnej en pied
w monumentalnym nagrobku palatyna Wegier Gyorgy’a Thurzéna (zm. 1616,
wyk. okolo 1617-1621)%. Najwazniejszym propagatorem tego marmuru w sto-
licy cesarstwa byl w konicu XVII w. pochodzacy z pobliskiego Cles (w sasied-
nim Trydencie) rzezbiarz nadworny Leopolda I Habsburga — Paul Strudel vel
Strudl (1648-1708), w 1692 r. wspolzalozyciel pierwszej Akademii w Wiedniu*.

Przynajmniej od XII w. rozpoczeto pozyskiwanie marmuru przypomina-
jacego marmo bianco statuario w kamieniolomach we wsiach Velké Kunétice
(niem. Kuntzendorf, pol. Konradéw Wielki) i Supikovice (niem. Saubsdorf, pol.
Supikowice) lezacych w granicach dawnego ksigstwa nyskiego biskupéw wroc-
tawskich. Marmur $lgski cechowala duza bloczno$é¢ i ziarnisto$¢, a za pewng
wade estetyczng tego materialu nalezy uzna¢ jego specyficzne, regularne
uwarstwienie, ktére przy produkeji figur pelnoplastycznych czy przestrzen-
nych elementéw dawato wykorzystywany niekiedy celowo przez kamieniarzy
efekt ukladajacych si¢ regularnie waskich paséw szarawej bieli oraz tonéow
stalowoszarych. Zabarwienie takie byto spowodowane miejscowym udziatem
w procesie marmuryzacji zwigzkéw manganu, olowiu oraz zelaza. W epoce
nowozytnej zyskaly one zaszczytne miano ,,Slaskiej Carrary”®, a prace z niego

2 Lois Koll, Laaser Marmor. Gewinnung und Verwertung, ,Tiroler Wirtschaftsstudien”
1964, s. 1-115; Michael Unterwurzacher, Tiroler Marmorbaue und bedeutende Vorkommen,
~Veroffentlichungen des Tiroler Landesmuseums Ferdinanum” 2007, s. 206-210; Hansjorg
Telfser, Marmor Spurensuche. Vinschgaus Marmor zwischen Kunst- und Spekulationsobjekt,
Kofel - Schlanders, 2007, tu zestawienie zrodet i literatury przedmiotu.

3 Ivan Rusina, Ndhrobnd plastika [w:] Barok. Dejiny slovenského vytvarného umienia,
red. Ivan Rusina, Bratislava 1998, s. 12, 421, poz. 92; Zuzana Ludikovd, Sochdrstvo [w:] Rene-
sancia. Umienie medzi neskorou gotikou a barokom. Dejiny slovenského vytvarného umienia,
red. Ivan Rusina i in., Bratislava 2009, s. 283, poz. kat. 156 na s. 795-796, tu atrybucja warszta-
towi Hansa Krumpera (?).

3 Manfred Koller, Die Briider Strudel, Innsbruck 1993, s. 73, 75, 78, 81-82, 85-86,
185-186, 189, 196-197, 199, kat. 8-25, 27-35, 70-104, il. 40, 41, 76-86, 169-210, 253-254, 277,
279a, 297-331.

% Vladimir Slivka, Renata Horna, Srovndni kvality tuzemskych a zahranicnich mramorii,
dovdzenych do Ceské republiky, ,Uhli — Rudy - Geologicky préizkum” 2002, &. 6 (9), s. 19-23;
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wykonane, obejmujace poczatkowo wylacznie reliefowe lub plaskorzezbione
plyty nagrobne, w drugiej potowie XVII i w pierwszej potowie XVIII w. zdo-
minowaly kamieniarstwo dolnoslaskie i byly eksportowane do Czech oraz
na teren Rzeczypospolitej. Przykladem takiego wczesnego importu jest plyta,
z ktorej w poznanskim warsztacie Heinricha Horsta, postugujacym si¢ takze
réznymi gatunkami marmuréw i barwnych wapieni z Czech oraz Niderlan-
déw Hiszpanskich, odkuto w latach 1584-1603 effigies wiazane ze Stanista-
wem Gorka, wojewoda poznanskim (zm. 1592), umieszczone w rodowym
mauzoleum tej moznowladczej rodziny przy dawnym kosciele ewangelicko-
-reformowanym w Koérniku pod Poznaniem (il. 5)*.

e S

o AT e

I1. 5. Kérnik, ko$ciot parafialny, plyta figuralna z nagrobka Stanistawa Gorki (zm. 1592), 1584-
1603, wyk. Heinrich Horst z Groningen z warsztatem, marmur z Velkich Kunétic i Supikovic,
fot. Michal Wardzynski, 2008

Na obszarze Rzeszy Niemieckiej, w Gornej Frankonii od XIV w. funkcjonowat
ponadto wazny osrodek kamieniarsko-rzezbiarski w Wunsiedel koo Bayreuth
(region Fichtelgebirge, cz. Smrciny), w ktérym w ciaggu XVI w. wykorzystywano
pochodzacy w miejscowych z16z nieopodal Holenbrunn $nieznobiaty, gruboziar-
nisty marmur. Podobnie jak w przypadku kamienia ze Slaska struktura tej skaty
miafa uklad warstwowy, jednak pomaranczowawe, rzadziej bragzowawe przebar-
wienia hematytowe przybraty w nim ksztatt uktadajacych sie regularnych, deli-
katnych smug réznej grubosci. Marmur ten zdominowat srodowisko rzezbiarskie
calej Frankonii, Gérnego Palatynatu i Bawarii, w ktéorym byl wykorzystywany
przede wszystkim w produkgji plyt nagrobnych i relieféw figuralnych?.

Daniel Pivko, Najpouzivanejsie dekoracné kamene v histérii Slovenska, Bratislava 2010, s. 51,
tu literatura.

% ‘Wardzynski, Marmury i wapienie poludniowoniderlandzkie..., s. 319-320; por. Mariusz
Karpowicz, O niektérych figurach w polskich nagrobkach XVI-XVII w., ,,Biuletyn Historii Sztuki”
2010, nr 1-2, s. 55-56, il. 27, 29¢, 30b.

7 Friedrich Miiller, Bayerns steinreiche Ecke, Hof 1990, s. 32, 35, 39.
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Z inicjatywy Ferdynanda II Habsburga, arcyksiecia Tyrolu, Alexander
Colijn rozpoczat w Alpach poszukiwania bialych gatunkéw marmuréw. Szla-
chetny kamien pozyskiwany z otwartych w latach szes¢dziesigtych XVI w.
fomoéw szarawego i biatawego przekrystalizowanego kalcytu we wspomnia-
nym juz Ratschings koto Sterzing i w pobliskim Obernbergu stat sie poczat-
kowo w Innsbrucku, a nastepnie na terenie calego Tyrolu i sasiednich krajow
podalpejskich podstawowym materialem rzezbiarskim, rezerwowanym gtéw-
nie dla figur i ptaskorzezb®.

Wsréd najwazniejszych surogatéw marmo bianco statuario di Carrara
w Europie Srodkowej nalezy wymienié¢ ponadto przynajmniej dwa gatunki zdat-
nych do cyzelerskiej obrobki rzezbiarskiej i polerowania wapieni: gérnojurajskiego
z Solnhofen pod Ingolstadtem w Srodkowej Frankonii (inne tomy rozlokowane
miedzy Treuchtlingen i Kehlheim) o szarawym lub jasnozéttawo-piaskowym
zabarwieniu®, oraz gérnokredowego z Untersbergu (Fiirstenbrunn) pod Salz-
burgiem, dostepnego w trzech odmianach: szarobezowej Untersberger Hell -
Forellenmarmor, szaro-rézowawej Untersberger Rosa — Hofbruch i zéltawej
Untersberger Gelb. Pierwszy z wymienionych materialéw szczyt swojej popu-
larnosci osiggnal w XVI i XVII w., majoryzujac Srodowisko frankonskie
i bawarskie, a nastepnie tyrolskie, salzburskie i gérnoaustriackie, natomiast
drugi - szczegdlnie zarezerwowana dla rzezby figuralnej odmiana Forellen-
marmor, zawazyl w decydujacym stopniu na rozwoju rzezby salzburskiej
i austriackiej od XVII do XX w.*

Poza wymieniong ptyta w Kdérniku nie zaobserwowano w XVI i XVII w.
na terenie dawnej Rzeczypospolitej zadnych innych przyktadéw wykorzysta-
nia ktoregokolwiek z wymienionych gatunkéw bialawych marmuréw albo
wapieni z Alp, Rzeszy Niemieckiej czy Slaska.

Zamoéwienia Zygmunta I1I Wazy (1619-1620)

Przelom w imporcie i zastosowaniu marmo bianco statuario di Carrara
w Rzeczypospolitej, ograniczony wprawdzie przed koncem lat dwudzie-
stych XVII w. wylacznie do waskiego kregu dworu krélewskiego, przyniosty
dopiero wszechstronnie przebadane niedawno przez Ryszarda Szmydkiego,

3% Dressler, Alexander Colin..., s. 65-66, 180, przypisy 372-374, il. 138-148, 151-153;
Dorothea Diemer, Kaiser Maximilians Kenotaph in der Innsbrucker Hofkirche — seine Vorge-
schichte, seine Entstehung und seine Kiinstler [w:] Christoph Haidacher, Dorothea Diemer, Maxi-
milian I. Der Kenotaph in der Hofkirche zu Innsbruck, Innsbruck—Wien 2004, s. 46-55.

¥ Thomas Eser, Hans Daucher. Augsburger Kleinplastik der Renaissance, Berlin 1996,
zwlaszcza s. 49-55; por. Henryk Walendowski, Niemieckie wapienie jurajskie ,,Jura Marmor”,
»Nowy Kamieniarz” 2004, nr 9, s. 44-45, 48, 50.

4 Alois Kieslinger, Die Steine von St. Stephan, Wien 1949, s. 77-79, 386; idem, Die nutzba-
ren Gesteine Salzburgs. Vierter Erginzungsband zu den Mitteilungen der Gesellschaft fiir Salzbur-
ger Landeskunde, Salzburg 1964, s. 262-274, 280-292, 303-317.
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Gabriego van Tussenbroecka i Piotra Jamskiego zakupy artystyczne Zyg-
munta III Wazy, dokonane w czerwcu i lipcu 1619 r. w potudniowych Nider-
landach*. Tutaj wlasnie obok wielu ton eksploatowanych tam marmuréw
i wapieni mozanskich (Noir Belge, Noir de Dinant, Bleu Belge i Vieux Rance
zw. tez Rouge griotte), w czgsci przygotowanych wedlug nadestanych rysun-
kéw i pomiaréw jako prefabrykaty (np. odcinki gzymsoéw, trzony pilastrow
i kolumn, tafle do okladzin), osiadly w Elblagu kupiec niderlandzki Willem
Marteens starszy nabyl w Italii za posrednictwem spotki Willema van der
Broecke’a i przy pomocy ulokowanego w Maastricht i Amsterdamie przed-
siebiorstwa wydobywczo-handlowego Pietera i Willema van Neurenbergéw
oraz znanego rzezbiarza i architekta Hendricka de Keysera, a takze amster-
damskiego kamieniarza Johana Philipsa (zapewne tozsamego z pracujagcym
w Krélewcu mistrzem kamieniarskim Jeanem Philippinem zw. Wallonem,
zatrudnionym wtedy w Wilnie za stuzbie krélewskiej) spora partie (15 000
stoép) marmo bianco statuario, blokéw bialego marmuru posadzkowego oraz
stawnego w calej Italii ciemnozielonego marmuru brekcyjnego Verde alpi
/ alpina z lezacej w ksiestwie Piemontu Valle d’Aosta*>. Wszystkie wymie-
nione materialy byly przeznaczone do dekoracji wnetrz nowo wzniesionego
Zamku Kroélewskiego w Warszawie. Zakup i fracht potwierdzaja kolejno
paszporty wydane przez kancelari¢ regentéw Niderlandéw Hiszpanskich
oraz wymiana korespondencji migdzy dworem warszawskim a kancelarig
krélewska Christiana IV w Kopenhadze dotyczaca zwolnienia tej dostawy
z cla w Ciesninie Wielki Sund®.

Jednoczesnie w czerwcu 1619 r. kupiec wloski z Amsterdamu Philippo
Calendrini sprzedal na dwér Zygmunta III 59 blokéw marmuru i inne elementy
oraz narzedzia kamieniarskie. Wallon i Calendrini material ten mogli naby¢
w Italii samodzielnie albo za posrednictwem wspomnianej filii spétki van der
Broecke’a w Livorno. Niedtugo pozniej, w sierpniu tegoz roku wladze hiszpan-
skie w Niderlandach odméwily posrednikowi Pauwelsowi Cornelisowi van Wij-
dens pozwolenia na wywdz 23 blokéw marmuru podarowanych krélowi pol-
skiemu przez arcyksiecia Toskanii (z pomocg czolowego podowczas rzezbiarza

4 Szmydki, Niderlandzcy kamieniarze..., s. 45-46, 49-54; idem, Poludniowoniderlandz-
kie marmury w Zamku Krolewskim w Warszawie za Zygmunta III, ,Kronika Zamkowa” 2000,
nr 2, s. 5-6, 9; idem, Marbres mosans, s. 77-79; Van Tussenbroeck, Belgisch marmer..., s. 65-66;
Jamski, Kaplica sw. Kazimierza..., s. 33-34; Szmydki, Artystyczno-dyplomatyczne kontakty...,
s. 207-208, 210-212.

2 Jamski, The Building Stones of Zygmunt III Vasa..., s. 509-510. Na temat marmuru Verde
alpi / alpina zob. Pieri, I marmi d'Italia. .., s. 335, tabl. XXVTII a.

*  Elementa ad fontium editiones, Part 20: Res Polonicae ex Archivo Regni Daniae II pars, ed.
Carolina Lanckoronska and Georgius Steen Jensen, Rome 1969, s. 65-66, cat. no. 60-61 (Dania,
Kopenhaga, TK.U.A, Speziel Del. Polen, A.I.2., Varsaviae, 20 Ianuarii 1619. Sigismundus III rex
Poloniae ad Christianum IV regem Daniae de lapidibus marmoreis ex Belgio transverendis;
Varsaviae, 23 lanuarii 1619. Sigismundus III rex Poloniae universis de oedem re); Szmydki,
Artystyczno-dyplomatyczne kontakty..., s. 207-208, 210-216, 270-274, aneksy 12-16.
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Toskanii Pietro Tacca)*. W 1626 r. kolejny
holenderski agent kréla Laurent Swijs otrzy-
mal zlecenia na zakup i wywéz do Gdanska
i Warszawy m.in. kolejnej duzej partii marmu-
réw mozanskich, marmo statuario oraz takich
plyt posadzkowych z Toskanii. Ze wzgledu
na wprowadzong w tym roku okupacje Prus
Krélewskich przez wojska szwedzkie dostawa
ta dotarla ostatecznie do Krélewca i Wilna
dopiero po 1628 r.**

Wszystkie wymienione gatunki kamieni
mialy postuzy¢ do ozdobienia w tréjbarwnej,
czarno-czerwono-bialej gamie materialowo-
-kolorystycznej op Nederlandse manier re-
prezentacyjnych wnetrz Zamku Dolnego
oraz kaplicy $w. Kazimierza przy katedrze
w Wilnie (od 1605-1615 oraz 1624-1631)
oraz Zamku Krdlewskiego w Warszawie
(po 1619-1632)*. Znakomite detale kaplicy 1. 6. Wilno, katedra, kaplica $w. Kazimierza,
wilenskiej (il. 6-7) wyraznie wskazujg na za- ~ wspornik chéru organowego, 1624-1631,
angazowanie w obrébke obu wymienionych ~ Proj- Costante Tencalla, wyk. Giovanni

. . .1 Giacomo Tencalla z warsztatem, marmo
gatunkow .marmurow WY_SpeCJ ahzo.wa,nYCh bianco ordinario, fot. Michal Wardzynski,
w tym kierunku wloskich kamieniarzy (04
z warsztatow kierowanych réwnolegle przez
braci Constantego i Giovanniego Giacoma Tencallich’. Z blokéw pochodza-
cych z tej samej dostawy najprawdopodobniej ostatni z wymienionych od-
kutl jeszcze znakomity biust portretowy w warszawskim epitafium Asprilla
Pacellego (zm. 1623), kompozytora i prefekta kapeli krolewskiej Zygmun-
ta III w archikolegiacie p.w. Sciecia $w. Jana (il. 8)* oraz detale figuralne

44

Za informacje o tych nieopublikowanych jeszcze wynikach badan zrédlowych sktadam
uprzejme podziekowania Kolegom dr. Jackowi Bielakowi (IHS UG) i dr. hab. Hubertowi Kowal-
skiemu (Instytut Archeologii UW, Muzeum UW).

4 Por. Szmydki, Artystyczno-dyplomatyczne kontakty..., s. 221-230.
Ibidem, s. 220-223. Por. ostatnio Michal Wardzynski, Marmury i wapienie mozariskie,
alabaster angielski oraz importy gdaviskie w malej architekturze oraz plastyce sakralnej i sepulkral-
nej 1. pol. XVII w. w Warszawie [w:] Kultura artystyczna Warszawy XVII-XXI w., red. Zbigniew
Michalczyk, Andrzej Pienkos i Michal Wardzynski, Warszawa 2010, s. 44-46, il. 2-3.

¥ Jamski, Kaplica $w. Kazimierza..., s. 27-32, aneks.
Franciszek K. Kurowski, Wiadomos¢ historyczna o kosciele metropolitalnym warszaw-
skim $. Jana, Warszawa 1841, s. 131, przypis 45; Franciszek M. Sobieszczanski, Kosciét sw. Jana
[w:] idem, Warszawa. Wybor pism, oprac. Konrad Zawadzki, t. 2, Warszawa 1967, s. 137; Julian
Bartoszewicz, Koscioly rzymsko-katolickie opisane pod wzgledem historycznym przez..., War-
szawa 1855, s. 13; Wiktor Czajewski, Katedra $. Jana w Warszawie. W setng rocznice zamie-
nienia Kolegiaty na Katedre, Warszawa 1899, s. 85-86, ryc. nlb. na s. 86; Zofia Kossakowska-
-Szanajca, Warszawskie nagrobki z XVI i XVII w. [w:] Szkice nowomiejskie, praca zbiorowa pod

46

48
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IL. 7. Wilno, katedra, kaplica $w. Kazimierza,
fragment detalu architektonicznego

w okladzinie §cian wnetrza, 1624-1631, proj.

Costante Tencalla, wyk. Giovanni Giacomo
Tencalla z warsztatem, marmo bianco
ordinario, fot. Michal Wardzynski, 2004

1. 9. Wilno, koécié! Bernardynek

p.w. $w. Michata Archaniola, gtowa anielska
z dolnego zamkniecia nagrobka Krzysztofa
Mikotaja Sapiehy (zm. 1631), wyk. Giacomo
Tencalla (atryb.), marmo bianco statuario,
fot. Michat Wardzynski, 2004

I1. 8. Warszawa, archikolegiata
(obecnie archikatedra), popiersie
Asprilla Pacellego (zm. 1623),
zniszczone 1944, wyk. Giacomo
Tencalla (atryb.), marmo

bianco statuario, fot. Henryk
Poddebski, 1933

i ornamentalne wilenskich pomni-
kow nagrobnych Teresy z Chodkie-
wiczow Tyszkiewiczowej w kaplicy
przy cerkwi Bazylianoéw Sw. Tréjcy
(1627-1629), Mikotaja Krzysztofa
Sapiehy (ok. 1630-1635) w kosciele
Bernardynek p.w. $w. Michata (il. 9)*.
Marmo statuario uzyto tez w kartu-
szu herbowym i detalach portalu
gltéwnego kosciola karmelitéw bo-
sych $w. Teresy (po 1636)*. Daleko
posunietg oszczedno$¢ w stosowa-
niu obu gatunkéw we wnetrzu ka-
plicy $w. Kazimierza (najwazniejsza

red. Olgierda Puciaty i in., Warszawa 1961, s. 177, il. 14; Maria I. Kwiatkowska, Katedra sw. Jana,
Warszawa 1978, s. 70, il. 21; Mariusz Karpowicz, Malarstwo i rzezba XVII w. [w:] Sztuka War-
szawy, red. idem, Warszawa 1986, s. 117-118 (tu rozpoznanie kamienia jako wapienia debni-
ckiego i atrybucja Costantemu Tencalli i Sebastianowi Sali); idem, Matteo Castello..., s. 43-44.

49

Karpowicz, Matteo Castello..., s. 77, il. 79-88; ostatnio Maria Matusakaité, ISéjusiems

atminti. Laidosena ir kapy Zenklinimas LDK, Vilnius 2009, s. 175-181, il. 220-227.

50

nek bosych 1605-1975, Krakow 1979, s. 283.
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partie dekoracji: kapitele i fryz odkuto
z piaskowca gotlandzkiego Burgsvik, upo-
dabniajac go do marmuru kararyjskiego
przez nalozenie bialej gipsowej polichro-
miiiztocen)® i w pozostatych realizacjach
mozna wytlumaczy¢ ograniczong skala
tego zamoOwienia i redystrybucjg blokow
miedzy prace prowadzone réwnolegle
w obu stolicach?.

Najprawdopodobniej w pierwszej ¢wier-
ci XVII w. trafit via Gdansk do Rzeczy-
pospolitej jeszcze jeden wybitny zabytek
rzezby europejskiej klasy, dotad znajdujacy
sie poza kregiem zainteresowan polskich
historykéw sztuki i datowany nieprecy-
zyjnie na XVIII lub nawet XIX w. Jest nim
figura kleczacego nieznanego arcybiskupa,
umieszczona wtérnie w administrowanym
do konca XV w. przez benedyktynéw mo-
gilnenskich, a od 1713 do 1818 r. misjo-
narzy chelminskich kosciele parafialnym
w Swietym Wojciechu pod Gdaniskiem
(il. 10)*. Posag odkuto w marmo bianco
statuario di Carrara, natomiast dekoracyj-

1. 10. Gdarisk-Swiety Wojciech, ko$ciot
parafialny, figura przeznaczona do nagrobka
ng architektoniczno-rzezbiarska podstawe  nieustalonego prymasa (od XIX w. jako posag
z popularnego w poéinocnej Italii od cza-  éw. Wojciecha), wyk. nieustalony rzezbiarz

S(’)W rzymskich Czerwonawego Wapienia wenecki, ﬂorencki lub holenderski (?), marmury:

marmo bianco statuario, Rosso di Verona

jurajskiego (Rosso di Verona zwanego tez
juray 8 ( 8 (podstawa), fot. Michal Wardzynski, 2006

Rosso amonitico), pozyskiwanego z kamie-
niolomoéw usytuowanych pod miejscowos-
cig Sant’ Ambrogio in Valpolicella na przedgérzu alpejskim, na péinocny wschod
od Werony*'. Zaréwno realistycznie oddane, dojrzate rysy twarzy duchownego,
jak i detale ornamentalne szat zredagowane w reliefie z wglebnie, groszkowo

1 Jamski, The Building Stones of Zygmunt III Vasa..., s. 509-510, il. 10-11.

2 Szmydki, Artystyczno-dyplomatyczne kontakty..., s. 222-224; Wardzynski, Marmury
i wapienie mozatiskie w Warszawie. .., s. 45-46.

53 Zofia Linowska, Swigty Wojciech. Patron gdariskiego przedmiescia, Gdansk 1993, s. 20,
23; Zofia T. Wiewiéra, Wojciechowe Wzgérza nad Radunig. Gdarisk-Swigty Wojciech, Gdynia
1996, s. 17-18, il. nlb. s. 17; Jan Lalewicz, Sw. Wojciech i gdariskie sanktuarium w zwierciadle
historii 997-1997, Melbourne 1997, s. 189, 198-199, 212-213,218-219.

> Alois Kieslinger, Gesteinskunde fiir Hochbau und Plastik. Fachkunde fiir Steinmetzen,
Bildhauer, Architekten und Baumeister von..., Wien 1951, s. 130; Pieri, I marmi dItalia..., s. 345,
tabl. XXb; Jozef Wieczorek, Uwagi o facji ,ammonitico rosso”, ,Przeglad Geologiczny” 1983,
nr 4, s. 247-251; Der Marmor in Verona, a cura di Fabrizio Rossini, Verona 1987, passim.
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wybieranym tlem nie znajduja analogii ani
. w rzezbie gdanskiej i pomorskiej, ani wéréd
T rzezbiarzy i kamieniarzy poéinocnolombardz-
kich zatrudnionych na dworze krélewskim
w Warszawie, Wilnie i Krakowie. Figura infu-
fata nosi przy tym wyrazne $lady znacznych
uszkodzen - ma stluczony, a nastepnie niezbyt
umiejetnie przerzezbiony czubek nosa, uzupet-
nione palce obu doni (il. 11) oraz przytwierdzo-
ny jeszcze w trakcie dawnej restauracji pokazny
fragment tylnej czes¢ kapy pontyfikalnej wraz
z kapturem i wystajacymi spod jej skraju nieza-
chowanymi trzewikami. Rozwazywszy wszystkie
powyzsze przestanki, mozna przyjaé, ze figura
ta zostala zamoéwiona przez nieustalonego wyso-
kiego dostojnika polskiego Kosciota katolickie-

1. 11. Gdansk-Swiety Wojciech, ko$ciot go (najprawdopodobniej prymasa) w jednym
parafialny, glowa i dtonie figury, z warsztatow zachodnioeuropejskich. Nieste-
fot. Michat Wardzynski, 2006 ty, w trakcie transportu morskiego lub wytadun-

ku w porcie gdanskim uszkodzono jg na tyle
powaznie, ze zleceniodawca odmowil jej przyjecia. Niechciana i niepotrzeb-
na zostala zdeponowana w skltadzie mieszczacym si¢ w gdanskim Arsenale,
skad w 1825 r. przekazano do ko$ciota w pobliskiej osadzie Swiety Wojciech,
gdzie bylo fatwo wtoérnie jg zaadaptowac do potrzeb kultu tego swietego bis-
kupa. Poczatkowo ustawiono jg naprzeciw ambony, a pdzniej dla wzmozenia
kultu $wietego i odpowiedniego wyeksponowania jej niewatpliwych waloréw
artystycznych wzniesiono dla niej niewielka kaplice Relikwii §w. Wojciecha
przy $cianie péinocnej nawy.

Figura w nagrobku jest wzorowana w og6lnym stopniu na stawnym rzymskim
posagu papieza Pawta V w Capella Paolina przy bazylice Santa Maria Maggiore
(wyk. Silla Giacomo Longhi da Viggiu, 1608)%, natomiast szczegdly opraco-
wania fizjonomii i dekoracji ornamentalnych zdradzaja poinocne wyksztalce-
nie autora. W opinii znawcéw rzezby niderlandzkiej XVII w. — prof. Fritsa

5 Bruno Lemke, Der Wallfahrtsort St. Albrecht, Danzig 1930, s. 31; Lalewicz, Sw. Woj-
ciech i gdaniskie sanktuarium..., s. 292-293. Warto w tym miejscu przypomnie¢, ze ten sam
los spotkal zaméwiony w 1593 r. w Gdansku przez Zygmunta III Waze u Willema van den
Blockego pomnik nagrobny ojca wladcy, kréla szwedzkiego Jana III. Przejety w 1596 r. przez
Rade Miasta Gdanska zostal takze ztozony w cze$ciach poczatkowo na dziedzincu stuzacym
za zajezdni¢ wozéw miejskich, a nastepnie w XVIII w. w Wielkiej Zbrojowni, gdzie pozostawat
az do 1782 1. Po przewiezieniu do kaplicy - mauzoleum zony wtadcy, Katarzyny Jagiellonki, przy
katedrze w Uppsali, zostal tam ustawiony dopiero w latach 1817-1818. Na temat tego dziela
zob. Lech Krzyzanowski, Plastyka nagrobna Wilhelma van den Blocke, ,,Biuletyn Historii Sztuki”
1958, nr 3-4, s. 278-279, tu literatura.

% Qreste Ferrari, Serenita Papaldo, Le sculture del Seicento a Roma, Roma 1999, s. 251, il. nlb.
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Scholtena i Cynthii Osiecki, monografistki
Hansa van Milderta (1588-1638) - figura
ta wykazuje wyrazne podobienstwo do innych
dziel tego znakomitego mistrza antwerp-
skiego, m.in. do figur biskupéw: Gisbertha
Masijusa (zm. 1614, wyk. okolo 1620) w kate-
drze w s'Hertogenbosch i Michiela Ophoviusa
z diecezji Bois-le-Duc w kosciele dominikan-
skim w Antwerpii (ok. 1635) (il. 12)*’. Zblizone
wydaja si¢ réwniez wspoélczesne prace Hen-
dricka de Keysera z Amsterdamu (zm. 1621),
ktérego warsztat jako jedyny w Niderlandach
operowal w tym okresie nie tylko rzadkim mar-
murem kararyjskim, ale tez innymi cenionymi
gatunkami marmurdéw i wapieni z calej Italii*®.
Na koniec warto postawic¢ hipoteze o pierwot-
nym przeznaczeniu tego znakomitego pomnika
nagrobnego. Na obecnym wstepnym etapie
badan mozna udzieli¢ dwoch réwnowaznych
odpowiedzi i obie dotyczg tego samego kregu
najwyzszych fundatoréw duchownych w Koro-
nie. OStr(,)ZIne rozwazam’ CZY_ ten gdaﬁSkI Maggiore, Capella Paolina, figura nagrobna
zabytek nie mogl by¢ pierwotnie elementem papieza Pawla V Borghese, 1608, wyk. Silla
okazatego pomnika grobowego, jaki po 1615 r.  Giacomo Longhi da Viggiti, marmo bianco
wystawil w archikatedrze gnieznienskiej pry-  statuario, fot. domena publiczna

masowi Wojciechowi Baranowskiemu egze-

kutor jego testamentu — kanclerz jego dworu, archidiakon gnieznienski Piotr
Grochowicki®. Znamienne jest przedluzenie budowy kaplicy grobowej i roz-
budowanego nagrobka az do 1626 r.*° oraz wyrazne formalne i stylistyczne

II. 12. Rzym, bazylika Santa Maria

7 Is Leyssens, Hans van Mildert (158? -1638), ,Genste Bijdragen tot de Kunsgeschiede-
nis” 1941, s. 117-119; Cynthia Lawrence, Rubens and the Ophovius monument: a new sculpture
by Hans van Mildert, ,The Burlington Magazine” 1987, vol. 129, no. 1017, s. 584-588; Philippot,
Coekelberghs, Loze, Vautier, La sculpture religieuse, s. 271, 787, il. nlb.

8 Scholten, Sumptous Memories..., szczeg6lnie s. 73-111, il. 38, 70, 77-78, 99; idem, The
Sculpted Portrait in the Dutch Republik, 1600-1700 [w:] Heads on Schoulders. Portait busts
in the Low Countries 1600-1800, ed. Valérie Herremans, Antwerpen 2008, s. 42-44, il. 2-4,
tu literatura.

¥ Herbarz polski Kaspra Niesieckiego powigkszony dodatkami z pozniejszych autoréw, reko-
pisméw, dowodow urzedowych..., t. 2, Lipsk 1839, s. 60; Jan Korytkowski, Arcybiskupi gnieznien-
scy: prymasowie i metropolici polscy od roku 1000 az do roku 1821 czyli do potgczenia arcybiskup-
stwa gnieZnietiskiego z biskupstwem poznatiskim wedlug Zrédet archiwalnych opracowat..., t. 3,
Poznan 1889, s. 631.

% Wrtadystaw Tatarkiewicz, Nagrobki z figurami klgczgcymi [w:] idem, O sztuce polskiej
XVII i XVIII wieku. Architektura, rzezba, Warszawa 1966, s. 417-420; Lech Krzyzanowski,
Nagrobek arbpa Wojciecha Baranowskiego, zm. 1615 [w:] Katedra gnieZnieriska, red. Aleksandra
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I1. 13. Gniezno, archikatedra, kaplica
prymasa Wojciecha Baranowskiego,
figura w nagrobku, okoto 1615-1620,
wyk. nieustalony flamandzki rzezbiarz
z Gdanska, alabaster angielski, fot.
Michat Wardzynski, 2004

11. 14. Lowicz, archikolegiata (obecnie
katedra), figura w nagrobku prymasa
Henryka Firleja, 1626-1629, wyk.
Abraham van den Blocke i Wilhelm

Richter z Gdanska, alabaster angielski,
fot. Michal Wardzynski, 2004

110

rozdzielenie tego drugiego na dwie fazy — obudowe
architektoniczng wraz z figurami wzniést z wapieni
checinskich dzialajagcy w tamtejszym osrodku rzez-
biarskim nieustalony rzezbiarz figuralista z warsztatu
Bartholomea Venosty (,Mistrza Wyprostowanych
Postaci”), by¢ moze jego mlodszy brat lub kuzyn
Sebastiano (zm. 1639)%, natomiast sama kleczaca
figura arcybiskupia wraz z podstawa, odkute sumptem
prebendarza kaplicy ks. Wuchalskiego z mozanskiego
marmuru Noir Belgeialabastru angielskiego sa ewiden-
tnym wyrobem pracowni gdanskich (il. 13)*. Z ewen-
tualnym gdanskim pierwowzorem wigze pomnik
gnieznienski przede wszystkim frontalne ujecie posagu
dostojnika oraz charakterystyczny sposéb umieszcze-
nia infuly. Drugg mozliwoscia jest powigzanie oma-
wianego zabytku z kolejnym prymasowskim dzielem
o gdanskiej proweniencji, zamoéwionym w 1626 r. przez
Henryka Firleja u Abrahama van den Blockego oka-
zalym marmurowym pomnikiem nagrobnym prze-
znaczonym do kolegiaty w Lowiczu. Prace nad nim
zakonczyl juz po $mierci Firleja i Blockego jego wspot-
pracownik i nastepca Wilhelm Richter, samodzielnie
wykonujac $rodkowy cokét wraz z ujeta wprawdzie
z profilu, ale identyczng pod wzgledem kompozy-
¢ji alabastrowa figura arcybiskupig (il. 14)%. Uwage

Swiechowska, t. 1, Poznan 1970, s. 224-225, kat. 18, tabl.
XCVL t. 2,il. 168-169, tu Zrodla i literatura.

¢ Michat Wardzynski, The Quarries, the “Marble” and
the Centre of Stonemasonry and Sculpture in Checiny during the
Modern Era, in the Commonwealth of Two Nations [w:] Actes
du XVIle Colloque International de Glyptographie a Cracovie,
5-9 juillet 2010, red. Jean-Louis Van Belle, Braine-le-Chateau
2011, s. 386, przypis 67; idem, Rzezbiarsko-kamieniarska
rodzina Venosta vel Venesta, Venusta i jej dziatalnos¢ w 1. poto-
wie XVII wieku w Checinach, ,Biuletyn Historii Sztuki” 2014,
nr 3-4,s. 422, 466.

2 Jozef Polkowski, Katedra gnieznieriska, Gniezno 1874,
s. 181; Zbigniew Hornung, Gdariska szkota rzezbiarska na prze-
tomie XVI i XVII wieku, ,,Teka Komisji Historii Sztuki TNT”,
Prace Filologiczno-Filozoficzne 1959, t. 8, nr 1, s. 122-124; War-
dzynski, Marmury i wapienie potudniowoniderlandzkie. .., s. 352.

¢ Tatarkiewicz, Nagrobki z figurami kleczgcymi..., s. 420-
422, przypis 24; Jacek Gajewski, Sztuka w prymasowskim Lowi-
czu [w:] Lowicz: dzieje miasta, red. Ryszard Kotodziejczyk, War-
szawa 1986, s. 495-496.



przykuwa szczegdlnie ksztalt cokotu, bedacy czytelnym, acz nieco uproszczo-
nym powtorzeniem ukladu podstawy pomnika gdanskiego, wykonany przy tym
z o wiele tanszych i ogolnie dostepnych w Gdansku materiatéw: marmuru Noir
Belge z Namur nad Mozg i olandzkiego wapienia Ddlie®. Przyszle badania zr6d-
fowe by¢ moze rozstrzygna, czy zleceniodawcy pseudopomnika sw. Wojciecha
mogli by¢ egzekutorzy testamentéw prymaséw Baranowskiego albo Firleja, czy
tez van den Blocke i Richter, nie majac innych wzoréw formalnych (przy pomi-
nieciu wykonanej w 1598 r. przez pierwszego z nich figury kardynala Andrzeja
Batorego z jego nagrobku w kosciele bernardynskim w Barczewie)®, postano-
wili wykorzysta¢ znany im na miejscu model figury biskupie;j.

Pdzniejsze zakupy i importy krélewskie

Brak odpowiednich Zrédel nie pozwala dzi§ réwniez okresli¢, czy z tej samej,
omowionej juz dostawy z lat 1619-1620, pochodzily dalsze bialomarmurowe
rzezby, ktére powstaly na zamodwienie Wiladystawa IV i Jana Kazimierza.
W 1637 r. pierwszy z wladcow zamoéwit we Florencji via Genua i Gdansk zespot
plaskorzezb do wyposazenia Villa Regia, przygotowujac te rezydencje na slub
z Cecylig Renatg von Habsburg. Przed 1643 r. w tym samym miejscu znaj-
dowaly sie opisane przez Adama Jarzebskiego liczne grupy rzezbiarskie oraz
dekorowane figuralnie marmurowe i odlewane w brazie fontanny, z ktérych
przynajmniej cz¢$¢ stanowily importy wloskie, badz wykute na miejscu w tej
samej manierze prace nadwornych rzezbiarzy® (il. 15), migdzy innymi specja-
lizujacych sie w pracy w takich materialach pozniejszych serwitorow: Giovan-
niego Battiste Falconiego® i Antoniego Markiezego®. Do omdwionej dostawy
z 1637 r. naleza wszystkie najwazniejsze zabytki kamieniarki ocalone z pozogi
drugiej wojny §wiatowej: nieliczne detale zdeponowane w lapidarium Muzeum
Historycznego m.st. Warszawy: destrukt fontanny z delfinem i puttem zamie-
rzajacym si¢ maczugg (identycznej ze znang z opisu Adama Jarzebskiego,

64

Wardzynski, Marmury i wapienie potudniowoniderlandzkie. .., s. 321-322; idem, Import
kamieni..., s. 48-51, 82-84, il. 22, 24.

% Wanda Szydlowska, Pomnik grobowy Batorych w Barczewie [w:] Studia Pomorskie,
red. Michal Walicki, t. 1, Wroctaw 1957, s. 240, 242, 246, 248, 258, tabl. II-VI.

%  Wrtadystaw Tomkiewicz, Zbiory artystyczne Wladystawa IV [w:] idem, Z dziejéw pol-
skiego mecenatu artystycznego w wieku XVII, Wroctaw 1952 (= Zrédta do dziejow sztuki polskiej,
red. Andrzej Ryszkiewicz, t. IV), s. 37; Artur Badach, ,Statuae cudowne, nie zlote¢ ale kosz-
towne”. Z dziejow Villa Regia w Warszawie, ,Roczniki Humanistyczne KUL* 1999, t. 4, Historia
sztuki, zeszyt specjalny, s. 157-158, 165-167, il. 6.

¢ Jerzy Kowalczyk, Architektoniczno-rzezbiarskie dzielo Falconiego w Lublinie (Kaplica
sw. Krzyza przy kosciele dominikanéw), ,,Biuletyn Historii Sztuki” 1962, nr 1, s. 41, aneks;
por. Mariusz Karpowicz, Artysci wlosko-szwajcarscy w Polsce I potowy XVII wieku, Warszawa
2013, s. 223, 229-231.

8 Tomkiewicz, Zbiory artystyczne..., s. 34.
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II. 15. Warszawa, Villa Re-
gia / Patac Kazimierzow-
ski, ogréd, destrukt figury
putta zamierzajgcego sie
maczuga z fontanny (obec-
nie w lapidarium Muzeum
Warszawy), okoto 1637,
wyk. nieustalony figurali-
sta florencki z kregu Pietra
Tacca albo Giovanni Bat-
tista Falconi (atryb.), mar-
mur apuanski, fot. Michat
Wardzynski, 2006

a znajdujaca sie pierwotnie w ogrodzie Villa Regia?)®, cztery
bogato dekorowane brzusce waz (il. 16)”, nastepnie ozdo-
biona espagnolette wolutowa konsola z nieustalonego portalu
albo kominka, zdeponowana wtérnie w Galerii Rzezby Pol-
skiej Muzeum Lazienek Krdlewskich”. Ich uzupelnieniem
s3 drobne fragmenty architektoniczne wydobyte w latach
2011-2015 z Wisty w Warszawie przez zespdt naukowy pro-
jektu ,Wista 1655-1906-2009. Interdyscyplinarne badania dna
rzek” kierowany przez dr. Huberta Kowalskiego z Instytutu Ar-
cheologii UW (kapitele i bazy kolumn toskanskich, para obe-
liskow, baza filarka, dwie koliste podstawy waz, kwadratowe
plytki posadzkowe)?. Wedle przedwojennej relacji Szymona
Zajczyka, podtrzymanej przez Wladystawa Tomkiewicza,
Wrhadystaw IV nabyt w tym okresie w Rzymie lub Italii pewng
kolekcje rzezb antycznych lub ich kopii, wykonanych natural-
nie w tym samym szlachetnym kararyjskim materiale”.

Kolekeje taka miescil tez warszawski palac Jerzego Osso-
linskiego, kanclerza wielkiego koronnego, w ktdrego repre-
zentacyjnej Sali Wielkiej na piano nobile Jarzebski opisat gale-
rie okreslonych jako starodawne bialomarmurowych popiersi
cesarzy rzymskich’. W kregu projektantéw i rzezbiarzy
krélewskich powstal w tym czasie w warszawskiej archiko-
legiacie jeszcze tylko jeden pomnik nagrobny - koniuszego
nadwornego Wojciecha Baryczki (zm. 1643), sprawiony
sumptem synow (il. 17)7.

% Por. ibidem, s. 38-40, tabl. XVIII.

70

Muzeum Historyczne m.st. Warszawy, nr inw. 2929, 2930, 2931. Por. Sztuka warszawska

od Sredniowiecza do potowy XX wieku. Katalog wystawy jubileuszowej zorganizowanej w stu-
lecie powstania Muzeum Narodowego 1862-1962, oprac. zbiorowe, Warszawa 1962, s. 92-93,
poz. kat. 178-179; Jerzy Lileyko, Zamek warszawski, rezydencja krélewska i siedziba wltadz Rze-
czypospolitej 1569-1763, Wroctaw—Warszawa-Krakow-Gdansk-1£6dz 1984, s. 92, 122.

71

Muzeum Lazienki Krdlewskie w Warszawie, Stara Oranzeria, Galeria Rzezby Polskiej,

nr inw. ML 3681. Obiekt nieopracowany. Por. Katarzyna Mikocka-Rachubowa, Galeria rzezby
w Starej Pomaraticzarni: przewodnik, Warszawa 1989.

72

Szanownemu Koledze dr. Hubertowi Kowalskiemu (Instytut Archeologii UW, Muzeum

Uniwersytetu Warszawskiego), kierownikowi tego projektu naukowego, chciatbym w tym miej-
scu serdecznie podzigkowac za umozliwienie mi zapoznania si¢ z tymi zabytkami i odkryciami
uczestnikow projektu oraz za propozycje wspotpracy w zakresie konsultacji spraw artystycznych.

73

74

Tomkiewicz, Zbiory artystyczne..., s. 40, przypisy 36-38.
Adama Jarzebskiego Gosciniec albo Opisanie Warszawy 1643 r., Warszawa 1909, s. 94.

Sprawy tej nie poruszyl w analizie dekoracji tej sali Zbigniew Bania. Por. idem, Gérna sala war-
szawskiego patacu kanclerza Jerzego Ossolitiskiego, ,,Archaeologia Historica Polonia” 2005, nr 1,

s. 309-317.

75

Pomnik ten zostal czesciowo przeksztalcony w drugiej polowie XIX w. poprzez doda-

nie kilku elementéw neobarokowych odkutych w marmo bianco statuario di Carrara: konsoli
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IL. 16. Warszawa, Villa Regia / Patac Ka- 1L 17. Warszawa, archikolegiata
zimierzowski, ogrod, destrukt wazy z mot- (obecnie archikatedra), epitafium
ywem espagnolette (obecnie w lapidarium Wojciecha Baryczki (zm. 1643),
Muzeum Warszawy), okoto 1637, wyk. proj. Giovanni Battista Gisleni
nieustalony figuralista florencki z kregu (atryb.), wyk. nieustalony kamieniarz
Pietra Tacca albo Giovanni Battista Falconi wloski, marmo bianco statuario,
(atryb.), marmur apuanski, fot. Michat fot. S. Nofok-Sowinski,

Wardzyniski, 2006 poczatek XX w.

Dwa spore kubiki marmo bianco statuario postuzyly w 1651 r. sprowa-
dzonemu z Rzymu Giovanniemu Francescowi de’Rossi do wykucia popiersi
pary krolewskiej Jana Kazimierza Wazy i Marii Ludwiki Gonzagi”®. Trzeci
blok, zakupiony zapewne réwniez ze stolecznej krélewskiej pracowni rzezbiar-
skiej, Rossi wykorzystal w latach 1652-1653 w kreacji effigies zwigzanej z dwo-
rem Teodory Krystyny Sapiezyny, zony podkanclerzego litewskiego Kazimie-
rza Leona Sapiehy, w jej nagrobku w kosciele p.w. §w. Michata w Wilnie (il. 18).

i dolnego pasa z rytowang, barwiong na czarno dekoracja, gléwka anielskg w kluczu obramienia
portretu oraz kartuszem z gmerkiem. Oryginalne jest tylko wykrojowe obramienie portretu oraz
zredagowana jako powieszona draperia tablica inskrypcyjna. Na temat zabytku zob. Kurowski,
Wiadomos¢ o kosciele metropolitalnym. .., s. 165, przypis 62; Sobieszczanski, Kosciét sw. Jana...,
s. 142; Kwiatkowska, Katedra sw. Jana..., s. 71, il. 23; Wardzynski przy wspotpracy Kowalskiego
i Jamskiego, Lapidarium warszawskie..., s. 73, il. 100.

76 Wladystaw Tomkiewicz, Francesco Rossi i jego dziatalnosé rzezbiarska w Polsce, ,Biuletyn
Historii Sztuki” 1957, nr 3, s. 199-203, 206-207, ryc. 2, 5; Eva-Lena Karlsson, Popiersia Jana Kazi-
mierza i Ludwiki Marii [w:] Orzel i Trzy Korony. Sgsiedztwo polsko-szwedzkie nad Battykiem w epoce
nowozytnej (XVI-XVIII w.), katalog wystawy, Zamek Krdlewski w Warszawie, red. Katarzyna Potu-
jan, Warszawa 2002, s. 173-174, kat. II 67; ostatnio Wardzynski, From Carrara through Amsterdam
(w druku).
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II. 18. Wilno, kosci6t bernardynek
$w. Michata Archaniota, popiersie
portretowe w nagrobku Teodory
Krystyny z Tarnowskich Sapiezyny
(zm. 1652), 1652-1653, wyk. Giovanni
Francesco de’ Rossi (atryb.), marmo
bianco statuario,

fot. Piotr J. Jamski, 2007

II. 19. Przemyél, katedra, kaplica biskupa
Aleksandra Fredry, ptaskorzezba

Pietd, 1. ¢w. XVII w., wyk. nieustalony
rzezbiarz flamandzki lub westwalski
(atryb.), marmo bianco ordinario,

fot. Michat Wardzynski, 2007
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Nagrobek zostal wprawdzie zaprojektowany
przez nadwornego projektanta krolewskiego
Gianbattiste Gisleniego, ale w zakresie architek-
tury i ornamentu powierzono go nieustalonemu
gdanskiemu warsztatowi rzezbiarskiemu, ktory
z braku marmuru z Carrary skorzystal z dostep-
nego w miescie nad Motlawg alabastru angielskie-
go”’. Czwarty rzezbiarz spozytkowal ten material
na biust portretowy biskupa krakowskiego Piotra
Gembickiego, zaginiony juz w XVIII w.”® Niemal
wszystkie wymienione prace zostaly zagrabione
albo przepadly w czasie ,,potopu szwedzkiego™”.

Nalezy wyraznie podkresli¢, ze przed 1655 r.,
poza elitarnym kregiem dworskim i zaledwie trze-
ma pracowniamiz Gdanska, Elblagai Wilna, bardzo
drogie, a wiec rzadkie marmury wloskie nie byty
wykorzystywane na obszarach Korony i Wielkiego
Ksiestwa. Wyjatkiem potwierdzajacym te regule
jest wyjatkowo perfekcyjnie opracowana ptasko-
rzezba Piety z katedry przemyskiej (il. 19), zamo-
wiona przez jednego z biskupéw lub czltonkéw
kapituly prawdopodobnie w jednym z os$rod-
kéw niderlandzkich lub pdinocnoniemieckich
(np. Miinster lub Paderborn)®.

77" Mariusz Karpowicz, Giovanni Battista Gisleni i Francesco
DeRossi, s. 12-14, ryc. 18; Matusakaité, ISéjusiems atminti. ..,
s. 185, 189-191, il. 235, 239. Por. ostatnio Dorota Piramido-
wicz, Feniks Swiata litewskiego. Fundacje i inicjatywy artystyczne
Kazimierza Leona Sapiehy (1609-1656), Warszawa 2012,
s. 153-156, il. 158, 167.

8 Krzysztof ]. Czyzewski, Biskupa Piotra Gembickiego
dary i fundacje artystyczne dla katedry krakowskiej [w:] Ka-
tedra krakowska w czasach nowozytnych (XVI-XVIII w.),
red. Dariusz Nowacki, Krakéw 1999, s. 69, przypisy 61-63;
Marek Walczak, Krzysztof J. Czyzewski, Nagrobki popiersiowe
biskupow krakowskich [w:] Miedzy Wroclawiem i Lwowem.
Sztuka na Slgsku, w Matopolsce i na ziemiach ruskich Korony
od XVI do XVIII wieku, red. Andrzej Betlej i in., Wroctaw
2010, s. 139, 141.

7 Wrtadystaw Tomkiewicz, Zagtada zbioréw krélewskich
w czasie najazdu szwedzkiego [w:] idem, Z dziejow polskiego
mecenatu..., s. 52-54.

8 Katalog Zabytkéw Sztuki w Polsce [dalej: KZSP],
red. Maria Katamajska-Saeed, Seria Nowa, t. 10, Miasto Prze-
mysl, red. Jakub Sito, cz. 1, Zespoly sakralne, oprac. Piotr
Krasny, Jakub Sito, Warszawa 2004, s. 27, il. 449.



Zniszczenia Rzeczypospolitej w trakcie wojen
w polowie XVII w. i bedacy ich nastepstwem wie-
loletni kryzys ekonomiczny panstwa spowodowa-
ly, ze do pierwszego wigkszego zaméwienia marmo
bianco statuario doszto dopiero w pierwszej poto-
wie lat osiemdziesigtych XVII w. Krdl Jan III So-
bieski zakupil wtedy w Amsterdamie za posred-
nictwem wlasnego agenta dyplomatycznego i ar-
tystycznego Francesca Molla® zespdl antykizuja-
cych brazowych, piaskowcowych i co najmniej
20 biatlomarmurowych posagéw bostw rzymskich
(m.in. przeznaczong na fasade willi wilanowskiej
Pallas Atene / Rome Triumphans) oraz trzy biu-
sty: wlasne, krolowej Marii Kazimiery d’Arquien,
nieustalonej bogini (il. 20), wreszcie najstynniej-
szych cesarzy Rzymu - te ostatnie odlano z form
w gipsie®. Prestizowe zlecenie krélewskie rozdzie-
lily miqdzy siebie dwie najwazniejsze pOdéWCZaS 11. 20. Warszawa-Wilandw, willa kréla Jana
pracownie rzezbiarskie Niderlandow: Bartholoma-  III Sobieskiego, popiersie nieustalonej
eusa Eggersa z Amsterdamu (ok. 1637-1692)* oraz bogini antycznej, okoto 1680-1632,
Artusa 1T (1625-1700) i Thomasa (zm. po 1709) Vi Artus [1lub Thomas Quellinus

pii, marmo bianco statuario,

Quellinusoéw, ktdrzy dziatali w tym okresie takze ot Michat Wardzynski, 2011
w Kopenhadze, skad najprawdopodobniej prze-
transportowano zespot figur Muz, odkutych z nader
rzadko spotykanego w Niderlandach piaskowca gotlandzkiego Burgsvik. Cze§¢
z figur z powodu zniszczen zostala w latach dwudziestych XVIII w. wymienio-
na na kamienne, stiukowe lub drewniane, inne trafily w trakcie wojny péinocnej
i po rozbiorach odpowiednio do ogrodu cara Piotra I przy Palacu Letnim
w Sankt Petersburgu i do rezydencji w Carskim Siole®.

81 Michal Komaszynski, Jan III Sobieski a Battyk, Gdansk 1983, s. 158; Kevin Kandt, Sarma-
tia artistica et Porta Aurea Gedanensis. Notes on the Art Trade and Artistic Patronage Between the
Polish-Lithuanian Commonwealth and Danzig During the Reign of King Jan III Sobieski [w:] Wan-
derungen, zwlaszcza s. 353-370; Wardzynski, Jamski, Zakupy rzezb bialomarmurowych...,
s. 114-117,il. 153-158.

82 Karpowicz, Sztuka Warszawy..., s. 131-135, il. 99-110; Wojciech Fijalkowski, Nowe
spojrzenie na sprawg wystroju artystycznego elewacji patacowych w Wilanowie w XVII stuleciu,
»Studia Wilanowskie” 2011, t. 18, s. 15-26, tu s. 15-16, il. 1-3. Na temat obowiazujacej dotad
blednej atrybucji rzezb Jacques Prou z Paryza zob. Dariusz Kaczmarzyk, Popiersie krélowej
Marii Kazimiery Sobieskiej i jego domniemany autor Jacques Prou (junior), ,,Biuletyn Historii
Sztuki” 1978, nr 2, s. 142-147.

% Guido Hinterkeuser, Ex oriente lux? — Andreas Schliiter und der polnische Anteil am Aus-
bau Berlins zur Konigsmetropole [w:] Wanderungen, s. 28-30, il. 2-3.

8 Androssov, Werke von Thomas Quellinus..., s. 107-116, il. 6-9, 11; idem, Niderlandskaja
skulptura, s. 181-190. Por. ostatnio Wardzynski, Jamski, Zakupy rzezb biatomarmurowych...,
s. 116-117, il. 153-155.
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Michat
Wardzytiski

Kolejng faze w kontaktach handlowych z Massa di Carrara, Livorno,
Genug, Amsterdamem i Paryzem wyznaczajg podjete dopiero w latach dwu-
dziestych XVIII w. wielkie prace, powstatego na wzér dworu drezdenskiego,
Bauamtu Augusta II Sasa w Warszawie i przej$ciowo (1730-1733) réwniez
w Wilanowie. Wokdt niego skupilo si¢ grono wybitnych rzezbiarzy pocho-
dzenia francuskiego, wloskiego i srodkowoeuropejskigo, w czesci zatrud-
nianych wcze$niej w Dreznie i Wiedniu (m.in. Jean-Joseph Vinache i Pierre
Coudray oraz marmorista Pietro Bernardo Aglio, a p6zniej Lorenzo Mattielli
oraz Johann Georg Plersch i Johann Chrisostomus Redler)®. Zrealizowali
oni w stolicy oraz w okolicznych rezydencjach zwigzanej z dworem krolew-
skim magnaterii koronnej i litewskiej kilkadziesiat wysokiej klasy dziel rzez-
biarskich: kominkéw i portali, elementéw architektoniczno-rzezbiarskich
oraz kilka dekorowanych bogato posagami nagrobkéw, epitafidw, wreszcie
pojedynczych figur.

Wobec ostatecznego opuszczenia przez Wettindw Rzeczypospolitej i stolicy
w 1764 r., nowo obrany krol Stanistaw August Poniatowski rozpoczat wlasne
starania o pozyskanie dostepu do marmuru kararyjskiego i artystow wloskich,
dzigki rozbudowanej sieci agentéw dyplomatycznych i artystycznych, sprowa-
dzajac marmury wprost z Massa di Carrara i Livorno, a dzieta i kopie posagéw
antycznych wprost z Rzymu®®. Wladca zorganizowal tez w 1768 r. przy Zamku
Krélewskim pierwszg oficjalng pracownie i szkole rzezbiarska kierowang przez
sprowadzonych z Rzymu André Le Bruna i Giacoma Monaldiego, ktérzy jako
przedstawiciele i kontynuatorzy nowozytnej tradycji rzezbiarskiej Wiecznego
Miasta, az do abdykacji i rozwigzania dworu krélewskiego w 1795 r., jako
podstawowe medium rzezbiarskie preferowali marmo statuario di Carrara,
najczesciej w tanszej i bardziej dostepnej odmianie venato lub venato forte®.
Wysilki Stanistawa Augusta wsparli tez wydatnie sprowadzeni specjalnie
z Carrary utalentowali rzezbiarze i kamieniarze: kolejno bracia Staggi — Fran-
cesco Maria, Pietro Ceccardo i Giovachino (notowani w Warszawie od 1779,
1787/1788 do 1797), Francesco Lazzarini (1791-1796) i Leonardo Galli (pobyt
w Warszawie, Debniku i Krakowie 1787-1812)%. Dopiero w tym okresie
doszto do skokowego zwiekszenia importu marmuru kararyjskiego oraz wielu
innych barwnych gatunkéw marmuru i wapieni potudniowo- i zachodnio-
europejskich, przede wszystkim wloskich i francuskich, nieporéwnywalnego
nawet z okresem rzagdow dynastii saskiej.

8 Sito, Firmitas, venustas i magnificentias. .., s. 413-420, tu literatura.

8  Manikowska, Sztuka - ceremoniat - informacija..., s. 143-145, 147-157.

87 Mikocka-Rachubowa, André Le Brun..., zwlaszcza s. 29-30; Artur Badach, Zamek Kré-
lewski w Warszawie, Fundacja Zbioréw im. Ciechanowieckich, Fundacja Teresy Sahakian. RzeZba:
katalog zbioréw, Warszawa 2012, s. 14-16, 24-35, kat. 1-6.

8 Passeggia, Carrara e la Polonia..., s. 269-273; Mikocka-Rachubowa, Scultori carra-
resi..., s. 274-280, il. 1-11; eadem, Marmur w rzezbie..., s. 493-494.
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Import marmuru z Carrary do Gdanska, Wilna i Elblaga

w XVII i XVIII w.

Marmo bianco
statuario
z Carrary...

Niejako wbrew dotychczasowym ustaleniom réznych badaczy polskich prze-
prowadzona szczegotowa inwentaryzacja nowozytnej rzezby gdanskiej i pomor-
skiej XVI-XVIII w. nie potwierdzila obecnosci wielu przykladéow wykorzysty-
wania przez miejscowych mistrzéw omawianego gatunku marmuru z Massa

di Carrara.

W unikatowym w skali calej Rzeczypospolitej znakomitym siedemna-
stowiecznym zespole marmurowo-alabastrowego wyposazenia koS$ciota

opackiego Cystersoéw w Oliwie, powstalym w nie-
zidentyfikowanych dotad pracowniach rzezbiarsko-
-kamieniarskich Gdanska, znalazlo si¢ szereg pro-
stych elementéw kamieniarskich odkutych w marmo
bianco, w jego delikatnie uzylonej odmianie ordina-
rio%®. W rzezbie rzymskiej i wloskiej doby nowozyt-
nej wykorzystywano ja, jako mniej szlachetng oraz
dostepnag w wiekszych ilosciach i wymiarach blo-
kow, a zarazem tanszg, najczesciej do elementow
malej architektury. Z tego wlasnie gatunku kamie-
nia kararyjskiego jego cienkie plytki spozytkowa-
no na fryz belkowania manierystycznego retabu-
lum ambitowego $w. $§w. Piotra i Pawla (1628) oraz
cze$¢ plyt posadzkowych w zakrystii, nastepnie
wytoczono trzony kolumn usytuowanego w po-
tudniowym ramieniu transeptu oltarza $w. Jozefa
(1637) (il. 21) i ustawionej w nawie péinocnej na-
stawy bocznej $w. Antoniego (1638) (il. 22)%. Jeszcze
gesciej i ciemniej uzylona, wzorzysta odmiana mar-
mo bianco ordinario venato z kamieniolomu zwanego
Cava di Belgia w Carrarze®, postuzyta do wytoczenia
trzonéw kolumn 1i jako plytki we fryzie poéinocnego
oltarza transeptowego $w. Kazimierza (1635; il. 23)
oraz we fryzie wspomnianej naprzeciwleglej nastawy
$w. Jozefa (1637). W drugiej polowie XVII w. kamie-
niarze gdanscy wykorzystali ja raz jeszcze w dwdch

11. 21. Oliwa, ko$cidt Cystersow
(obecnie katedra), oltarz transeptowy
$w. Jozefa, 1636-1637, wyk.
nieustalony warsztat gdanski (atryb.),
marmo bianco ordinario venato,
marmo bianco statuario, Verde alpi,
fot. Michal Wardzynski, 2005

8 Pieri, I marmi d’Italia..., s. 296-297, tabl. III a, IVb; Dubarry de Lassale, Identifying
marble, s. 214-215, nr 107; Zuchowski, Sculpture material..., zwlaszcza s. 27-28, tabl. XX.

90

toru, Gdansk 2001, s. 41, 76-77, 97-98, 185, il. nlb. s. 42, 76, 97.

Zygmunt Iwicki, Oliwa wczoraj i dzis. Przewodnik po zabytkach katedry i bylego klasz-

U Pieri,  marmi d’Italia. .., s. 294-296; Zuchowski, Sculpture material..., s. 25-29.
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niewielkich odcinkach poduszkowego fryzu w oftarzu ambitowym $w. Woj-
ciecha i Sw. Krzyza (1674)%.

I1. 22. Oliwa, kosciol Cysterséw (obecnie I1. 23. Oliwa, kosciot Cystersow (obecnie
katedra), oftarz boczny $w. Antoniego katedra), oltarz transeptowy $w. Kazi-
Padewskiego, 1638, wyk. nieustalony mierza, 1635, wyk. nieustalony warsztat
warsztat gdanski, marmo bianco gdanski, marmo bianco ordinario venato
ordinario, fot. i nieustalony marmur wloskiego pocho-
Michat Wardzynski, 2005 dzenia, fot. Michal Wardzynski, 2005

W stolicy Wielkiego Ksigstwa Litewskiego, 30 sierpnia 1632 r. Mikolaj
Kiszka, podéwczas wojewoda mscistawski, zawarl ze znanym rzezbiarzem
wileniskim Wilhelmem Pohlem kontrakt na wykonanie wlasnego nagrobka
do ufundowanego wlasnym sumptem kosciota bernardynéw w Iwiu pod Wil-
nem. W umowie fundator zastrzegl, iz najwazniejsze figury maja by¢ wyko-
nane z biatego marmuru (kararyjskiego) na wzor wykonanego wczesniej przez
Pohla marmurowego pomnika rodziny ksiecia Krzysztofa Radziwilta, het-
mana polnego litewskiego, w zborze kalwinskim w Dubinkach pod Wilnem®.

%2 Janusz Palubicki, Rzezbiarz gdanski Hans Caspar Gockheller, ,Gdanskie Studia Mu-
zealne” 1978, t. 2, s. 121-140, tu s. 136, il. 21; Iwicki, Oliwa wczoraj i dzis..., s. 47, 83, 97-98,
il. nlb. s. 84, 97.

% Warszawa, Archiwum Gléwne Akt Dawnych (AGAD), Archiwum Warszawskie Radzi-
willéw (AR), Dziat X, papiery Kiszkow, zesp. 354, sygn. 525, Kopiariusz dokumentéw prywatnych
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Dokladnie w tym samym czasie, przed rokiem 1632-1634 w posiadanie
marmo bianco ordinario i marmo statuario venato wszedl nieustalony dotad
rzezbiarz gdanski, autor wyrdzniajacego si¢ nagrobka biskupa poznan-
skiego Adama Nowodworskiego (zm. 1634) w tamtejszej katedrze (il. 24)%.

I1. 24. Poznan, katedra, figura w nagrobku biskupa Adama Nowodworskiego (zm. 1634), 1635,
proj. i wyk. Wilhelm Richter (atryb.), marmo bianco statuario, fot. Michal Wardzynski, 2007

Kolisty i prostokatny ksztalt uzytych plastréow i ptyt, nieznajdujacy analo-
gii w pozostalej tworczosci jego samego i innych wspolczesnych rzezbiarzy
gdanskich, pozwala przypuszcza¢, ze odcieto je od sprowadzonych nad Mot-
tawe via Amsterdam prefabrykatéw: toczonych na gtadko trzonéw kolumn
i prostych kubikéw. Ten sam artysta zostal uznany za autora kilku innych
gdanskich nagrobkoéw z figurami odkutymi w marmo bianco statuario i mar-
mo statuario venato: Jedrzeja Chadzynskiego w $wiatyni parafialnej w Peci-

Mikotaja Kiszki, 1623-1639, s. 112-113. Chcialbym w tym miejscu serdecznie podzigkowaé
Panu Jarostawowi Zawadzkiemu, kustoszowi Dziatu III AGAD za pomoc i konsultacje w tej
waznej kwestii.

% Jozef Nowacki, Kosciot katedralny w Poznaniu. Studium historyczne, Gniezno 1959
(= Dzieje archidiecezji poznariskiej, t. 1), s. 615-616, il. 102. Na temat tego nagrobka zob. KZSP,
Seria Nowa, t. 7, Miasto Pozna#, red. Eugeniusz Linette, Zofia Kurzawa, cz. 1, Ostréw Tum-
ski i Srédka z Komandorig, Warszawa 1983, s. 20, il. 462; Karpowicz, Chronologia i geografia
niderlandyzmu w rzezbie 1. potowy XVII w. [w:] Niderlandyzm na Slgsku i w krajach osciennych,
red. Mateusz Kapustka i in., Wroctaw 2003, s. 49-50, il. 7.

Marmo bianco
statuario
z Carrary...



cach pod Raszynem (po 1632 r.), Piotra Wie-
siolowskiego w kosciele bernardynskim w Wil-
nie (1634) (il. 25)* i Zygmunta Kazanowskiego
(zm. 1634) u warszawskich bernardynek®.
Warto w tym miejscu zaznaczy¢, iz jedynymi
znanymi mi rzezbiarzami gdanskimi z tego
okresu, ktorzy dysponowali marmo bianco sta-
tuario byli Wilhelm Richter” i Conrad Walther,
z ktérych drugi w 1648 r. podjat sie wykonania
nagrobka rodziny Krzysztofa Wiesiolowskie-
go (zm. 1637), marszatka wielkiego litewskie-
go, w kosciele brygidek w Grodnie®. Z uwagi
na bliskie podobienstwo figury Immaculaty
z piaskowcowego portalu wejsciowego tej $wig-
tyni (1642)”° z innym dzielem atrybuowanym
anonimowemu Mistrzowi Nagrobka Biskupa
Adama Nowodworskiego - alabastrowa pta-
skorzezbg Matki Boskiej z bocznego oltarza
maryjnego fundacji Cieleckich w katedrze pto-
ckiej (1647)' mozna ostroznie zalozy¢, iz ar-
tysta odpowiedzialnym za powstanie calej tej
grupy mogt by¢ wlasnie Richter, wymieniony
przez Janusza Palubickiego jako potencjalny
Piotra Wiesiotonskicgo, 1634, wyk. autor nagrobka biskupiego w Poznaniu'.
Wilhelm Richter (atryb.,), mar’mo statuario Identyczne for'm){, m.ln.. typ 'o.dkut}.fch
venato, Verde alpi | alpina, fot. Michat w marmurze kararyjskim baz i kapiteli joniskich
Wardzynski, 2013 i toskanskich kolumn, nosza wykonane w nie-
ustalonym dotad warsztacie gdanskim portal
gléwny i oltarz boczny na zakonczeniu prawej (zachodniej) nawy bocznej kole-
giaty w Olyce na Wolyniu, powstalej miedzy 16351 1640 r. z fundacji Albrychta

IL. 25. Wilno, kosciét Bernardynéw, nagrobek
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Karpowicz, Chronologia i geografia niderlandyzmu..., s. 49-50, il. 8-9.

Wardzynski, Marmury i wapienie mozatiskie.. ., s. 53-54. Tamze wykaz zrodet i literatury.
Gniezno, Archiwum Archidiecezjalne (AAGn), sygn. ACap. Luzy F7, dokument 3;
por. Katedra gnieznietiska, t. 1, s. 433, aneks 8.

% Juliusz Starzynski, Do dziejow polsko-gdatiskich stosunkéw artystycznych w XVII wieku
(przyczynek archiwalny), ,Biuletyn Historii Sztuki i Kultury” 1939, nr 1, s. 66-70; Maria
Kalamajska-Saeed, Kosciét brygidek w Grodnie [w:] Sztuka ziem wschodnich Rzeczypospolitej
XVI-XVIII w., red. Jerzy Lileyko, Lublin 2000, s. 356.

9 Kalamajska-Saeed, Kosciét brygidek..., s. 353, il. 14.

100 Plock, Archiwum Diecezjalne w Plocku (ADPI), sygn. ACapPlock 11, Akta kapituly
plockiej, 1644-1656, s. 547. Por. Kazimierz Askanas, Sztuka Plocka, wyd. III poprac. i rozszerz.,
Plock 1991, s. 146, il. nlb. na s. 576.

100 Palubicki, Richter Wilhelm [w:] Polski stownik biograficzny, 31/2, 129,
Wroctaw-Warszawa-Krakéw-Gdansk-16dz 1988, s. 285.
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Stanistawa Radziwilla, podkanclerzego
litewskiego'®. Najpdzniejszym z grupy
dziet gdanskich wigzanych w tym artysta
jest okazaly oltarz boczny Najswietszego
Sakramentu w kaplicy Gianottich przy
archikolegiacie warszawskiej pochodza-
cy z pierwszej polowy lat piecdziesigtych
XVII w. Obok licznych detali alabastro-
wych anonimowy figuralista wykorzystat
marmo bianco statuario do kreacji wy-
pukiorzezby Chrystusa u stupa w polu
gléwnym (il. 26)'*.

Poza Wilnem (Wilhelm Pohl) i Gdan-
skiem (Conrad Walther) dziefa figural-
ne z marmo bianco statuario pojawi-
ly sie w tym samym czasie wylacznie
w kregu fundacji artystycznych biskupa
warminskiego Mikotaja Szyszkowskie-
go. Poczawszy od drugiej potowy lat
trzydziestych XVII w. do $mierci do-
natora w 1643 r. nieustalona dotad,
wyrdzniajaca si¢ pracownia rzezbiar-

IL. 26. Warszawa, archikolegiata (obecnie

archikatedra), kaplica Gianottich, relief Chrystus
u stupa w polu gléwnym oltarza bocznego Najsw.
ska z Elblagga wzniosla migdzy innymi  Sakramentu, okoto 1650-1655, wyk. nieustalony

w kodciele katedralnym we Fromborku  rzezbiarz flamandzki lub poinocnoniemiecki

z Gdanska (atryb.), marmo bianco statuario,
fot. Michat Wardzynski, 2006

i farze w Lidzbarku Warminskim odku-
te wedlug zasad op Nederlandse manier
trzy oltarze filarowe oraz zespol kilku
nagrobkow i epitafiow. We fromborskich nastawach $w. $w. Mikotaja, Rozalii
i Karola Boromeusza oraz Michata Archaniota (okoto i po 1640; il. 27-28),
oraz w lidzbarskim epitafium krewnego dostojnika - Jerzego Szyszkow-
skiego (zm. 1641; il. 29) zastosowano w miejsce powszechnie wtedy uzy-
wanego alabastru angielskiego w niespotykanym dotad stopniu najwyzszej
jakosci $nieznobialy marmo statuario, wykuwajac z niego bazy i korynckie

12 Stanistaw Tomkowicz, Otyka, Krakow 1922, s. 15, 17, 20.

Do zespolu tego naleza jeszcze: para identycznych portali w prezbiterium wioda-
cych do zakrystii i skarbca, para blizniaczych obramien okien 16z ponad nimi, dwa epitafia
ks. ks. Jakuba i Jana Wojakowskich (zm. 1638 i 1641), Tomasza Bolemoviusa (zm. 1642) oraz
zespot tablic inskrypcyjnych w ttach pdl gtéwnych nagrobkéw cztonkéw rodziny fundatora oraz
pod posagami na fasadzie. Na ich temat zob. ibidem, s. 21-26, il. 19-20.

15 Kurowski, Wiadomos¢ historyczna o kosciele metropolitalnym..., s. 70; Sobieszczan-
ski, Kosciot $w. Jana..., s. 141; Czajewski, Katedra $. Jana..., s. 26-27; Kwiatkowska, Katedra
sw. Jana..., s. 61; Karpowicz, Malarstwo i rzezba..., s. 118; Wardzynski przy wspdtpracy Kowal-
skiego i Jamskiego, Lapidarium warszawskie..., s. 75-76, il. 91-92.
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1l. 27. Frombork, katedra,
oftarz boczny $w. $w. Karo-
la Boromeusza i Mikolaja,
1638, proj. i wyk. Leon-
hard Mertens (atryb.),
marmo bianco statuario,

1| fot. Michal Wardzynski,

: 2004

11. 28. Frombork,
katedra, figura
$w. Michata Archaniota
ze szczytu oltarza
bocznego $w. $w. Karola |
Boromeusza i Mikotaja, '
1638, proj. i wyk.
Leonhard Mertens
(atryb.), marmo bianco
statuario, fot. Michal
Wardzynski, 2004

kapitele kolumn, kartusze oraz zespdt figur $wietych i aniotéw'®. Uwazna
lektura akt posiedzen kapituly katedralnej we Fromborku i akt rachunko-
wych Fabricae Ecclesiae Cathedralis Varmiensis prowadzi do stwierdzenia,
iz kierownikiem omawianego warsztatu byl niderlandzki rzezbiarz i archi-
tekt Leonhard Merten vel Mertens, ktéry miedzy 1645 i 1646 r. przenidst
sie z Elblaga do Gdanska'®. Byt on najprawdopodobniej bliskim krewnym

104 Jan Oblak, Katedra we Fromborku, Olsztyn 1980, s. 15-20, il. nlb.; KZSP, Seria Nowa, t. 2,
Wojewddztwo elblgskie, red. Marian Arszynski, Marian Kutzner, z. 1, Braniewo, Frombork, Orneta
i okolice, oprac. Marian Arszynski, Marian Kutzner, Warszawa 1981, s. 60, 61, 63, 65-66, il. 170, 171,
173, 174, 394, 397-398; Wiestawa Rynkiewicz-Domino, Sztuka, literatura, muzyka, teatr [w:] His-
toria Elblgga, t. 2, cz. 2, 1626-1772, red. Andrzej Groth, Gdansk 1997, s. 188-189, il. 24-25.

15 ,Queasitum ibidem cum lapicida Elbingensi ex contractu inter 6 septimanas trecenti
floreni promissi sint ad altare Illmi olim Eppi Rudnicy parandu’, unde na’ pecunia accipenda
Exponsum ex Rudniciana”. Zob. Olsztyn, Archiwum Archidiecezji Warminskiej (AAWO), Akta
Kapituly (AK), sygn. Ac Cap. 5, 1631-1637, k. 249r (zapis pod datg 5 IX 1636). Por. ponadto:
AAWDO, AK, RF 2, Liber rationum officy fabricae cathedralis Ecclesiae Varmiensis, inchoatus Anno
capitulari MDCXXXVIII, 1638-1682:

k. 10v, po 30 V 1640: Elbingae pro as sens stammato, in lapide’ Fontis baptismalis fl 96 facit
mr VIII, sol XXIIII

k. 23v, 6 VI 1643: Merten murario ad ron’ laboris in Capli; cubiculo et p fraktura mr V

k. 28v, po 20 IV 1645: porta Australis marmorea pro postibus marmur eis lapicidae
D. Merten fl 330 Socy lapicidae ex gratia’ II, XV

k. 29, po 20 V 1645: pro statua’ Ressurectionis Dnicae’ sculptori Elbingae XI, XV, pictori
Dubrawski inauration fl 38 = mr XXVIIII
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Willema Martensa vel Martina, Martinsona starsze-
go, wymienionego wczesniej kamieniarza i budowni-
czego, zatrudnianego miedzy 1614 i 1619 r. na dwo-
rze kréla Zygmunta IIT Wazy jako agent zakupujacy
na Gotlandii i w Niderlandach Poludniowych mate-
rialy budowlane i kamieniarskie. W samym Elblagu
Willem byl odpowiedzialny m.in. za prace budowla-
ne przy nieistniejacym Dworze Artusa (1591-1592),
natomiast w Toruniu powierzono mu prestizowe za-
danie nowozytnej przebudowy ratusza Gléwnego
Miasta (1602-1605)".

Podsumowujac, mozna tylko domniemywa¢, ze
w Elblagu zajetym do 1635 r. przez Szweddw; a nie jak
dotad w blokowanym przez nich Gdansku, zorgani-
zowano w tym czasie nows, niewielka dostawe tego
marmo bianco statuario z Amsterdamu, ktérg w ca-
tosci wykupit Leonhard Mertens kierujacy oméwio-
ng pracownig rzezbiarska, zatrudniong nastepnie
przez kapitule fromborska.

W latach sze$¢dziesigtych XVII w. zapasy mar-
murdéw z Carrary w Gdansku wyczerpaly si¢ — ostat-
nim przykladem uzycia marmo bianco ordinario faliny. eni

. . parafialny, epitafium Jerzego
s3 krecone trzony kolumn i elementy belkowania Szyszkowskiego (zm. 1641), proj.
w znakomitym epitafium braci Klemensa i Gabriela i wyk. Leonhard Mertens (atryb.),
Colmerdw, wystawionym po 1668 r. prawdopodobnie  marmo bianco statuario, fot. Michat
przez Caspara Giintera przy udziale warsztatu Hansa ~ Wardzyfiski, 2004
Caspara Gockhellera na filarze nawy pdéinocnej kos-
ciota Mariackiego (il. 30)'”". Kilka ostatnich blokéw marmo bianco statuario lub
ordinario znajdowalo si¢ w dyspozycji rzezbiarzy elblaskich jeszcze w drugiej
polowie lat osiemdziesigtych XVII w. Unikatowym dzietem sepulkralnym z tego
okresu byl niezachowany okazaty nagrobek B.M. Ziewaldta z 1687 r., dzielo

11. 29. Lidzbark Warminski, ko$ciot

31v, 1647: architecto Elbingensi circa campana majorem I, LIII

35v, 1650: strateri lapidum pro II dieb. laboris, VIII, XV;

AAWO, AK, Ab 9, Korespondencja kapituly warminskiej, 1636-1676, poz. 132, s. 212—
212v: Kontrakt na budowe wiezy zegarowej z Leonhardem Mertenem incola et opifice Dantisci,
za 4800 fl monety pruskiej, Frombork, 12 VII 1646.

106 Szmydki, Artystyczno-dyplomatyczne kontakty, s. 213-216, 219-220. Tamze zestawie-
nie zrédet i literatury.

17 Janusz Palubicki, Rzezbiarz gdaniski Hans Caspar Gockheller, ,Gdanskie Studia Muze-
alne” 1978, t. 2, s. 128, il. 7. Na temat Caspara Glintera i jego dziet zob. Jozef Wieteska, Kacper
Giinther kamieniarz gdaiski i jego prace w katedrze gnieznietiskiej, ,Wiadomosci Archidiecezjalne
Warszawskie - Miesiecznik Duchowienstwa Archidiecezji Warszawskiej” 1983, nr 11-12,
s. 511-515; Kevin E. Kandt, Schliiteriana II. Studies in Art, Life, and Milieu of Andreas Schliiter,
Berlin 2013, s. 68-70, pl. I 1m.
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urodzonego w Stade pod Hamburgiem i tamze wy-
ksztalconego Andreasa Silbera (ur. 1640, notowany
w Elblagu od 1672, zm. 1700)".

Na kolejng, i tym razem niewielka, dostawe mar-
muru karraryjskiego trzeba bylo czeka¢ dopiero
do 1752 r., kiedy to patrycjat Miasta Gdanska zakupit
odpowiedni jego blok z przeznaczeniem do odkucia
wolnostojacego posagu krola Augusta III Wettyna usta-
wionego nastepnie w Dworze Artusa (Johann Heinrich
Meissner, zniszczony 1945)'. Kolejne wigksze zamo-
wienie w tym miescie wigzalo si¢ z podjeta przez je-
zuitéw z kolegium w pobliskich Starych Szkotach inicja-
tywa zakupu w Amsterdamie grupy blokéw marmuru
Noir Belge, Rouge griotte (Vieux Rance) i marmo statuario
przewidzianych jako surowiec do budowy trzech oka-
zalych oftarzy bocznych ich $wigtyni: Swietego Krzyza,
Matki Bozej i $w. Franciszka Ksawerego''?, ktorych pro-
jekty sporzadzil by¢ moze jeszcze przed 1755 r. zatrud-
niany w kolegium torunskim Giovanni Battista Cocchi
z Valsoldy''. Do realizacji doszlo dopiero w latach
1761-1762, jednakowoz prawdopodobnie ze wzgledu
I1. 30. Gdarisk, ko$ciol Mariacki, na zle szacunki objetosci zakupionych blokéw czes¢ ele-
epitafium braci Colmer, 1668, mentéw musiano dosztukowa¢, wykonujac je ze specjal-
proj. i wyk. Caspar Giinter i Hans .

Caspar Gockheller (atryb.), marmo €W tym celu sproYvadzonych Z‘Wé.ll‘SZaWY‘ lul? Krakowa
bianco ordinario, fot. Michal blokéw czarno-popielatego wapienia debnickiego (frag-
Wardzynski, 2005 menty gzymsow i pdl cokoléw)''?, czerwono-brazowego

108

Edmund Kizik, Zycie codzienne [w:] Historia Elblgga, s. 256; por. Rynkiewicz-Domino,
Budownictwo i architektura, rzezba, s.192-194; ostatnio Kandt, Schliiteriana II, s. 86-87, 115—
117, note 111, 250.

19 Gotthilf Loschin, August III. marmores Standbild im Danziger Artushof, Danzig 1931;
Bogna Jakubowska, Meissner Johann Heinrich [w:] Stownik artystow polskich i w Polsce dziata-
jacych. Malarze, rzezbiarze, graficy, red. Janusz Derwojed, t. 5, Warszawa 1993, s. 477.

10 Teresa Gué-Jednaszewska, Dokumentacja i konserwacja zabytkowych dziet sztuki gdas-
skiej [w:] Studia z historii sztuki Gdariska i Pomorza, red. Teresa Gu¢-Jednaszewska, Bogna Jaku-
bowska, Zygmunt Kruszelnicki, Wroctaw 1992, s. 73-74, il. 111; Jerzy Paszenda, Zabudowania
jezuickie na przedmiesciu Gdariskie Stare Szkoty [w:] idem, Budowle jezuickie w Polsce, t. 2, War-
szawa 2000, s. 16; Stawomir Ko$cielniak, Jezuici w Gdarisku od drugiej potowy XVI do kovica
XVIIT wieku, Krakéw 2003, s. 124; Wardzynski, Marmury i wapienie potudniowoniderlandz-
kie..., s. 337, il. 30.

" Mariusz Karpowicz, Artisti valsoldesi in Polonia nel ‘600 e 700, Menaggio 1996, s. 130-
141,il. 72, 73.

112 Na temat tego materiatu zob. Tatarkiewicz, Czarny marmur..., s. 348-361; Piotr
Niemcewicz, Konserwacja wapienia debnickiego, Torun 2005, s. 7-37. Na temat zabytkéw
gdanskich, pomorskich i warminskich z tego okresu zob. Wardzynski, Import kamieni, s. 102,
tu literatura.

124



plamistego zlepienca cechsztynskiego Zygmuntowka spod Checin (trzony
kolumn)'", wapienia olandzkiego Diilie''* oraz wzorzystej, silnie zanieczyszczo-
nej hematytem odmiany alabastru angielskiego. Niewykluczone tez, ze wymie-
nione gatunki skat z okolic Checin i Krakowa pochodza z okresu miedzy- lub
powojennego.

Pozostalte gatunki marmurow z Italii

Z importem marmo bianco statuario di Carrara do Rzeczypospolitej via
Gdansk taczy sie bardzo ciekawa, nieprzebadana dotad kwestia sprowadzania
nad Mottawe rzadkich i cennych odmian marmuréw i wapieni z calej Italii.

W omoéwionych weneckich dzielach Cesare Franca dla Nieswieza: oltarzu
bocznym Swietego Krzyza (1583) i ujetym wieticem akantowo-winnym tondzie
z popiersiem Krzysztofa Radziwilta (1608) wystepuje kilka gatunkéw barwnych
marmurdw, znanych ze z{6z na terenie calej Italii. Nieliczne oryginalne ele-
menty struktury architektonicznej tej nastawy, zachowane sprzed jej znacznej
rozbudowy w 1594 r.!"*: konsole dolne wraz z pozostalymi elementami i ptytami
cokotu oraz architraw i gzyms belkowania z naczétkiem, odkuto perfekcyjnie
w uzylonej gesto bialym kalcytem odmianie stawnego ciemnoszarego, ,,smuzy-
stego” i poprzedzielanego bialawymi zytkami marmuru Bardiglio wydobywanego
w Carrarze''’. Dostgpne zrodla i katalogi kamieni dekoracyjnych nie pozwalaja
natomiast rozpozna¢ dzi§ rézowawo-czerwonawego marmuru o zréznicowanej
teksturze, uzytego przez wenecka pracownie¢ Franca w trzonach kolumn. Z kolei
w nagrobku radziwitfowskim otok z wiericem wykuto z jednego bloku marmuru,
aplikujac na dole inny bloczek z konsolka pod popiersie. Za materiat postuzyt
tutaj omoéwiony juz stawny kamien Rosso di Verona, obok marmo bianco sta-
tuario oraz bialawych skat z Orsery i Rovigno najpopularniejszy gatunek mar-
muru w Wenecji i Veneto'”. Materialy kamieniarskie w zachowanych w gdrnej
czesci wienca drobnych fragmentach kilku aplikowanych listkéw akantu mozna,
na obecnym etapie badan, zidentyfikowa¢ jako zestawiong kontrastowo z czer-
wienig tla ciemnozielona, gesto uzylona odmiange oméwionego juz marmuru
Verde alpi | alpina z okolic miejscowosci Champ de Praz w Valle d’Aosta'*® oraz
z6tto-pomaranczowy, nieregularnie poprzedzielany ciemniejszymi brekcjami

13 Elibieta Fijatkowska, Jerzy Fijatkowski, Historia eksploatacji marmuréw w Gérach Swig-
tokrzyskich, ,Rocznik Muzeum Swiqtokrzyskiego. Zeszyty Przyrodnicze” 1973, t. 1, s. 43-46;
Michat Wardzynski, The Quarries, the ,Marble” and the Centre..., s. 381.

14 Wardzynski, Import kamieni..., s. 48-49, 99.

15 Bernatowicz, Miles Christianus..., s. 95, 97, 101, il. 94, 97-100; Wardzynski, Analiza
materiatowa..., s. 196-198.

16 Pieri, I marmi d’ltalia..., s. 299-300, tabl. VIb; Marmi antichi, s. 153, il. 13a-b;
Zuchowski, Sculpture material..., s. 25-26, 28, tabl. Xa-b.

17 Por. Bernatowicz, Miles Christianus..., s. 124, 125, 127, il. 119, 120.

U8 Pieri, I marmi d’Italia. .., s. 335, tabl. XXVII]a.
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I1. 31. Warszawa, Villa Regia / Patac Kazimierzowski,
ogrdd, destrukt posagu delfina z fontanny (obecnie
w lapidarium Muzeum Warszawy), okoto 1637, T
wyk. nieustalony figuralista florencki albo Giovanni kamienia jest efektem dlugotrwatego
Battista Falconi (atryb.), marmur Bardiglio (?), zanurzenia rzez’by w mule rzecznym.
fot. Michal Wardzynski, 2006

kalcytu i spekaniami kamien Giallo ocra di Siena'’. Znany od czaséw rzym-
skich i juz wtedy bardzo wysoko ceniony, stal sie on w epoce nowozytnej w Ita-
lii ze wzgledu na swoje nieprzecigtne walory estetyczne i niewielka blocznosé¢,
razem z wymienionym Verde alpi, jednym z materialéw dekoracyjnych uzy-
wanych najczesciej w technice tagliapietra i pietra dura'®, a nastepnie imitacji
w kompozycjach scaglioli. Z tego samego materialu odkuto trzy rozetki deko-
rujace tasmowe obejmy wienca, ktérego boczne ozdoby w ksztalcie gtadko
opracowanych tréjlistnych wykwitéw zredagowano w marmo bianco statuario
albo jednej z odmian biatych wapieni z Orsery i Rovigno.

Zainicjowana w 1619 r. na potrzeby Zygmunta III Wazy wielka dostawa
wapieni mozanskich oraz marmurdéw z Carrary i Valle d’Aosta via Gdansk i Kro-
lewiec odpowiednio do Warszawy i Wilna przyniosta wkrétce zastosowanie tych
gatunkow materialéw kamieniarskich poza $cistym kregiem mecenatu krolew-
skiego. Jednym z beneficjentéw byl zaangazowany w cale to przedsigwzigcie
rzezbiarz i kamieniarz krélewiecki czynny w Wilnie - Niderlandczyk Jan Philip-
pijn Wallon, ktorego warsztat w lecie 1629 r. wznidst w otaczanym opieka przez
rodzing Lwa Sapiehy, kanclerza i hetmana wielkiego litewskiego, kosciele Bernar-
dynek p.w. $w. Michata Archaniofa dolng monumentalna kondygnacje ottarza
gldwnego'*'. Obok Noir de Namur, Noir de Dinant i Rouge griotte zastosowal on
w plycinach cokotu i piedestaléw podpér rowniez marmur Verde alpi / alpina.

Sposréd omoéwionych wezedniej
marmurowych florenckich rzezb za-
mowionych w 1637 r. przez krdla
Wrhadystawa IV Waze do ogrodu rezy-
dengji Villae Regiae przy Krakowskim
Przedmiesciu zachowal si¢ do dzi$
tylko delfin z dawnej fontanny, wy-
dobyty w 1906 r. z dna Wisly (il. 31).
Odkuto go by¢ moze w omdéwionym
wczesniej marmurze Bardiglio z Car-
rary, a mylaca dzisiejsza brunatno-
-zielonkawa barwa na powierzchni

19 Ibidem, s. 324-325, tabl. XVIIIa; Dubarry de Lassale, Identifying marble..., s. 134-135,
nr 49.

120 Filippo M. Tuena, I marmi commesi nel tardo rinascimento Romano [w:] Marmi antichi,
Repertorio, red. Raniero Gnoli oraz Maria C. Marchei i Attilia Sironi, s. 81-97, il. 28, 31-33.

21 Michal Wardzyniski, Z zagadnieti genezy i przeksztatceni struktury architektonicznej otta-
rza glownego w kosciele Sw. Michata Archaniota w Wilnie, ,,Jkonotheka” 2004, t. 17, s. 119, 124,

126-127, 133-134, il. 2, 3, tu zrédla i literatura.
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Rzezba gdanska i pomorska XVII i XVIII w. Marmo bianco

statuario

Pionierem importu marmuréw wloskich w Gdansku byt Abraham van den Z“@rmar--

Blocke, w ktérego znakomitych dzielach pojawily si¢ one najwczesniej.
We wzniesionym po 1616 r. w farnym kosciele Mariackim epitafium Daniela
i Anny Zierenbergéw (il. 32)'** uzyt on po raz pierwszy w Rzeczypospolitej
w trzonach kolumn stawnego marmuru Portoro
(macchia grande) z kamieniolomu w Monte Castel-
lana na wyspie Portor Venere nieopodal La Spe-
zia'®. Do odkucia konsoli wspierajacych podpory
i dolny profil gzymsu belkowania aediculi postuzyt
wspomniany juz marmur Verde alpi / alpina, nato-
miast w parze prostokatnych wstawek na froncie
fryzu van den Blocke wykorzystal rzadko poza Ita-
lig spotkany, stawny od czaséw rzymskich zéttawo-
-fioletowy marmur koralowcowy Broccatello z okolic
hiszpanskiej Tortosy'*. Okazalg strukture powsta-
tego w latach 1607-1625 epitafium rodziny Schach-
mannéw  Niderlandczyk udekorowal licznymi
wstawkami inkrustacyjnymi z ozdobnych kamieni
i starannie dobranych gatunkéw marmuru i wapieni
typu breccia o barwie czerwonawej, brazowawej, zie-
lonej i czarno-biatej (il. 33), z ktérych bez wigkszych
watpliwosci mozna na obecnym etapie badan ziden-
tyfikowac tylko znany od czaséw antycznych gatu-
nek Bianco e nero antico (Marmor celticum), zw. tez
Grand Antique, wydobywany w tomie Aubert pod
Moulis w Pierenejach francuskich'*.

1. 32. Gdansk, ko$cidt Mariacki,

o ) . . epitafium Zierenbergéw, po 1616,
Wsrdd dziet tworzacych wyposazenie $wigtyni  proj. i wyk. Abraham van den

cysterskiej w Oliwie, poczawszy od zakonczenia  Blocke, marmury: Portoro (macchia
blokady szwedzkiej w 1635 ., nieustaleni rzezbiarze — grande), Verde alpi | alpina, Brocatello,

i kamieniarze gdanscy zaczeli wprowadzaé w ele- ~ fot- Michal Wardzyfiski, 2005

mentach architektonicznych, obok wymienionych
juz odmian biatych marmuréw z Carrary, réwniez nieznane tutaj wczesniej
gatunki: omoéwiony juz ciemnozielony Verde alpi / alpina (plyciny cokotéw

12 Lech Krzyzanowski, Blocke (Block) Abraham van den [w:] Stownik artystéw polskich
iobcych w Polsce dziatajgcych, t. 1, red. Barbara Maurin Bialostocka, Warszawa-Warszawa—Kra-
kow 1971, 5. 178-179.

123 Pieri, I marmi d'Italia. .., s. 331-332, tabl. XXIXb; Dubarry de Lassale, Identifying mar-
ble...,s. 252-253, nr 129.

24 DuBarry de Lassale, Identifying marble..., poz. kat. nr 70, s. 162-163; Marmi antichi,
Repertorio..., s. 198, il. 52a.

125 Ibidem, poz. kat. nr 120, s. 234-235;, s. 154-155, il. 14a-b.
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I1. 33. Gdansk, koéciét Mariacki,
epitafium rodziny Schachmannéw,
1607, ukonczone 1625, proj.

i wyk. Abraham van den Blocke,
Verde alpi / alpina, marmury

typu breccia, m.in. Grand
Antique, Brocatello, fot. Michat
Wardzynski, 2005

obu wymienionych retabuléw transeptowych z 1635
i 1637 r. oraz trzony kolumn w ottarzu $w. Stanistawa
w kaplicy Mariackiej, wykonanym w 1681 r. najpraw-
dopodobniej przez Hansa Michaela Gockhellera'?
(il. 34) i Portoro (macchia grande) — trzony kolumn
oltarza bocznego Zmartwychwstania Panskiego
z 1645 r. przypisywanego Hansowi Casparowi Goc-
khellerowi'” (il. 35). Pomimo zastosowania pelnej
makroskopowej analizy petrograficznej i poréwnan
z katalogami marmuréw i kamieni dekoracyjnych
z calego obszaru Pétwyspu Apeninskiego, Hiszpanii,
Francji i Niderlandow wciaz nierozpoznane pozostaja
trzy gatunki marmuréw uzyte kolejno w poduszko-
wych odcinkach fryzu pary wspomnianych oftarzy
transeptowych oraz w cokotach analogicznych podpor
nastawy bocznej Czterech Ewangelistow, pochodza-
cej z lat osiemdziesigtych XVII w.?® (notabene w trzo-
nach kolumn tej ostatniej zastosowany zostal wyjat-
kowo brunatno-brazowy gérnodewonski wapien
Bolechowice spod Checin)'¥, a takze w dolnych kon-
solach i detalach predelli obu wspomnianych ottarzy
dluta Gockhelleréw. Zaznaczmy wyraznie, ze doktad-
nie takie same gatunki czerwonawo-brazowawych,
w czedci bialo uzylonych, marmuréw i wapieni typu
breccia zaobserwowano w plytkach i bloczkach,
ktérych uzyto jako wstawek inkrustacyjnych w coko-
tach i fryzach belkowania struktur oméwionej grupy
elblaskich dziel Leonharda Mertensa, zamdéwionych

gléwnie w latach czterdziestych XVII w. przez biskupa Mikotaja Szyszkow-
skiego do katedry we Fromborku. Najwcze$niejszym przykladem jest wsréd
nich pochodzacy z 1637 r. boczny oltarz sepulkralny biskupa Szymona Rud-

nickiego (zm. 1621)".

Nierozwigzana pozostaje rowniez kwestia identyfikacji silnie przekrystali-
zowanego, gruboziarnistego kamienia o niejednolitej teksturze i oliwkowosza-
rawej barwie w trzonach kolumn trzech blizniaczych nastaw ambitowych olta-
rzy Przemienienia Panskiego, Pana Jezusa u Pifata i Cierniem Koronowania

126 Palubicki, Rzezbiarz gdariski..., s. 136, il. 21; Iwicki, Oliwa wczoraj i dzis.. ., s. 47, 97-98,

226, il. nlb. s. 97, 225.

127 Ibidem, s. 125-126, il. 2-3; ibidem, s. 87-88, il. nlb. s. 87.
128 Twicki, Oliwa wczoraj i dzis..., s. 47, 67-68, 97-98, il. nlb. s. 68, 97.

129

Fijatkowska, Fijatkowski, Historia eksploatacji marmuréw..., s. 68-69.

130 Oblak, Katedra we Fromborku..., s. 18, il. nlb.; KZSP, Seria Nowa, t. 2, z. 1, s. 65, il. 170.
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(wszystkie miedzy 1683 i 1695), ktére ufundowat opat oliwski Michat Antoni
Hacki (il. 36)%3!.

11. 34. Oliwa, klasztor 11. 35. Oliwa, koéciot 1L. 36. Oliwa, ko$cidt
Cystersow, kaplica Mariacka,  Cystersow, oltarz boczny Cystersow, ottarz ambitowy
oltarz, 1681, wyk. Hans Zmartwychwstania Pana Jezusa u Pitata,
Michael Gockheller (atryb.),  Panskiego, 1645, wyk. Hans  1683-1695, wyk. nieustalony
marmury: Verde alpi / alpina,  Gaspar Gockheller (atryb.), ~ warsztat gdanski, wapienie
Rosso alicante i nieustalonego  m.in. marmur Portoro mozanskie i marmur
pochodzenia, (macchia grande), nieznanej proweniencji,

fot. Michal Wardzynski, 2005  fot. Michal Wardzynski, 2005 fot. Michal Wardzynski, 2005

Najpo6zniejszym przykladem zastosowania marmuru z gatunku Verde
alpi | alpina sa trzony kolumn wystawionego w trzeciej ¢wierci XVII w.
we fromborskiej katedrze niewielkiego epitafium rodziny tamtejszego dzie-
kana i sekretarza krdlewskiego ksiedza Jana Krzysztofa Wolowskiego
(zm. 1697)1%2,

Incydentalnie pojawil si¢ tez w drugiej potowie XVIII w. w Gdansku rzadki
i ceniony przez wloskich kamieniarzy eksploatowany w Alpach Apuanskich
zielonkawo-szary marmur Cipollino della Versilia, zwany tez Cipollino verde
Italiano'. Sprowadzony w 1761 r. z Amsterdamu w zaledwie kilku blokach
postuzyt do wytoczenia trzonéw kolumn oraz elementéw skomplikowa-

B Twicki, Oliwa wczoraj i dzis..., s. 71-72, 74-75, 77-78, il. nlb. 5. 72, 75, 78.
132 Oblgk, Katedra we Fromborku..., s. 25, il. nlb.; KZSP, Seria Nowa, t. 2, z. 1, s. 82, il. 442.
133 Pieri, I marmi d’Italia..., s. 245, tabl. XXVTIIa.
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nego ondulowanego belkowania omoéwionego jezuickiego oltarza bocznego
$w. Franciszka Ksawerego w $§wiatyni na Starych Szkotach'*.

Podsumowanie

Marmo bianco statuario z Carrary — najwazniejszy material w rzezbie i matej
architekturze antyku rzymskiego i calej epoki nowozytnej w Europie - z uwagi
na zbyt odlegle geograficzne i polityczne oddalenie Rzeczypospolitej od naj-
wigkszych centréw kulturalnych i artystycznych Italii i Europy Zachodniej nie
zdobyl w tym okresie na naszych ziemiach statusu podstawowego materialu
rzezbiarskiego. Bardzo wysoki koszt zakupu i frachtu morskiego z Livorno
i Genui via Amsterdam do Gdanska (a stad do Warszawy) lub Krélewca
(na teren Wielkiego Ksigstwa Litewskiego, wpierw tylko do Nieswieza, a p6z-
niej wylacznie do stolecznego Wilna) sprawil, ze w ciggu XVI i XVII w. bialy
marmur kararyjski byt dostepny jedynie najwezszej grupie odbiorcow.

Odziedziczona po okresie péznego sredniowiecza, zywa w Srodkowej Euro-
pie i Polsce tradycja upamietniania wtadcéw wizerunkami kutymi w ,,czerwo-
nym marmurze”, ktéry mial symbolizowa¢ cesarski porfir, oraz - w mniejszym
stopniu — brak na terytorium panstwa surogatéow marmo bianco statuario
odpowiednich do celéw rzezby figuralnej spowodowaly, ze Zadnemu z szes-
nastowiecznych wloskich rzezbiarzy nadwornych Jagiellonéw i nastepnych
wladcéw nie udalo sie zaszczepi¢ w Krakowie mody na ten luksusowy gatunek
kamienia. Pierwsze dziela z niego odkute byly bez wyjatku importami, ktére
zamowiono na Wegrzech i w Wenecji dzigki osobistym kontaktom gospodar-
czym i kulturalnym fundatoréw. Symptomatyczny jest w takim poréwnaniu
brak podobnych przedsiewzie¢ nawet u najbogatszego podéwczas mece-
nasa Jana Saryusza Zamoyskiego kanclerza i hetmana wielkiego koronnego,
ktéry utrzymywat state kontakty ze srodowiskiem weneckim i péinocnowto-
skim. Grupe te zamyka sprowadzona najprawdopodobniej okofo 1615-1620 r.
do Gdanska zapewne z Holandii znakomita figura anonimowego dostojnika
koscielnego ze $wiatyni w Swietym Wojciechu, przeznaczona najprawdopo-
dobniej do archikatedry w Gnieznie albo kolegiaty w Lowiczu.

Decyzja Zygmunta III Wazy w 1619 r. o zakupie w Amsterdamie poza mar-
murami i wapieniami mozanskimi réwniez pozadanego bialego marmuru
z Carrary (w znacznej czesci podarowanego przez Wielkiego Ksiecia Toskanii
Kosme II) oraz innych dekoracyjnych kamieni z Italii byla podyktowana nie
tylko Zywym zainteresowaniem wiadcy sprawami artystycznymi i jego wysubli-
mowanym wlosko-niderlandzkim gustem, ale przede wszystkim otwierajacymi
sie doktadnie w tym czasie nowymi mozliwosciami importu tych deficytowych

134 Paszenda, Zabudowania jezuickie..., s. 16; Koscielniak, Jezuici w Gdatisku..., s. 124;

Wardzynski, Marmury i wapienie potudniowoniderlandzkie. .., s. 337.
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marmuréow i dekoracyjnych odmian wapieni wprost z Livorno do Amster-
damu, gdzie agenci i posrednicy krélewscy mieli do nich bezposredni dostep.
I w tym przypadku bardzo wysoka cena spowodowala, ze krdla sta¢ byto tylko
na niewielkg liczbe blokéw marmo bianco statuario i ordinario, ktére skrupu-
latnie wykorzystano, dzielac je przy tym miedzy prowadzone wtedy réwno-
cze$nie prace na Zamku Krolewskim w Warszawie i w kaplicy $w. Kazimierza
przy katedrze w Wilnie. Mozna przypuszczaé, ze gdyby wladcy Rzeczypo-
spolitej dysponowali takimi mozliwo$ciami znacznie wcze$niej, to zaréwno
w przypadku Stefana Batorego, jak i samego Zygmunta III nagrobki zama-
wiane przez nich u Willema van den Blockego dla ich najblizszych krewnych
do Gyulafehérvar (rum. Alba Iulia; 1583), Uppsali (1593-1596) i Barczewa
(1598) moglyby by¢ odkute takze w tym szlachetnym materiale.

Pézniejsze zakupy Wladystawa IV gotowych dziel we Florencji i marmuru
w Carrarze i Livorno w 1637 r. byly podyktowane wzgledami prestizowymi i pro-
pagandowymi, a na obecnym etapie badan nie jest jeszcze mozliwa rekonstruk-
cja ich listy oraz loséw po 1655 r. W typowych fundacjach krélewskich w tym
okresie wykorzystywano bowiem najczesciej wspomniane marmury mozanskie
oraz rozne odmiany wapieni z administrowanych przez starostow koronnych
foméw w okolicach Checin oraz z karmelickiego Debnika pod Krakowem.

Nieco inaczej mozna wytlumaczy¢ import wigkszego zespotu biatomarmu-
rowych rzezb Eggersa i rodziny Quellinuséw do Wilanowa. W trzeciej tercji
XVII w. we wszystkich panstwach basenu Morza Baltyckiego przewage zdobylt
klasycyzujacy nurt baroku o flamandzko-holenderskiej proweniencji, a tam-
tejsi architekci, malarze i rzezbiarze postugujacy sie biegle dtutem w obrébce
zardwno marmo bianco statuario i ordinario, jak i marmurdw oraz wapieni
mozanskich (m.in. Frangois i Jean Baptiste Dieussart, Eggers, czlonkowie
rodziny Quellinuséw, Jan Faydherbe, Nicolaes Millich, Peter Schlutz, Hans
Jerling czy Sulpicius Gode), zdominowali malg architekture i rzezbe figuralna
w Danii, Szwecji i w Prusach. W Rzeczypospolitej gtéwnymi przedstawicielami
tego nurtu byli wyksztalceni wedlug tych samych wzoréw artysci z Gdanska
i Elblaga (Hans Michael Gockheller i Hans Gaspar Aschmann, Stefan Schwa-
ner, Andreas Schliiter mlodszy oraz Andreas Silber i Johannes Soffrens).
Z wyjatkiem Silbera zadnemu z nich nie dane jednak bylo wykona¢ dziela
w tym najszlachetniejszym europejskim materiale. Jan III Sobieski w swoich
prywatnych fundacjach w Wilanowie i na Rusi wyraznie cigzyt ku rzezbiarzom
orientacji flamandzkiej, pozostawiajac Wiochom kreacje wielkiej architektury,
malarstwa monumentalnego i dekoracji stiukatorskich.

Przetom ilo$ciowy i jako$ciowy przyniosto dopiero panowanie Augu-
sta IT Wettyna. Krol, organizujac w Warszawie drugi po Dreznie dwor arty-
styczny, oparl sie¢ w swoich ambitnych fundacjach poczatkowo na gronie
zaufanych rzezbiarzy francuskich doskonale obeznanych z marmurem kara-
ryjskim - Vinache'u i Coudrayu, dopiero pozniej do tego grona dolaczyt
zatrudniany poczatkowo przez Bartlomieja Michala Bernatowicza i ksi¢zna
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Elzbiete z Lubomirskich Sieniawska Plersch (ok. 1727-1730), a ponad dekade
pdzniej nadworny rzezbiarz rodziny Czartoryskich — Redler (lata czterdzieste
XVIII w.). Warszawy jako stolicy unii polsko-saskiej i artystycznej ekspozy-
tury Drezna do lat czterdziestych XVIII w. pod wzgledem liczby dziel figu-
ralnych i procentowego udziatu marmo bianco statuario i innych materialéw
z Carrary nie mozna nawet prébowaé porownywac z ozdobionymi setkami
figur rezydencjami oraz ogrodami krélewskimi i arystokratycznymi nad Labg
(Grof3er Garten, Kleiner Lustgarten, Brithlscher Garten i Brithlschen Terrasse,
Palaisgarten oraz Schloss Pillnitz). De facto pelny rozkwit mody na biaty mar-
mur kararyjski w tradycji all’antica i nowej stylistyce klasycystycznej przynio-
sto dopiero panowanie Stanistawa Augusta Poniatowskiego. Czasy saskie i sta-
nistawowskie uptynety réwniez pod znakiem podyktowanego nowg francuska
modg importu z Paryza via Reims i Gdansk gotowych wyrobdw, prefabryka-
tow i roznego rodzaju dekoracyjnych odmian marmuréw i wapieni francu-
skich oraz zachodnioeuropejskich. Szeroki zakres tego zagadnienia w polacze-
niu z duzg liczba zachowanych lub znanych ze zZrédel zabytkéw przekraczajg
ramy niniejszego opracowania.

Analizujgc rzezbe gdanska, elblaska i wilenska doby nowozytnej pod katem
zastosowania réznych odmian biatego marmuru z Carrary, nie mozna pomi-
na¢ faktu zaledwie pieciokrotnego ich wykorzystania w zadaniach czysto rzez-
biarskich. Udalo si¢ to tylko kolejno w latach trzydziestych i czterdziestych
XVII w. Wilhelmowi Pohlowi, Wilhelmowi Richterowi, Conradowi Waltherowi
i Leonhardowi Mertensowi, nastepnie w 1687 r. Silberowi, a blisko osimdzie-
sigt lat pdzniej Johannowi Heinrichowi Meissnerowi, przy czym ten ostatni
zrealizowal oficjalne zamdéwienie Rady Miasta Gdanska.

Marmo bianco statuario lub ordinario nie spotyka si¢ ani w twodrczosci
najwigkszych gdanskich pracowni rzezbiarskich (obu van den Blockéw, Wil-
lema van der Meera de Ghent zwanego Barthem mlodszym, obu Gockhelle-
réw, Caspara Giintera i Aschmanna), ani u pracujacych w Elblagu Séffrensa
i Michaela Brose vel Brosena. Marmur taki znajdowat si¢ najprawdopodobniej
poza ich finansowym zasiegiem, za$§ w kreacji rzezby figuralnej i ornamen-
talnej wszyscy oni postugiwali si¢ importowanym réwniez via Amsterdam
biatawo-rézowawym alabastrem angielskim, nawigzujac bezposrednio do sig-
gajacej jeszcze Sredniowiecza tradycji wykorzystywania tego nie mniej szla-
chetnego gatunku kamienia dekoracyjnego w rzezbie niderlandzkiej. Za pod-
stawowy material w gros ich produkcji, gtéwnie tej przeznaczonej jako detal
wielkiej architektury i w dzielach przeznaczonych do ekspozycji zewnetrznej,
wystarczal piaskowiec gotlandzki Burgsvik, ktory dla uzyskania bardziej szla-
chetnego efektu pokrywano niekiedy cienka warstwa bialawego gipsu. Naj-
czesciej do takich celow wykorzystywano wspomniany alabaster, mozanskie
Noir Belge i Rouge griotte albo niezwykle dekoracyjne, wzorzyste odmiany
zielonkawo-szarych i brazowych wapieni olandzkich ze strefy kontaktowej
miedzy obiema tymi barwnymi warstwami pokltadu (szw. Blommiga bladet).
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Z tej przyczyny réwniez analogiczne elementy odkute z marmuru Verde alpi
/ alpina, Portoro, Rosso levante, Giallo ocra di Siena, Cipollino della Versilia /
Cipollino verde Italiano, a takze inne wymienione niezidentyfikowane gatunki
marmurdéw i wapieni potudniowoeuropejskich na tle calej produkcji pracowni
z terenu Prus Krdlewskich sg taka rzadkoscig.

W pozostatych osrodkach kamieniarsko-rzezbiarskich w Krakowie, Lwo-
wie, Checinach i Debniku, aspirujgcych do roli konkurentéw Warszawy, oraz
Gdanska i Elblaga w dzietach rzezby sakralnej i sepulkralnej z tego czasu nie-
osiggalny marmur kararyjski probowano zastepowaé najczesciej alabastrem
ze 716z ruskich w Wasiuczynie, Zurawnie i Czerniowie/Czerniejowie. W Che-
cinach i De¢bniku przejsciowo alternatywa byla wydobywana krétko w latach
trzydziestych XVII w. mleczna, pozbawiona niemal uzylenia i ré6zowawych
hematytowych przebarwien odmiana kalcytu zZylowego Rézanka Zelejowska
z Gory Zelejowej pod Checinami, a nastepnie od 1689 r. marmur blogostawio-
nej Salomei z niewielkiego zloza w $cianie podkrakowskiej doliny Pradnika,
nieopodal Grodziska pod Skals.

Pomimo ze Gdansk, Elblag i Wilno byly osrodkami kamieniarsko-
-rzezbiarskimi pozbawionymi wlasnych zléz kamieni zdatnych do obrdbki,
topozapodanymiwyjatkamiobatesrodowiskacechowalwcigguXVII iXVIII w.
niezwykle silny konserwatyzm w komponowaniu palety materiatowej, a miej-
scowi tworcy pozostali przy lokalnie dostepnych i tanszych gatunkach skat
wprowadzonych do uzytku jeszcze w pdznym $redniowieczu (materialy z Got-
landii i Olandii) i w drugiej potowie XVI w. (marmury i wapienie mozanskie
oraz alabaster angielski wprowadzone przez Willema van den Blockego).
Na tym tle réznorodno$¢ typéw marmurdw i wapieni preferowanych przez
kierujacy si¢ gustem francuskim dwor krélewski i najbardziej wplywowych
odbiorcow w Warszawie doby saskiej i stanistawowskiej nie ma zadnych ana-
logii na obszarze calej Rzeczypospolitej. Podsumowujac, mozna wiec przyjacé,
ze Gdansk w tym zakresie nie wykorzystal w XVIII w. swojej uprzywilejowanej
pozycji najwazniejszego w kraju centrum obrotu materiatami i wyrobami luk-
susowymi, a miejscowi tworcy nie potrafili szybko reagowa¢ na zmieniajaca
sie nieubtaganie na ich niekorzys¢ mode i koniunkture na tym rynku.

“Marmo bianco statuario” of Carrara and other Italian and South-European
marble varietes in sculpture and small-scale architecture in the early-modern
Polish-Lithuanian Commonwealth

Marmo bianco statuario from Carrara - the most important material in sculpture
and structural landscaping of Rome’s Antiquity and the whole modern era in Europe,
due to the great geographical and political distance of the Polish-Lithuanian Com-
monwealth from the largest cultural and artistic centres of Italy and Western Europe,
in the 16th and 17th centuries did not win the status of the first sculpture medium
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on the Polish territory. The high cost of the purchase and sea freight from Livorno
and Genoa via Amsterdam to Gdansk (from where it would be transported inland,
to Crown territories, mainly Warsaw) or Konigsberg (for the territory of the Grand
Duchy of Lithuania, initially to Nie$wiez, and later almost exclusively to the capital
city of Vilnius) in the 16th and 17th centuries made the white Carrara marble available
only to a small group of customers: the King and his closest Church and lay co-workers.
Imports of outstanding Italian works by Polish customers was also incidental.

King Sigismund IIT Vasa’s decision of 1619 to purchase next to Mosan marbles and
limestone, also the strongly sought after white marble of Carrara and other decorative
stones from Italy resulted from the opening up of opportunities to import those materials
in short supply directly from Livorno to Amsterdam, where the King’s agents and mid-
dlemen had direct access. On that occasion, however, the high price was again the reason
why the King could afford only a limited number of marmo bianco statuario and ordi-
nario blocks which were meticulously used and shared between the Royal Castle in War-
saw and St Casimir Chapel at the Vilnius Cathedral, where works were being carried out
simultaneously. The later royal procurement by Vladislaus IV of ready works in Florence
and marbles in Carrara and Livorno in 1637, as well as those of John III Sobieski in the
Ist half of the 1680s in Amsterdam were made mainly for prestigious and propaganda
reasons, as the regular royal foundations would most frequently use cheaper and locally
available marbles and limestone from the Spanish Netherlands and from the domestic
deposits in Checiny and Debnik available at the time.

It was only the reign of Augustus II Wettin (1697-1733) that brought about a break-
through, quantity- and quality-wise; the King, when organizing the second after Dres-
den artistic court in Warsaw, resorted to the circle of trusted French sculptors, perfectly
well-acquainted with the Carrara marble: Vinache and Coudray; only later was the
group joined by Johann Georg Plersch (ca. 1727-30), employed initially by Barttomej
Michal Bernatowicz and Princess Sieniawska nee Cartoryski; while over a decade later,
it was joined by the court sculptor of the Czartoryskis: Johann Chrisostomus Redler
(1740s). The full boom of the fashion for white Carrara marble in the allantica tradi-
tion as well as in the new style of Neo-Classicism was only brought about by the reign
of King Stanislaus Augustus Poniatowski (1764-95).

When analyzing Gdansk and Elblag sculpture of the modern era in view of the
application of different varieties of the white Carrara marble, it should be emphasized
that the material was merely used several times for strictly sculptural tasks. Marmo
bianco statuario or ordinario is not to be found in the grandest workshops in Gdansk:
of Willem and Abraham van den Blocke, Willem van der Meer de Ghent, called Barth
Junior, Hans Caspar and Hans Michael Gockheller, or of Hans Caspar Aelschmann;
neither is it to be found in the workshops of Johannes Soffrens and Michael Broese
(Brosen) active in Elblag. Such marble was most likely beyond their financial means,
so they applied white-pinkish English alabaster, also imported via Amsterdam, for
their figural and ornamental sculpture. Unique in this respect are infrequent works
of the little known masters: Wilhelm Richter and Conrad Walther of Gdansk, Wil-
helm Pohl of Vilnius, and Leonhard Mertens of Elblag, today preserved respec-
tively in Oliwa, Poznan, Warszawa, Pecice, Grodno and Vilnius, Dubinki and Iwie,
and finally Frombork as well as Lidzbark Warminski. The stonemasons working for
those ateliers, apart from using white Carrara marble, most likely applied previously
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purchased prefabricates: cylinders and cubes cut into slices and plates used as simple
elements in architectural structures: column shafts as well as rectangular inlays, this
testifying to the lack of major experience in applying such material in either of the
centres. For this reason, analogical elements hewn in such marbles as e.g., Verde alpi /
alpina, Portoro, Giallo ocra di Siena, Rosso di Verona, Cipollino della Versilia /| Cipol-
lino verde Italiano, Grand Antique and other mentioned and unidentified varieties of
marble and South European limestone are extremely rare in the total output of the
workshops in Royal Prussia.
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Johannes Softrens (1660-po 1721) - rzezbiarz
niderlandzki w Elblagu.
Wstep do monografii

Stan wiedzy o rzezbie elblaskiej XVII i XVIII w. zostal po raz pierwszy
zebrany i uzupelniony o pionierskie ustalenia przez Wiestawe Rynkiewicz-
-Domino w rozdziale zawartym w Historii Elblgga'. Tworczo$¢ artystow elbla-
skich w zakresie barokowej rzezby kamiennej i drewnianej reprezentujg dzis
jedynie nieliczne destrukty dziel w samym Elblagu oraz pojedyncze obiekty
zidentyfikowane jako elblaskie, gtownie na terenie Warmii, ktdre to tereny
doznaly zniszczen podczas walk drugiej wojny s$wiatowej. W samym
Elblagu nieodwracalne straty przynioslo unicestwienie zabudowy miasta
w 1945 r., a wezeéniej pozar kosciota §w. Mikotaja i ratusza z archiwum miej-
skim w 1777 r.* Odnalezione dotychczas informacje zrodlowe o fundacjach
artystycznych luteranskiej Rady Miasta zarzadzajacej $wigtyniami miej-
skimi, czy patrycjatu elblaskiego, a wreszcie opisy w dziewietnastowiecznej
historiografii miasta, obrazujg jedynie utamek utraconych dziel. Nie byla
dotad znana pozycja rzezbiarzy w miejskich strukturach cechowych. Nie
zostaly jednak wyczerpane mozliwosci kwerendy archiwalnej i zagadnienia
te z pewnoscig mozna bedzie uzupelni¢ w przysztosci o nowe watki. Mimo
szeroko zakrojonych badan nad historig Elblaga nie zostala réwniez zgro-
madzona dokumentacja ikonograficzna utraconych zabytkéw i w tej mate-
rii mozna wcigz liczy¢ na nowe odkrycia, zaréwno w odniesieniu do histo-
rycznych terytoriow Prus Krolewskich, jak i Ksiazecych (w okresie zaboréw
odpowiednio Prus Zachodnich i Wschodnich)®.

Ponizsze kalendarium dziatalnosci rzezbiarza elblaskiego Johannesa Softrensa
jest zatem rekonstrukcja, jednak opartg na materiale odnalezionym na innych,
nie branych dotychczas pod uwage w geografii artystycznej obszarach — pomig-
dzy Elblagiem, Fromborkiem i Warszawa. Grupa licznych, znacznie lepiej zacho-
wanych i udokumentowanych dziet rzezbiarskich to wystroje §wiatyn katolickich

! Wieslawa Rynkiewicz-Domino, Budownictwo i architektura, rzeZba, malarstwo i rzemio-

sto artystyczne [w:] Historia Elblgga, t. 2, cz. 2, 1626-1772, red. Andrzej Groth, Warszawa 1997,
s. 177-206, na temat omawianego okresu s. 192-195.

2 Ibidem, s. 184-186; Rynkiewicz-Domino, Omdwienie Zrodet i stan bada# [w:] Historia
Elblgga...,s. 277-279.

> Np. dzigki takim publikacjom multimedialnym, jak: Prusy Wschodnie. Dokumentacja
historycznej prowincji. Zbiory fotograficzne dawnego Urzedu Konserwatora Zabytkéw w Kré-
lewcu, oprac. Jan Przypkowski i Piotr J. Jamski, Warszawa 2006.
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na terenie dawnej diecezji chelminskiej (chelminsko-pomezanskiej), obej-
mujacej wojewodztwo chelminskie oraz malborskie na poéinocy. Zwigzki
artystyczne pomiedzy tymi obszarami, rozdzielonymi fragmentem ziem
Elektoratu Brandenbursko-Pruskiego (od 1701 r. Krolestwa Prus), zapew-
niala wspdlna administracja diecezji chelminskiej i zwyczaj przydzielania
kazdorazowo duchownym czynnym na terenie ziemi chelminskiej benefi-
cjow zulawskich. Liczba odnalezionych realizacji pozwala twierdzi¢, ze tak
wladnie ksztaltowal si¢ rynek zamoéwien omawianego artysty elblaskiego
przetomu XVII i XVIII w.

Nazwisko rzezbiarza wystepuje w zrodtach zaledwie dwukrotnie. Archi-
walnie potwierdzonym dzielem ,Jana Zephrensa’, w badaniach przedwo-
jennych varsavianistow okreslonego jako ,Seffrens z Elblaga”, byl oltarz p.w.
Naj$wietszego Sakramentu i Tréjcy Swietej w prawym ramieniu transeptu
warszawskiego ko$ciota Misjonarzy p.w. Swietego Krzyza, wykonany w latach
1720-1721 wraz z ,Michalem Brozenem™, zniszczony podczas drugiej wojny
$wiatowej, znany jedynie z archiwalnych fotografii. W badaniach Mariusza Kar-
powicza po$wieconych rzezbie stolecznej nastawa ta, reprezentujaca tzw. nurt
pomorski, zostata stusznie scharakteryzowana jako blizsza stylistycznie dzielom
z okoto 1700 r. w tej samej $wiatyni, ktérymi sa: powigzany zZrédtowo z Matysem
Hankisem z Elblaga, czesciowo zrekonstruowany po wojnie ottarz gléwny oraz
oltarz $w. $w. Felicissimy i Genowefy projektu Tylmana van Gameren®.

Ponadto, wedlug informacji konserwatora zabytkéw prowincji Prusy Zachod-
nie, Bernharda Schmida, ,,Sewrentz z Elblaga” wykonat oltarz gtéwny w kosciele
ewangelickim w Starym Polu (niem. Altfelde) pod Malborkiem w 1711 r.® Wie-
stawa Rynkiewicz-Domino rozwineta watek pomorskiej twérczosci Soffrensa,
wskazujac kilka kolejnych dziet jego autorstwa w okolicy Elblaga: ottarze gtéwne
kos$ciotéw katolickiego w Jasnej oraz luteraniskiego w Przezmarku, a takze mar-
murowe retabulum $w. $w. Judy Tadeusza i Szymona w katedrze fromborskie;j.
Podkreslila takie ich cechy, jak widoczny wplyw sztuki wloskiej oraz antycznej
rzezby rzymskiej, wywazona kompozycja i znakomite proporcje klasycyzujacych
struktur czy doskonale rzezbione uszaki z ornamentem akantowo-kwiatowym.
Zwrdcita réwniez uwage na zwigzek kompozycji struktury warszawskiego
oltarza gléwnego z realizacjami Soffrensa’.

4 Archiwum Archidiecezjalne w Warszawie, sygn. III 4. 5, Diarium Procura[e] Domus

Varsavliensis] circa quotidiana negotia p[rae]cipus in anno 1716 die 25 Aug[usti] Connotatum,
k. 32v; Franciszek M. Sobieszczanski, Koscié? Swigtokrzyski, ,Tygodnik Ilustrowany” 1863, nr 8,
nr 216, s. 442; Leopold Petrzyk, Koscidt Sw. Krzyza w Warszawie, Warszawa 1920, s. 22.

> Elzbieta Kowalczykowa, Kosciot Sw. Krzyza, Warszawa 1975, s. 82; Mariusz Karpowicz,
Sztuka Warszawy czasoéw Jana III Sobieskiego, Warszawa 1987, s. 68-70.

¢ Bernhard Schmid, Die Bau- und Kunstdenkmidler des Kreises Marienburg, H. 1, Die Stdidte
Neuteich und Tiegenhof und die landlichen Ortschaften (Die Bau- und Kunstdenkmdiler der Pro-
vinz Westpreussen, Bd. 3, H. 14), Danzig 1919, s. 1, Abb. 1.

7 Rynkiewicz-Domino, Budownictwo i architektura..., s. 194-195. Autorka podaje bled-
nie imie ,,Jakub”.
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Wymieniony przez Schmida ,,Sewrenz z Elblaga” juz w poczatkach XX w.
zwrocil uwage badaczy lotewskich, bowiem rodzina Soffrensow (Sefrenss,
Seffrenz, Seffrents, Seffrentz, Severtsen, Sewrense, Soeffrens, Soffrents, Soffrentz,
Saefrentz) zatrudniona byla w XVII i XVIII w. w stoczni okretowej w Windawie
w Ksiestwie Kurlandii®. Nicolaus Soffrens, zonaty z Magdaleng Wierig (Wirig,
Wierich) byl tam gtéwnym rzezbiarzem-dekoratorem statkéw, a w kolejnym
pokoleniu czolowym przedstawicielem rzezby barokowej w Kurlandii zostat ich
syn Nicolaus (Nicolas) (mlodszy), ktory przejal warsztat ojca i tytul ,,rzezbiarza
ksigzecego”. Starszy syn Johannes, ochrzczony 26 sierpnia 1660 r., nie wystepu-
jacy w innych zrédfach kurlandzkich, zostal z duzym prawdopodobienstwem
utozsamiony z rzezbiarzem z Elblaga. Na podstawie specjalizacji zawodowej
oraz brzmienia nazwisk cztonkéw windawskiej kolonii rzemie$lniczej wysu-
nieto hipoteze o niderlandzkim pochodzeniu tej rodziny. Te ustalenia bada-
czy lotewskich, podnoszone i uzupelniane do ostatnich lat przez Elite Gros-
mane nie byly znane w §rodowisku polskim®’. Badaczka ta opowiedziala si¢
zdecydowanie za podobienstwem oltarza warszawskiego oraz oltarza w Sta-
rym Polu w zakresie rzezby figuralnej, pod wzgledem pdz i gestow, powscia-
gliwego ruchu i spokojnego emocjonalnego wyrazu, kojarzacego sie z rzezba
niderlandzkg Frangois Duquesnoy i Artusa Quellinusa starszego'’. Brala przy
tym pod uwage oryginalnie zachowany oltarz sw. $w. Felicissimy i Genowefy.

Jak staratam sie ostatnio wykazac, Johannes Soffrens w ciggu dwudziestole-
cia 1699-1721 byt odpowiedzialny za opracowanie wszystkich trzech najwaz-
niejszych oltarzy swietokrzyskich, figur do kolejnego oltarza bocznego i zespotu
stalli'’. Mistrz z Elblaga zostal bowiem zatrudniony w warszawskim kosciele

8 Lexicon Baltischer Kiinstler, hg. Wilhelm Neumann, Riga 1908, s. 152; Allgemeines Lexi-
con der Bildenden Kiinstler von der Antike bis zum Gegenwart, begriindet von Ulrich Thieme,
Felix Becker, hg. Hans Vollmer, Bd. 31, Leipzig 1937, s. 205; Boris Vipers, Baroque Art in Latvia,
Riga 1939, s. 178-181.

® Kazimierz Glowacki, Ze studiow nad kurlandzkg rzezbg drewniang 2 potowy
XVII i poczgtkéw XVIII wieku. Elita Grosmane, Ventspils kaktélnieki. 17. gs. otrd puse-18 sdk.,
»Biuletyn Historii Sztuki” 1985, t. 47, nr 1-2, s. 140-146; Elita Grosmane, Zeichnungen und Stich-
vorlagen in der Praxis der Kurlindischen Bildhauerwerkstitten zur Zeit des Barocks [w:] Studien zur
Werkstattpraxis der Barockskulptur im 17. und 18. Jahrhundert, hg. Konstanty Kalinowski, Poznan
1992, s. 46; eadem, Plastyka epoki baroku w Kurlandii i jej powigzania z Litwg i Polskg [w:] Kultura
artystyczna Wielkiego Ksigstwa Litewskiego w epoce baroku, red. Jerzy Kowalczyk, Warszawa 1995,
s. 108, szczegOlnie przyp. 4; eadem, Kurzemes baroka télnieciba, 1660-1740, Riga 2002, s. 62-64.

10 Grosmane, Kurzemes baroka..., s. 64.
Katarzyna Wardzynska, Oftarze: glowny 1699-1700, $s. Felicissimy i Genowefy 1704,
Tréjcy Swigtej i Najswigtszego Sakramentu 1720-1721 [w:] Serce miasta. Kosciét Swigtego Krzyza
w Warszawie, red. Kazimierz Sztarbalto, Michal Wardzynski, Warszawa 2010, s. 160-191, tamze
zebrana literatura i zrodla; Katarzyna Wardzynska, Michat Wardzynski, Ottarze §§. Rocha i Seba-
stiana oraz $w. Michata Archaniota i Wszystkich Aniotéw 1705. Johannes Soffrens z warsztatem
(atryb.) [w:] ibidem, s. 192-197; Katarzyna Wardzynska, Michal Wardzynski, Stalle zakonne
i seminaryjne 1702-1705, uzupetnione okoto 1720. Johannes Siffrens i Jerzy Juda Tadeusz Dgbro-
wicz (atryb.) [w:] ibidem, s. 202-207. Dostep elektroniczny: http://www.fan.mazowia.eu/g2/
oryginal/2012_09/a31ddce7983d793be3d64a8f08a50c92.pdf. Oltarz Najswigtszego Sakramentu

11
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Misjonarzy po uprzednim wykonaniu kilku realizacji dla chelminskiej $wig-
tyni tego zakonu i wykazaniu swoich umiejetnosci na terenie diecezji chetmin-
skiej, reprezentowanej w Warszawie przez fundatora oltarza gtéwnego, bis-
kupa chetminskiego Teodora Potockiego'?. Nalezy poswigci¢ rowniez uwage
wspolpracownikom, ktérymi mieli by¢: w przypadku oftarza gléwnego Matys
Hankis z Elblaga (pochodzacy najprawdopodobniej z Wilamowic pod Oswigci-
miem), nie znany na razie z Zzadnych innych realizacji®?, a w oltarzu Najswietszego
Sakramentu Michael Brose z Elblaga, autor sygnowanego marmurowego ottarza
$w. Jozefa we Fromborku z 1713 r."* W stallach pétlezace figury anielskie przypi-
salam Jerzemu Judzie Tadeuszowi Dabrowiczowi z Lubawy, ktérego samodzielna,
bogata tworczo$¢ na terenie diecezji chelminskiej, datujaca si¢ od okoto 1708
do okolo 1739 r., wskazuje na catkowitg zalezno$¢ od stylistyki mistrza elblaskiego.
Co najwazniejsze, udalo si¢ potwierdzi¢ jego pobyt w Elblagu wlatach 1696-1697".

Pewne $wiatlo na funkcjonowanie srodowiska rzezbiarskiego w Elblagu rzu-
caja najnowsze badania Kevina A. Kandta, ktdry ustalil, Ze kamieniarz-rzezbiarz
Andreas Silber (Sylber) (ur. 1640 w Stade w Dolnej Saksonii, zm. 1700) prze-
nidst sie do Elblaga z Gdanska w 1670 r., pozostajac cztonkiem gdanskiego cechu
architektéw, kamieniarzy i rzezbiarzy, a na miejscu przystepujac do cechu bro-
warnikow'. Silber byl twérca brazowego posagu Herkulesa ze studni miejskiej

i Trojcy Swietej zostal wykonany w 2010 r. jako kopia dzieta z epoki i nosi nazwe Oltarza
Ojczyzny.

12 Katarzyna Jarocinska [Wardzynska], Prace snycerskie Jana Siffrensa z Elblgga dla Misjo-
narzy w Chelmnie i w Warszawie [w:] Artysci wloscy w Polsce XV-XVIII wieku, red. Juliusz
A. Chroscicki, Renata Sulewska, Warszawa 2004, s. 623-642.

3 Hankis Matys [w:] Stownik artystow polskich i w Polsce dziatajgcych. Malarze, rzezbiarze,
graficy, t. 3, red. Jolanta Maurin-Biatostocka, Janusz Derwojed, Wroclaw 1979, s. 24; Michat
Wardzynski, Hankis, Tischler- Schnitzer- und Bildhauer-Familie [w:] De Gruyter Allgemeines
Kiinstlerlexikon. Die Bildenden Kiinstler aller Zeiten und Vélker, Bd. 69, Berlin 2010, s. 114-116
(red. hasta Christine Rohrschneider).

" Iwona Badowska, Broze# Michat [w:] Stownik artystéw polskich..., t. 1, Wroctaw 1971,
s. 249; Rynkiewicz-Domino, Budownictwo i architektura..., s. 194-195. Prawdopodobnie
Michael byl krewnym snycerza elblaskiego Davida Brose’a, znanego dotad jako wykonawca
oltarza w Myslicach kolo Moraga z 1709 r., a ponadto notowanego w rachunkach miasta Elblaga
w 1689 i w 1693 r. jako wykonawca rzezbiarskich dekoracji okretowych. Zob. Jacek Kriegse-
isen, Europejskie peryferia malarskie. Srodowisko elblgskie od kotica XVII do trzeciej ¢wierci
XVIII wieku, ,,Gdanskie Studia Muzealne” 2011, t. 7, s. 62.

> Katarzyna Wardzynska, Oltarz gtowny i tuk teczowy kosciota Benedyktynek p.w. $w. Ja-
kuba w Toruniu. Nieznane dziela Johanna Antona Langenhana Starszego i Jerzego Judy Tadeusza
Dgbrowicza [w:] Dzieje i skarby kosciota Swigtojakubskiego w Toruniu, red. Katarzyna Kluczwajd,
Torun 2010, s. 330-345; Katarzyna Wardzynska, Michat Wardzynski, Nieznane nastawy w kos-
ciofach Reformatéw w Choczu i Dzierzgoniu z 1. éw. XVIII w. [w:] Non cesso gratias agere Deo
et hominibus. Prace ofiarowane Ojcu dr. Anzelmowi Januszowi Szteinke OFM z okazji Zlotego
Jubileuszu Kaplatistwa i ponad 50-lecia pracy historyczno-pisarskiej, red. Wactaw Marian Michal-
czyk, Celestyn Mieczystaw Paczkowski, Krakéw—Warszawa 2013, s. 920-934.

¢ Kevin E. Kandt, Schliiteriana II. Studies in the art, life and milieu of Andreas Schliiter
(c. 1659-1714), Berlin 2014, s. 86-87, przypisy 111-112, s. 105-106, przypis 208, s. 115-116,
przypisy 249-250.
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z 1694 r., zniszczonego epitafium B.M. Ziewaldta (Martina Lehwalda vel Lie-
walda) z 1684 r., wykonanego za 2200 florenéw m.in. z bialego marmuru kararyj-
skiego'’, z kompozycja figuralng skupiong wokét obelisku ustawionego na tum-
bie, oraz - hipotetycznie — znanego z opisu epitafium Fabiana Horna (zm. 1692)
z figurami alegorycznymi i ,medalionem” podtrzymywanym przez putta'.
Nalezy dodac, ze z tego okresu w Elblagu zachowaly si¢ réwniez piaskowcowe
epitafia o dekoracji ornamentalno-panopliowej z postaciami puttéw, rozplano-
wanej na zasadzie horror vacui wokét tablicy inskrypcyjnej lub pétplastycznego
sarkofagu (epitafium Samuela Barnera z 1683 r.”°), a wiec o elementach kom-
pozycji preferowanych w latach dziewigédziesigtych XVII w. przez Soffrensa.

Dzieta rzezbiarskie Niderlandczyka to wylacznie mata architektura i rzezba
sakralna, czyli oftarze, ambony, epitafia, krucyfiksy i inne elementy wystrojow
kosciolow katolickich i ewangelickich. Ich struktury sa budowane z uzyciem
podstawowych form architektury klasycznej, z istotnym udzialem realistycz-
nie rzezbionego, bujnego ornamentu akantowo-kwiatowego i o powtarzalnych
typach figur togatae. Poniewaz w wielu aspektach charakterystyka tworczosci
Johannesa Soffrensa zostala zawarta w opracowaniach dotyczacych Chet-
mna i Warszawy oraz Dzierzgonia, a kolejnym poruszanym problemem beda
niderlandzkie pierwiastki jego stylu®, chcialabym w tym miejscu przedstawic¢
systematyczny przeglad wszystkich przypisywanych mu realizacji, z wyka-
zaniem podstawowych zrdédel informacji. To rodzaj konspektu dla dalszych
badan, a zarazem prezentacja nasuwajacych si¢ dotychczas wnioskéw doty-
czacych zasady funkcjonowania warsztatu rzezbiarskiego na terenie Pomorza.

Na podstawie zebranego materialu mozna twierdzi¢, ze artysta prowadzil
warsztat w Elblagu przez okolo trzydziesci lat, od okofo 1691 do okoto 1721 r.,
a rok urodzenia 1660 doskonale pasuje do tego okresu dziatalnosci rzezbiarza
na terenie Rzeczypospolitej. W pierwszym okresie, w latach dziewiec¢dziesiatych
XVII w., jego zleceniodawcami byla przede wszystkim grupa kanonikéw kapi-
tuly chelminskiej w Chelmzy, ktérzy wykorzystali talent rzezbiarza w fundacjach
dla tamtejszej katedry, nastepnie w parafiach, z ktérymi byli osobiscie powig-
zani, wreszcie w kosciotach zgromadzen zakonnych, ktdre wspierali: Misjonarzy,
Franciszkanow-Reformatow i Jezuitéw. Do tego grona nalezat by¢ moze biskup
Kazimierz Jan Opalinski (zm. 1693), nastepnie biskupi sufragani, a w 1699 r.
biskup Teodor Potocki, cho¢ nie na terenie wlasnej diecezji, tylko w Warsza-
wie. Z do$wiadczen tych skorzystali kanonicy kapituly katedralnej warminskiej
we Fromborku, duchowni diecezjalni chelminscy i pomezanscy — dziekani, ale

17

Edmund Kizik, Zycie codzienne, 6, Pogrzeby [w:] Historia Elblgga..., s. 256.
Rynkiewicz-Domino, Budownictwo i architektura. .., s. 192-194.
Lidia Abramowicz, Benedykt Jesionowski, Od dominikariskiego kosciota do galerii sztuki.
Epitafia i plyty nagrobne. Przewodnik, Elblag 1986, s. 16.

2 Por. dz. cyt. w przypisach 11, 12 i 15 oraz: Katarzyna Wardzynska, Michal Wardzynski,
Plastyka flamandzka a rzezba 2. potowy XVII w. w Rzeczypospolitej, ,Barok”, numer specjalny
niderlandzki (w przygotowaniu).

18
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réwniez ewangelicy z Malborka. Trudno uwierzy¢, by w Elblagu nie istnialy  Johannes
zadne dzieta oprdcz oltarzy, ktore udalo sie zidentyfikowaé na fotografiach ~ Soffrens...

wnetrza kosciofa katolickiego p.w. §w. Mikotaja. W latach okoto 1704-1705
do 1709 nast¢puje przerwa zwiazana z dzialaniami wojennymi, a zamdwie-
nia w kolejnym dziesigcioleciu naleza w wigkszo$ci do fundatoréw swieckich
i luteran elblaskich z okolicznych wsi w granicach dominium miejskiego.

Przeglad dorobku

Dopdki nieznana pozostaje data przybycia Soffrensa do Elblaga, podstawowym
problemem jest ustalenie chronologii jego najwczesniejszych dziel. Prawdopo-

dobnie juz w latach 1690 lub 1691 i 1692 co naj-
mniej dwa oltarze zostaly wspotwykonane przez
Soffrensa na zaméwienie proboszcza katolickiego
kos$ciota parafialnego p.w. $w. Mikotaja w Elblagu.
W latach 1683-1699 funkcje archiprezbitera elbla-
skiego (w ramach archidiecezji warminskiej) pet-
nil prepozyt katedralny chelmzynski Tomasz Szulc
Pratnicki, wybrany przez biskupa warminskiego
dla podniesienia z upadku tej prestizowej, ale
wymagajacej parafii*’. Pratnicki bylby zatem tym
»agentem artystycznym” kapituly chelminskiej,
ktoéry odkryl na jej potrzeby rzezbiarza osiadtego
w Elblagu, a ponadto w latach 1696-1697 zatrud-
nit jako koscielnego swego krajana z Lubawy,
Jerzego Dabrowicza, ksztalcacego sie tutaj w fachu
rzezbiarza®.

Na archiwalnych zdjeciach nawy poéinocnej
kosciota widoczne sg dwie struktury w typie kom-
pozycyjnym pdzniejszego marmurowego from-
borskiego oltarza $w. Jerzego: z wloskim obrazem
$w. Marii Egipcjanki z 1700 r. oraz ustawiony
w drugiej wnece kaplicznej oltarz z dziewigtnasto-
wiecznym malowidlem §w. Antoniego Padewskie-
go (il. 1)®. Wienczace posagi sa dluta Soffrensa

1L 1. Elblag, katedra p.w. $w. Mikotaja,
nieistniejacy oltarz $w. Antoniego Pa-
dewskiego, proj. i wyk. Johannes Soffrens
(atryb.) i nieustalony rzezbiarz, 1691 r. lub
1692 r., oraz oltarz w zamknigciu nawy
pénocnej, po 1700 r., Johannes Soffrens
(atryb.), fot. Bildarchiv Foto Marburg

21 Archiwum Archidiecezji Warminskiej w Olsztynie [dalej: AAW Olsztyn], sygn. AB B 11a,
Inwentarz kosciota sw. Mikotaja w Elblggu [1698], s. 18; Mieczystaw Jozefczyk, Parafia sw. Mikotaja
w Elblggu u schytku XVII wieku za czasow proboszcza Tomasza Prgtnickiego, ,Studia Elblaskie”

2007, nr 8, s. 7-16.
2 Jozefczyk, Parafia sw. Mikolaja...,s. 11.

#  Alfons Steffen, Gerdhard Reifferscheid, St. Nicolai, Elbing, erste Kirche in Bistum Erm-

land, Koln 1995, il. 60 i 67.
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IL. 2. Przeczno, koscié! filialny

(jak rowniez akant w zwienczeniu drugiego z oltarzy), natomiast ornamen-
talne uszaki zostaly wykonane przez dwodch, réznych w kazdym wypadku,
ornamentalistéw. Taka wspolpraca w obrebie jednego dzieta w pdzniejszej
tworczosci Soffrensa nie jest spotykana, poza najwigkszymi, zespotowo rea-
lizowanymi dzietami w Warszawie i w Chelmnie.

Z kroniki ks. Pratnickiego wynika, Ze po wyremontowaniu zdewastowa-
nych kaplic i wymalowaniu wnetrza $wigtyni w 1690 r. zostaly wyrzezbione
oftarze i figury $w. Michala Archaniota i §w. Franciszka Ksawerego (wedlug
: Elzbiety Paprockiej nastgpilo to w roku 1692)*. Na-

i tomiast w 1691 r. powstaly nastawy $w. Katarzyny
i $w. Marii Magdaleny. Ponadto do kaplicy chrzcielnej
w narozniku poéinocno-zachodnim $wiatyni wstawio-
no oltarz Swietej Tréjcy, a wejscia do ko$ciota istnieja-
ce w jego wschodniej elewacji ks. Pratnicki przestonit
w tym okresie oftarzami §w. Mikotaja i Matki Boskiej®.
Po odbudowie $wiatyni po pozarze z 1770 r. w na-
wie podlnocnej przywrdcono odrestaurowane oltarze:
$w. Mikotaja (o ktérym za chwile), sw. Michata (pézno-
barokowy, z 2. pol. XVIII w.) oraz oméwione $w. Anto-
niego i $w. Marii Magdaleny®.

Schemat kompozycyjny kaplicznych oftarzy elblaskich
zostal powtorzony w Przecznie (Przesmnie, niem. Heim-
soot) pod Toruniem, nalezacym do patrimonium kapi-
tuly chelmzynskiej, w dwdch oltarzach bocznych z okoto
1699 r. p.w. Przemienienia Panskiego (il. 2) i Zwiastowa-

p.w. Podwyzszenia Krzyza nia Najswietszej Marii Panny (zamienionych miejscami
Swietego i Przemienienia i o przestawionych obecnie figurach)?”. Kolejne dwie
Paniskiego, oftarz boczny kopie znajdowaly sie do pozaru w 1999 r. w Grabowie

p-w. Przemienienia Panskiego,
Johannes Soffrens (atryb.),

pod Lubawa (niem. Grabau)®, gdzie wyrzezbil je praw-

p0 1696 1, okolo 1699 1, <.iop.odol.)ni.e Dabrowicz, a preppzyjturq pod koniec
fot. Michat Wardzynski zycia dzierzyl Tomasz Szulc Pratnicki, zmarty w 1710 r.

24

Elzbieta Paprocka, Tolerowani, nielubiani. Katolicy w Elblggu w drugiej potowie XVII
i w XVIII wieku. Studium z dziejow codziennego wspotistnienia wyznas, Warszawa 2009, s. 95.

% Jozefczyk, Parafia sw. Mikolaja.. ., s. 12-13.

% Gottlieb Fuchs, Beschreibung der Stadt Elbing und ihres Gebietes in topographischer,
geschichtlicher und statistischer Hinsicht, Bd 2, Elbing 1821, s. 242.

¥ Nie wspomina o nich jeszcze wizytacja z 1697 r., zob. Archiwum Panstwowe w Toruniu,
Kat II, X.15, Protocolle von den im Kathol. Decanat Thorn abgehaltenen Kirchen-Visitationen
in den Jahren 1697-1792, k. 14r. Trzy szczegblowo opisane nastawy nie byly konsekrowane jesz-
cze w 1706 r., zob. Archiwum Diecezjalne w Pelplinie [dalej: AD Pelplin], sygn. C033, Visitatio
(...) Anno 1706 absoluta, s. 73, 99.

% Por. Narodowy Instytut Dziedzictwa w Warszawie, tzw. Karty KOBiDZ nr WRM 000 000 003
153 i 157, oprac. M. Kumorowicz, fot. Grzegorz Kumorowicz, 1989.
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Widoczna w zamknieciu nawy potnocnej $wigtyni
elblgskiej nastawa, noszgca prawdopodobnie wezwa-
nie $w. Mikolaja, to monumentalna architektoniczna
struktura autorstwa Soffrensa, w ktorej uszakowate
obramienie obrazu w gornej kondygnacji, zwienczonej
trzema figurami Ojcéw Kosciola, nawigzuje juz do rea-
lizacji warszawskich. Prawdopodobnie powstala juz
za czasOw proboszcza Andrzeja Nycza (1700-1717);
podobne oftarze z drugiej dekady XVIII w. znajduja
sie w Starym Polu czy Szynwaldzie.

W farnym kosciele archiprezbiterialnym p.w.
Wniebowzigcia Najswietszej Marii Panny w Chel-
mnie, w usytuowanej przy prezbiterium potudnio-
wej kaplicy p.w. Bozego Ciafa (budowa: 1693-1695)
drewniany oltarz za 400 florenéw stanat okolo r. 1695
(il. 3). Z diariusza superiora Misjonarzy chelminskich,
ks. Giovanniego Antonia Fabri, wynika, ze zostal za-
moéwiony korespondencyjnie, a jako wzor artysta
elblgski przedstawil odrys oltarza $w. Kazimierza
z kaplicy grobowej biskupa chelminskiego Ka-

II. 3. Chelmno, kosciét paraf.
Misjonarzy p.w. Wniebowziecia
Najswietszej Marii Panny
zimierza Jana Opalinskiego, ufundowanej dla sie-  (pomisjonarski), oftarz

bie przez samego biskupa przy kosciele-sanktuarium  Najswigtszego Sakramentu,

Johannes Soffrens
(atryb.), okolo 1695 1.,
fot. Michal Wardzynski

Franciszkanéw-Reformatéw w Lgkach Bratianskich
(niem. Lonk) pod Nowym Miastem Lubawskim
(niem. Neumark)®. Nieistniejacy dzis ottarz konsekro-
wany w Lakach 1 stycznia 1692 r. hipotetycznie mogt
by¢ wezesniejsza realizacja samego Soffrensa, wykonang jeszcze na zamoéwienie
biskupa Opalinskiego. O dzialalnosci rzezbiarza elblaskiego w odleglym dekana-
cie nowomiejskim - nie wiadomo jednak, czy w tak wczesnym okresie — $wiadcza
dwie figury kobiece zachowane w kosciele parafialnym w pobliskich Mikotajkach
(niem. Nikolaiken), dokad miat trafi¢ jedyny ocalaty ottarz z Lak™.

Za najwczesniejsze sposrod kamieniarskich dziel Soffrensa mozna uznad
marmurowo-alabastrowe epitafium biskupa Kazimierza Jana Opalinskiego
(zm. 1693), zawieszone na potudniowej Scianie prezbiterium katedry w Chelm-
zy*' (il. 4). Realizacja zostala zaanonsowana na posiedzeniu kapituly 3 stycz-
nia 1695 r., kiedy to zdecydowano o zdeponowaniu dwdch tysiecy florenéw

29

Jarocinska (Wardzynska), Prace snycerskie. .., s. 626.

% Ostatnio Andrzej Korecki, Sanktuarium maryjne w Lgkach Bratianiskich, Pelplin 2002,
s. 89. W kosciele paraf. p.w. Sw. Jakuba Apostola w Mikotajkach znajduje siec ponadto fragmen-
tarycznie zachowana monumentalna struktura z rzezbami Jerzego Dabrowicza, ktdra nalezy
datowac ogolnie na lata dwudzieste XVIII w.

3t Katalog Zabytkéw Sztuki w Polsce [dalej: KZSP], t. 11, Wojewddztwo bydgoskie, red. Ta-
deusz Chrzanowski, Marian Kornecki, z. 16, Powiat torusiski, oprac. Tadeusz Chrzanowski,
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1. 4. Chelmza, katedra p.w. Swietej
Trojcy, epitafium bpa Jana Kazimierza
Opalinskiego, 1695 r., Johannes Soffrens
(atryb.), fot. Michal Wardzynski

1. 5. Chelmza, katedra p.w. Swietej
Trojcy, epitafium bpa Kazimierza
Szczuki, 1696 r., Johannes Soffrens
(atryb.), fot. Michal Wardzynski
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pruskich u pewnego mieszczanina i kupca jako
zabezpieczenie dla artysty, ktory dopiero pod tym
warunkiem gotéw byt podja¢ prace®. Szczegoly
dzieta, projekt i kosztorys musialy zosta¢ ustalo-
ne w poprzedzajacym roku. Zamawiajacymi byli
egzekutorzy testamentu, sufragan Tomasz Bo-
goria Skotnicki oraz ekonom generalny Seweryn
Szczuka. Portret do epitafium zostal namalowany
w1701 r.”

Sasiednie epitafium upamigtniajace kolejnego
biskupa Kazimierza Szczuke (zm. 1694; il. 5), jak
wynika z inskrypcji, w 1696 r. ufundowali krew-
ni — Stanistaw Antoni Szczuka, referendarz ko-
ronny, i Wactaw Szczuka, kuchmistrz koronny?**.
Dzielo to, z plaskorzezbionym portretem zmar-
tego, zostalo wykonane w Elblagu i pierwotnie
miato by¢ przeznaczone do kaplicy Bozego Ciata
w chelminskim kosciele Misjonarzy, w ktérej zo-
stal pochowany ten dobrodziej zakonu®.

Marian Kornecki, Warszawa 1972, s. 17-18, il. 208; Marian
Dorawa, Chetmzyrska katedra sw. Tréjcy, Krakéw 2003,
s. 104, il. 106.

2 AD Pelplin, sygn. A 47, Acta Capituli Culmensis
1690-1702, s. 146; Alfons Mankowski, Kazimierz Jan Opa-
liniski, biskup chetmirniski (1681-1693), ,,Miesigcznik Diecezji
Chelminskiej” 1930, nr 8-9, s. 552, przyp. 84.

3 Piotr Birecki odnalazl informacje, ze ,malarzowi
od Epitaphium IMX Opalenskiego” kapitula katedralna
zaplacila pomiedzy 1690 a 1702 r., zob. Piotr Birecki, Sztuka
w Chelmzy, Chelmza 2001, s. 84, 96. Nalezy sprecyzowac,
ze zapis ten znajduje si¢ w ksiedze posiedzen kapituly pod
rokiem 1701, zob. AD Pelplin, sygn. A 47, Acta Capituli Cul-
mensis 1690-1702, s. 428.

3 Alfons Mankowski, Kazimierz Jan Szczuka biskup
chetmirnski (1693-1694), ,Zapiski Towarzystwa Nauko-
wego w Toruniu” 1921, t. 5, s. 159-167; KZSP, t. 11, z. 16,
s. 18, il. 212 (blednie podpisana); Dorawa, Chelmzyriska
katedra..., s. 101, il. 97, 102, jako fundatoréw wymienia
Stanistawa Antoniego Szczuke, Wactawa Kaline i kapitana
Wisniewskiego.

% AD Pelplin, Akta Seminarium Duchownego Chel-
minskiego w Chelmnie 4 (oryg. Archivum Ecclesie Culmensi,
sygn. 94), Diarium seu acta Domus Culmensis Congrega-
tionis Missionis connotari coepta Anno Christi 1676, s. 69.
W farze chelminskiej zawieszono ostatecznie niewielkie epi-
tafilum zamodwione przez superiora ks. Fabriego w 1699 r.
w pracowni Michata Pomana w Debniku pod Krakowem,



Ostatnim z chelmzynskich fundatoréw dziet artysty
byt prepozyt Jan Nyczkowski, ktdry sprawit sam sobie
epitafium z marmuru i alabastru (il. 6), wzorujac sie
na juz zrealizowanych epitafiach biskupich. Jak wynika
z inskrypcji, fundacja ta miata prawdopodobnie zwia-
zek z przezyciem cigzkiej choroby w 1708 r., Nyczkowski
zmart bowiem dopiero w 1713 r.*

Zamawianie przez kanonikéw z Fromborka dziet
w Elblagu praktykowane byto w XVII stuleciu, kiedy
to kapitula warminska czerpala z zasobow artystycz-
nych Elblaga®’. Boczny oltarz $w. Jerzego (il. 7) ustawio-
ny w po$wieconej temu swietemu potudniowej kaplicy
przyprezbiterialnej kosciofa katedralnego (tzw. ,pol-
skiej”) mial by¢, wedlug Rynkiewicz-Domino, dzie-
tem Andreasa Silbera, ktéry w 1692 r. zostal w tym
miejscu zatrudniony do prac kamieniarskich przy
ukladaniu marmurowej posadzki i mocowaniu stop-
nia oltarza®. Wedlug inskrypcji ottarz mial zosta¢ wy-
stawiony w 1693 r. z testamentu kustosza Zachariasza
Jana Szolca przez egzekutoréw jego ostatniej woli, ka-
nonikéw Jana Jerzego Kunigka i Szymona Aleksego
Tretera®. Jednak z akt kapitulnych wynika, iz nowy
marmurowy oltarz $w. Jerzego powstal staraniem Ku-

zob. Czerna, Archiwum Krakowskiej Prowincji Karmelitéw Bosych
p-w. Ducha Swietego, sygn. AKC 82, Connotationes mensurarum
marmoris /vulgo olborae/ extraditi a magistris in Dembnik, arenda-
riis montium, seu fodinarum marmorearum inchoatae anno a partu
Virginis 1691 mense Junio, 1691-1711, k. 19-19v; Michal Wardzyn-
ski, Nagrobek Barttomieja Michata Tarly CM biskupa poznariskiego,
superiora klasztoru Misjonarzy (1656-1715), 1716, warsztat debni-
cki Michata Pomana i Jakuba Bielawskiego (atryb.), montaz Jedrzej
Gorecki [w:] Serce miasta. .., s. 214, przypis 78 na s. 215, il. 11.

% Alfons Mankowski, Prataci i kanonicy katedralni chetmin-
scy, »Roczniki Towarzystwa Naukowego w Toruniu” 1927, t. 34,
s. 314-316; KZSP, t. 11, z. 16, s. 18, il. 209 (btednie podpisana);
Dorawa, Chelmzytiska katedra. .., s. 110.

37 KZSP, Seria Nowa, t. 2, Wojewddztwo elblgskie, red. Marian
Arszynski, Marian Kutzner, z. 1, Braniewo, Frombork, Orneta i oko-
lice, oprac. Marian Arszynski, Marian Kutzner, Warszawa 1980,
zwlaszcza s. 29-30; Rynkiewicz-Domino, Budownictwo i architek-
tura..., s. 187-188. Por. ponadto artykut Michata Wardzynskiego
W niniejszym tomie.

3 Rynkiewicz-Domino, Budownictwo i architektura...,s. 193;
AAW Olsztyn, Archiwum Kapituly [dalej: AK] T, t. 16, k. 149v.

¥ Jan Oblgk, Katedra we Fromborku, Frombork 1969, s.19;
KZSP, Seria Nowa, t. 2,z. 1, s. 84,1il. 177.

Il. 6. Chelmza, katedra p.w. Swietej
Trojcy, epitafium kan. Jana
Nyczkowskiego, okoto 1697-

1700 r., Johannes Softrens (atryb.),
fot. Michal Wardzyniski

1l. 7. Frombork, katedra

p-w. Wniebowziecia Naj$wigtszej
Marii Panny i $w. Andrzeja,
boczna kaplica $w. Jerzego
(»polska”), oltarz §w. Jerzego,

1696 r., Johannes Softrens (atryb.),
fot. Michat Wardzynski
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1L. 8. Frombork, katedra

p-w. Wniebowzigcia

Najswietszej Marii Panny

i $w. Andrzeja, oltarz $w. $w. Judy
Tadeusza i Szymona, okoto

1697 r., Johannes Soffrens
(atryb.), fot. Michat Wardzynski

LW“T’ W 5

. fs’ gt_);y.

i ’Tq,-‘

11. 9. Frombork, katedra

p-w. Wniebowziecia Najéwietszej
Marii Panny i §w. Andrzeja,
epitafium kan. Andrzeja

Jozefa Zagdrnego, okoto
1696-1697 r., Johannes Soffrens
(atryb.), fot. Michal Wardzynski
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nigka dopiero w 1696 r.* Natomiast Treter (zm. 1697)
ufundowal nastawe $w. §w. Szymona i Judy Tadeusza
(il. 8) stojaca przy czwartym filarze potudniowym,
a konsekrowanag, jak si¢ podaje, w 1696 lub 1697 r.*2

Na zachodnim krancu péinocnej $ciany katedry
zawieszone jest marmurowo-piaskowcowe epitafium
kanonika fromborskiego Andrzeja Jézefa Zagdrnego
(zm. 1690) (il. 9). Zostalo ufundowane przez kapi-
tule, na co wskazuje inskrypcja®®. W testamencie nie
ma wzmianki o epitafium*; w sporzagdzonym w dniu
22 grudnia 1691 r. zestawieniu kosztéw pogrzebu ka-
nonika odnotowano wydatek 150 florenow za plyte na-
grobng w posadzce®. Dzielo musialo powsta¢ w nieco
pOzniejszym okresie.

Réwnolegle, w drugiej polowie lat dziewiecdzie-
sigtych XVIII w., powstawaly elementy wystroju kos-
ciola Misjonarzy w Chelmnie: oftarz Michata Archa-
niofa (obecnie $w. Teresy) konsekrowany w 1697 r.,
oltarz $w. Barbary z 1698 r. i oltarz w kaplicy Mat-
ki Bozej Bolesnej (il. 10) wykonany w 1699 r. wraz
z architektoniczno-rzezbiarskim portalem tejze kapli-
cy, udekorowanym rzezbg Piety. Ponadto prawdopo-
dobnie do Soffrensa nalezy koncepcja i projekt oltarza
gléwnego z lat 1709-1710 (il. 11) wzorowanego ogdl-
nie na oftarzu gléwnym kosciota Swietokrzyskiego
w Warszawie. Struktura jest sygnowana przez Mattesa
Rodte, natomiast w gtéwnej kondygnacji dwie figury
$w. $w. Piotra i Pawla wykonane przez tego rzezbarza
zastgpily figury Softrensa. Ponadto w Chelmnie wsrod
dziet Niderlandczyka nalezy wymieni¢: dwa krucyfiksy
(ze wschodniej elewacji $wiatyni i zawieszony obecnie
w kruchcie pélnocnej), ramy obrazéw emblematycz-

0 AAW Olsztyn, Acta Cap. 11, Acta Capitularia a diae 17ma
Junii 1693 ad diem 22dam [brak miesigca] 1700 Anni, k. 76r.

1 Rynkiewicz-Domino, Budownictwo i architektura. .., s. 194-195.

42 Oblgk, Katedra we Fromborku..., s. 20. Autor za Ulbrichem
podaje jako date fundacji rok 1694, zob. Anton Ulbrich, Geschichte
der Bildhauerkunst in Ostpreuflen vom Ausgang des 16. bis in die
2. Hilfte des 19 Jahrhunderts, Bd. 2, Konigsberg 1929, s. 525-526,
il. 639-641; KZSP, Seria Nowa, t. 2, z. 1, s. 64, il. 176.

4 Oblgk, Katedra we Fromborku. .., s. 27; KZSP, Seria Nowa, t. 2,
z.1,s. 81-82, il. 445.

4  AAW Olsztyn, AK L, t. 19, k. 2-17.

*  AAW Olsztyn, AK L, t. 18, k. 15v.



nych zawieszonych na §cianie frontowej chdru muzycznego oraz pojedyncza
figure $w. Mikotaja (relikt wystroju kosciota Dominikanow)*.

Kolejnym klientem Soffrensa z grona kapituty chetminskiej byt Tomasz Bo-
goria Skotnicki, biskup sufragan i administrator diecezji sede vacante po $mierci

I1. 10. Chelmno, ko$ciot paraf. I1. 11. Chelmno, ko$ciét paraf. Mi-
Misjonarzy Wniebowziecia NM sjonarzy Wniebowzigcia NM Panny,
Panny, ottarz boczny Matki oltarz gtéwny, 1709-1710 r., Johan-
Bozej Bolesnej, 1699, Johannes nes Soffrens (atryb.), wyk. Mattes Rodte;
Softrens (atryb.), proj. oraz figury $w. $w. Piotra i Pawla
fot. Michal Wardzynski fot. Michat Wardzynski

biskupa Szczuki, ktoremu teksty zZréodtowe, w tym inskrypcja epitafijna i ka-
zanie pogrzebowe, przypisuja sfinansowanie budowy i wyposazenia dwdch
kosciotéw: w Mszanie pod Brodnica, lezacym w jego dobrach prywatnych,
oraz w Zwierznie (niem. Tiergart) na Zutawach, gdzie dzierzyt probostwo?’.
Poniewaz w obu tych miejscach wybudowano okoto 1900 r. nowe koscioty,
z realizacji Soffrensa pozostaly jedynie fragmenty — w Mszanie ornamen-
talne obramienia oltarzy bocznych ,decenteri formam lauri sculpta™® i dwie
sposréd osmiu figurek aniotéw-$wiecznikéw*, natomiast w Zwierznie po-

4 Natemat wystroju chelminskiego zob. Jarociniska (Wardzynska), Prace snycerskie. .., passim.

Mankowski, Prataci i kanonicy katedralni..., s. 372-374.

4 AD Pelplin, sygn. C 054, Acta Visitationis..., s. 133.

# Odnalezione wsréd gruzu nad sklepieniami i przywrdcone na miejsce w koncu lat dzie-
wiecdziesigtych XX w. przez proboszcza w Mszanie, ks. Andrzeja Srebrzynskiego.

47
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Soffrens...



IL. 12. Zwierzno (niem. Tiergart),
ko$ciol parafialny, figura Archaniota
Michala ze zwieficzenia dawnego
oltarza gtéwnego, okolo 1696

1700 r., Johannes Softrens (atryb.),
fot. M. Wardzynski

Trojcy, plaskorzezba Glorii Trdj-

cy Sw. w polu oltarza gléwnego,

okoto 1690-1700 r., Johannes Soffrens

i Jerzy Juda Tadeusz Dabrowicz (atryb.),
fot. Michat Wardzynski
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jedyncze rzezby: $w. §w. Piotra, Pawla, Jacka i Se-
bastiana oraz Archaniota Michala (il. 12). Zespoly
te powstaly prawdopodobnie w okresie pomiedzy
konsekracja budynku kosciota i mens ottarzy, od-
powiednio w 1694* i w 1696 r.°!, a $miercig bis-
kupa w 1700 r.

Prawdopodobnie w drugiej potowie lat dzie-
wigcédziesigtych XVII w., kiedy Soffrens nieustan-
nie pozostawal na ustugach kapituly chelminskiej,
zamowiono u niego sceng rzezbiarska przedsta-
wiajacg Tréjce Swiet3 w polu gléwnym oltarza
gléwnego katedry w Chelmzy (il. 13)*

Kolejnym dzielem mistrza jest monumental-
ny snycerski krucyfiks umieszczony w starszym,
siedemnastowiecznym oftarzu w kaplicy Dzia-
tynskich w kosciele farnym w Nowym Miescie
Lubawskim (il. 14). Kaplica i oltarz byly remon-
towane w 1697 i 1701 r. przez dziekana nowo-
miejskiego Jana Ewertowskiego™. To przedsta-
wienie Ukrzyzowanego ze wzgledu na duza
skale, i co za tym idzie, wyjatkowa precyzje wy-
konania stanowi istotne ogniwo w serii powto-
rzen tego modelu rzezby w tworczosci Softrensa,
np. w identycznym ujeciu w polu gtéwnym olta-
rza w Starym Polu, a nastepnie przez Dabrowicza
w kilku jego tukach teczowych®. Drugi krucy-
fiks tej rangi, wysokosci okoto 170 cm, znajduje
sie w kosciele parafialnym w Zulawce Sztumskiej
(niem. Posilge, il. 15) bedacej beneficjum dzie-
kana lubawskiego Kazimierza Szczepanskiego,
ktéry w 1699 r. odnotowal wyptate 36 florenéw

% AD Pelplin, sygn. C 054, Acta Visitationis Generalis
Ecclesiarum Dioecesi Culmensis et Pomesaniensis per Illustri-
morum Excellentimum et Reverendum Dominum Adalbertum
Stanislaum de Leszcze Leski Episcopum Culmensis et Pomesa-
niensis Expeditarum [1749-1756], s. 133.

' AD Pelplin, sygn. C 031, Wizytacja diecezji pomezai-
skiej biskupa Teodora Potockiego z r. 1700, s. 954.

2 Uznawane dotad za integralny fragment p6znoma-
nierystycznej nastawy z okolo 1650 r., zob. KZSP, t. 11, z. 16,
s. 18, 1l. 57.

3 Jerzy Kalinowski, Ewertowscy, archiprezbiterzy nowo-
miejscy, maszynopis 2001, s. 2.

** ‘Wardzynska, Ottarz gléwny i tuk teczowy.. ., s. 330-338.



dla ,snycerza elblgskiego od Crucifixa y dwoch osob
S. Mariae et S. Joan Evang”>.

W tym samym roku Soffrens pracowal nad nie-
zwykle prestizowa realizacja w kosciele Zgromadzenia
Misjonarzy p.w. Swietego Krzyza w Warszawie. Wraz
z Matysem Hankisem wykonal ufundowany przez
owczesnego biskupa chelminskiego (pdzniejszego
biskupa warminskiego i prymasa) Teodora Andrzeja
Potockiego monumentalny oltarz gtéwny (il. 16) (zre-
konstruowany z uzyciem oryginalnych dokumentéw
w okresie powojennym). Retabulum to nawigzuje
do projektow Tylmana van Gamerena na czteroko-
lumnowg edikule ze zwienczeniem - schemat adap-
towany w wielu pozniejszych samodzielnych realiza-
cjach omawianego snycerza. Lewy oltarz transeptowy
sw. $w. Felicissimy i Genowefy powstal w elblaskiej
pracowni Niderlandczyka wedtug zachowanego pro-
jektu architekta i nosi wyryta date konsekracji 1704 r.
(il. 17)*°. Na podstawie archiwalnej fotografii mozna
stwierdzi¢, ze Soffrens wlasnorecznie wyrzezbil nie-
zachowane, wyjatkowe figury $w. Floriana i nieusta-
lonej $wigtej (moze Rozalii), stanowigce bezposredni
refleks rzezb nowego ratusza w Amsterdamie, a takze
kartusz z gléwka kobieca umieszczony na belkowa-
niu gltéwnej kondygnacji oltarza §w. Rocha z 1705 r.
(il. 18). Nastawa ta, wraz z naprzeciwlegltym, bliz-
niaczym oftarzem $w. Michala Archaniota”, zostala
zakontraktowana z Franciszkiem Gruszewiczem - za-
mieszkalym w Warszawie rzezbiarzem krélewskim.

»  AAW Olsztyn, Zutawka Sztumska 3, Visitations-Sachen
1690-1808, Descriptio Eccliae Posoliensis Qualis ante post ruinas
fuerit modoq a me inventa, tempore Investituris mes ad hoc Benefi-
cium A Dni 1690, s. 46.

% Wardzynska, Oltarze: gléwny 1699-1700..., s. 161-191,
il. 1-8,10-11, 17, 26-27, 30-31, 38-39, 45-55.

7 ‘Wardzynska, Wardzynski, Oftarze $s. Rocha i Sebastiana...,
s.192-193,197,il. 1, 5, 6, 8.

8 Starszyzna Bractwa $w. Rocha podpisata kontrakt z Gru-
szewiczem, okreslonym jako magister snycerz, okoto 5 marca 1705 r. Jego
wynagrodzenie wynioslo 1050 zlp. Pare obrazéw: $w. Rochisw. Seba-
stian, mial wedlug umowy z 15 maja 1705 r. namalowa¢ Jerzy Eleu-
ter Siemiginowski. W 1709 r., po zakonczeniu drugiej fali zarazy,
Gruszewicz uzupelnil jeszcze ornamenty struktury. Nastawe razem
z ramami obrazéw wyzlocil miedzy Wielkanocg i $wigtem Wszyst-
kich Swietych 1709 r. za 1125 ztp malarz-poztotnik Thomas Piper

I1. 14. Nowe Miasto Lubawskie
(niem. Neumark), ko$ciét
parafialny, kaplica Dziatynskich,
krucyfiks w oltarzu,

okoto 1697-1701 r.,

Johannes Soffrens (atryb.),

fot. Michat Wardzynski

=

Il. 15. Zulawka Sztumska

(niem. Posilge), ko$ciot parafialny,
krucyfiks, 1699 r., Johannes
Soffrens (atryb.), fot. Michat
Wardzynski
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Katarzyna  Ponadto warsztat Soffrensa wykonal drewniany dekorowany zaplecek kowal-
Wardzyiska  skiej ambony fundowanej w latach 1698-1699%. W latach okoto 1700-1705,
przy wspoétudziale Jerzego Dabrowicza jako figuralisty, powstal zespot dwdch
par stalli kaptanskich i seminaryjnych (il. 19) o dekoracjach uzupetnianych,
wedlug przekazdw, w okresie kiedy superiorem w Warszawie zostal Giovanni

Antonio Fabri, czyli w latach 1715-1720 r.°

Il. 16. Warszawa, kosciét paraf. I1. 17. Warszawa, ko$ci6t 11. 18. Warszawa, ko$ciét
Misjonarzy p.w. Swietego parafialny Misjonarzy parafialny Misjonarzy
Krzyza, oltarz gtéwny, 1699- p-w. Swietego Krzyza, oltarz p-w. Swietego Krzyza, oltarz
1700 r., proj. Tylman z Gameren ~ $w. $w. Felicyssymy i Genowefy, $w. Rocha, 1705 r., Franciszek
(atryb.), wyk. Johannes Soffrens proj. Tylman van Gameren, Gruszewicz oraz Johannes
(atryb.) i Matys Hankis, wyk. Johannes Soffrens (atryb.), Soffrens (atryb),

fot. Michal Wardzynski 1704 ., fot. Michal Wardzynski fot. ze zbioréw parafii

Wykonane u schylku XVII w. liczne dzieta Soffrensa w katedrze w Chetmzy
i $wiatyniach ziemi chelminskiej, a takze w Elblagu i we Fromborku nie uszly
uwagi duchowienistwa na Zutawach. Proboszczem i dziekanem malborskim byt
w latach 1700-1725 oficjal pomezanski Kazimierz Jan Krefft®!, ktéry w pobliskim

z Warmii, zob. Archiwum Panstwowe w Lodzi, zesp6t 592, Archiwum rodziny Bartoszewiczow,
sygn. 966: Julian Bartoszewicz, Bractwo sw. Rocha. Okresy, historia, [r¢kopis artykutu, przed
1871], k. 311, 32r. Za polecenie tego zZrédta dzigkuje uprzejmie dr. Hubertowi Kowalskiemu (IA
UW, MUW).

»¥  Michal Wardzynski, Ambona, krata przegrody chérowej oraz balustrada okalajgca
wewnetrzny gzyms Swigtyni. 1698-1699 lub 1700-1705, 1712-1727 i 1726. Brat-laik Mikotaj
Tetar vel Teter CM [w:] Serce miasta...,s. 211, il. 5.

€ Wardzynska, Wardzynski, Stalle zakonne i seminaryjne..., s. 202-207, il. 1-7, 10.

Jan Wisniewski, Koscioly i kaplice na terenie bylej diecezji pomezariskiej 1243-1821 (1992),
Elblag 1999, s. 539-540, przyp. 298.
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Miloradzu (niem. Mielenz), gdzie dzierzyl probostwo, w 1699 r. wystawil oftarz
gléwny® (obecnie o rekonstruowanym zwienczeniu) (il. 20), a jako proboszcz
w Jasnej (niem. Lichtflede) — wieloelementowy wystrdj, na ktory zlozyty sie ottarz
glowny (il. 21), oltarz boczny $w. Anny, obydwa wykonane wedlug Schmida
w 1709 r. w Elblagu, ambona wsparta na figurze proroka oraz warszatowa grupa
Ukrzyzowania na belce teczowej®. Niestety nie zachowal wystrdj malborskiej
$wiatyni farnej — a zwlaszcza fundowany przez Kreftta w 1720 r. ottarz gléwny.

Wylacznie z archiwalnych fotografii znane jest drewniane epitafium Andreasa

1. 19. Warszawa, ko$ciot parafialny Misjonarzy p.w. Swigtego Krzyza, stalle kaptanskie,
1700-1705 i okoto 1715-1720 r., Johannes Softrens z warsztatem, m.in. Jerzym Juda Tadeuszem
Dabrowiczem (atryb.), Album w archiwum czasopisma ,,Nasza Przeszto$¢” w Krakowie, 1929

Cnofleliusa z kosciola ewangelickiego p.w. $w. Jerzego w Malborku® (il. 22).

¢ Schmid, Die Bau- und Kunstdenkmidler..., H. 1, Die Stidte Neuteich und Tiegenhof...,
s. 174-175, il. 232.

% Notowane w wizytacji z 1716 r., por. AAW Olsztyn, sygn. AB B 72, s. 7, Visitatio Decana-
tus Christburgensis AD 1716 facta per DD Joannem Starzeriski Decanum Christburgensem facta;
Bernhard Schmid, Die Bau- und Kunstdenkmdler Pomesaniens, H. 3, Kreis Stuhm (Die Bau- und
Kunstdenkmdler der Provinz Westpreussen, Bd. 3, H. 13), Danzig 1909, s. 284, Beil. 16.

¢ Fototeka Instytutu Sztuki PAN w Warszawie, nr negatywéw 32660 i 32658; Bernhard
Schmid, Marienburg in schonen Bildern. Schlof und Stadt, Danzig 1942, il. 28; Malbork na sta-
rych pocztéwkach, oprac. Artur Dobry, Gdansk 2001, il. 90. Epitafium wzmiankowane [w:] Wil-
helm Schwandt, Marienburg. Schlof und Stadt in Preussen, Danzig 1908, s. 80; Dehio-Handbuch
der Kunstdenkmydler West- und Ostpreussen. Die ehemaligen Provinzen West- und Ostpreussen
(Deutschordensland Preussen) mit Biitowter und Lauenburger Land, bearb. von Michael Antoni,
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1. 20. Mitoradz (niem. Mie-
lenz), kosci6t parafialny,
oltarz gtéwny, 1699, Johannes
Soffrens (atryb.),

fot. Michat Wardzynski

1. 23. Malbork, ko$ciét
parafialny, ottarz bocz-

ny $w. Stanistawa Kostki

z dawnego kosciola Jezuitow

w kaplicy na Zamku Wysokim,
1701-1702 r., Johannes Soffrens
(atryb.), fot. Michal Wardzynski
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1. 21. Jasna (niem. Lichtfelde), 1. 22. Malbork, ko$ciot

kosciot parafialny, oltarz ewangelicko-augsburski $w. Jerze-
gléwny, 1709, Johannes go, epitafium dr. Andreasa Cnof-
Soffrens (atryb.), feliusa, 1699 r., Johannes Soffrens
fot. Michat Wardzynski (atryb.), fot. przed 1944

Na podstawie slabo czytelnego napisu mozna stwierdzic,
ze upamietnialo pochodzacego z gornotuzyckiego Budzi-
szyna uczonego, chemika i lekarza krdla Jana III Sobie-
skiego, burmistrza Malborka, a ufundowane zostalo w roku
jego $mierci - 1699.

W kronice malborskiej rezydencji Jezuitéw w latach
1701-1702 odnotowano wykonanie oltarza $w. Stani-
stawa Kostki, z fundacji szlachcica o nazwisku Repinski,
z obrazami zakupionymi przez superiora w Toruniu®
(il. 23). Nastawe zamoéwiono do kosciota p.w. Najswiet-
szej Marii Panny w malborskim Zamku Gérnym, beda-
cym rezydencja Jezuitéw, a obecnie znajduje si¢ w dru-
giej kaplicy przy nawie pdlnocnej tutejszego kosciola
parafialnego p.w. $w. Jana Chrzciciela.

Z tym samym zakonem wigze si¢ jedyna praca rzez-
biarza w Toruniu. W kosciele Jezuitéw — obecnej katedrze

Berlin 1993, s. 396; Wiestaw Jedlinski, Dzieje kosciota i parafii Matki
Boskiej Nieustajgcej Pomocy w Malborku, Malbork 1996, s. 39, autor
podaje jedynie, ze dokumentacja i niektore zabytki zaginely w czasie
drugiej wojny $wiatowej.

& AAW Olsztyn, sygn. AB H 11, Hausbuch der Jesuiten Mission
in Marienburg von 1647 bis 1744, k. 43r.



$w. $w. Janow - fundacja kanonika Seweryna Szczuki
(zm. 1727) w okresie, gdy petnil on funkcje biskupa sufra-
gana chelminskiego oraz proboszcza i prepozyta torun-
skiego, czyli po 1703 r., powstatla filarowa nastawa Archa-
niota Michata (il. 24)%.

Na wymienionych dzietach konczy si¢ okres najinten-
sywniejszej dzialalnosci Soffrensa i rozkwit jego kariery.
Wojna pélnocna stanowi pewng cezure pomiedzy ostat-
nimi pracami wykonanymi w Warszawie w latach 1704-
1705 a kolejnymi zleceniami, uzyskanymi po wygasnig-
ciu w Prusach zarazy w 1709 r. W drugim dziesiecioleciu
XVIII w. powstaja pojedyncze realizacje na ziemi chelmin-
skiej i w Pomezanii.

Oftarz gtéwny w zborze w Starym Polu (il. 25), konse-
krowany 1 lutego 1711 r., zostal wykonany za 350 florenéw
pruskich z zapisu testamentowego Dorothei Zimmermann
z Krzyzanowa, te$ciowej pastora Johannesa Grove®. Soffrens
wykonal tam réwniez ambone noszaca date 1719 (il. 26).

W 1716 r. powstata noszaca te date kazalnica w Postolinie
(niem. Pestlin) w dekanacie sztumskim. Pozostaly wystréj
kosciota nie zachowal si¢®®, jednak w wizytacji 1724 r. tylko
ambona zostala szczegétowo opisana jako nowa, majesta-
tyczna, wzniesiona przed kilkoma laty i wyztocona, ze zto-
conymi figurami ewangelistow i Salvatora Mundi®.

Okolo 1713-1717 r., na pewno przed 1724 r., wojewo-
dzina chelminska i staro$cina szynwatdzka Marianna Imo
voto Kosowa 2ndo voto de Ludinghausen Wolffowa ufun-
dowala w Szynwaldzie (niem. Schénwald) pod Lasinem
»marcypanowy” oltarz gtéwny” (il. 27). Otaczajaca go
balustrada upamiegtnia w rzezbionych inicjatach biskupia
nominacje syna Jozefa Kosa (ktora nastgpita w 1713 r. i nie
zostala zrealizowana do jego $mierci w 1717 r.)”". Cdrka,

% Jolanta Gotawska, Snycerka toruviska w okresie baroku, ,Teka

Komisji Historii Sztuki” Torun 1968, t. 4, s. 171.

¢ Por. przyp. 3.

% Schmid, Die Bau- und Kunstdenkmdler..., H. 3, Kreis Stuhm. ..,
s. 308; Wisniewski, Koscioly i kaplice..., cz. 1, s. 343-345, cz. 2, s. 629.

% AD Pelplin, Archivum Ecclesiae Culmensi, 143, Visitatio Kretkow-
ski, s. 494-495.

7 AD Pelplin, sygn. C 38, Dekrety reformacyjne biskupa Feliksa Igna-
cego Kretkowskiego z lat 1724-30, spisal J.P. Ewertowski w 1735 ., s. 86.

7t Pawet Czaplewski, Senatorowie swieccy, podskarbiowie i staro-
stowie Prus Krolewskich, 1454-1772, (Roczniki Towarzystwa Nauko-
wego w Toruniu, t. 26-28, 1919-1921), Torun 1921, s. 182 (starostowie
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11. 24. Torun, kosciét farny
$w. $w. Janow: Chrzciciela

i Ewangelisty, ottarz boczny
Archaniota Michata,

po 1703 r., Johannes
Soffrens (atryb.), fot. Michat
Wardzynski

II. 25. Stare Pole

(niem. Altfelde), kosciét
parafialny (dawny
ewangelicko-augsburski),
ottarz, 1711, Johannes
Soffrens, fot. Michat
Wardzynski
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IL. 26. Stare Pole

(niem. Altfelde), koscidt
parafialny (dawny
ewangelicko-augsburski),
ambona, 1719, Johannes
Soffrens, fot. Michat
Wardzynski

II. 27. Szynwald

(niem. Schonwald), ko$ciot
parafialny, oltarz gléwny,
okolo 1713-1717, Johannes
Soffrens (atryb.), fot. Michat
Wardzynski
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Marianna Kczewska, wojewodzina malborska, ufundo-
wala dwa , marcypanowe” oltarze boczne. Zig¢, podskar-
bi wielki koronny Piotr Ernest Kczewski, wymieniany
jest wéréd dobrodziejéw wspominanej wczedniej rezy-
dencji Franciszkanéw-Reformatéw p.w. Ducha Swietego
w Dzierzgoniu, gdzie w kosciele klasztornym (obecnie
grekokatolicka cerkiew parafialna p.w. Zestania Ducha
Swietego), zapewne po zakonczeniu prac budowlanych
w 1716 1., a przed konsekracjg w 1724 r., Soffrens wykonat
przegrodowy ottarz gtéwny (il. 28) i oltarz boczny’. Rzez-
biarskg grupe Ukrzyzowania z aniotami na tuku teczowym
okreslitam jako dzielo Dabrowicza, stanowi ona jednak
przede wszystkim kopie grupy anielskiej podtrzymujacej
krzyz ze zwienczenia misjonarskiego oltarza gtéwnego
w Warszawie.

Sedzia ziemski elblgski Ernst Horn ufundowal w 1718 r.
oltarz gléwny w kosciele ewangelickim w Przezmarku
(niem. Preussisch Markt) na terytorium elblaskim; jego
nazwisko i herb widnieja na obrazie (il. 29)7; dzielem
Soffrensa jest réwniez ambona. Skromny oltarz gtéwny
w sasiedniej Pomorskiej Wsi (niem. Pomehrendorf) powstat
zapewne w podobnym okresie i z tej samej fundacji’™.

Na zakonczenie kariery, w latach 1720-1721 Soffrens
z wydatng pomoca mlodszego elblaskiego rzezbiarza Mi-
chaela Brose’a ukonczyl prace nad wystrojem warszaw-
skiego kos$ciola Misjonarzy, stawiajac drugi, blizniaczy
oltarz transeptowy p.w. Najswietszego Sakramentu z funda-
cji Heleny z Tarléw Gozdzkiej, staro$ciny stezyckiej (il. 30).
W zwiazku z ta ostatnig realizacja, w Ksiedze Prokury

starogardzcy); Polski Stownik Biograficzny, t. 14, Wroctaw 1968, s. 189
(Kos Jozef Mikotaj h. wlasnego).

72 Ostatnio szczegdlowo omdéwione, zob. Wardzynska, Wardzynski,
Nieznane nastawy ottarzowe..., s. 920-933.

7 Eugen Gustav Kerstan, Die Geschichte des Landkreises Elbing,
Elbing 1925, s. 302.

7 Budynek koéciota zostal odbudowany po pozarze w 1671 r.
przez prezydenta Elblaga Samuela Barnera i wyposazony wowczas przez
przodka Horsta. W literaturze wzmiankowany jest jedynie obraz z olta-
rza gléwnego z 1683 r., zob. Agaton Harnoch, Chronik und Statistik der
evangelischen Kirchen in der Provinzen Ost- und Westpreufien, Neiden-
burg 1890, s. 419; Karl H. Clasen, Ostpreussen, Miinchen 1926 (Deutsche
Volkskunst, Bd. 10), il. 33.



warszawskiej rzezbiarz zostal okreslony jako ,nasz snycerz Jan Zephrens”
z Elblaga, wspolpracujacy z Michalem Brozenem?.
Przedstawione zestawienie prac przypisywanych Johannesowi Soffrensowi,

11. 28. Dzierzgon (niem. Christburg), I1. 29. Przezmark (niem. Preussisch Markt),
ko$ciét Franciszkanow-Reformatow kosciol parafialny (dawny ewangelicko-
(grekokatolicka cerkiew parafialna -augsburski), ottarz, 1718 r., Johannes
Zestania Ducha Swietego), oltarz gtéw- Soffrens (atryb.),

ny, okolo 1716-1724, Johannes Soffrens fot. Michal Wardzyniski

(atryb.), fot. Michal Wardzynski

z uwzglednieniem najwazniejszych dokumentujacych je materialéw zrédto-
wych, nie stanowi zbioru zamknietego i z pewnoscia bedzie moglo w przyszio-
$ci zostac rozszerzone czy poparte nowym materialem dowodowym. By¢ moze
na umieszczenie w oeuvre mistrza elblgskiego zastuguje marmurowa tablica
komemoratywna z wyrytym herbem ujetym w akantowe labry, upamietnia-
jaca Francuza Roberta Leroux d’Esnevala (zm. 1693), umieszczona w krypcie
magnackiej w dolnym kosciele warszawskiej §wiatyni Misjonarzy”® czy zespot
o$miu epitafiow rodziny Zaluskich z lat 1719-1721 w kolegiacie pultuskiej,
a konkretnie zawarte w nich wapienne plyty z alabastrowymi catopostacio-
wymi portretami (il. 31). Laczono je dotychczas ze srodowiskiem gdanskim
lub krélewieckim””.

75 Zob. przypisy: 4, 5, 11.

76 Michatl Wardzynski, Monuments, Epitaphs and Commemorative Plaques in the Lower
and Upper Church, 17th-20th century [w:] Heart of the City. The Church of the Holy Cross in War-
saw, ed. by Kazimierz Sztarbalto, Michat Wardzynski, Warsaw 2011, s. 246, il. 5.

77 Ewa Rowinska, Z mecenatu Ludwika Zatuskiego biskupaplockiego. Epitafia rodzinne
w Puftusku, ,Biuletyn Historii Sztuki” 1963, t. 25, nr 1, s. 145-152; KZSP, t. 10, Dawne
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11. 30. Warszawa, ko$ciot parafialny 11. 31. Pultusk, kolegiata, ptyta figuralna
Misjonarzy p.w. Swietego Krzyza, oltarz w cenotafie arcybiskupa gnieznienskiego
boczny Swietej Tréjcy i Najswietszego i prymasa Rzeczypospolitej

Sakramentu, 1720-1721 r., Johannes Andrzeja Olszowskiego (zm. 1677),
Soffrens i Michael Brose, Album 1719 r., Johannes Softrens (atryb.),

w archiwum ,,Naszej Przeszlo$ci” 1929 fot. Michal Wardzynski

Najwazniejsze cechy tworczosci Johannesa Softrensa

Soffrens rzezbit gléwnie w drewnie, cho¢ w poczatkowym okresie swej twor-
czosci (1695-1708) zrealizowal tacznie sze$¢ oltarzy i epitafiow marmurowych
z materialéw pochodzacych z Potudniowych Niderlandéw, faczonych z ala-
bastrem angielskim, wapieniem z Olandii oraz piaskowcem gotlandzkim?.
Umiejetno$¢ pracy w kamieniu od razu pozwala zaliczy¢ go do pierwszej ligi
rzezbiarzy Prus Krolewskich i Gdanska, z pokolenia ,wielkiego nieobecnego”,
Andreasa Schliitera mlodszego.

Domniemane pochodzenie Soffrensa z rodziny Niderlandczykow osiad-
tych we wschodniej czgsci basenu Morza Baltyckiego, wybor materialéw

wojewddztwo warszawskie, red. Malgorzata Omilanowska, Jakub Sito, z. 20, Puttusk i okolice,
Warszawa 1999, s. XXXVII, 50-52, il. 328-343.

¢ Michal Wardzynski, Marmury i wapienie potudniowoniderlandzkie na ziemiach polskich
od Sredniowiecza do 2. pot. XVIII w. Import i zastosowanie w malej architekturze i rzezbie, ,Biu-
letyn Historii Sztuki” 2008, t. 70, nr 34, zwlaszcza s. 316-317, 319, 321, 330-331, 336, il. 3-7,
28, 29; idem, Import kamieni i dziel rzeZby z Gotlandii i Olandii do Rzeczypospolitej (od XIII do 2.
potowy XVIII wieku), ,Porta Aurea” 2010, t. 9, s. 48-51, 98-99, il. 2-5, 29, 30.
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rzezbiarskich, a przede wszystkim cechy formalnejego sztuki wskazujg nazrédla
jego wyksztalcenia artystycznego. Trzydziestoletni artysta przed osiedleniem
sie w Elblagu przyswoil sobie formule flamandzkiej rzezby barokowej w zakre-
sie perfekcyjnie wykonanej, bogatej, roélinnej i ,panopliowej” ornamentyki
wywodzacej sie z bujnych inwencji architektoniczno-rzezbiarskich Pietera
Paula Rubensa z Antwerpii i Brukseli. W calej swojej jednorodnej tworczosci
artysta w charakterystycznej dla siebie zachowawczej manierze odwolywat sie,
podobnie jak rzezbiarze poprzedniego pokolenia, do wczesniejszego o pol-
wiecze, klasycyzujacego i uspokojonego nurtu figuralnej rzezby flamandzkiej
Francoisa Duquesnoya oraz Cornelisa van Milderta, André de Nole'a, Artusa
Quellinusa Starszego z Antwerpii, Jana Steena z Mechelen, Pietera Rijxca
z Rotterdamu czy Jana de Rijka z Groningen. W Warszawie rzezbiarz mial
mozliwos$¢ wspdtpracy z najwybitniejszym architektem swoich czaséw, roda-
kiem Tylmanem van Gameren, ktéry moégt poszerzy¢ repertuar mistrza elbla-
skiego o znajomo$¢ kluczowych barokowych wzoréw rzymskich w zakresie
projektow oltarzy architektonicznych i antyarchitektonicznych, jak réwniez
bardziej powsciagliwego wzornictwa francuskiego, ktore, w przeciwienstwie
do wspomnianych modeli retabuléw, nie wywarlo jednak wptywu na ugrun-
towang wczesniej w Holandii i Niderlandach Potudniowych maniere mistrza.

Nalezy podkredli¢, ze badacze totewscy od poczatku wskazywali na obec-
no$¢ pierwiastkow niderlandzkich w twdrczosci Soffrenséw, ojca i obydwu
synow. Na terenie Rzeczypospolitej osiagneta ona jednak nieporéwnanie wyz-
szy poziom niz w rodzimej Kurlandii. Niewatpliwie Johannes Soffrens znat
réwniez repertuar realizacji powstajacych w trzeciej tercji XVII w. w rejo-
nie Krélewca. Na samym poczatku tworczoséci oraz w schytkowym jej okre-
sie rzezbiarz stosowal okreslony typ wysmuklego, wielokondygnacjowego,
tablicowego oltarza ujetego w kazdej ze stref bujnym ornamentem akanto-
wym oraz identyczny model ambony, dla ktérych bliskie analogie mozna
zaobserwowa¢ w wielu zabytkach z rejonu Ksigstwa Biskupiego Warmii
i Prus Ksigzecych.

By¢ moze gdyby Johannes Soffrens osiadt w Gdansku, europejskie kon-
takty tego osrodka oraz wieksza konkurencyjno$¢ panujaca wsréd tam-
tejszych tworcow zmobilizowalyby go do wigkszych osiagnie¢ i ciagltego
osobistego rozwoju. Nalezy jednak podkresli¢, ze niezaleznie od tego
Niderladczyk stat si¢ pod koniec XVII w. trzecim po Stephanie Schwane-
rze i Andreasie Schliiterze mlodszym rzezbiarzem z Prus Kroélewskich, ktory
doczekal si¢ uznania w Warszawie, a jego tworczos¢ wkrotce doczekala sie
tam rececji w tworczo$ci miejscowych mistrzow, m.in. krélewskiego snycerza
Franciszka Gruszewicza.

Z Elblaga Softfrens mogl natomiast zaopatrywac rozlegte terytorium die-
cezji chetminsko-pomezanskiej, majacej duze zapotrzebowanie na wtasne
dzieta rzezbiarskie. Po apogeum tworczosci w latach okolo 1690-1709 zatrzy-
mal sie¢ w ewolucji stylistycznej i do konca powtarzal raz opracowane wzorce
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retabuléw i ambon, ornamentu i figur je zdobiacych (il. 32). Jego tworczos¢
wykazuje wcigz wiele cech wieku XVII, jednak wywarl znaczny wplyw
na stylistyke snycerstwa diecezji chelminskiej pierwszego trzydziestolecia
XVIII w., a krok ku péznemu barokowi wykonat w pierwszej ¢wierci XVIII w.
jeden z jego uczniéw i nasladowcéw, Jerzy Juda Tadeusz Dabrowicz z Lubawy.

MORZE )

BAtLtTYCKIE /

Niemen

ELBLAG
Malbork .

I1. 32. Mapa Prus Krolewskich i pétnocnych ziem Korony na przetomie
XVII i XVIII w. z oznaczeniem lokalizacji dziel rzezbiarskich Johannesa Softrensa z Elblaga,
rys. i oprac. Katarzyna i Michal Wardzynscy

Johannes Siffrens (b. 1660 - d. after 1721) - the Netherlandish sculptor
in Elblgg (Elbing)

Johannes Soffrens (b. 1660 — d. after 1721) a talented woodcarver of Netherlandish
descent, educated in the ducal sculptural and boat-building workshop of his father in
Windawa (German: Windau, Latvian: Ventspils) had remained until not so long ago
one of the less known artists of the Baroque in Royal Prussia. Having settled in Elblag
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in ca. 1691, he worked mainly in wood, though at the onset of his career, he received
a number of prestigious commissions for tombs and altars of marble from the Southern
Netherlands combined with English alabaster and limestone from the Baltic Island of
Oland, part of the Swedish territory. The skill to work in stone ranks him one of the high-
est- profile sculptors of Royal Prussia from among the generation following Hans Michael
Gockheller, Andreas Schliiter I1, and Hans Caspar Aschmann. Soffrens’s collected oeuvre
encompasses over 50 works (with 2 of them confirmed with archival records), which
makes it one of the largest within this part of the Crown of the Kingdom of Poland.

While in the Polish-Lithuanian Commonwealth, the sculptor had an opportunity to
cooperate with one of the most outstanding architects of his times, his countryman from
the Netherlands, Tilman van Gameren, who helped enhance, though indirectly, the Elblag
master’s artistic background with the knowledge of the most important Baroque Roman
patterns and fashionable French models. It also seems quite certain that during his artis-
tic wondering, Soffrens stayed in Konigsberg, this yielding a peculiar type of a slender
multi-storey altar framed with rich acanthus ornament which he created in his early work
and by the end of his artistic activity. It has to be emphasized that Latvian scholars have
from the beginning been vaguely pointing to some Netherlandish elements in the oeuvre
of the whole Soffrens family. However, in Johannes’s works executed on the territories of
the Polish-Lithuanian Commonwealth it reached an incomparably higher quality than in
his native Kurland, in the output of his father and younger brother, both called Nicolaus.

Prior to settling in Elblag, the 30-year-old artist might have been apprenticed to some
of the leading sculpture workshops in the Republic of the United Provinces and the Span-
ish Netherlands. All throughout his homogenous work, Séffrens, applying his own peculiar
conservative approach, echoed particularly the classicizing and peaceful trend in Flemish
art from half a century before. His style, combining the antiquitizing Roman fine art created
by Francois du Quesnoy with the elements of the oeuvre of Cornelis van Mildert, André de
Nole, Artus Quellinus the Elder of Antwerp, Jana Steen of Mechelen, or Pieter Rijxc of Rot-
terdam. Moreover, he also found major inspiration in abundant painterly and graphic Ital-
ian inventions as well as architectural and sculptural projects of Pieter Paul Rubens. It may
be argued that had Johannes Soffrens settled in Gdansk, the centre’s European contacts and
high competitiveness as well as the high profile of its artists would have motivated him to
accomplish more in his art and continue his personal development. Meanwhile, he chose as
the main territory of his activity Elblag and the Diocese of Culm (Chelmno) and Pomesa-
nia, still not saturated with artistic works, though in high demand of them. There, following
undoubtedly the best period in his artistic career (1690-1709) the sculptor halted his sty-
listic evolution and just duplicated once elaborated models of altarpieces, pulpits, as well as
ornaments and figures that adorned them, until the end of his career. Many 17th-century art
features lingered in his art, while the step to reach High Baroque in Ducal Prussia was only
taken in the first quarter of the 18th century by his apprentices and followers, mainly Jerzy
Juda Tadeusz Dabrowicz of Lubawa and Michael Brose (Brosen) of Elblag.
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Kevin E. Kandt

Some Notes on Two Allegorical Drawings
Attributed to Andreas Schliiter the
Younger from the Jacob Kabrun Collection
in the National Museum of Gdansk*

L. Introduction and Background

The National Museum in Gdansk (Danzig) possesses two pen and ink draw-
ings described as an Allegory of Astronomy and an Allegory of Time, which
were long ago provisionally attributed to the sculptor and architect Andreas
Schliiter (c. 1659-1714),"' who had spent his own early years in this Baltic port
town.” (figs. 1-2) The drawings initially belonged to a successful Danzig merchant
Jacob Kabrun (1759-1814),’ one of those prominent citizens financially able
to pursue a passion as an art-connoisseur and assemble a noteworthy collection

* T am grateful to Dr. Jacek Tylicki of Torun, Poland, for bringing the existence of these
drawings to my attention in June 1995 and sharing his observations on Baroque-period drawing
techniques. Many thanks also go to Dr. Gerd-Helge Vogel, and Dr. Goerd Peschken of Berlin for
reading the manuscript and offering their ideas. This text is a shorter version of an article which
shall be published in the forth-coming issue (Volume II) of Schliiteriana - Studies in the Art, Life
and Milieu of Andreas Schliiter (c. 1659-1714) edited by the present author.

! These works, which are both approximately 16 x 9.2 cm (MNG/SD/759/R and
MNG/SD/758/R respectively), were listed as “... no. 8151, Allegorie auf die Zeit — Feder;
no. 8152, Allegorie auf die Astronomie — Feder...“ As a caveat regarding the definitive
authorship of all the drawings in the Kabrun collection, the authors stated: “Ob alle diese
Handzeichnungen Originale sind, muss dahingestellet bleiben.“ See: Julius Caesar Block
and Carl Ludwig von Duisburg, Catalog einer Sammlung von Kupferstichen, Holzdrucken,
Lithographien und Handzeichnungen welche von dem Anno 1814 hier verstorbenen Herrn
Jacob Kabrun der Kaufmannschaft hieselbst hinterlassen worden sind, Danzig 1861, p. 169. This
catalogue has been fully re-printed in: Jolanta Talbierska and Kalina Zabuska, Straty Wojenne
Kolekcja Jacoba Kabruna, Tom 1 - Ryciny. Historia i Dokumentajca [Wartime Losses. Jacob
Kabrun’s Collection - vol. 1, Prints. History and Documentation], Poznan 2000.

2 Ulrich Thieme, Felix Becker, Allgemeines Lexikon der Bildenden Kiinstler von der Antike
bis zur Gegenwart, vol. 30, Leipzig 1936, p.118-123; Katarzyna Mikocka-Rachubowska,
“Schliiter, Andreas”, [in:] Polski stownik biograficzny [Polish Biographical Dictionary], vol. 34,
Warsaw 1994, p. 527-530.

> Zabuska, “Kolekcja kupca Jakuba Kabruna w zbiorach Muzeum Narodowegeo w Gdatisku
[The Collection of the Merchant Jacob Kabrun in the Collection of the National Museum
in Gdanisk],“Porta Aurea” 1994, t. 3 p. 75-90; Talbierska, K. Zabuska, Straty Wojenne..., p. 36-40.
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Fig. 1. Andreas Schliiter (attributed), Fig. 2. Andreas Schliiter (attributed),
Allegory of Astronomy (c. 1705-1711), Allegory of Time (c. 1705-1711), pen
pen and ink, Muzeum Narodowe, and ink, Muzeum Narodowe,
Gdansk Gdansk

of paintings, prints, and drawings.* Kabrun’s collection was bequeathed to the
Danzig authorities upon his death in 1814, housed in the years thereafter
in several temporary locations, and ultimately transferred to the new Munici-
pal Museum (now called the Muzeum Narodowe) in 1872.° From among the
four drawings attributed to Schliiter in the Kabrun-collection catalogue, only
these two have survived the turmoils and tragedies of World War II including
confiscation by the Soviet-army and revindication to Poland in 1956; while
the other “...Zwei Bldtter Frontispice. Feder...” listed in the catalogue unfor-
tunately did not.® The fact that these Gdansk drawings may belong to Andreas

* For Kabrun and his collection, see: Block, von Duisburg, Catalog..., p. 169; Z.L. Pszczoétka,
“Kabrun, Jakub,” [in:] Stownik biograficzny Pomorza Nadwislariskiego, vol. 2, St. Gierszewski
(ed.), Gdansk 1994, p. 329-330; Talbierska, Zabuska, Straty Wojenne..., p. 11-50.

* Talbierska, Zabuska, Straty Wojenne..., p. 43-46.

¢ The two now-lost drawings were listed as “... no. 8153 and 8154...” in: Block, von
Duisburg, Catalog..., p. 169. In this connection, we can mention that Schliiter also provided
a design for a printed commemorative sheet, see: P. Wallé, Eine Schliitersche Zeichnung fiir
ein Gedenkblatt auf Moritz Damian Marschall v. Bieberstein, “Mitteilungen des Vereins fiir die
Geschichte Berlins” 1896, Bd. 13, p. 58-60.
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Schliiter’s oeuvre is itself remarkable as there are very few such works on paper
existing today which can be securely attributed to the master’s hand.
Although I have known of the existence of these drawings since 1995
(thanks to Dr. Jacek Tylicki of Torun), I opted instead to wait until a more
opportune moment became available to present the works. The numer-
ous uncertainties which have plagued the state of research on the few draw-
ings thought to be most attributable to Schliiter’s hand and other somewhat
dubious ones did not, in this author’s opinion, provide sufficient grounds
to engage in any further unnecessary speculation to complicate the issue. Not
all of them are signed and/or dated precisely nor do they share enough com-
monalities in terms of uniform style or distinctive technical execution - a situ-
ation which simply raised more questions than offered satisfactory solutions.’
In the meantime, owing to the publication of some newly-attributed examples
with which one might use for constructive comparison,® I decided to first pub-
lish a reproduction of the Allegory of Astronomy accompanied by a very lim-
ited commentary, with the conscious intention of presenting both works first
in a separate, preliminary article (the present text),” followed by a more com-
plete, in-depth treatment in the forth-coming second issue of the periodical

7 The previous literature on attributed Schliiter drawings includes: Elfried Bock, Die

Zeichnung alter Meister im Kupferstichkabinett. Die Deutschen Meister, text vol., Berlin 1921,
p- 324-325; Wilhelm Boeck, Studien iiber Schliiter als Bildhauer, “Jahrbuch der Preuflischen
Kunstsammlungen’, 1933, Bd. 54, p.61-66; Charles E Foerster, Eine Zeichnung von Andreas
Schliiter, “Sitzungsberichte der Kunstgeschichtlichen Gesellschaft Berlin” 1935-1936, p.3-4;
Heinz Ladendorf, Der Bildhauer und Baumeister Andreas Schliiter - Beitrige zu seiner Biographie
und zur Berliner Kunstgeschichte seiner Zeit, Berlin 1935, p. 30, 42-44, 87-88; Foerster, Schiiiter
und Matthdus Merian d.J., “Sitzungsberichte der Kunstgeschichtlichen Gesellschaft Berlin” 1939-
1941, p. 3-5; Barock in Deutschland - Residenzen, exhibition catalogue, ed. Ekhart Berckenhagen,
Berlin 1966, p. 101-102; idem, Zwei deutsche Bildhauer-Zeichnungen des Barocks, “Jahrbuch der
Preuf3ische Kulturbesitz” 1970, Bd. 8, p. 256-260; C. Theuerkauff (ed.), Europdische Barockplastik am
Niederrhein - Grupello und seine Zeit, exhibition catalogue, Diisseldorf 1971, p. 230; Barockplastik
in Norddeutschland, exhibition catalogue, ed. Jorg Rasmussen, Mainz 1977, p. 472-473.

8 Although the most recent attributions have come from the pen of only one writer engaged
in the subject and primarily presented in an often journalistically sensationalist manner, they
nevertheless provide somewhat more material upon which to base more substantial opinions
than were previously available to scholars. See: Sophie Charlotte und Ihre SchlofS, Ein Musenhof
des Barocks in Brandenburg-Preuflen, exhibition catalogue, Generalverwaltung der Stiftung
Preuflische Schléler und Girten Berlin-Brandenburg (ed.), Munich-London-New York 1999,
p. 298-299; PreufSen 1701. Eine europdische Geschichte, vol. 1- exhibition catalogue, Deutsches
Historisches Museum and Stiftung Preussische Schlosser und Girten, Berlin-Brandenburg,
Berlin 2001, p. 261; Guido Hinterkeuser, Eine Zeichnung fiir das Landhaus Kameke, [in:] Aspekte
der Kunst in Berlin um 1700, eds. Guido Hinterkeuser and Waldemar Stempler, Potsdam 2002,
p- 103-119; Hinterkeuser, Herkules und Minerva, “Weltkunst - Die Zeitschrift fiir Kunst und
Antiquitdten” 2005, Bd. 75, Nr. 12, p. 54-55.

° Kevin E. Kandt, “Le bon gouit”: Andreas Schliiter and the Use of French Ornament Prints
for the Interiors at the Berlin Royal Palace (1698-1706), Schliiteriana I, [in:] Aus Hippcrenes
Quell’ - Ein Album Amicorum kunsthistorischer Beitrdge zum 60. Geburtstag von Gerd-Helge Vogel,
eds. Kevin E. Kandt, Hermann Vogel von Vogelstein, Berlin 2011, p. 387 (note 57) and fig. 6.
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Schliiteriana. The response to the initial presentation was indeed positive.'
Thus, as a result of the most recent developments in the scholarship concern-
ing the artist’s work as a draftsman, which may have now allowed scholars,
in general, a slightly better insight into Schliiter’s style and technique in this
medium, the more definitive inclusion of these Gdansk Museum drawings
into Andreas Schliiter’s oeuvre now seems much more feasible especially due
to their well-documented provenance.

I1. Jacob Kabrun’s Collection as a Clue to the Drawings” Origins

Two initial arguments in favor of an attribution to Andreas Schliiter include
the following: first, the Danzig merchant and art-collector Jacob Kabrun,
from whose collection the drawings originate, was an avid collector who often
acquired prints and drawings from various 16™-18" century European schools
(Italian, French, German, Dutch, English, and Irish) during his business travels
to cities like Paris, London, Dresden, perhaps Leipzig (?) and Berlin." Com-
mercial activity in Berlin may have already been a tradition in the Kabrun fam-
ily business according to one archival source?'” In any case, during his travels,
Kabrun did not neglect to purchase works done by local Danzig artists and for-
eign ones also active there and they are well-represented by a number of good
examples in the collection.” Second, the stylistic similarity with certain previ-
ously-accepted works on paper - along with some newly-attributed ones — can
perhaps allow us to consider Schliiter’s name more seriously in connection
with the Gdansk drawings as we shall see.

1 Compare: Goerd Peschken, Review of “Kevin E. Kandt: Le bon goiit. Andreas Schliiter
and the Use of French Ornament Prints for the Interiors at the Berlin Royal Palace (1698-1706),
“Journal fir Kunstgeschichte” 2011, Nr. 3, p. 178.

1 Talbierska, Zabuska, Straty wojenne..., p. 38-39.

2 Some evidence apparently documenting earlier Kabrun family business-affairs
conducted in Berlin includes the name “Jacob Kabrun - Dantzig” from a list (dated c. 1704)
entitled “Specificatio derer jenigen Kauff Leuthe, welche aufl hiesiger Gold und Silber
Manufactur wahren Kauffen und Verschreiben vorunter die jenigen welche in denen hiesiger
Residenzien ihre Wahre auf der Gold und Silber Fabrique nehmen nicht begreiffen seyn”
in: Geheimer Rat - Allgemeine Verwaltung. Angelegenheiten der Gold- und Silberschmiedes
(1700-1761). Compare: Geheimes Staatsarchiv- Preussischer Kulturbesitz (hereafter GStA-PK)
I. HA Rep. 9, A.V,, LL 4-4b (Paket 4212), fols. 571, 58v. More research is required to fully clarify
this information.

3 Works by Jermias Falk (1629-1709), Willem Hondius (1644-1652), Ludwig Luck
(dates not given), Friedrich Rosenberg (active 1762-1833), Daniel Schultz (d. 1686), Andreas
Stech (d. 1697), Block, von Duisburg Catalog, p. 48-49, 63-64, 102, 103, 158, 170, 171; Kalina
Zabuska, Kolekcja Jacoba Kabruna - Ryciny szkoly niemieckiej od kotica XV do poczgtku
XIX wieku — Zbiory Muzeum Narodowego w Gdatisku [The Jacob Kabrun Collection: Prints of the
German School from the End of the 15" to the Beginning of the 19" Centuries in the Collections
of the National Museum of Gdarisk ], vol. IV. 1: t. 1, cz. 1, Gdansk 2009, p. 100-117, 187-188.
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Thanks to the publication of the original inventory of Kabrun’s collection
in 1861, we have clearer indications of exactly which art-centers the merchant
presumably purchased artworks. These facts that can be derived from the con-
venient overview of biographical information included in the catalogue entry
for each artist’s name. Most predictably, other than the numerous French and
Italian works probably collected during his various trips,"* it appears that the
majority of works came from artists active in two important art-centers located
in relatively close geographic proximity to Danzig: Berlin and Dresden. In this
connection, it is important to note that from among the prints and drawings
Jacob Kabrun amassed were also works done by other artists active in Berlin
and for the court at the same time as Andreas Schliiter during the late 17
and early 18" century. Most of them were either Schliiter’s colleagues at the
Academy of Fine Arts or those with whom he collaborated on major projects
like the renovation of the Berlin Town Palace or Stadtschloss (c. 1698-1706).'
Of course, Kabrun also collected prints and drawings by other later contem-
porary 18" century artists, not only from Dresden,'® but - as a significant clue
for our paper here - other ones who primarily worked in the city of Berlin."”

That Jacob Kabrun must have had direct contact with the prominent artist
Daniel Chodowiecki (1726-1801), who was himself originally from Danzig
but later moved to Berlin becoming first a member, then secretary, joint-rec-
tor, vice-director, and finally director of the Royal Academy of Arts there,'®
may be suggested by the inordinately large number of graphic prints (916)

4 Again, each entry includes the artists’ biographical data given in the appropriate entries

by: Block, von Duisburg Catalog... For Kabrun’s travels: Talbierska, Zabuska, Straty Wojenne...,
p. 38-39.

5> The names include Samuel Blesendorf, Paul Carl Leygebe, Antoine Pesne, Pieter
Schenck, Augustin and Elias Terwesten, Joseph Werner, and Johann Georg Wolfgang. For
Schliiter’s colleagues’ work in the Kabrun collection and their activitiy at the Academy of Fine
Arts and Berlin Schloss: Block, von Duisburg, Catalog..., p.100, 124, 141, 114-115, 157, 162-
163, 173, 177; Hans Miiller, Die konigliche Akademie der Kiinste zu Berlin 1696-1896, Berlin
1896, p. 3-17, 43-58; Heinz Ladendorf, Andreas Schliiter, Berlin 1937, p. 4, 79, 86-87, 106.

6 For these artists, see: Block, von Duisburg, Catalog..., p. 15, 22, 23, 42, 51, 59, 66, 69, 77,
91, 93, 102, 103, 109, 112, 150, 153-154, 159, 160, 161, 164, 165, 169, 170, 172, 173, 175, 177;
Zabuska, Rycina szkoly niemieckiej. .., p. 74-77, 119, 122-135, 156, 191, 192.

7 Among the artists was listed: Daniel Berger, Carl Friedrich Wilhelm Bock, Carl Wilhelm
Bohme, Johann Friedrich Bolt, Peter Caulitz, Joachim Martin Falbe, Carl Friedrich Fechhelm,
Johann Joseph Freidhoff, Johann David Friedrich, Johann Christian Jacob Friedrich, Johann
Christoph Frisch, Johann Gottlieb Glume, Peter Kaulitz, Hans George Wenzel von Knobelsdorf,
Carl Wilhelm Kolbe, Andreas Ludwig Krueger, Johann Daniel Laurenz, Johann Wilhelm Meil,
Mathias Oesterreich, Friedrich Reclam, Friedrich Reinhard, Christian Bernhard and Johann
Heinrich Rode, Johann Gottfried Schadow, Heinrich Friedrich Thomas Schmidt, Georg
Friedrich Schmidt, Peter Schmidt, Johann Friedrich Schulze, and Georg Friedrich Weitsch.
Compare: Block, von Duisburg Catalog..., p. 12,17, 48, 53, 69, 70, 72, 94-95, 101-102,142, 145,
148, 149, 150, 155, 159, 161, 164, 165, 168, 169, 170, 177; Zabuska, Rycina szkoly niemieckiej...,
p- 98-99, 118-119, 138-150, 169-172, 174-175, 184-187, 192.

8 For Chodwiecki’s career, see: Allgemeines Kiinstlexikon, vol. 18, p. 605-608.
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and drawings in chalk as well as pen and ink (170) assigned in the Kabrun
collection inventory catalogue to this artist.’” Moreover, it is interesting to note
that Chodowiecki’s own father Gottfried was also a Danzig merchant and that
Daniel himself had even begun to train for this same profession before eventu-
ally turning to a career in the fine arts.” As an artist and member of the Academy
of Fine Arts, it can be presumed that Chodowiecki and the instructors from that
art institution knew and appreciated the art of Andreas Schliiter. Indeed, it was
recorded that Schliiter’s work itself was highly regarded not only by the sculptors
of the Academy, but by other artists in that institution as well.* In fact, at least one
example of Schliiter’s drawings was once part of Chodowiecki’s own large collec-
tion of artworks,”” and listed as number 554 — “Eine drappirte Weibliche Figur,
mit Bleifeder skizirt” in the catalogue of artworks he had possessed and that
was later auctioned off in Berlin after his death in 1801.% It is documented that,
in Berlin, Chodowiecki was regarded as an art-expert who himself collected and
dealt in the art-trade as well as providing Kunst Gutachten.** Perhaps the Gdansk
drawings under examination here were possibly acquired at some time by Kab-
run from Chodowiecki? Although it is unknown for certain how Chodowiecki
may have contributed to the acquisitions of artworks found in Jacob Kabrun’s
collection the idea that he was somehow involved remains very credible.?®

III. Andreas Schliiter the Draftsman: Description, Iconography,
and Iconology of the Two Drawings

Schliiter’s skill in the art of drawing was commented upon by two contempo-
raries who knew him personally during his lifetime.* In fact, his reputation
as a fine artist and prolific draftsman still remained within memory even

¥ Block, von Duisburg Catalog..., p. 26-34, 145.

2 For Gottfried Chodowiecki and his son’s profession, see: Kalina Zabuska, Ryciny
Daniela Chodowieckiego w kolekcji Jacoba Kabruna ze zbioréw Muzeum Narodowego w Gdarisku
[Drawings by Daniel Chodowiecki from the Jacob Kabrun Collection in the National Museum of
Gdarisk], exhibition catalogue, Frombork 2004, p. 7, 10 and Willi Geismeier, Daniel Chodowiecki,
Leipzig 1993, p.13-17.

21 The oldest extant inventory among the academy’s documents comes from the year 1788
and relates how esteemed Schliiter’s works were even during his own lifetime. Gute Partien
in Zeichnung und Kolorit - 300 Jahre Kunstsammlung der Akademie de Kiinste, exhibition
catalogue, Stiftung Archiv der Akademie der Kiinste (ed.), Berlin 1996, p. 15.

2 Ferdinand Meyer, Daniel Chodowiecki der Peintre-Graveur im Lichte seinen und unsere
Zeit dargestellt, Berlin 1888, p. 110.

3 See: Meyer, Daniel Chodowiecki, p. 110-111; Eckhart Berckenhagen, “Zwei deutsche Bildhauer-
-Zeichnungen des Barocks,” Jahrbuch der PreufSischer Kulturbesitz, 8 (1970), p. 260 (note 18).

2 Sauer Allgemeines Kiinstlerlexikon..., vol. 18, p. 606.

Zabuska, Ryciny Daniela Chodowieckiego..., p. 16-19.

% The local Berlin architects Johann Eosander von Géthe (1669-1728) and Leonhard

Christoph Sturm (1669-1719) both published their comments after Schliiter’s death in: Theatrum

25
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some years after his death in distant St. Petersburg in 1714. Abraham Hum-
bert described the artist as a Grand dessinateur in the year 1733 and Schliit-
er’s talent was mentioned again in 1768 by Carl Heinrich von Heinicken.”
Precisely the same opinion emphasizing Schliiter’s genius was expressed
by local publisher, book-dealer, and author Friedrich Nicolai (1733-1811)
in his 1769 book describing the city and sites of Berlin: “...wenn man
dazu nimmt, daf} er als ein sehr dienstfertiger Mann, bestandig fiir andere
Kiinstler, als Bildhauer, Goldschmiede, ja fiir Taptenwerker, Tischler und
d.gl. Erfindungen, Zeichnungen und Modelle gemacht: so muf$ man iiber
das ungemein fruchtbare Genie und den unglaublichen Fleif3 dieses grofien
Kiinstlers erstauen...“ This account serves as a real testimony to the high es-
teem connoisseurs held for the artist’s talent long after his years spent in the
Prussian residence.”® Ironically, however, hardly any signed and/or dated
sketches or drawings done by the master are known today as shall be shown.

The first work to be considered in our examination of the Gdansk museum
drawings is an Allegory of Astronomy (fig. 1) which shows a chubby, bald putto
reclining upon a cloud-bank and leaning with his left arm upon a clock (or
sun-dial?) while holding up a piece of drapery above his head with his right
hand - perhaps symbolically suggesting he is protecting himself from the rays
and heat of the sun (?) - since behind him is placed a thermometer and looming
above is a large, observational armillary sphere an instrument which could be
used for tracing the path of the sun in the heavens.” (fig. 3) Indeed, the drawing
shows an accurately depicted image of this scientific instrument - although
without the frequently-included signs of the zodiac.” Such a device was utili-
zed to locate the positions of celestial bodies, for example, to observe the mo-
vements of the sun, moon, and even the planets in order to trace more exactly
their movements in the heavens,’*' and when manifested in a concrete form,

Europaeum (1706/1718), p. 102. Noted by Ladendorf, Andreas Schliiter..., p. 169 (note 89);
Abraham Sturm, Prodomus Architecturae Goldmannianae, Augsburg 1714, unpaginated.

¥ A. Humbert, Mémoire sur lavie etles ouvrages defeu M. Leonard Christophe
Sturm, mort architecte de S.A. S. Monseigneur le Duc Louis Rodolphe de Brunswig, [in:] Biblio-
théque Germanique, vol. 27, Amsterdam 1733, p. 73 [Reprint Geneva 1969, vol. 3, p. 382-388];
Carl Heinrich von Heinecken, Nachrichten von Kiinstlern und Kunst-Sachen, Leipzig 1768, p. 83.

8  Friedrich Nicolai, Beschreibung der Koeniglichen Residenzstaedte Berlin und Potsdam...,
Ist ed., Berlin 1769, p. 602. For Nicolai, see: Peter Jorg Becker, Friedrich Nicolai — Leben und
Werk, exhibition catalogue, Staatsbibliothek Berlin - Preuflischer Kulturbesitz, Berlin 1983.

¥ See: Meyers Konversations-Lexikon, vol. 1, (5" ed.), Leipzig and Vienna 1894, p. 918-919;
Friedrich Nolte, Die Armillarsphdre, Erlangen 1922, p. 1-50; Samueal Guye and Henri Michel, Uhren
und Messinstrumente des 15. bis 19 Jahrhunderts, (3 ed.), Zirich 1971, p. 215-222; Harriet Wynter
and Anthony Turner, Scientific Instruments, London 1975, p. 29-35; Bruce Stephenson, Marvin Bolt,
Anna Felicity Friedman, The Universe Unveiled. Instruments and images trough history, Cambridge
2000, p. 112-113, 142; Alexis Kugel, Spheres: The Art of the Celestial Mechanic, Paris 2002, p. 89-135.

3 Stephenson, Bolt, Friedman, The Universe Unveiled..., p. 112-113.

3 Sara Schechner Genuth, Armillary Sphere, [in:] Instruments of Science: An Historical
Encyclopedia, ed. Robert Budeds, New York-London 1998, p. 28-31.
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of course, gives us the basis for the
solar calendar. For the drawing tech-
niques seen in the sketch, we can see
that the rendering of the putto-figure
is more artistically executed, while
the pure geometric form of the in-
strument is precisely drawn in a very
exact, scientifically-accurate manner
as if it had been done with a compass
and ruler. Yet the Schliiter drawing of
Astronomy is not simply an image glo-
rifying a remarkable and well-known
astronomical instrument, whose form
traditionally evoked in the minds’ of
contemporary observers the scientific
wisdom of their era,*” (fig. 4) but also
one personification of a more complex
universal concept owing to the inclu-
sion of the small child, clock, thermo-
meter, and clouds.

This symbolic quality applies, like-
wise, in the case of the Allegory of Time (fig. 2). It shows a female-genius
figure floating aloft or propelled in mid-air holding a winged hour-glass
in her left hand, while clasping folds from her abundant garment with her
right one. Her left leg and thigh are exposed as are her neck and shoulders.
She has turned her head to the side so that her face is mostly hidden being
shown in only a one-quarter view. Her glance seems to draw the viewer’s
attention to the clouds her behind which support a large, spherical globe
with star-constellations depicting cosmological figures in contour-outlines
delineated in pointillist-style dots — perhaps as if it had been copied and
transferred from some published graphic-prototype using a pin-prick
method. The precise configuration of the constellations depicted in the
drawing, which represents the northern skies centered on the ecliptic pole,
is similar (although not identical) to celestial maps like those published
by Peter Apian (1495-1552) in his Astronomicum Cesareum (Ingolstadt
1540),>* Andreas Cellarius (1596-1665) for the Atlas Ceelestis seu Harmonia

Fig. 3. Diagram of an Armillary Sphere, repr. (Kugel,
Spheres..., p.91)

2 Among such numerous depictions is, for example, the frontispiece to Andreas Cel-
larius’ Atlas Coelestis seu Harmonia Macrocosmica, (Amsterdam 1660) designed and engraved
by Frederik Hendrik van den Hove. See: Robert H. van Gent, Andreas Cellarius’ ‘Harmonia
Marcrocosmica’ of 1660: The Finest Atlas of the Heavens, Cologne 2006, p. 9-11, 24; Stephenson,
Bolt, Friedman, The Universe Unveiled..., p. 43-44; Kugel, Spheres..., p. 120.

3 See: Paul Murdin, Secrets of the Universe: How We Discovered the Cosmos, London
2009, p. 25.
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Macrocosmica (Amsterdam 1660),%*
Andreas van Luchtenburg (active
1664—c. 1706) from a Celestial Chart
of the Northern Hemisphere (Amster-
dam c. 1680),”® and Johannes Hevelius
(1611-1687) in a later work the Pro-
dromus Astronomice cum Catalogo
Fixarum et Firmamentum Sobies-
cianum... (Danzig 1690).%¢ (figs.
5a-5d) Although this view of the
northern-sky constellations seen
in the National Museum drawing
does not compare exactly with any
of the published examples men-
tioned here,”” one might suppose
that it deals with a particular ori-
entation of these star-groups in the
sky at a certain location and/or their

Fig. 4. Frederik Hendrik van den Hove, Frontispiece appearance at some specific time
to Andreas Cellarius® Atlas Ceelestis seu Harmonia of the year*® In addition, on the
Macrocosmica, Amsterdam 1660, repr. van Gent,

Andreas Cellarius'.., frontispiece and p. 174-175)

one hand - from an artistic view-
point, the constellation represented
in the drawing stylistically appears
much like the examples by Cellarius and Hevelius (figs. 5b, 5d), while on the
other hand - from an astronomical viewpoint, the specific images depicted
compare more closely to the Apian and Luchtenburg models. (figs. 5a, 5¢)
With regard to the possible influence Heveilus’ print may have had on the
Gdansk drawing, we can note that it has already been pointed out by Thomas
DaCosta Kaufmann how certain personal and professional links which An-
dreas Schliiter and his family had may have led to some contact - either direct

*  For Cellarius and his publication, see: van Gent, Andreas Cellarius’..., p.173-177
(plate 25), p. 259.

% For Luchtenburg and his star-chart, see: Stephenson, Bolt, Friedman, The Universe
Unveiled..., p. 107, 150; Aanna Felicity Friedman, Awestruck by the Majesty of the Heavens, Chicago
1997, p. 17; Warner, The Sky Explored: Celestial Cartography1520-1800, New York 1979, p. 165—
167. Many thanks go to Dr. Bruce Stephenson of the Adler Planetarium & Astronomy Museum
in Chicago, USA, for his kind assistance in referring me to these last two sources.

% For Hevelius and his publication, see: Karolina Targosz, Jan Heweliusz: uczony - artysta
[Johann Hevelius: Scholar - Artist], Wroclaw etc. 1986, p. 7-30, 62-65.

7 The star-groups in this constellation are listed by: van Gent, Andreas Cellarius. .., p. 173.

A preliminary study and comparison of these publications did not bring forth any
definitive similarities. Whether further celestial maps in these publications or those by the
Danzig astronomer provide any better comparisons with the National Museum Allegory of Time
drawing was not possible to determine before the publication deadline.
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Fig. 5a. Rotating “Celestial Map of the
Northern Hemisphere” from Peter Apian’s
Astronomicum Ceesareum, Ingolstadt 1540,
repr. Murdin, Secrets of the Universe...

Fig. 5¢c. “Celestial Map of the Northern
Hemisphere” by Andreas van Luchtenburg,
Amsterdam c. 1680, repr. Stephenson, Bolt,
Friedman, The Universe Unveiled...

Fig. 5b. Frederik Hendrik van den Hove, “Celestial
Map of the Northern Hemisphere” from Andreas
Cellarius’ Atlas Ccelestis seu Harmonia Macrocosmica,
Amsterdam 1660, prepr. van Gent, Andreas
Cellarius...

Fig. 5d. Andreas Stech and Carol de la Haye,
“Celestial Map of the Northern Hemisphere”
from Johannes Hevelius’ Prodromus Astronomice...
(Danzig 1690)
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or indirect — with the celebrated astronomer.* Indeed, it is not a well-known
fact that Schliiter himself had personal contact with one (if not both?) of
the artists responsible for creating the engraved illustrations included in the
Prodromus Astronomiae publication.”’ In any case, the whole question truly
requires further in-depth research, which may also hopefully reveal the true
source used by the artist.*’ Again, as with the Astronomy drawing, the figural
parts are rendered in a looser, more fluid style and the stellar constellations
are executed in a very exacting fashion.

The imagery represented in both drawings embodies distinct elements
of the Baroque-era concept of the Universalem Cosmographiam or Weltbild
with attitudes and sensibilities expressed in an allegorical and encyclopedic
understanding of the universe manifested —in both its macrocosmic and
microcosmic forms - by the movement of the sun, moon, and stars, which
were all ultimately viewed as elemental reflections of the heavenly order of
nature and God’s omnipotence and omnipresence. In the late 17" and early
18" centuries, the on-going observation of the stars and new discoveries made
by astronomers during this period made it possible to measure more accu-
rately the movements of heavenly bodies and the passage of time. Indeed, for
the drawing of Time showing the woman (fig. 2), who may actually be mov-
ing through space, this could imply the fundamental transience of the tem-
pus fugit concept which is symbolically emphasized by the visual image of the
winged hour-glass containing the quickly-flowing sands used to measure the
passage of time.*? This female personification in the National Museum draw-
ing - juxtaposed with the star constellations seen in the northern sky — may

¥ Thomas DaCosta Kaufmann, Schliiter’s Fate: Comments on Sculpture, Science, and
Patronage in Central and Eastern Euorpe ca. 1700, [in:] Kiinstlerischer Austauch - Artist
Exchange - Akten des XXVIII. Internationalen Kongresses fiir Kunstgeschichte Berlin, 15.-20. Juli
1992, ed. Thomas Gaehtgens, vol. 2, Berlin 1993, p. 205.

% The drawing for the stellar-map was done by the Danzig painter Andreas Stech
(1635-1697) and engraved by Carol de la Haye (1641-1712). In 1668, it is documented
that Stech was a god-father for an un-named child of Schliiter’s father (a probable sibling?)
in Danzig. Schliiter’s father co-operated with Stech on a work for Pelplin Cathedral near
Danzig in 1675-76. Later on, in 1694, De la Haye’s wife was a god-mother for one of Schliiter’s
own children in Warsaw. See: Karl Grundmann, Alfred Schellenberg, Warschau, Krakow
1944, p. 123; Teresa Grzybkowska, Andrzej Stech. Malarz Gdatiski, Warsaw 1979, p. 44, 105-
108; Kevin Kandt, A Recently Discovered Archival Source for the Epitaph of Sambor II and
Mestwin II at Peplin Cathedral and Some Unknown Biographical Notes on Andreas Schliiter
the Elder, ,Barok. Historia — Literatur — Sztuka” 2001, nr VIII/2(16), p. 47-50, 52-53.

# Thorough research into all these historical publications and other contemporary
sources, unfortunately, ceased almost completely as the Cartographic Department at the
Staatsbibliothek zu Berlin, PreufSischer Kulturzbesitz was closed due to construction work on
the building in September 2012. Further effective research on this issue has been impossible
since that time.

2 See examples of such hour-glasses in: Thomas Schindler, Tempus fugit - Sanduhren als
Relikte des Handwerks, ,Kulturgut aus der Forschung des Germanischen Nationalmuseum”
2010, Nr. 27, p. 5-7.
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also suggest the idea of Night, while the putto — with his magnificent giant
armillary sphere - could imply the movements of the sun and is perhaps asso-
ciated with the concept of Day?

In these drawings are depicted male/female and childhood/adulthood
which - when considered within the total context of the Baroque Welt-
bild - presumably represent only some aspects of this all-encompassing
world-view. Included in such an iconography may have been ideas like the
basic elements: water/fire, earth/air and — owing to the astronomical orien-
tation of the subject-matter - one further element: the ether. The Gdansk
National Museum drawings show images which look as if they belong
to part of a more extensive iconographic program conceived by the art-
ist (and his advisors?) to represent the known universe circa 1700. Space
and time as concepts naturally belonged together as a total theme and were
by their very nature particularly suitable subjects for an astronomical obser-
vatory — a point which we shall pursue further at the end of this article.
Indeed, the Gdansk drawings’ themes are far too specific in their scientific
knowledge and accuracy to have served as mere decoration for some private
salon-interior. The detailed information seen in these works must have been
obtained through the assistance of expert counsel provided by someone like
the local Berlin astronomer Gottfried Kirch (1639-1710) who had inciden-
tally worked for a year around 1674 in Danzig with Johannes Hevelius and
whose families both subsequently maintained long-term contact.* It is also
interesting to note how the concepts represented in the Gdansk drawings
truly pertain to the ideas of space and time inherent in such contemporary
issues as the necessity of calendar reforms being undertaken at around this
time, for example, in Berlin - the Residenzstadt of the Elector Friedrich III of
Hohenzollern in Brandenburg-Prussia.**

4 For more on Hevelius, Kirch, and their families’ connections, see: Eberhard Knobloch,

Die Astronomie an der Sozietdt der Wissenschaft, [in:] Leibniz in Berlin, Hg. Hans Poser und Albert
Heinekamp, Stuttgart 1990 p.234-239; Hans Stephan Brather, Leibniz und seine Akademie.
Ausgewdhlte Quellen zur Geschichte der Berliner Sozietit der Wissenschaften 1697-1716, Berlin
1993, p. 233-258; C. Grau, Die PreufSische Akademie der Wissenschaften zu Berlin. Eine deutsche
Gelehrtengesellschaft in drei Jahrhunderten, Heidelberg-Berlin-Oxford 1993, p. 306-311; Klaus
Dieter Herbst, Astronomie um 1700. Kommentierte Edition des Briefes Gottfried Kirch an Olaus
Romer vom 25. Oktober 1703, “Acta Historica Astronomiae” 1999, Bd. 4, p. 40; idem, Erkenntisse
zur Biographie von Gottfried Kirch, “Acta Historica Astronomiae” 2000, Bd. 8, p.72-73, 75;
idem, Die Kalender von Gottfried Kirch, “Acta Historica Astronomiae” 2004, Bd. 23, p. 115-119;
Die Korrespondenz des Astronomen und Kalendermacher Gottfried Kirch (1639-1710), eds. Klaus
Dieter Herbst, Eberhard Knobloch, vol. X, Jena 2006, p. Ixxxi—xciii.

4 Calendar reform in Brandenburg-Prussia, the publication of reliable calendars to the
provinces as a steady source of income for the newly-founded Academy of Sciences was an
issue occupying the institution’s members at this time. Hans Stephan Brather, Leibniz...,
p. 233-258; Conrad Grau, Die PreufSische Akademie der Wissenschaften zu Berlin. Eine deutsche
Gelehrtengesellschaft in drei Jahrhunderten, Heidelberg-Berlin-Oxford 1993, p. 62-63.
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Surrounding the sketched areas on both drawings, a later hand has drawn
a kind of frame and, probably as well, written inscriptions with “Andreas
Schliiter manu sua fecit”. This inscription is rather similar to the one found on
a newly-attributed drawing of Minerva and Hercules which bears the words
“A. Schliiter fec”. though the handwriting clearly does not match exactly.*
(fig. 21) We shall return to this drawing later. The inscriptions on the National
Museum works, presumably added later by a dealer or collector/connoisseur,
have recently been considered justifiable confirmation of the artist'’s fame,
the drawings’ value as collectable objects, and likewise, as valid evidence sup-
porting Schliiter’s authorship - of course, along with the demonstrable sty-
listic characteristics comparable to the most reliable examples of the artist’s
drawings — according to scholar Goerd Peschken of Berlin.* Perhaps the draw-
ings were originally intended as part of some preliminary designs for decoration
in a library, conference room, or astronomical observatory? Later, they were
carefully preserved and collected and thus survived until today. The others,
which must have undoubtedly been created at the same time, are now presum-
ably lost without a trace. Or can it be that others may re-surface again one day?

IV. The Authorship of the Drawings, their Relation
to Andreas Schliiter’s Other Works, and Some General
Observations on the Artist’s Drawing Techniques

Next, we turn to the question of the drawings’ creator. Since the question of
authorship with regard to Schliiter’s drawings is, in general, highly problem-
atic, let us first begin by examining selected works from the artist’s overall
production whose subject-matter and artistic style is in some way comparable
to those seen in the Gdansk works. In this way, we can elucidate any character-
istics which they may share between them and thus come closer to accepting/
rejecting an assignation to Andreas Schliiter’s hand or that of his workshop.

The visual impression the images in these drawings suggests is not for any
free-standing sculptures, but rather for some kind of sculptural-relief or possibly
some two-dimensional painted compositions. It is extremely difficult to deter-
mine exactly for which medium - whether sculpted or painted - these pre-
liminary designs were originally intended. For the allegories of Astronomy and
Time, there are comparable motifs from other works by Schliiter which recall
the Gdansk drawing particularly well with regard to the poses of the putto with
drapery (in reality a very seldom-utilized motif in his art) and armillary sphere
as well as the female personification holding the hour-glass attribute. From his

45

The work, which first appeared on the German art market in the year 2005, is illustrated
in: Hinterkeuser Minerva and Hercules, p. 54. See also note 60 below.
4 Peschken, Review..., p. 178.
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earlier years in Poland - although this idea is currently a much-contested issue
between Polish and German scholars,* - there may be considered decorations
like the Chronos and Saturn reliefs (figs. 6-7) along with the stucco-frames for
the two Sibyl mosaics ornamented with putti-groups holding swags of heavy
draperies (fig. 8) on the garden fagades of King Jan III Sobieski’s Wilanéw Pal-
ace near Warsaw (dated c. 1680’s),*® as well as those putti on the main-portal of
the Reformed Church at Wegrow, east of Warsaw (c. 1680’s), which are clearly
related in style to the Wilanéw examples. The remarkable Chronos with three
sundials (dated c. 1684) and the equally noteworthy pendant Saturn group
with paired armillary spheres flanking a representation of the earth both
owed to Danzig astronomer Johannes Hevelius’ advice.*” Even if Schliiter did
not participate in the creation of these works, they must have at least made
some kind of lasting impression on this highly discerning artist during his
presence at the Warsaw court. In addition, two funerary monuments, namely,
the Epitaph of Joachim Pastorius (c. 1681) and the Epitaph of Adam Konar-
ski (c. 1685-87) both Frombork (Frauenburg) Cathedral, Poland, which have
been convincingly attributed to the artist include very prominent representa-
tions of an hour-glass as an allegorical and emblematic symbol.* (figs. 9-10)

47 Pre-World War II Polish scholar Tadeusz Mankowski first forwarded the idea that
certain work at King Jan Sobieski’s residence was done by Andreas Schliiter (c.1680s),
however, in the post-war period this idea was contested by Mariusz Karpowicz so that now
there are no specialists in that country today who believe in Mankowski’s proposals. On the
contrary, German scholars have traditionally accepted that Schliiter participated in work at
this palace and still continue to do so to some degree even today. This complex issue cannot
to be treated here in this article. For an overview of the post-World War II literature also
citing earlier scholarship, see: Tadeusz Mankowski, Prace Schliitera w Wilanowie, “Prace
Komisji Historii Sztuki 1939/1946, t. 8, nr. 2/3, p. 151-181; Ewald Behrens, Neue Beitrige zur
Schliiter-Forschung, “Zeitschrift fiir Ostforschung” 1954, H. 3, p. 431-433 Tadeusz Mankowski,
Schliiters Arbeiten in Wilanow, [in:] Kunst im Osten und Norden, Marburg/Lahn 1955, p. 17-40;
Henryk Kondziela, Wojciech Fijatkowski, Die kiinstlerische Titigkeit Andreas Schliiters in Polen,
[in:] Michelangelo heute, “Wissenschaftliche Zeitschrift der Humboldt-Universitit zu Berlin’,
Sonderband, Berlin 1965, p. 274-280; Goerd Peschken, “Neue Literatur iiber Andreas Schliiter,“
Zeitschrift fiir Kunstgeschichte, 30 (1967), p. 231-233; Mariusz Karpowicz, Sztuka Warszawy
drugiej polowy XVII w. [Warsaw Art of the Second Half of the 17th Century], Warsaw 1975,
p. 166-175; Margarethe Kiihn, Andreas Schliiter als Bildhauer, [in:] Barockplastik..., p. 109-112;
Guido Hinterkeuser, Das Berliner Schloss. Der Umbau durch Andreas Schliiter, Berlin 2003,
p. 13-23.

4 See: Karpowicz, Sztuka Warszawy..., p. 171-173.

4 Attributed both to Hevelius and Adam Kochanski (1637-1700), the former was
visited and financially supported by Sobieski; while the latter, who was an eminent
mathematician, physicist, and astronomer, served as the King’s royal librarian and scientific
advisor. Zegary w zbiorach Wilanowskich, eds. Anna Kwiatkowska, Ewa Birken Majer et al.,
Warsaw 2000, p. 67-71.

% Kevin Kandt, Zternum Sub Sole Nihil: The Influence of Graphic Prints and Emblemata
on the Sepulchral Monuments by Andreas Schliiter in Poland, [in:] Album Amicorum. Miedzy
Wilnem a Toruniem. Ksiega pamigtkowa dedykowana prof. Jozef Poklewskiemu, Torun 2008,
p- 126, 130-131.
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Documented works from Schliiter’s later career in Berlin, particularly
those from his atelier, are the very comparable stucco-ceiling decorations with
putti from the Stadtschloss interiors, the so-called Paradekammern or ceremo-
nial state apartments (1698-1706), for example, the Zweite Paradevorkammer
(c. 1698/99-1706) and the Drap d'Or Kammer (c. 1700-01/1708).”* (fig. 11)

Fig. 6. Relief with Chronos, Putti, and Three Sundials (c. 1680’s), Wilanéw Palace, repr.
Wojciech Fijatkowski, Rezydencja Kréla Zwyciezcy, Warsaw 1983

Fig. 7. Relief with Saturn, Genius Figures, Putti, a Terrestial Globe, and Two Armillary Spheres (c. 1680%),
Wilandéw Palace, repr. W. Fijatkowski, Rezydencja Kréla Zwycigzcy, Warsaw 1983

' For the dating of these rooms and an examination of their interior design, see:
Goerd Peschken, Lieselotte Wiesinger, Das konigliche Schlof8 zu Berlin, Bd. III: Die barocken
Innenrdumen, Tafelband, Munich-Berlin 2001, text vol./illustrations vol., p. 63-67, 68-75, 255—
261, 267-272 and figs. 90-104, 110-130; K. Kandt Le bon goiit..., p. 383-385, 408-412, 413-417
(fig. 55b, 66)

174



Fig. 8. Relief of Putti Holding a Cartouche with Sybil Mosaic (c. 1680’s), Wilanéw Palace, repr.
The Baroque Villa: Suburban and Country Residences c. 1600-1800, ed. Barbara Arciszewska,
Wilanéw 2009

Fig. 9. Andreas Schliiter, Detail of Still-Life Fig. 10. Andreas Schliiter, Detail of
Carving from the Epitaph of Joachim Pastorius Still-Life Relief from the Epitaph of Adam
(c. 1682), Frombork Cathderal Konarski (c. 1686-1687), Frombork

Cathedral



Fig. 11. Andreas Schliiter and Workshop, Detail of Stucco Putti Group from the Ceiling of the
Drap d'Or Kammer (c. 1700-1701/1708), formerly Berlin Stadtschloss, destroyed in World
War II, repr. Peschken, Wiesinger, Das kénigliche Schiofs...

We can also look to Schliiter’s superb architectural project the Wartenberg
Palais or Alte Post (1702-04) the facades of which were once ornamented
with fine, tondo-reliefs depicting female, allegorical personifications holding
attributes carved in sandstone with the ones representing Time or Punc-
tuality and Prudence (figs. 12a-12b) being very interesting comparisons
for our examination in this instance.”” Moreover, depictions of an armil-
lary sphere (like that found on the Allegory of Time drawing) and a cir-
cular zodiac ring-band are found on two reliefs from the Sarcophagus of
Queen Sophie Charlotte of Prussia (1705), Berlin Cathedral.” (figs. 13a-13b)
One relief with exceptionally fine and detailed representations of scientific
measuring-instruments from the Sarcophagus for Margrave Philipp Wilhelm
of Brandenburg-Schwedt (c. 1712-1715) in the Berlin Cathedral has been at-
tributed at least to Schliiter’s direct influence if not executed from his own
preliminary drawings.” (fig. 14)

At first glance, the Allegory of Time appears to present some qualities and
characteristics that might complicate a positive attribution to Andreas Schliiter.

2 Cornelius Gurlitt, Andreas Schliiter, Berlin 1891, p. 161 and fig. 40; H. Ladendorf,
Andreas Schliiter, Berlin 1937, p. 98, fig. 120; Eva Miihlbacher, Edith Friindt, Andreas Schliiter
und die Plastik Seiner Zeit, exhibition catalogue, Berlin 1964, p. 13, 32; Edith Friindt, Der
Bildhauer Andreas Schliiter, Leipzig 1969, p. 60, 67 and figs. 33-34; Kunst in Berlin 1648-1987,
exhibition catalogue, Berlin 1987, p. 86.

33 See the illustrations in Ladendorf, Andreas Schliiter..., figs. 141-142.

> Wilhelm Boeck, Neue Beitrige zu Andreas Schliiter als Bildhauer, “Jahrbuch der
Preuflischen Kunstsammlungen” 1934, Bd. 55, p. 252; idem, Zwei Schliiter-Sarkophage aus der
Gruft des Berliner Domes, “Jahrbuch der PreufSischen Kunstsammlungen” 1935, Bd. 56, p. 57-58
and illustrations; Kithn, Andreas Schliiter als Bildhauer..., p. 167-168.
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Fig. 12a. Andreas Schliiter and Workshop,
Allegory of Time or Punctuality from the
now-destroyed Wartenberg Palais or Alte
Post (c. 1702-1704), Bode Museum, Berlin,
repr. Edith Friindt, Die Plastik Andreas
Schliiters in der Skulpturen-Sammlung. Ein
Bericht zur 250. Wiederkehr seines Todesjahres
1964, “Forschungen und Berichte — Staatliche
Museen zu Berlin® 1964

Fig. 13a. Andreas Schliiter, A Relief from
the Sarcophagus for Queen Sophie Charlotte
of Prussia (1705), Berlin Cathedral, repr.
Ladendorf, Andreas Schliiter...

Fig. 12b. Andreas Schliiter and Workshop,
Allegory of Prudence from the now-
destroyed Wartenberg Palais or Alte Post

(c. 1702-1704), Bode Museum, Berlin (repr.
Edith Friindt, Die Plastik Andreas Schliiters
in der Skulpturen-Sammlung. Ein Bericht
zur 250. Wiederkehr seines Todesjahres 1964,
“Forschungen und Berichte - Staatliche
Museen zu Berlin” 1964

Fig. 13b. Andreas Schliiter, A Relief from
the Sarcophagus for Queen Sophie Charlotte
of Prussia (1705), Berlin Cathedral, repr.
Ladendorf, Andreas Schliiter...
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Fig. 14. Andreas Schliiter and Johann Georg Glume (?), A Relief from the
Sarcophagus for the Margrave of Brandenburg-Schwedt (c. 1712-1715), Berlin
Cathedral

The subject-matter and compositional design of this allegorical drawing is
not an image which readily lends itself to convenient categorization within
the artist’s most commonly-known works. Yet it can be noted that the
unusual quarter-view profile of the face, for example, had already been pre-
viously used by the sculptor during his Polish years on the vase-relief from
the Jakob Sobieski Tomb at the Parish Church in Zétkiew (Zolkwa) in the
Ukraine.” (fig. 15)

Truly notable as well is the distinctive pose of the National Museum Time
figure, which seems extraordinary seen within the development of known works
by Schliiter somehow even anticipating the Rococo style, since it actually com-
pares surprisingly well with paintings by Francois Boucher.*® (fig. 16) These quali-
ties are, in fact, some less-commonly recognized Schliiterian traits found espe-
cially in his late-period work and foreshadow newer stylistic developments that
had begun to manifest in his art. For example, from the now-destroyed Villa von

> For the figure in one-quarter profile view, compare: Kevin Kandt, Andreas Schliiter and
Otto van Veen - The Source, Context and Adaptation of a Classicizing Emblem for the Tomb of
Jakub Sobieski, “Artium Quaestiones” 2000, t. 10, p. 44 (illustration 6a-b), 80.

% In addition to this Brunette Odalisque (1745) in the Louvre, Paris, there are also the two
versions of the Resting Girl (Marie-Louise O’Murphy) in the Wallraf-Richartz-Museum in Cologne
(1751) and in the Alte Pinakothek, Munich (dated 1752). Compare: Colin Baily, Meisterwerke der
Franzosichen Genremalerei im Zeitalter von Watteau, Chardin und Fragonard, exhibition catalogue,
Berlin and Cologne 2004, p. 236, 244-245.
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Fig. 15. Andreas Schliiter and Workshop, Plaster-Cast of the Relief from the Tomb of Jakub
Sobieski (c. 1692-1694), Parish Church, Zétkiew

Kameke (1711-12) in Berlin,”” a no-longer extant Relief of Flora from the
street facade showed a distinctly Rococo-style composition, incidentally,
a quite novel manifestation in contrast to previous designs seen in the artist’s
oeuvre. It is very comparable in appearance and style to that of the Gdansk
drawing with a female figure seated on fluffy clouds and a long swath of flut-
tering drapery blown high above her head, although here the goddess was
attended by a putto bearing a basket of flowers, while she herself dispersed
blossoms strewn to the wind.*® (fig. 17a)

In addition, from the same villa, a small Putto with Tamborine and Flower
Garland (c. 1711-12) presently kept in Berlin’s Bode Museum can serve as
further proof testifying to the existence of this stylistic approach seen in the
artist’s later production.” (fig. 17b) The freer, much looser treatment of the fig-
ure’s pose and floral vegetation are very different from his earlier works. More
on this progressive tendency in his art will be discussed below.

7 See: Ladendorf, Andreas Schliiter..., p. 101-103. - Helmut Lorenz, Andreas Schliiter’s
Landhaus Kameke in Berlin, “Zeitschrift fiir Kunstgeschichte” 1993, Bd. 57, Nr. 2, p. 153-172.

8 The relief survived severe damage during World War II, but was later destroyed when
the East German civic authorities dynamited the building’s ruins on 26 September 1946.
Karl Rodemann, Das Berliner Schloss und sein Untergang. Ein Bildbericht iiber die Zerstorung
Berliner Kulturdenkmiiler, Berlin 1951, p. 78 (fig. 104).

% Miihlbécher, Frindt, Andreas Schliiter..., p. 24, 31.
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Fig. 16. Frangois Boucher, Brunette Odalisque (1745), Louvre, Paris

Some very slight differences do exist between the two drawing, such as the
somewhat dry, fussy, and over-complicated treatment of the drapery on the
female personification of Time in contrast to the cleaner, relaxed, more deci-
sive pen-strokes employed for the Astronomy allegory, which might suggest
a specific artistic intent or perhaps even the hand of a workshop assistant(?),
although when taken as a whole, the style and execution of the Gdansk draw-
ings does compare well to the few examples which are known of Schliiter’s
skill as a draftsman. Until today, only one or two drawings could be attrib-
uted with any certainty to the artist and these are the architectural drawings
for the Parochial Church Tower (1703-04) and a Design for a Tower above the
Erasmus-Chapel of the Berlin Schloss (1706).% (figs. 18-19) Yet a little-known
drawing of the Villa von Kameke in Berlin (1711), which was identified and
published, has been forwarded as another convincing example of an auto-
graph drawing by Schliiter." (fig. 20) In this drawing, the incomparable

€ The Miinzturm drawing is part of archival documentation for the project now in the
Geheimes Staatsarchiv-Preussische Kulturbesitz in Berlin which allowed for its more secure
dating and reliable identification of its authorship. The Parochial Church drawing is preserved
in the Sachsische Landes- und Universititsbibliothek, Dresden. See: Ladendorf, Andreas
Schliiter..., p. 40-46; Goerd Peschken, Das konigliche SchlofS zu Berlin — Bd. II: Die Baugeschichte
von 1701 bis 1706, Munich and Berlin 1998, p.205-210; Hinterkeuser, Eine Zeichnung...,
p. 109-114.

1 See the catalogue entry in: Sophie Charlotte und Ihre Schlofs, Ein Musenhof des Barocks
in Brandenburg-PreufSen, exhibition catalogue, Generalverwaltung der Stiftung Preuflische
Schlofler und Gérten Berlin-Brandenburg (ed.), Munich-London-New York 1999, p. 299-
300; Preuflen 1701 - Eine europdische Geschichte, exhibition catalogue, Deutsche Historisches
Museum /Stiftung Preuflische Schlésser und Garten, Berlin-Brandenburg (eds.), Berlin 2001,
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virtuosity of the draftsmanship seen in the handling of
the sculptural figures upon the attica successfully con-
trasts with the clean, clear linearity of the architectonic
elements resulting in a truly remarkable effect. There
has been still one more pen and ink drawing brought
to light with that characteristic inscription “A. Schliiter
fec”. which was mentioned briefly above. The Minerva
and Hercules (1695-1700) has been seen as a pos-
sible design by Schliiter for sculptural decoration or
wall-painting.*? (fig. 21) However, it should be pointed
out that the marked similarity in rendering of forms
(hair, musculature, and limbs) and technical execu-
tion (pen and ink-wash) found in this drawing is also
comparable to work by the Berlin court-painter Augus-
tin Terwesten the Elder (1649-1711).% Three drawings
(dated c. 1700) coming from the extensive production
created by this prolific artist are of interest in this case.®*

p. 16; Hinterkeuser, Eine Zeichnung von Andreas Schliiter..., p. 103-
104, 109-114.

2 Hinterkeuser, Minerva and Hercules..., p.55. Offered and
sold at auction by Galerie Bassenge in Berlin on 27 November
2009, lot 6281, as “Andreas Schliiter... zugeschrieben” according to:
Bassenge Kunst- und Bauchauktionen — Auktion 94, Gemiilde Alter
und Neuer Meister, Zeichnungen des 15.-19. Jahrhunderts, p. 188 and
the supplemental Auktion 94 Riickgangsliste..., p. 4.

¢ Thieme, Becker, Allgemeines Lexikon..., vol. 32, p. 543-544.

¢ Even within Terwesten’s drawings oeuvre notable extreme
variations occur. His drawings also included designs for painted
tromp loeil sculptural decorations with architectonic elements for
ceiling plafonds. Compare the Jupiter and Venus (Inv. Nr. 13352)
in the Munich Staatliche Graphische Sammlung, Jupiter Battling the
Giants (HdZ 5800) in the Berlin Kunstbibliothek, and the Meeting
of Painting and Sculpture (MNG/SD/865 R) in the Gdansk National
Museum as well as designs for ceiling-paintings copied by his brother
Matthias. For all these drawings, see: E. Berckenhagen, Zeichnungen
von Augustin Terwesten, Johann Friedrich Wentzel und Johann Georg
Wolffgang in der Kunstbibliothek, “Berliner Museen — Berichte aus
den ehemaligen Preuflischen Kunstsammlungen” N.E, 1962, Bd.
12, Nr. 1, p.17-18 and figs. 4-5; Ekhart Berckenhagen, Barock
in Deutschland..., p.90-91; Berlin und die Antike - Katalog,
ed. Willmuth Arenhével, Berlin 1979, p. 84-86; Gotter und Helder
fiir Berlin. Gemilde und Zeichnungen von Augustin (1649-1711)
und Matthdus (1670-1757) Terwesten. Zwei niederlindische Kiinstler
am Hofe Friedrichs 1. und Sophie Charlottes, exhibition catalogue,
ed. Augustin Terwesten, Renate L. Colella, Berlin 1995, p. 140-141,
148-152; Kandt, Le bon goilt..., p. 383-384, 387 and figs. 2, 12.

e incr

Fig. 17b. Andreas Schliiter

and Workshop, Putto with
Tamborine and Flower Garland
(c. 1711-1712) from the now-
destroyed Villa von Kameke.
Bode Museum, Berlin. Before
Restoration

Fig. 17a. Andreas Schliiter
and Workshop, Relief of Flora
(c. 1711-1712) formerly Villa
von Kameke. Damaged in
World War II and demolished
in September 1949. Photo:
Before 1945
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Fig. 18. Andreas Schliiter, Design for a Tower Above the Erasmus-Chapel of the
Berlin Schloss (1706), Geheimes Staatsarchiv Preussische Kulturbesitz, Berlin-
Dahlem, repr. Aspekte der Kunst...



Fig. 19. Andreas Schliiter, Design for the Parochial Church Tower
(1703-1704), pen and ink wash, Sachsische Landes- und
Universitétsbibliothek, Dresden, repr. Aspekte der Kunst...
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Fig. 20. Andreas Schliiter (attributed), Detail from a Design for the Garden Fagade of the
Villa von Kameke (1711), pen and ink wash, Stiftung Preussische Schl6sser und Girten —
Berlin/Brandenburg, Potsdam, repr. Aspekte der Kunst...

Yet one of them, showing Jupiter and Venus (fig. 22.), has itself been
a work of variously disputed authorship.® While certain characteristics can be
assigned to Baroque-era drawing practices and techniques, the variety in the
kinds of media used and the resulting visual-effects seen in all the attributed
Schliiter and Terwesten drawings bring even more diversity and dissimilarity
to the fore than real consistency with regard to a coherent “artistic signature”
when the works are examined more carefully.

In this case, one should also consider the fact that not all the later inscrip-
tions written on such drawings may necessarily be reliable proof of author-
ship, nor do they necessarily assist in accurately attributing or distinguishing
between work done by the master and/or his workshop followers.*® However,

¢ The attribution to Terwesten was the third given to this drawing. It was formerly
considered to have been a work by Hans Rottenhammer II (1627-1668) and Johann Andreas
Wolff (1652-1716). It is currently listed as an anonymous 17" century German work. Many
thanks go to Ms. Sabine Wolfel of the Staatliche Graphische Sammlung in Munich for providing
me information on the earlier attributions. For the Terwesten attribution, see: Berckenhagen,
Zeichnungen von Augustin Terwesten..., p. 16-18.

¢ Attribution problems of precisely this kind for early Baroque-period drawings are dealt
with in: Andrzej Koziel, Michael Willmann - i.e. David Heidenreich. The ‘Rudophinian’ Drawings
of Michael Willmann, “Bulletin du Musée National de Varsovie” 1997, vol. 38, no. 1-4, p. 66-93;
idem, Koziel, Rysunki Michaela Willmanna [The Drawings of Michael Willmann] (1630-1706),
Wroctaw 2000, p. 13-50.
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Fig. 21. Andreas Schliiter (attributed), Minerva and Hercules (c. 1695-1700), pen and ink
wash, Formerly Bassange Gallery, Berlin, repr. ,Weltkunst”

e o s ey N
Fig. 22. Anonymous German Master (?), Jupiter and Venus (17" century), pen and ink
wash, Staatliche Graphische Sammlung, Munich, repr. Berckenhagen, Zeichnungen von

Augustin Terwesten. ..
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when such inscriptions exist together with a documented provenance - as
with the Gdansk drawings — additional weight can certainly be given to the
attribution.

Despite the contrived furor generated by all these “sensational new discov-
eries” in recent years, I still believe it prudent to exercise a judicious amount of
caution regarding each forthcoming attribution to Andreas Schliiter. We must
refrain from indulging in such risky suppositions no matter how tempting it
may be to “recognize” at every opportunity an unknown work by the artist.
Important here is to remain objective and continue thorough and system-
atic research into the various artists and architects who worked in the Ber-
lin art-milieu circa 1700, and especially those who worked and/or trained as
draftsmen in Schliiter’s studio.®® It is indeed vital that more verifiable examples
of drawings be available for comparison before any definitive pronouncements
of attribution can be permanently established.

With this caveat in mind, one can begin to see how the Gdansk drawings
may be two more, little-known examples that are at least somehow associated
with Andreas Schliiter’s workshop or circle and how they could provide some
more insight into the artist’s technique as a draftsman. The drawings in ques-
tion demonstrate how a much freer approach for the figures was employed
in contrast to the non-figural objects. Technically, this was done by means of
short, almost segmental, non-contiguous pen strokes to create the fluid con-
tours or outlines of the forms he depicted (quite similar in the manner used
when creating a clay model or bozzetto, i.e. by adding the material to shape
the desired forms) and this truly artistic representation was combined with
a very controlled, highly-skilled method of architectural drawing. This nota-
ble use of contrastive techniques can be seen in a number of works attrib-
uted to Schliiter. In this respect, the Astronomy and Time drawings match
the methods of execution used in the more securely attributed Berlin-period
drawings mentioned above for the towers of the Parochial Church and Pal-
ace Chapel. (figs. 18-19) In the newly-identified drawing of the Villa von
Kameke, the figures representing sculptural decorations - especially the fig-
ures atop the central block and the hanging putti groups located below at the
left and right sides — show the same “additive” line-drawing technique as the
National Museum drawings. (fig. 20)

%7 To be considered in this case are: Christian Eltester, Samuel Theodor Gericke, Paul
Carl Leygebe, Theodor Lubieniecki, Michael Probener, Augustin Terwestern, and Johann
Friedrich Wentzel. For these artists consult Thieme, Becker, Allgemeines Lexikon... under the
appropriate entries.

¢ Important here are: Paul Decker the Younger and Henry Reetz. For these artists, see:
Thieme/Becker, Allgemeines Lexikon... 1905-1950, vol. 8, p. 524-525; Bernd Adam, Henry
Reetz. Vom Architekten in Berlin der Schliiterzeit zum Hofbaumeister in Hannover, [in:] PreufSen
1701 - Eine europdische Geschichte, exhibition catalogue — essays vol., Deutsche Historisches
Museum /Stiftung Preuflische Schlosser und Garten, Berlin-Brandenburg (eds.), Berlin 2001,
p. 289-296.
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Already long-ago disputed and ultimately de-attributed are several rapid
pen-sketches taken from an artist’s sketchbook showing two mythological
scenes including an Apollo and Daphne and a small Infant or Christ Child (?),
which have been removed from the list of potential comparative examples
already attributed to Schliiter before 1939.° However, more credible and per-
tinent for our discussion here is a chalk and graphite drawing of a Design for
a Commemorative Sheet in Honor of the Birth of a Prussian Prince from the
House of Orange (c. 1707-1712) in the Berlin Kupferstichkabinett.” (fig. 23)
Despite the difference in media employed and manner of execution, there
are significant and noteworthy aspects
to note and compare. A fundamental

Some Notes on
Two Allegorical
Drawings
Attributed...

similitude between this work and the
Gdansk drawings seems to exist espe-
cially in the basic compositional design
as well as the strong, decisive strokes
which deftly form the contours of the
figures that so convincingly suggest the
three-dimensionality of palpable flesh
and flowing drapery. In the Allegory of
Astronomy, the bald-headed, full-faced
baby with his protruding cheeks (almost
resembling a kidney-bean shape!) char-
acterizes a very common Schliiterian
putto-type and is much like the visage
of the small infant depicted in the com-
memorative drawing. Again, taking into
consideration that the media used are
dissimilar, the treatment of the limbs,
hands, hair, and drapery shown in the
chalk/graphite drawing still actually
compares rather well to the female figure
in the pen and ink Allegory of Time. The
noticeable variance between the effects
brought about by a pen and ink image

69

For the early attribution: Bock, Die Zeichnungen..., p.325; Boeck, Studien iiber
Schliiter..., p. 62, 64 (fig. 17); Foerster, Eine Zeichnung von Andreas Schliiter..., p. 3; Foerster,
Schliiter und Matthdus Merian..., p. 3. This attribution has not withstood the stringent test of
time. See note 68 below.

7 Inv. Nr. HdZ 16 232. Foerster, Eine Zeichnung von Andreas Schliiter..., p. 3—4; Bercken-
hagen, Barock in Deutschland..., p. 101-102; Europdische Barockplastik..., p. 230 (fig. 102b);
Barockplastik..., p. 472-473.
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Fig. 23. Andreas Schliiter (attributed), Design
for a Commemorative Sheet in Honor of the Birth

; . of a Prussian Prince of the House of Orange (c. 1707-
versus one rendered in chalk with shad- 1712), red chalk and graphite, Kupferstichkabinet,

ing does highlight the care one should  Berlin, repr. Europiische Barockplastik...
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take when evaluating unsigned works. Yet it is surprising to actually observe
how much of the same sort of soft drapery with rippling eddies and attenuated,
fluttering ends visually manifests in both sketches. One can indeed understand
why the chalk drawing has continued to retain its credibility as a work poten-
tially related to Schliiter’s oeuvre for such a long time.

The aforementioned Rococo quality seen in the Allegory of Time is again
in keeping with the late-Schliiterian visual language found in the Kameke Villa
drawing, which itself demonstrates some very progressive, even precursory
traits heralding Rococo stylistic elements like the figure of the seated woman
with a parasol in the lunette window and the unusual palm-like ornaments on
the staircase balustrade. (fig. 20) The advantage of utilizing the previously-men-
tioned three architectural drawings for our examination here is that they all also
contain both free-form sketched elements along with the precisely-measured
and drawn non-figurative ones. Although the difference in size between these
works should also be taken into consideration, the Villa von Kameke drawing is
especially comparable to the Gdansk pieces in its very similar approach to creat-
ing the figural forms by using short, deft lines of the pen, however, no shaded
areas appear on the ones from the Gdansk museum. The remarkably clear and
simplified compositions in the Gdansk works and the Kameke Villa drawing are
equally in tune with a typical Schliiterian design conception.”

If accepted, then one could argue that the Gdansk drawings are probably
in some way associated with Andreas Schliiter or his school owing to the
particular allegorical themes, distinctive stylistic traits, and their Rococo
tendencies, thus, being datable to a time from the later years of his Berlin
period beginning c. 1705 until c. 1711 for reasons which will be pointed out
below. Although the precise dating for the Gdansk works has not yet been
established, further reliable evidence for this dating may only be obtained
when the drawings are remounted.” Should the drawings be found to have
been done before 1706-07, for example, when Schliiter was still head of
a large sculpture workshop and architectural office,”” then they might have

7t This observation about Schliiterian compositional simplicity and clarity is pointed out

in: Eva Miihlbécher, Das Giebelrelief des Joachimsthalschen Gymnasiums in Berlin. Ein Werk des
Schliiter-Schulers Johann Georg Glume, “Forschungen und Berichte - Staatliche Museen zu Berlin”
1965, Bd. 7, p. 32. [p. 26-33]; Kevin Kandt, Andreas Schliiter and the Survival of Netherlandish
Baroque Classicism. Sources and Influences for Sculpture in the Service of Politics in Late 17" and
Early 18" Century Berlin, [in:] Aus Hippocrenes Quell’..., p. 330, 358; Peschken, Review..., p. 170.

72 Both drawings were, at some time before 1945, glued onto cardboard which does not
allow an adequate examination of the paper, e.g. to observe any watermarks. Conservation is
highly necessary in this case in order to preserve them from the potentially harmful effects of
the presumably high acidic-content of their mounts and would also provide a better opportunity
to study the paper itself more extensively.

73 The period leading up to and immediately following the dismantling of the so-called
Miinzturm adjacent the Royal Palace in July 1706 and the unlucky event which occurred at
the Lustschloss in Bad Freienwald in July 1707 was a period of great turmoil in the artist’s
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been done by the master himself (or perhaps by a close assistant?) as a fleeting
sketch whose final design was to be completed by some member of the studio
or another craftsman. If they date from after this period, when he no longer
headed a large studio,” then the likelihood they were done by Schliiter himself
is much greater as the master apparently no longer had very many assistants
to complete his designs and seems to have been compelled to prepare them
himself as one of his now-lost letters has confirmed.”

As was mentioned previously, given the programmatic nature of the iconog-
raphy, it seems not unlikely that they both once formed part of a larger series
of designs based upon a similar theme and were intended for the same project.
Perhaps other surviving drawings from the same series or program will be identi-
fied in the future? In addition, what is most significant here is how the Gdansk
drawings would be in keeping with Schliiter’s general awareness of and particular
interest in matters technical and scientific; e.g. the installation of a unique can-
tilever Pulpit (c. 1702-03) cleverly inserted within a pier supporting the main
vault in St. Mary’s church,’ as well as sculptures on the Villa von Kameke (1711-
12) which were said to have been made from a kind of artificial stone able to resist
the usual negative effects of weather afflicting sandstone sculptures.” In fact, the
final year of his life in St. Petersburg was spent working closely together with
Peter the Great attempting to invent a large-scale perpetuum mobile!” Schliiter’s

life characterized by many professional challenges and setbacks ultimately resulting
in his dismissal as Ober-Hofbau Direktor. Ladendorf, Andreas Schliiter..., p. 89-97, especially
91, 94-97.

7+ Ladendorf, Andreas Schliiter..., p. 94-95, 97-97.

7> On 29 January 1708, Schliiter wrote a letter from Berlin to Fieldmarshal Alexander
Viscount and Count of Dohna-Schlobitten (which was fomerly kept in the archive there)
to explain that “...Weil aber deren [designs for domestic interior decorations] keine mehr iibrig,
ich auch keinen Zeichner dazu haben konnen, so habe indessen zu einem Gemach einen kleinen
Entwurf auf eine andere Art gemacht...“; Carl Grommelt, Die ostpreufisiche Bauverwaltung
im Anfange des 18. Jahrhunderts und der koniglichepreufSische oberlindische Landbaumeister und
Landmesser Johann Caspar Hindersin. Ein Beitrag zur Baugeschichte der Provinz OstpreufSen,
Allenstein 1921, p. 137; Ladendorf, Andreas Schliiter..., p. 96.

76 In eben dem Jahre, unternahm er er, aus eigenern Wahl, ein weit wichtigeres Werk,
die marmorne Kanzel in der Marienkirche [...] Um sie zu stellen, durchschnitt er den Pfeiler,
an welchem sie stehen sollte, gaenzlich, stuetzte solchen indessen auf eine jetzt unbekannte
Weise (vermuthlich druch eine Art von Sprengwerke), und setzte vier Saeulen von
Sandsteinen darunter, durch welche der Prediger auf die Kanzel gehet. Dieses Unternehmen
zeigt seine Kuehnheit, aber auch seine Einsicht...“; Friedrich Nicolai, Nachricht von den
Baumeistern, Bildhauern, Kupferstechern, Malern, Stukkaturern und andern Kiinstlern welche
vom dreyzehnten Jahrhunderte bis jetzt in und um Berlin sich aufgehalten haben und deren
Kunstwerke zum Theil daselbst noch vorhanden sind..., Berlin and Stettin 1786, p. 107.

77 Schliiter’s most notable experimentation with artificial materials is said to have resulted
in sculptures that survived the extreme weather conditions common for northern Europe. Compare:
Boeck, Studien tiber Schliiter als Bildhauer..., p. 48; Ladendorf, Andreas Schliiter..., p. 101.

The Englishman Peter Henry Bruce, who was a military general in the Czar’s service,
gave an eye-witness account of this fact in his Memoirs of Peter Henry Bruce...Containing an
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involvement in such activities and certain manifestations of it in his art have been
viewed by Thomas DaCosta Kaufmann as an indication that the artist may had
some contact to or even been associated with the scientific circles of his patrons
involved in such scientific matters at the courts of Warsaw, Berlin, and St. Peters-
burg, and which in turn may have stemmed back to the time of his own youth
in Danzig and the activities of the renowned astronomer Johannes Hevelius.”

V. Projects for which the Drawings May Have Been Intended

For what project might the National Museum drawings containing such
unique astronomical iconography been intended? We may never know
for certain. It seems likely that given the precise and accurate repre-
sentations of the armillary sphere and star-constellations of the north-
ern hemisphere such knowledge could have come from an expert even
though an artist even like Andreas Schliiter may have been very knowl-
edgeable in matters both scientific and technical.** Given the distinctive
subject-matter displayed in these drawings we can propose two possi-
ble locations. In early 18" century Berlin, there were actually two astro-
nomical observatories where such decorations would have been suitable.
The first, which was finished in the year 1705, was an observatory built as
a higher central block within the private residence of Bernhard Friedrich
Baron von Krosigk (?-1714) from Magdeburg (fig. 24) who was present at
the Berlin court as a privy councillor to Elector and King Friedrich III/I.%!
The architect traditionally thought to have been responsible for the Palais
Krosigk facade (demolished 1894) was Andreas Schliiter,*> however, this has

account of his travels in German, Russia, Tartary, Turkey, the West Indies, éc As also several
very interesting private anecdotes of the Czar, Peter I of Russia, London 1782, which was
reported again by P. Wallé, Schliiters Wirken in Petersburg. Ergebnisse einer Studienreise, Berlin
1901, p. 28.

7 DaCosta Kaufmann, Schliiter’s Fate..., p. 203-205.

8 Ladendorf, Andreas Schliiter..., p.99-101; DaCosta Kaufmann, Schliiter’s Fate...,
p. 203-205.

8 For Krosigk, see: Allgemeine Deutsche Biographie, vol. 17, Berlin 1883 (Reprint:
Berlin 1969), p. 196. The novelty of this observatory was that von Krosigk also had a second
one built on the Cape of Good Hope with a resident astronomer so that observations and
calculations obtained from both could thus be coordinated. Johann Heinrich Gerken: Concept
und Manuscript von der Beschreibung der koniglich-preufSischen und churbrandenburgischen
weltberiihmten und prichtigen Residenzstadt Berlin. Bd. 1 (1714-1716). LAB F Rep 237, Nr. 7,
fol.s 43r-v; idem, Beschreibung der weltberiihmten koniglich-preufSischen und Churfiirstlich
Brandenburgischen Haupt- und Residenzstadt Berlin. Bd. 2 (1714-1716). LAB F Rep 237,
Nr. 8, fol. 67r; Johann Christoph Becmann, Chronik [von Berlin], Teil IIT - Friedrichstadt und
Dorotheenstadt (c. 1760 ) LAB F Rep. 237, Nr. 5, fol. 162.

82 Nicolai, Beschreibung... (1786), p. 136; Kiister, Altes und Neues Berlin..., vol. 3, (1756),
p. 120-121.
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Fig. 24. Johann August Corvinus, “Fagade of the Bernhard Friedrich
Baron von Krosigk House in Berlin” from Vorstellung einiger Modernen
Gebiude..., plate 14, copper-plate engraving, Augsburg [c. 1719-1730],
copper-plate engraving, Landesarchiv, Berlin

now been contested.®*> That Schliiter would have been too involved with his
renovation of King Friedrich I's palace (1698/99-1706) to contribute to the
architecture of Krosigk’s house is conceivable,** however, it may have occurred

8 The attribution was already in doubt over a century ago and now the Magdeburg

architect Heinrich Schmutze (?-1704) has been proposed as designer of the structure. See:
Richard Borrmann, Die Bau- und Kunstdenkmdler von Berlin, Berlin 1893[Reprint: Berlin
1982], p. 409-410; Melanie Mertens, Berliner Barockpaldste. Die Entstehung eines Bautyps in der
Zeit der ersten preuflischen Konige, Berlin 2003, p. 134-137, 407-409.

8 Hinterkeuser, Das Berliner Schloss..., p. 95-229.
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that he was approached to contribute in some way for architectural plans,*
or even designs for interior decorations which happened with other projects
during this period.* Inside the Krosigk house, however, one stucco-ceiling
documented in an old photograph shows certain inherent stylistic similarities
with Schliiter’s previous works from the Schwarze Adlerkammer (c. 1701-02)
in the ceremonial state apartments or Paradekammern of the King’s residence
Schloss.?” Yet all the existing documentation for the Palais Krosigk — based
upon the few surviving records dating from the 19" century - give no real
indication whether such decorative ornaments like the themes depicted in the
Gdansk drawings ever existed in its interiors.®® Nor do the surviving 18 cen-
tury sources like the ground-plan included with the engraved illustration of the
fagade,* accounts found in archival manuscripts, and descriptions published
in contemporary books provide the desired information.”

The second option to consider was still another observatory located in Ber-
lin’s Dorotheenstadt district. It was the one built as part of the new Academy

8 That Schliiter — despite his extreme pre-occupation with the Royal Palace project — was

still consulted on local building projects is evidenced by a letter dated 28 December 1705
in documents from the archives of St. Mary’s in which the eldermen of the St. Nicholas and St.
Mary parish planned to consult the architect on problems concerning the repairs to the bell-tower
of St. Mary’s church. Compare: Evangelisches Landeskirchenarchiv Berlin-Brandenburg
(hereafter ELABB). Bestand Nr. 101 09/11, Nr. 2. St. Marien / St. Nikolai Berlin Stadtmitte. Acta
des Vorstandes der St. Nicolai und Marien= Kirchen betreffend. Bau- und Reparaturarbeiten an
St. Marien. Band I (1667-1788), unpaginated.

8% In September 1706, for example, Schliiter produced a design for the main altar of St.
Nicholas Church in Stralsund, which was ultimately completed by the workshop of Thomas Phalert.
In January 1708, Schliiter sent sketches with designs for interiors requested from field-marshal
Alexander Viscount and Count of Dohna-Schlobitten for his East Prussian manor house. See:
Goerd Peschken, Andreas Schliiters Entwurf fiir den Hauptaltar der Stralsunder Nikolaikirche, 1706,
“Mitteldeutsches Jahrbuch fiir Kultur und Geschichte” 2009, Bd. 16 p. 40-46; C. Grommelt, Die
preuflische Bauverwaltung.. ., p. 135-138; Carl Grommelt, Christine von Mertens, Das Dohnasche
Schlof$ Schlobitten in OstpreufSen, Stuttgart 1962, p. 85-87, 425, 430, 442. See also note 73 above.

8 Borrmann, Die Bau- und Kunstdenkmiler..., p.409-410; Mertens, Berliner Baroc-
kpaliste..., p. 313-317, 408-409 and fig. 132.

8 Records from Berlin’s Feuersocietdt dating from the 1860’s and 1880’s provide no useful
information in this matter and nor does architectural drawing prepared by W. Legeler and
Z. Elkisch (1880). Compare: Landesarchiv Berlin (hereafter LAB) A Rep. 180, Nr. 190, fol. 34 and
Nr. 272, fol. 548 respectively and the Stiftung Stadtmuseum Berlin (hereafter StStB), Graphische
Sammlung, XI 27215. Both sources were noted in: Mertens, Berliner Barockpaldste. .., p. 409.

% The two engraving showing both the facade and plan of the Palais Krosigk includes only
the ground-floor level. It was published in a collection of prints engraved by Johann August
Corvinus and edited by Jeremias Wolff entitled: Vorstellung einiger Modernen Gebdude zum
Pracht, zur Zierde und Bequemlichkeit eingerichtet, Augsburg [c. 1719/1730], plate 14.

% Gerken: Concept und Manuscript..., LAB F Rep 237, Nr. 7, fol.s 43r-v; idem, Beschreibung.. .,
LAB F Rep 237, Nr. 8, fol. 67r; Frag- und Anzeigungsnachrichten (26 January 1728); Becmann,
Chronik..., LAB F Rep. 237, Nr. 5, fol. 162; Kister, Altes und Neues Betlin..., vol. 3, p. 120-121;
E Nicolai, Beschreibung... (1786), p. 136. In the catalogue of archivalia on the Palais Krosigk, the
Becmann manuscript was omitted from the list by: M. Mertens, Berliner Barockpaldste. .., p. 409.
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of Sciences (founded 1700) located on the north-side of the Neue Marstall
or New Stables (1687-1696),” (fig. 25) while its sister institution - the Aca-
demy of Fine Arts and Mechanical Sciences (founded 1694) - was assigned
to the south side facing Unter den Linden.”* The founding of the new Acad-
emy of Sciences came under the guidance of Gottfried Wilhelm von Leibniz
(1646-1716).” It became official in a decree signed by Elector Friedrich III on
10 May 1700 giving further details of its institutional regulations, official
functions, and academic tasks - including the desperately-needed calendar
reform for Brandenburg-Prussia.”*

The new calendars, which were to be created and printed by the Academy,
would be offered as a monopoly-based sale in Berlin and all the provinces of
Brandenburg-Prussia as specified in the previously-mentioned Electoral decree
signed by Friedrich IIL.* From the outset, in the years 1697-1700, the prelimi-
nary conception for the institution’s foundation included plans for an astronomi-
cal observatory — inspired by the renowned ones already founded in Paris (1667)
and London (1675) — which was vital for the preparation of new calendars as well
as being an idea that had originated with the Berlin-court pastor Daniel Ernst
Jablonski (married 1660 — died 1741) who had been born, incidentally, near
Danzig.” However, due to an extreme lack of funds, work on the structure would

8 For a brief, general history of the Academy’s building from its origins, see:
Werner Hartkopf, Von der ‘Conferenzstube’ zum Hauptgebiude der Akademie, “Spectrum.
Monatszeitschrift - Akademie der Wissenschaften der DDR” 1985, Jg. 16, Nr. 2, p. 29-31; nr. 3,
p. 29-31; nr. 4, p. 29-31. The print showing the building comes from Johann Gabriel Doppelmayr’s
“Celestial Map of the Southern Skies” (dated 1716-18) published in Atlas Ceelestis (Niirnberg 1742),
plate 19. Staatsbibliothek zu Berlin — Kartenabteilung (hereafter SBB-KA), Sig. 2° Kart. A 217-19.

2 Giinther Schiedlausky, Martin Griinberg. Ein Mdrkischer Baumeister aus der Wende
vom 17. zum 18. Jahrhundert, Burg bei Magdeburg 1942, p. 151-153; Heckmann, Baumeister...,
p. 122, 138-139.

% Brather, Leibniz..., p. 31-122.

% The extensively thorough stipulations concerning this matter were made public in the
declaration, compare: Geheime Rat — Allgemeine Verwaltung. Acta betr. Die Fundation der
Koniglichen Akademie der Wissenschaften. (1700-1772). GStA-PK 1. HA Rep Rep. 9 AV, Klit. mII,
Fasc. 2, fols. 3v—4r. For the Berlin observatory and calendar-reform, see: H.-S. Brather, Leibniz...,
p. 233-258; Wolfgang Kokott, Umwege zur Kalendereinheiten: Der ‘Verbesserte Kalender® (1700
bis 1775) und die Griindung der Berliner Sternwarte and Jirgen Hamel, Ephemeriden und
Informationen: Inhaltliche Untersuchungen Berliner Kalender bis zu Bodes Astronomischen
Jahrbuch, “ both, “Acta Historica Astronomiae” 2000, Bd. 8, p. 43-46, 49-70 respectively.

% See again: Acta betr. die Fundation der Koniglichen Akademie..., GStA-PK I. HA Rep
Rep. 9 AV, K lit. m II, Fasc. 2, fols. 3v-4r. For an overview, see: Adolf Harnack, Geschichte der
Konigliche Preuflischen Akademie der Wissenschaften zu Berlin, Berlin 1900, p. 123; Brather,
Leibniz..., p. 233-258; Grau, Die PreufSische Akademie der Wissenschaften..., p. 62-64.

% The idea for an observatory, which probably originated not with the Electress of
Brandenburg —Sophie Charlotte but rather with Jablonski in the autumn of 1697, became a part
of Wilhelm von Leibniz’ plan for a new academy of sciences in Berlin. See: Brather, Leibniz...,
p. 31-45, 341. - Grau, Die PreufSische Akademie der Wissenschaften..., p. 60-62; H. Randolph,
Akademie und innerprotestantische Kirchenunion - Briickenschlige des Hofpredigers zur
Gelehrtenrepublik und zur lutherischen Konfession, [in:] Briickenschldge — Daniel Ernst Jablonski
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progress only slowly and not get under way for some time being subject to delays
mainly owing to a lack of funds.” Finally, the completed building was given over
to the Academy in August 1709 and two years later, on 19 January 1711, the cer-
emonial opening of the Academy of Sciences was held in the assembly chamber.”®

¢ OBSERINTORTIN BEROLINENSE . _
HMoc ad P fm’fzoﬂ:m L zmt‘mm. ﬁ P .’4:5/;7{::'0 For:'B ar% ta C{}f s
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Fig. 25. Vignette Showing the Royal Academy of Sciences with Observatory Tower in Berlin
from a “Celestial Map of the Southern Hemisphere” (dated 1716-1718) published in Johann
Gabriel Doppelmaiers Atlas Ceelestis (Niirnberg 1742), plate 19, repr. Die Geschichte der
Astronomie in Berlin, eds. Dieter B. Hermann, Karl Friedrich Hoffmann, Berlin 1998, p. 29)

The Berlin court-architect and engineer Martin Griinberg (1656-1706),”
who assumed responsibility for the Academy project in 1696-97, planned the
construction of a high tower from the existing central pavilion in 1700/01-1706
which was ultimately to house the observatory.'® To realize the task of erecting

im Europa der Frithaufkldrung, exhibition catalogue, eds. Joachim Bahlcke, Bogustaw Dybas,
Hartmut Randolph, Dof3el 2010, p. 308-325.

% Harnack, Geschichte..., p.106; Brather Leibniz..., p.31-36, 369-382, 386-389;
Marian Card Donnelly, A Short History of Observatories, Eugene, Oregon 1973, p.30-32;
Gerd van den Huevel, Leibniz in Berlin, exhibition catalogue, Berlin 1987.

% See: Harnack, Geschichte..., p. 105-106, 122-123, 126, 131, 142, 145, 147-148, 152,
157, 165, 166, 173-175; Schiedlausky Martin Griinberg..., p. 151-160, 238 (note 693), 239 (note
708); Brather Leibniz..., p. 386-389; Wolfgang Knobloch, Joachim Rex, Zur Geschichte des Sitzes
der Berliner Akademie der Wissenschaften, “Berlin-Brandenburg Akademie der Wissenschaften
Jahrbuch” 1994, p. 431-433.

% Thieme, Becker, Allgemeines Lexikon..., vol. 15, p.128-129. - Kiinstlerlexikon...,
vol. 63, p. 367-368.

1% Johann Elert Bode, Histoire abrégée de I’Observatoire Royale de Berlin, “Mémoires
de ’Académie des Sciences et Belles Lettres” 1801, nr 16, p. 34-40; Donnelly, A Short History...,
p. 30-31; Heckmann, Baumeister..., p. 138-139; Friedhelm Schwemin, Der Berliner Astronom.
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the Berlin structure, the foundation on the north-facade of the Marstall first
required additional strengthening so Griinberg prepared his initial designs,"!
and fortunately these preliminary drawings for the building’s tower have sur-
vived until today to inform us more precisely about the location of the two
rooms which are most likely to be interesting to us in our examination: the
Academy’s conference room and library.'” (fig. 26) One more source giving
a further indication of these rooms’ location with notations of their designated
uses — especially in the second-storey — comes from an unpublished schematic
ground-plan included in correspondence probably dated around 26 July 1707
still preserved in the Academy’s archival files.'”® Yet none of these sources give
any detailed information about the rooms’ interior decoration.

Most notably, it should be pointed out that during the extended con-
struction-period on the Academy building Andreas Schliiter was chosen on
11 March 1701 to be among the first members of Academy of Sciences,'*
owing to his talent, knowledge, and noteworthy contributions to the field
of architecture.’”® However, later on, from the year 1707, he was no longer
actively present in the institution.'” Not long before this time, however, he may

Leben und Werk von Johann Elert Bode 1747-1826, “Acta Historica Astronomiae” 2006, Bd. 30,
p- 41 (note 66); Brather, Leibniz..., p. 387.

108 Schiedlausky, Martin Griinberg..., p. 155-156; Brather Leibniz..., p. 386.

12 For the archival documents containing these drawings, compare: Berlin Branden-
burgische Akademie der Wissenschaften — Preuflische Akademie der Wissenschaften. Acta betr.
die Gebaude der Akademei (1700-1744), hereafter (BBAW PAW) I-1II, 1, fols. 2r-5r, 94r-95v.
Published and/or mentioned in: G. Schidlausky, Martin Griinberg..., p. 154, 159 and figs. 51-52;
Ladendorf, Andreas Schliiter..., p. 100, 178 (note 38); Brather, Leibniz..., p. 386, 388 (fig. 29);
Preuflen 1701 - Catalogue, p. 295.

103 The sketch itself is not dated (perhaps 16 July 1707?) although it is located between
documents dated 26 May 1707 / 15 July 1707 while the note “...Dem Hr. Cammerpraesidenten
von Gorne also libergeben den 26 Jul. 707” appears on the final page of accompanying document
in which the sketch is included. Compare: BBAW PAW I-1II, 1, fol. 53r, 54v. See also: Brather,
Leibniz..., p. 390 (note 24).

104 For Schliter’s membership, compare: Protocollum concillii Societatis Band 1 (1700-
1720). BBAW PAW I-1V, 6, fol. 2v. Cited and mentioned in: Adolf Harnack, Berichte des
Secretars der Brandenburgischen Societit der Wissenschaften J. Th. Jablonsky an den Prdsidenten
G.W. Leibniz (1700-1718), Berlin 1897, p. 12-13; A. Harnack, Geschichte..., p. 116-117.

1% “Den wohl Edler Vesten und Kunsterfahrnen Herren Andreas Schluyter, Sr. Konigl.
M'in Preuflen wohlbestalten Bau Director wegen seiner ungemeinen Gaben, Verstandes und
Vortrefflicher durch rithmliche thétige Proben bestatigter wilenschaftt der Bau= und anderer
dazu gehoriger Mathemath= und Mechanischen Kiinste,” Cited from a draft-copy of the
Mitgliedschaftsurkunde dated 11 July 1701using the previous archive call-number and pagination:
(formerly AL 3. 2., fol. 46v) by: Ladendorf, Andreas Schliiter..., p. 99, 178 (note 35). Compare
the new cataloging designation: Act betr. die Aufnahme und Besoldung der Akademiemitglieder
Enthdlt u.a.: Alphabetische Mitgliederverzeichnisse von 1701 und 1711.- Chronologisches
Verzeichnis von 1701 bis 1729. Bd. 1 (1701-1737). BBAW PAW I-111, 2, fol. 74v.

% Ladendorf, Andreas Schliiter..., p. 99; Brather, Leibniz..., p. 9, 242-243, 338. Schliiter
was not the only member with a lack of time to devote to the academy’s activities. The
problem was mentioned by Johann Heinrich Beer/Behr (1648-1717) on 27 Dec. 1706: “...Hr.
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Fig. 26. Martin Griinberg, Preliminary Design for the Observatory Tower of the Academy
of Sciences in Berlin - Facade and Cross-section (1700), pen and ink wash with graphite,
Archive of the Berlin-Brandenburg Academy of Sciences, Berlin, repr. Preuflen 1701.

Eine europdische Geschichte...



have somehow eventually become involved in the project for the apartments of
the previously-mentioned astronomer Gottfried Kirch and his family'”” to be
installed in the west-pavilion of the north fagade as indicated by a letter written
by the Academy’s secretary Johann Theodor Jablonsky on 26 September 1705
to Gottfried Wilhelm Leibniz in which was stated: “[...] Wegen des Eck-Pavillons
ist noch nichts geschehen, weil... Herr von Schliiter die meiste Zeit abwesend
gewesen, weif$ man also nicht, wie man damit noch auskommen werde [...]"%
Additionally, two simple, schematic drawings not done by Schliiter but more
likely by J. Th. Jablonsky (?) with preliminary ideas concerning the adaptation
of the corner-pavilion into living-quarters for Kirch were included in the Acad-
emy’s archival documents in two Pro Memoria or memoranda dating from early
on in the building-project, that is, May 1700 and July 1703 respectively.'” They
provide some idea of the exterior facade but little about the ground-plan arrange-
ments and no real clues regarding the interior decorations for this domestic space,
which, in any case, seems an unlikely candidate for designs such as those con-
ceived and depicted in the drawings from the National Museum in Gdansk. In
this connection, it should be noted that architect Martin Griinberg himself died
about a year later between 16-23 October 1706,'° and this sad event could have
brought about Schliiter’s later participation in the project. Given the fact that
Schliiter seems to have been given some responsibility for this part of the project,
it seems possible that he may have also participated in work on the central block.
In any case, it was supposed that he must have had something to do with the
Academy building’s interiors,"" and thus it is not entirely impossible to assume
he may have likewise been requested to supply designs for interior stucco-deco-

Oberingenieur Beer — Weifd sich nicht fihige etwafl zum Dienst der Societeet zu contribuiren,
weil es ihm an Zeit mangele...“ BBAW PAW I-1V, 6, fols. 11v-12r. Compare: BBAW PAW I-1V,
f. 11r. See also: Brather, Leibniz..., p. 338.

17Tt is interesting to note that later the Berlin Academy received an offer in August
1719 (probably owing to contacts Gottfried Kirch's wife Maria and son Christfried had
maintained in Danzig) to purchase items from the deceased Johann Hevelius’ family including
correspondence, books, and the then existing copper-plates for the engravings of all the
astronomer’s publications. Compare: Volumen Actorum betreffend das Observatorium und den
Astronomum von Annus 1713 bis 1746. BBAW PAW I-X1V, 26, fols. 39v-41r. For Christfried
Kirch, see: Roland Wielen, Kirch, Christfried, [in:] The Biographical Encyclopedia of Astronomers,
vol. 1, ed. Thomas Hockey, New York 2007, p. 636-637. See also note 43 above.

1% The document was cited in: Harnack, Berichte..., p.36; idem, Geschichte..., p. 117
(note 1). For Kirch, his family, and the apartment, see: Jiirgen Hammel, Neue Erkenntnisse
zur Biographie von Gottfried Kirch, “Acta Historica Astronomiae” 2000, Bd. 8, p. 71-85; Klaus
Dieter Herbst, Die Korrespondenz des Astronomen und Kalendermachers Gottfried Kirch (1639-
1710), vol. 1, Jena 2006, p. Ixxx—xciii; Brather, Leibniz..., p. 300-301.

1 Notations on the adaptations for an external entrance to the corner-pavillion and
passage-way to be built under the roof between the corner-pavillion (astronomer’s quarters) and
central-pavillion (observatory) probably dating from between 6-11 May 1700 and around 12 July
1703 are found in: BBAW PAW LI, 1, fols. 2r-4r (specifically 4r), 34r-40v, (specifically 40v).

"0 Kiinstler Lexikon..., vol. 63, p. 367.

" Ladendorf, Andreas Schliiter..., p. 100.

197

Some Notes on
Two Allegorical
Drawings
Attributed. ..



Kevin
E. Kandt

rations as well, perhaps, for the “Conferenz=stube” or library which were located
in the central block beneath the observatory tower?

The Academy’s main “Conferenzstube” or assembly chamber was ultimately
located on the second-storey of the observatory.'’? Unfortunately, no visual
documentation of the appearance of the Academy’s first conference room or
library has survived to give proof, nor has any reference to sculptural-reliefs or
stucco-work been found in the Academy’s archival records,'"”* contemporary
manuscript accounts,'* or published books,'"” to confirm whether such decora-
tions as those represented in the National Museum drawings were ever carried
out there. The few surviving engraved prints and documentary photographs of
this room’s later appearance show very typical Neo-classical style decorations
including astronomical instruments but these give no real evidence of what, if
any, previous decorations may have existed.""® Given the general lack of funds
which plagued the Academy of Sciences during those early years, it is hardly sur-
prising — and thus logical - that they were probably never created so that few of
the decorative designs ever survived — and presumably only in their preliminary
form - until today. However, it seems a not too unreasonable, nor far-fetched,
hope to assume that further similar examples of the allegorical/scientific draw-
ings attributed to Andreas Schliiter like the Allegory of Time and the Allegory of
Astronomy preserved in the Muzeum Narodowe in Gdansk may somehow sur-
face in the years to come? We can only wish that with the publication of these two
drawings, those insights derived from the most recently attributed ones, and fur-
ther new examples might bring new revelations concerning the oeuvre of Schliiter
as a draftsman into yet another exciting phase of scholarship regarding this fasci-
nating and multi-faceted Baroque artist.

"2 Harnack, Geschichte..., p. 174-175; Brather, Leibniz..., p. 218-221.

"*  Harnack, Geschichte..., p.173 (note 2). An examination of Academy’s surviving
documents regarding the initial appearance of this room or its renovation in 1800-1801 have
not revealed further information on previously-existing 18" century decoration of any kind.
Record-groups consulted by this author included: BBAW PAW I-II, I-XIV, and I-XVL.

14 Primary sources consulted here include the following surviving manuscript references
and descriptions in: Gerken, Concept und Manuscript..., fol. 80v; idem, Beschreibung...,
fols. 96v-97v, 101v; Becmann, Chronik..., fol. 195.

115 Kister, Altes und Neues Berlin..., p. 175; Nicolai, Beschreibung... (1769), p. 330; Nicolai,
Beschreibung. .., (1786), p. 919-922.

16 Pictorial documentation in the form of engravings and photographs only reveal
very general decorations including designs with astronomical instruments not similar to the
National Museum drawings. See: Willy Miiller, Einiges aus dem Akademieviertel!, “Mitteilungen
des Vereins fiir die Geschichte Berlins” 1902, Bd. 19, Nr. 3, p. 29-30; Schwemin, Der Berliner
Astronom..., p. 51, 54-56 and figs. 27-29; Der reale Nutz: angewandte Wissenschaft in PreufSen
im 18. Jahrhundert, exhibition catalogue, ed. Regina Mahlke, Berlin 2001, p. 26 and fig. Cat.
Nr. II, 4. See also: BBAW, Fotoalbum, Sig. 25, Nrs. 19-20.
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Przyczynek do sytuacji materialnej gdanskich
rzezbiarzy w XVIII w.

Rzezba gdanska XVIII w. nadal czeka na monograficzne opracowanie. Do-
tychczas badacze napotykali trudnosci z przedstawieniem jej dziejow, brak
bowiem podstawowych badan prezentujacych sylwetki poszczegdlnych mi-
strzow, w wielu przypadkach nazwisk rzezbiarzy nie mozna powigzac z dziela-
mi, a zniszczenie znaczacej czesci zabytkowej substancji sprawia, ze nie sposéb
takze przeprowadzi¢ wiarygodnych badan poréwnawczych. Dlatego nie moze
dziwi¢ fakt, Ze réwniez zagadnienie warunkow bytowych tej grupy zawodowej
nie zostalo dokladniej rozpoznane.

Obecnie mozna wprawdzie wymienic kilkanascie nazwisk rzezbiarzy czyn-
nych nad Motlawa w XVIII w., jednak trzeba zalozy¢, ze w trakcie dalszych
prac nad tymi zagadnieniami poznamy kolejnych rzezbiarzy, a lista dzialaja-
cych 6wczesnie mistrzéw ulegnie znacznemu rozszerzeniu. Do bardziej zna-
nych i przywolywanych w literaturze przedmiotu postaci naleza: Christoph
Stritzki, Johann Heinrich Meissner, Daniel Eggert, Friedrich Wilhelm Du
But' czy tez Johann Carl Stender. Niektdrzy z nich, jak chocby Stritzki?, Mei-
ssner czy Eggert’, doczekali si¢ wprawdzie odrebnego omdwienia, jednak
jedynie praca Irmgard Koski z 1936 r. poswigcona Meissnerowi ma charakter
monografii®.

Dla podejmowanych w tym artykule zagadnien mniejsze znaczenie ma dzia-
talno$¢ artystyczna poszczegolnych rzezbiarzy, istotniejsze jest natomiast,
gdzie i w jakich warunkach zamieszkiwali, w jakim rejonie miasta lokowali
swoje pracownie i sklady, czy udalo im si¢ osiaggna¢ materialny sukces i jak
przelozyl si¢ on na $wiat otaczajacych ich przedmiotéw. Jak wspomniatam,
dotychczas zycie prywatne i warunki bytowe gdanskich rzezbiarzy nie byty
wlasciwie przedmiotem zainteresowania ani historykéw kultury materialnej,

! Na potrzeby tego tekstu przyjetam zapis nazwiska wedlug zapisu w inwentarzu. Nazwisko

zapisywane jest réwniez Dubut, zob. Adam Wigcek, Dubut (Du But) Fryderyk Wilhelm [w:] Stow-
nik artystow polskich i obcych w Polsce dzialajgcych: malarze, rzezbiarze, graficy, t. 2, red. Jolanta
Maurin-Biatostocka, Wroctaw 1975, s. 106.

2 Elisabeth Kloss, Das Danziger Wohnhaus Schiiferei 3 und sein Besitzer Christoph Stritzki,
»Mitteilungen des Westpreussischen Geschichtsvereins” 1926, Jg. 25, s. 25-36.

* Ewa Barylewska-Szymanska, Daniel Eggert — gdariski rzezbiarz XVIII wieku. Przyczynek
do biografii artysty [w:] Gdariszczanin w Berlinie. Daniel Chodowiecki i kultura 2. potowy XVIII wieku
w Gdatisku. Materialy z sesji, ,Dom Uphagena”, red. Edmund Kizik, Ewa Barylewska-Szymanska,
Wojciech Szymanski, t. 2, Gdansk 2002, s. 83-89.

* Irmgard. Koska, Johann Heinrich MeifSner. Ein Danziger Bildhauer des 18. Jahrhunderts,
(Danziger kunstgeschichtliche Forschungen, Hg. W. Drost, 3), Danzig 1936.
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ani historykéw sztuki, ktorzy zagadnienia te wzmiankowali jedynie na margi-
nesie innych kwestii. Odnalezione przeze mnie w gdanskim Archiwum Pan-
stwowym inwentarze mienia rzezbiarzy dziatajagcych w osiemnastowiecznym
Gdansku zachecaja do podjecia proby przyjrzenia si¢ warunkom ich zycia
nieco blizej.

Najpierw wskazmy w przestrzeni miasta usytuowanie warsztatow rzez-
biarskich. Tradycyjnym miejscem pracy mistrzow byla Szafarnia usytuowana
wzdtuz wschodniego brzegu Nowej Motlawy (il. 1). Tam znajdowaly sie ,,budy”
rzezbiarzy, place i szlifiernie wynajmowane im przez Rade Miasta na podsta-
wie kontraktu lub tez nabywane przez nich. Pamiatka tego stanu rzeczy jest
uzywana obecnie nazwa — Most Rzezbiarzy. Most znajdujacy si¢ w tym miejscu
wczesniej rowniez nosil nazwe wskazujaca na uprawiajacych te profesje: Stein-
hauerbriicke (Most Kamieniarzy). Miejsce to bylo dogodne z kilku powodow.
Przede wszystkim obszar ten byt polozony w bliskosci wody, ktéra dostarczano
kamien, gromadzony i sktadowany nastepnie na przylegtych do pracowni pla-
cach. Waznym powodem obrania tego wlasnie miejsca byl tez fakt, ze rzezbia-
rze do szlifowania kamienia (przeznaczonego na przyklad na plyty posadz-
kowe, plyty nagrobne, obudowy kominkéw) uzywali urzadzen szlifierskich
(mlynoéw szlifierskich) napedzanych woda. Jednak juz w pierwszej pot. XIX w.
nastepowaly w tym rejonie zmiany. W ksigzce adresowej z 1854 r. odnotowano
jedynie dwdch przedstawicieli profesji kamieniarskiej — byli to Nordenowie,
zwigzani zresztg juz wczesniej z ta okolica’.

Wréémy jednak do XVIII w. Wéwczas przy Szafarni pracowal miedzy
innymi Christoph Stritzki. Wyzwolony na mistrza wiosng 1724 r., juz 28 paz-
dziernika tego samego roku wynajal od miasta plac przy Szafarni w poblizu
Mostu Rzezbiarzy, by zbudowac na nim pracownie. Wzniesiony wtedy budy-
nek (,Steinhauer-Bude”) jest znany na podstawie wyceny sporzadzonej
dziesie¢ lat po $mierci mistrza Stritzkiego w 1763 r. Byl on jednokondygna-
cyjny, mial wymiary 40 na 30 stop® (ok. 11,5 m X 8,6 m) i zostal zbudowany
w konstrukeji szkieletowej oszalowanej deskami. Powierzchnia blisko 100 m?

5

Allgemeiner Wohnungs-Anzeiger fiir Danzig und dessen Vorstdidte auf das Jahr 1854, Dan-
zig [b.r.w.], s. 278. Proces opuszczania Szafarni przez kamieniarzy i rzezbiarzy daje si¢ zaobser-
wowac juz w poczatkach XIX w. Jeszcze w 1803 r. nieruchomo$¢ wraz z domem mieszkalnym
i placami sktadowymi mial tu kamieniarz Anton Philipp Clemens (zob. Archiwum Panstwowe
w Gdyni, 98/4742, s. 2 - za informacj¢ na ten temat dzigkuj¢ pani dr Zofii Maciakowskiej z Pra-
cowni Gdanskiej Instytutu Historii PAN). Clemens zakonczyl nauke u Johanna Heinricha Nor-
dena seniora w 1792 r. i od tego czasu dzialal samodzielnie. W 1817 r. jedynym kamieniarzem
czynnym przy Szafarni byt H. Norden, podczas gdy inni, nieliczni zreszta, rzezbiarze i kamienia-
rze zostali odnotowani w innych rejonach miasta — przy Podwalu Staromiejskim, ulicy Malar-
skiej i Dlugich Ogrodach (zob. AdrefSbuch fiir das Konigliche Danziger Regierungs-Departament
mit besonderer Beriicksichtigung der Stadt Danzig und ihres Polizei-Bezirks 1817, Danzig [b.r.w.],
s. 120, 219).

¢ W XVIII w. jedna stopa gdanska byta réwna 28,67 cm. Dane te potwierdzajg ustalenia
dr Zofii Maciakowskie;j.
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miescifa pracownie i jedna zaledwie wyodrebniong z tej przestrzeni izbe (,,mit
einem Stiibchen”). W poblizu znajdowal si¢ kolejny obiekt, okreslony réwniez
jako warsztat, na podstawie opisu wydaje si¢ jednak, ze byla to jedynie szopa
zbita z desek. Nie wspomniano, jakich byla rozmiaréw i czy zostata wewnatrz
podzielona na odrebne pomieszczenia’.

IL. 1. Fragment planu miasta z Szafarnia, 1814 r., fot. ze zbioréw Archiwum Panstwowego
w Gdansku

Pracowni¢ przy Szafarni mial tez Daniel Eggert. Ja takze opisano podob-
nie - jako majacg wewnatrz jedng wydzielona izbe (,,eine Steinhauer-Bude mit
einem Stiibchen™). Oba budynki mieszczace pracownie Stritzkiego i Eggerta
oszacowano na zblizone kwoty, odpowiednio - 1400 i 1500 florenéw. O innych
warsztatach rzezbiarskich usytuowanych w tym rejonie wiemy niewiele.
Gdy kamieniarz Johann Gottlieb Linck wyjechal z Gdanska, przenoszac sie

7 Archiwum Panstwowe w Gdansku [dalej: AP Gdansk] 300, 58/64, s. 59, wycena pra-
cowni Stritzkiego.
8 Barylewska-Szymanska, Daniel Eggert..., s. 87, aneks zrodlowy.
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do Elblaga’, w miejscowej gazecie ogloszeniowej ukazal si¢ anons. Informo-
wano w nim potencjalnych zainteresowanych o tym, ze w terminie ,,od Wiel-
kiejnocy” mozna bedzie wynaja¢ jeden z trzech budynkéw uzytkowanych
wczesniej wlasnie przez mistrza Lincka. By zawrze¢ kontrakt najmu, zainte-
resowani mieli w dniu 1 lutego 1777 r. o godzinie 10.00 zglosi¢ si¢ do ratusza
gtéwnomiejskiego'.

Nie oznacza to, ze wszyscy dzialajacy w miescie rzezbiarze uprawiali zawdd
przy Szafarni. Dla przykladu mozna wskaza¢ Johanna Heinricha Meissnera,
ktory byl czynny w Gdansku od 1726 r. Na podstawie nielicznych wzmianek
wiemy, Ze poczatkowo pracowni¢ ulokowal na Starym Miescie, w poblizu kos-
ciofa p.w. $w. Katarzyny (wymieniany jest dziedziniec koto kosciota $w. Kata-
rzyny jako miejsce lokalizacji warsztatu rzezbiarskiego - tam wtasnie miat
powsta¢ posag Augusta III ustawiony nastepnie w Dworze Artusa''). Dopiero
w 1755 r. Meissner przenidst sie na Dlugie Ogrody, a wiec nieopodal Sza-
farni'2. Byla to wowczas ulica, wzdluz ktdrej rozciagaly sie parcele z rozlegtymi
ogrodami i sadami. Obok doméw o podmiejskim charakterze znajdowaly sie
tu zaréwno domy czynszowe, jak i niewielkie kamienice. Wéréd prominen-
tnych wlascicieli posesji przy Diugich Ogrodach mozna wskaza¢ choc¢by pul-
kownika Mikolaja Wojciecha Weihera, a pdzniej Jerzego Augusta Mniszcha,
czy tez staroste knyszynskiego Tomasza Czapskiego i Hilarego Aleksandra
Potulickiego®. Tu takze od 1768 r. byt usytuowany ,,Palac rosyjski” bedacy sie-
dzibg rezydenta rosyjskiego w Gdansku. Mozemy zalozy¢, ze przeprowadzka
w ten rejon miasta byla rezultatem dobrej kondycji finansowej artysty.

Trudno przesadzi¢, czy rzezbiarze, podobnie jak przedstawiciele innych
profesji, mieszkali i uprawiali zaw6d w tym samym miejscu. Stritzki poczat-
kowo mieszkat przy Rzeznickiej (gdzie dom miala jego zona), jednak szybko
postanowit osig$¢ wraz z rodzing w poblizu swego miejsca pracy przy Szafarni.
Eggert zamieszkiwal w swej pracowni, gdyz tam wlasnie po przedwczesnej
$mierci spisano jego dobytek. Mozemy zalozy¢, ze Meissner w okresie, gdy

® Dane na temat Johanna Gottlieba Lincka zawdzigczam uprzejmo$ci pana Janusza

Patubickiego, ktéremu bardzo dzigkuje¢ za pomoc.

10 ,Wochentliche Danziger Anzeigen und Dienliche Nachrichten” [dalej: WDA], 1777,
Nr. 3, 5. 29. W Gdansku zawigzywanie uméw najmu nastepowato w dwéch terminach ,,na Wiel-
kanoc” i ,,na §w. Michala”, faktycznie umowy zawigzywano trzy tygodnie po Wielkiej Nocy
i po 29 wrzeénia, gdy przypada $wieto Archaniota Michala. Zasady te regulowat wilkierz,
zob. Neu revidirte Willkiihr der Stadt Danzig aus Schluss samtlicher Ordnungen, Danzig 1761, cz.
1, s. 79 (Von Miethe und Aufsage der Hiuser, Wohnungen...).

' Gotthilf Loschin, Geschichte Danzigs vor der dltesten bis zur neuesten Zeiten, Tl. 2, Dan-
7ig 1823, 5. 216-217.

2. Koska, Johann Heinrich Meif$ner..., s. 13.

3 Na ten temat zob. Ewa Barylewska-Szymanska, Domy szlachty w osiemnastowiecz-
nym Gdatisku [w:] Zivot prazskych paldcii. Slechtické paldce jako soucdst méstského organismu
od stredovéku na prah moderni doby, Documenta Pragensia, XXVIII, red. Olga Fejtova, Vaclav
Ledvinka, Jifi Pe$ek, Praha 2009, s. 511-512, 516-517.
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jego pracownia znajdowala si¢ przy Dtugich Ogrodach, réwniez tam mieszkat.
Trudno rozstrzygnaé, czy podobnie byto w przypadku Lincka, ktéry dzierza-
wil trzy budynki przy Szafarni. Zanim opuscil miasto, czes¢ jego ruchomego
mienia zlicytowano na poczet dlugéw, a samych mebli mial sporo, wigc by¢
moze dysponowal jakims innym mieszkaniem.

Inni rzezbiarze wymieniani sg na przyklad przy III Grobli (C. Nath Fehl-
hauer') czy tez przy Rzeznickiej (Krampitz'). Niektorzy, jak Friedrich Wil-
helm Du But czy Michael Kaintz, wynajmowali lokum. Du But zmienial, jak
to bylo wowczas w powszechnym zwyczaju, miejsce swego zamieszkiwania.
W 1773 r. mieszkal przy IV Grobli', pod koniec zycia odnajmowal kwatere
u mistrza murarskiego Zinnerta"”. Kaintz poczatkowo ulokowal si¢ wraz
z uprawiajacym te sama profesje bratem przy ulicy Bosmanskiej, pdzniej przy
Tokarskiej, a w konicu przyniost sie, juz samodzielnie, na Wiadrownig'®.

Przyjrzyjmy sie nieco blizej wyposazeniu mieszkan i izb zamieszkiwanych
przez rzezbiarzy. Najpierw jednak spo6jrzmy na dom Stritzkiego - to niestety
jedyny znany budynek zwiazany z przedstawicielami tej profesji. Warto przy-
pomnie¢, ze historia budowy jego domu przy Szafarni miata do$¢ burzliwy
przebieg. Poczatkowo Stritzki zlecil mistrzowi ciesielskiemu Conradowi Chri-
stianowi Apitzowi nie tylko budowe wspomnianej juz pracowni, ale tez wznie-
sienie dalszych zabudowan w konstrukeji szkieletowej, ktore zamyslat zapewne
wykorzysta¢ do celéw mieszkaniowych. Nie byto to zgodne z prawem, Stritzki
stanal wiec przed sagdem wetowym i pozwolenie na budowe otrzymat dopiero
po wniesieniu oplaty karnej. W pozwoleniu wyraznie zastrzezono, ze wolno
mu wprawdzie wznie$¢ budynek w konstrukeji szkieletowej, jednak w zabu-
dowaniach nie moze trzymac¢ ani koni, ani karmy dla nich. Wyraznie stwier-
dzono, ze parcele mozna wykorzystywa¢ do uprawiania zawodu. Po optaceniu
kary Stritzki, majac juz pozwolenie, rzeczywiscie rozszerzyt swa dziatalnos¢
zawodowa, dobudowujac pierwszg szlifiernie.

Jednak zaledwie rok pdzniej Stritzki sprzedal nalezacy do zony dom poto-
zony przy ulicy Rzeznickiej i uzyskane ta droga pienigdze zainwestowat, doku-
pujac plac naprzeciwko swego domu. Na dokupionej parceli znajdowal sie

1 ,Gemeinniitzige Danziger Anzeigen, Erfahrungen und Erlduterungen allerley niitzli-

cher Dinge und Seltenheiten”, 1756, 50. Stiick, s. 244.

5 WDA, 1776, nr 28, s. 370. By¢ moze rzezbiarz byl ojcem Friedricha Wilhema Krampitza
dziewigtnastowiecznego gdanskiego poety, zob. Peter Oliver Loew, Gdarisk literacki (1793-1945),
Gdansk 2005, s. 12-13.

' Daniel Chodowiecki, Die Reise von Berlin nach Danzig. Das Tagebuch, Hg. Willi Geis-
meier, Berlin 1994, s. 24.

17" Mistrz murarski Johann Andreas Zinnert, czynny w Gdansku od lat sze$¢dziesigtych
XVIII w., odnajmowal pomieszczenia w swojej kamienicy potozonej przy Podwalu Staromiej-
skim. Du But, jak stwierdzono w inwentarzu spisanym po jego $mierci, zalegal Zinnertowi
z oplatg czynszu na niemala kwote 250 florenéw, zob. AP Gdansk, 300, 1/157, s. 807, Inventa-
rium von dem NachlafSe des (...) verstorbenen Friedrich Wilhelm Du But (1779 r.).

8 WDA, 1781, nr 44, s. 543; nr 50, s. 615.
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niewielki budynek, by¢ moze ten sam, ktéry po latach opisano jako ,Taschen-
gebade”. Zapewne tam poczatkowo zamieszkal.

Wreszcie mistrz Stritzki doprowadzit do korzystnego dla siebie rozwiaza-
nia — w 1728 r. przy Szafarni stanat jego wlasny dom (il. 2) znany z licznych zdje¢
archiwalnych, nazywany niekiedy od popiersia umieszczonego w zwienczeniu
portalu ,Domem pod Murzynkiem” (ul. Szafarnia 3). Byl to solidny budynek,
opisany pozniej przez wyceniajacych nieruchomo$¢ jako majacy dobre mury
ogniowe (,gute Brandmauer”) i doskonale zbudowany (,,sehr woll gebauet”).

II. 2. Dom rzezbiarza Christopha Strizkiego przy Szafarni 3, fot. ze zbioréw prywatnych

Pierwotna dyspozycja wewnetrzna jest znana dzigki wspomnianemu opi-
sowi z 1763 r., kiedy starsi cechu murarzy i ciesli wycenili calg posesje nalezaca
do niezyjacego juz woéwczas mistrza, ktéry zmart w marcu 1753 r. Jego dom
miat duzo réznych pomieszczen: spora sien, przestronne izby, kilka kuchni,
liczne komory. Opisujac kilka pomieszczen, odnotowano bogata dekoracje
sztukatorska (il. 3-4), w jednej z izb uzupelniong dekoracja malarska. W kilku
wnetrzach bylta ona jednak juz wéwczas w nie najlepszym stanie technicznym.
W izbach znajdowaly si¢ marmurowe kominki (il. 5) oraz piece z bialymi
i niebieskimi kaflami. Podlogi byly wylozone ,,piecknymi”, jak to podkreslono
w opisie, ptytami kamiennymi. MoZemy zalozy¢, ze do wlasnego domu Stritzki
wybral najlepszy material.
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1L 3. Fragment dekoracji sztukatorskiej w domu Stritzkiego przy Szafarni 3,
fot. Bildarchiv Foto Marburg

IL. 4. Fragment dekoracji
sztukatorskiej w domu
Stritzkiego przy

Szafarni 3, fot. Bildarchiv
Foto Marburg

Budynek frontowy miat
bezposrednia komunikacje
z usytuowana obok dwu-
kondygnacyjng murowang
oficyng. Takze tu wnetrza
na pierwszym i drugim pie-
trze mialy zblizony, cho¢
nieco skromniejszy wystrdj.
Mozna bylo w nich odna-
lez¢ kamienne i drewniane posadzki, biale piece czy tez sufity ze sztabla-
turg. Sklepione, jednokondygnacyjne piwnice byty wytozone kamiennymi
plytami®. Bezpo$rednio za domem znajdowalo si¢ wydtuzone podworze

¥ Zachowanie wystroju przez caly XIX w. w niezmienionym ksztalcie nalezy wigzaé

zapewne z tym, ze przez dluzszy czas dom pozostawal w posiadaniu rzezbiarza Johanna Hein-
richa Nordena juniora, ktéry niewatpliwie umial doceni¢ kunszt swego poprzednika. Jednak
pdzniej budynek byl coraz bardziej zaniedbany. W XX w., w okresie migdzywojennym, nie
zdotano wiele uczyni¢ dla zachowania domu Stritzkiego, a jego stan techniczny pozostawial
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z budynkami gospodarczymi i latryng. Nawet podtogi w tak podrzednych
pomieszczeniach jak drewutnia wykonano z ptyt kamiennych®.

Nie moze wiec dziwi¢, ze dom i za-
budowania gospodarcze starsi cechow
murarzy i cie$li wycenili na wysoka
kwote 14 tysiecy florenéw?. Tym-
czasem nie byly to jedyne nalezace
do Stritzkiego nieruchomosci, wszak
wspomniana wczes$niej pracownia zo-
stala oszacowana na 1400 florendw.
Ogrodzony teren, na ktérym znajdowat
si¢ spichlerz wzniesiony w konstruk-
cji szkieletowej, mieszczacy szlifier-
nie¢, niewielki ogréd z podpiwniczona
altang oraz szopa na materialy wart
byt zgodnie z oceng starszych cechu
3500 florenéw?*?. Wszystko to sprawia,
ze z cala pewnos$cia mozemy powie-
dzieé, ze mistrzowi Stritzkiemu wiod-
fo si¢ zupelnie dobrze. Same nieru-
chomosdci dziesiec¢ lat po jego $mierci
byly warte 18 900 florenéw. Mozemy
przypuszczad, ze rOwniez wyposazenie
domu mialo sporg warto$¢, niestety

Il. 5. Kominek z domu Stritzkiego przy Szafarni 3, ) ; i = :
fot. Bildarchiv Foto Marburg nie dysponujemy zadnymi informacja-

mi na ten temat.

Zajrzyjmy teraz do izby zamieszkiwanej przez Daniela Eggerta. Niestety,
nie jesteSmy w stanie podac¢ wartosci nalezacych do niego przedmiotow, gdyz
sporzadzony inwentarz nie zawiera ich wyceny, mozemy jednak ocenic,
ze umeblowanie bedace w posiadaniu Eggerta byto bardzo skromne. Skla-
daly sie na nie niedrogie sprzety, z ktérych czes¢ byta malowana zielong
farbg. W inwentarzu wszystkich mebli wyliczono niewiele — cztery stoly,
tozko z firankami, dwa kantorki, sze$¢ krzesel oraz tawke do umieszczenia
miednicy i sprzetéw higienicznych.

wiele do Zyczenia, mimo ze objeto go ochrong konserwatorska. Wojna przyniosta definitywny
kres jedynemu znanemu domowi wlasnemu gdanskiego rzezbiarza. Niektére wnetrza domu
ze wspaniala dekoracjg sztukatorska sufitow, piecami i kominkami sg znane z archiwalnych
fotografii (zob. Bildarchiv Foto Marburg). Po drugiej wojnie §wiatowej dom wprawdzie odbu-
dowano, jednak zmieniono uklad wnetrz, a nie tak dawno przebudowano go na hotel.

2 AP Gdansk, 300, 58/64, s. 51-53, wycena domu Stritzkiego.

2 Podczas publicznej licytacji w 1764 r. osiagnal on nawet cene 17 tysiecy florenéw.
AP Gdansk, 300, 58/64, s. 55-56, wycena spichrza ze szlifiernig usytuowanego ,am
Zimmer-Hofe” i innymi zabudowaniami.
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Sprzetow domowych i zastawy mial Eggert rowniez niewiele; zaledwie
jeden mosiezny kociotek, dwa kamionkowe dzbany, angielski rozen, troche
naczyn do przygotowania i picia kawy i herbaty, w tym 12 ,,delikatnych” filiza-
nek (zapewne porcelanowych lub wykonanych z delikatnego fajansu), 6 srebr-
nych tyzeczek i 12 nozy, cukiernica do cukru pudru - to niemal wszystko. Izbe
rzezbiarz oswietlal latarnig i 4 $wiecznikami. Zielony cebrzyk stuzyl zapewne
do mycia i zmywania naczyn. Zmiany pogody rzezbiarz moégt sledzi¢ dzigki
barometrowi, a wieczory z przyjaciotmi spedzac przy szachach. Pewne swiatto
na jego zainteresowania rzuca tez az 10 klatek przeznaczonych dla ptakow.
W tym czasie w Gdansku hodowano chetnie nie tylko kanarki i papugi, ale
trzymano tez rodzime ptaki $piewajace. Nie uda nam si¢ juz wyjasni¢, jakie
ptaki umilaly Eggertowi czas, gdyz w trakcie sporzadzania spisu klatki byly
puste. Takze pozostawione przez niego ubranie, bielizna osobista, stotowa czy
tez posciel, a takze niewielka suma pieniedzy nie wskazujg na dobry stan jego
finanséw. Jedynie srebrny zegarek, zloty sygnet, srebrny tlok pieczetny i pary-
ski srebrny kord mogly mie¢ wieksza wartos¢.

Poza instrumentami matematycznymi nie odnotowano narzedzi czy
tez gotowych lub przygotowywanych rzezb. By¢ moze powodem byla gruz-
lica, na ktora cierpial i zmart 24 maja 1770 r. w wieku zaledwie 35 lat. Nie
wiemy, kiedy Eggert na nig zachorowat i jak dlugo przyszlo mu z nig wal-
czy¢. Po powrocie do Gdanska rzezbiarz niewatpliwie odnidst artystyczny suk-
ces — otrzymywal znaczace i prestizowe zlecenia. Trudno przesadzié, co si¢
stalo z pienigdzmi, ktére dostal chocby za tak wazne zlecenie, jak zaprojekto-
wanie i wykonanie portalu i schodéw Ratusza Gléwnego Miasta (il. 6). Byla
to przeciez duza kwota — 11 340 floren6w*. Pokazne honorarium nalezalo mu
sie takze za rozbudowang dekoracje rzezbiarska zalozenia ogrodowego w Kuz-
niczkach. Zapewne nie byly to jedyne zlecenia. Z jego osobg wigzano takze
wystroj rzezbiarski jednego z ogrodéw potozonego przy Nowych Ogrodach.
Nie wiemy, jak dtugo chorowat Eggert i przez jaki okres nie wykonywal zamé-
wien. Tych watpliwosci zapewne nie uda si¢ juz wyjasnic.

Rzeczy przeznaczone na licytacje przeprowadzona w 1775 r., a nalezace
do mistrza Johanna Gottlieba Lincka, stanowig zapewne jedynie czg¢$¢ jego
mienia majacg po ich sprzedazy zaspokoi¢ roszczenia wierzyciela. Jednak i one
pozwalaja na do$¢ dobry wglad w gospodarstwo domowe Lincka. Rzezbiarz
miat narozng debowa przeszklong szatke. Warto odnotowac, ze w tego typu
meblach umieszczano zazwyczaj najcenniejsze przedmioty z zastawy stoto-
wej. W tym samym pomieszczeniu mogta by¢ tez ustawiona wybijana zielong
trypowa tkaning kanapa i 6 krzesel. Nie jesteSmy pewni, czy kanapa i krze-
sla stanowily garnitur. Gdyby jednak tak bylo, to Linck bylby wiascicielem

#  Na temat honorarium Eggerta, zob. Edmund Kizik, Jesiesi hanzeatyckiego miasta. Uwagi
o warunkach rozwoju kultury w osiemnastowiecznym Gdatisku [w:] Portret ponad wszystko. Jacob
Wessel i jego wiek. Sztuka gdariska XVIII wieku, katalog wystawy, Muzeum Narodowe w Gdan-
sku, red. Anna Mosingiewicz, Dariusz Kaczor, Gdansk 2005, s. 24.
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zespotu mebli siedziskowych wchodzacych w Gdansku szerzej w tym czasie
w mode. Byly one obijane jednorodnie i skladaly si¢ najczesciej witasnie
z kanapy i 6 badz 12 krzesel, rzadziej uzupetnianych takze fotelami. Takie
wlasnie przypuszczenie nasuwa fakt, ze kanape i krzesta sprzedano w czasie
licytacji za 36 florendw.

1L 6. Projekt schodéw Ratusza Gtéwnego Miasta, fot. ze zbioréw Archiwum Panistwowego
w Gdansku

Mistrz Linck miat tez zegar z kurantem (z mechanizmem piszczatkowym),
sprzedany na licytacji za nieco ponad 100 florenéw, byl to najkosztowniejszy
sprzet w jego domu. Wprawdzie szafka zegara byla polichromowana (wyzsze
ceny osiggaly zegary umieszczone w szafkach fornirowanych orzechem badz
mahoniem), niemniej jednak zegar mial szes¢ wymiennych ,watkow” i wygry-
wal pewnie wiele melodii (niestety o repertuarze nie wspomniano). Zegary
grajace stanowily w domach gdanskich swego rodzaju wyznacznik luksusu
i nalezaty do sprzetéw kosztownych i do$¢ rzadkich, a ich ceny byly wysokie*.

Na $cianie wisiatlo modne lustro w ramie fornirowanej drewnem orze-
chowym, pod nim mogla sta¢ konsola wykonana z gipsu. Zapewne, co czgsto
praktykowano, w tym samym pomieszczeniu wstawiono tez fornirowany orze-
chem kantor z blatem do pisania (,,Schreib-Contoir”). Byl to niewatpliwie naj-
ciekawszy mebel w domu Lincka. Tego typu sprzety w dolnej czeséci z szatka
badz szufladami mialy podnoszony blat do pisania i nastawe z szatka niekiedy

2 Ewa Barylewska-Szymanska, Wojciech Szymanski, Zegary domowe w Gdavisku w dru-
giej potowie XVIII wieku [w:] Zegary gdariskie, katalog wystawy, Muzeum Historyczne Miasta
Gdanska, red. Zuzanna Prészynska, Ewa Barylewska-Szymanska, Dariusz Kaczor, Konrad
Nawrocki, Stefan S. Mieleszkiewicz, Wojciech Szymanski, Gdansk 2005, s. 81-83, 86.
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o przeszklonych drzwiach. Taki wlasnie typ modnego mebla sugeruje wysoka
cena wynoszaca 97 florendéw, ktérg uzyskano za niego w czasie licytacji.

Na $cianach musialy wisie¢ obrazy, wymieniono ich w sumie 11, jednak
o ich tematyce nie wspomniano, a ceny uzyskane z nich podczas licytacji
$wiadczg o tym, Ze nie mamy tu do czynienia z wybitnymi dzietami sztuki.

Nie wiadomo, czy Linck dysponowal odrebnym pomieszczeniem, ktdre pet-
nilo funkcje sypialni. By¢ moze tam wtasnie byly ustawione 2 f6zka — orzechowe
z firankami i malowane na z6tto 16zko okreslone jako angielskie. Drugi z nale-
zacych do Lincka zegaréw - $cienny, bijacy mogt wisie¢ wlasnie w sypialni,
tam tez zawieszone bylo zapewne lustro toaletowe, a takze mogly tam sta¢ nie-
wielkie debowe szafki (jedna niewielkich rozmiaréw, druga wsparta na nogach
o Iaczynie tworzacej litere ,X”).

Wisrod zlicytowanych przedmiotéow byly tez naczynia (porcelanowe fili-
zanki, mosi¢zny dzbanek do kawy, cynowe talerze i dzban, szklanki do piwa)
i sprzety gospodarskie (np. mtynek do kawy), jednak tego rodzaju rzeczy prze-
znaczono na licytacje niewiele.

Inwentarz Lincka nie zawiera wprawdzie wyceny przedmiotéw, dysponu-
jemy jednak rachunkiem z licytacji. Nie wszystkie jego rzeczy udalo si¢ sprze-
da¢, ale wiekszo$¢ mebli i sprzetéw znalazta nowych nabywcéw. Tg droga
uzyskano blisko 674 floreny, w kwocie tej miesci si¢ tez zbycie wyrobow rzez-
biarskich, ptyt kamiennych, wozu. Wiasnie ostatnie wspomniane przedmioty
moga wzbudzi¢ zainteresowanie. Spis przeprowadzono zapewne w pracowni
przy Szafarni. Wéréd wymienionych wyrobéw znalazty sie: kamienna rzezba
Jana Nepomucena, ktéra w czasie licytacji sprzedano za 24 floreny, 2 kamienne
kule (zapewne przedporozowe), 2 kamienne postumenty, 3 dekorowane ka-
mienne tablice, stary kominek i elementy do dwoch kolejnych, kilka plyt
nagrobnych oraz 276 plyt posadzkowych. Daje to niejaki wglad w to, czym
parat si¢ Linck.

W inwentarzu nie zanotowano natomiast zadnych narzedzi rzezbiar-
skich i instrumentéw mogacych postuzy¢ do przygotowania projektéw. Pew-
nie te przyrzady stuzace do wykonywania zawodu Linck mdgl pozostawi¢
sobie, wylaczajac z licytacji. Wida¢ jego sytuacja na tyle sie skomplikowata,
ze dwa lata pdzniej zdecydowal sie przenies¢ do Elblaga.

Inaczej wygladato lokum wynajmowane przez pochodzacego z Wiednia
Michaela Kaintza. Jak juz wspomnieliémy, od przybycia do Gdanska zmie-
nil on kilkakrotnie miejsce zamieszkania, zapewne w poszukiwaniu nie-
drogiej kwatery. Ostatnim lokum byta polozona w poblizu Motlawy Wia-
drownia. Usytuowane tam domy czynszowe z niewielkimi mieszkaniami
byly odnajmowane za niewygdrowane czynsze. Jak wynikalo z ogloszenia
zamieszczonego w 1781 r., jeden z dwoch przybytych z Wiednia rzezbiarzy,
pracujacy — co zaznaczono w ogloszeniu — przede wszystkim w brazie, osiadl
wlasnie przy Wiadrowni. W tym samym miejscu odnajdujemy go w 1786 r.,
gdy spisywany jest urzedowy inwentarz jego dobr. Powodem spisu byta §mier¢
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rzezbiarza w dniu 11 grudnia. Na wyposazenie wynajmowanego przez niego
niewielkiego, zapewne jednoizbowego, mieszkania skladalo si¢ malowane
na zielono 16zko z szarymi firankami, posciel, dgbowy kantorek z szufladami,
stol, 4 rozne krzesta (pewnie kupione tanio na jakiejs licytacji), male lustro
i szafka na zywno$¢. Mieszkanie o$wietlaly przyscienne blakiery, jednak najwi-
doczniej podczas choroby rzezbiarz musial je zastawi¢ u mistrza krawieckiego
przy Szerokiej, gdyz tam spisujacy dobytek odnotowali te przedmioty.

Kaintz zatrudnial stuzacy, ktéra sypiata na sktadanym 16zku podréznym
rozstawianym pewnie na noc w kuchni. Podobnie jak w poprzednich znanych
nam juz domach, sprzetéw gospodarstwa domowego prawie nie bylo: patelnia,
ruszt, tr6jnég do ustawiania garnkéw na palenisku, kociotki do gotowania kawy
i przyrzadzania herbaty. W spisie nie wymieniono ani jednej filizanki, talerza,
lyzek, nozy, a wigc naczyn niezbednych do elementarnego funkcjonowania.

Kanitz pracowal tez w drewnie, gdyz w jego domu spisujacy odnotowali
»2 Musikalische Tropheen von Bildhauer-Arbeit geschnitzt”, a takze 15 sztuk
drewna lipowego. Mial on tez nieco narzedzi i sprzetéw stuzacych do wyko-
nywania zawodu.

Po $mierci Kaintza jego dobytek zlicytowano za kwote 161 florenéw. Przed
$miercig jego sytuacja finansowana musiata by¢ trudna, zalegal swemu gospo-
darzowi z czynszem na sporg kwote 160 florenéw, a nawet pozyczyl od niego
jeszcze 24 floreny. Rzezbiarz byt zmuszony zastawic¢ kilkanascie rzeczy. U wspo-
mnianego juz mistrza krawieckiego Kehlerta zastawil nie tylko wspomniane
blakiery, ale i cenniejsze przedmioty- zloty zegarek kieszonkowy wydzwania-
jacy kwadranse i godziny wart ponad 250 florenéw i kolejny zegarek kieszon-
kowy - srebrny za 60 florenéw. Krawiec przyjal tez od niego ubrania, a nawet
jedwabny czerwony parasol. Sytuacja musiata by¢ tak zfa, zZe na Targu Drzew-
nym rzezbiarz oddal w zastaw portret malowany na kosci stoniowej — by¢
moze przedstawiajacy jaka$ bliska mu osobe, a takze tabakierke, srebrne
sprzaczki do butéw i nieco ubran. Ponadto Kaintz winny byt tez zaplate swojej
stuzacej, zalegal znaczng kwote kamieniarzowi Langemu i to bardzo wysoka
sume 755 florenéw, a takze dwom innym jeszcze osobom dalsze 103 floreny®.

Choroba Kaintza pociggnetla za sobg wydatki - leki kosztowaly 25 florenéw
i18 gr, opieka chirurga zostala wyceniona na 24 floreny*. Nie wiemy, jak dlugo
rzezbiarz chorowal, zapewne jednak wymagal dodatkowej opieki, a to takze
pociagato wydatki.

Na koniec zajrzyjmy jeszcze do mieszkania Du Buta, ktéry mieszkal wspol-
nie z zong Anng Rosing”. Przeglad dobytku rozpocznijmy od obrazéw i prac

% AP Gdansk, 300, 1/168, s. 287-288, Inventarium von dem Nachlasse des (...) Michael
Kaintz gewesenen Bildhauer aus Wien.

% AP Gdansk, 300, 1/168, s. 291, 293.

¥ AP Gdansk, 300, 1/157, s. 785-807, Inventarium von dem Nachlafe des (...) verstorbe-
nen Friedrich Wilhelm Du But. Inwentarz mienia Du Buta przygotowywany jest do druku przez
prof. Edmunda Kizika, dlatego w tym miejscu omdwiono jego zawarto$¢ jedynie sumarycznie.
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graficznych - zapewne na $cianach mieszkania zawieszonych bylo 10 obrazéw,
miedzy nimi znajdowat si¢ portret kréla Polski Augusta III. O portrecie tym
uzyskujemy dodatkowe informacje dzieki anonsowi zapowiadajacemu licyta-
cje czesci mienia nalezacego do rzezbiarza — portret kréla byt calopostaciowy.
W zbiorach Du Buta znajdowal sie tez obraz pedzla znanego gdanskiego mala-
rza Jakoba Wessla®. Inne obrazy jedynie odnotowano, nie podajac ich tema-
tyki. Podobnie postapili spisujacy w stosunku do 11 oprawionych w ramy prac
graficznych - nie opisano ich dokladniej.

Du But mial tez duza kolekcje rycin, o ktérej wspomnial pobieznie Daniel
Chodowiecki®. Wiecej uwagi poswiecil tym zbiorom Johann Bernoulli, oce-
niajac je bardzo pochlebnie®. Zapewne znaczna czg¢$¢ z tych prac byta rzez-
biarzowi przydatna do jego wlasnej dziatalnosci artystycznej — wykonywat nie
tylko rzezby w kamieniu czy metalu, medale, ale tez modne wowczas prace
w wosku. Te ostatnie dominowaly w gdanskim okresie dziatalnosci Du Buta.

Wiréd zgromadzonych przez niego rycin spory zespdt stanowily por-
trety znanych osobistosci. Dla przykladu mozna wskaza¢ konny portret
Jana III Sobieskiego, portret Stanistawa Augusta Poniatowskiego, carycy
Katarzyny II, pruskiego monarchy Fryderyka II, blizej nieokreslone portrety
angielskiej pary krdlewskiej, austriackiej cesarzowej Teresy czy tez konny
portret kréla Francji. W sumie byl to zbiér obejmujacy 85 numeréw spisu
inwentarzowego.

Kolejng duza grupe stanowily wloskie, francuskie, niderlandzkie i niemie-
ckie grafiki. Tylko nieliczne z nich okreslono blizej, wigkszo$¢ prac podano
w katalogu sumarycznie - ,,80 diverse Stiicke” lub ,,25 Francesische Stiicke
a 15 gr”. W bibliotece Du Buta znajdowalo si¢ takze kilkadziesigt ksigzek
z rycinami (spis obejmowat 39 numerdw, niektére z nich zawieraty kilka wolu-
mindéw), cze$¢ z nich dotyczyla numizmatyki i medalierstwa.

W spusciznie spisanej po $mierci artysty znalazly si¢ jego wlasne prace,
znane takze z opisow Chodowieckiego i Bernoulliego. Byty wsrdd nich rzezby
i plaskorzezby wykonane w barwnym i bialym wosku®. Spisujacy dobytek

#  WDA, 1779, nr 39, s. 503.

2 Chodowiecki, Die Reise von Berlin. .., s. 29.

Johann Bernoulli, Reisen durch Brandenburg, Pommern, PreufSen, Curland, Ruland und
Pohlen in den Jahren 1777 und 1778, Bd. 1, Reise nach Danzig und Beschreibung der Merkwiir-
digkeiten dieser Stadt, Leipzig 1779, s. 281-282.

31 Obiekty wykonane w Gdansku w wosku nie doczekaly si¢ dotad blizszej uwagi history-
koéw sztuki - cho¢ cieszyly si¢ duzym uznaniem i popularno$cia. Totez warto odnotowac, ze trzy
reliefowe portrety przedstawiajace Carla Friedricha von Gralatha, jego malzonke Charlotte
Constanti¢ Beat¢ von Gralath i jej ojca, Daniela Gottloba Davissona znajdowaly si¢ w dawnych
zbiorach gdanskiego Muzeum Rzemiost Artystycznych (Kunstgewerbemuseum). Przypomniat
je na marginesie omawiania innych zagadnien Jacek Kriegseisen, zob. Jacek Kriegseisen, Mate
znakiem wielkiego. Nieznany tlok pieczetny gdatiskiego burmistrza Carla Friedricha von Gral-
atha ze zbioréw Muzeum Narodowego w Gdarisku [w:] Amicissima. Studia Magdalenae Piwocka
oblata, Krakow 2010, t. 1, s. 435-441, t. 2,il. s. 811-816.
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wysoko wycenili postacie cara Piotra I (72 floreny), Jozefa II (24 floreny)
czy tez Maksymiliana bawarskiego z matzonka (oba 36 florenéw) wykonane
w barwnym wosku. Takze przedstawienia Dziecigtka Jezus czy tez Nagiej
Turczynki wyszacowano na zblizone kwoty (24 i 18 florenéw). Daniel Cho-
dowiecki w swoim dzienniku zamiescit wiele pochlebnych uwag dotyczacych
prac Du Buta. Chdzilo m.in. o piekng rzezbe Piotra Wielkiego czy tez mal-
zonki Maksymiliana Bawarskiego, twarz Dzieciatka okreslit jako ,,niezwyktej
wprost urody”. Podobng opinie wyrazit tez Johann Bernoulli, na ktérym prace
w wosku zrobily bardzo duze wrazenie®.

Osiemnascie przedstawien portretowych wykonanych w bialtym wosku
podano w inwentarzu jedynie sumarycznie, bez wskazania oséb portretowa-
nych, facznie, zdaniem spisujacych, byly one warte 48 florenéw.

Spojrzmy teraz na wyposazenie pomieszczen. Wigkszos¢ spisanych u Du
Buta mebli okreslono jako stare, czes¢ nawet jako bardzo stare. Byly wéréd nich
2 szafy i kufry, kilka stotéw, réwniez 12 krzesel obitych skorg nalezato do nie-
modnych juz w tym czasie sprzetéw. Jedynie polichromowana komoda, wyce-
niona na 12 florenéw, byla meblem wchodzacym dopiero w Gdansku w drugiej
potowie XVIII w. w powszechniejsze uzycie i pojawiajacym si¢ w niewielu jesz-
cze domach. Natomiast stoliki do herbaty byly juz powszechnie uzywane nawet
w niezasobnych domach, jeden z takich mebli - tani stolik do herbaty wyceniony
zaledwie na 2 floreny, wykorzystywali panstwo Du Butowie. W ich gospodarstwie
domowym znajdowalo si¢ rowniez kilka starych kufréw podréznych, pamieta-
jacych by¢ moze czasy, gdy artysta przebywal w Petersburgu. Naczyn i sprzetow
kuchennych bylo niewiele: kociolek, patelnia, ndz do siekania migs, chochelka,
lyzka do szumowania, tréjnogi czy tez szczypce do wegli i szufelka to niemal
wszystko, co spisali przeprowadzajacy inwentaryzacje dobytku artysty.

Du But mial tez sporo naczyn do picia cieptych napojow, wéréd ktorych
nalezy wymienic¢ porcelanowe filizanki. Inne untensylia byly wykonane z metali
(miedzi i mosiadzu), a sktadaly si¢ na nie dzbanki do kawy i imbryk do her-
baty, mlecznik, cukiernica, a nawet tyzeczki do kawy i szczypce do cukru. Poza
cynowymi misami, jadano na szwedzkich fajansowych talerzach, uzywano
réwniez szwedzkiej wazy i pétmiska do pieczystego. W domu nie odnotowano
ani srebrnych naczyn korpusowych, ani nawet pojedynczych sztu¢céw, choc¢by
tyzeczek do herbaty. Jedyne wyroby srebrne bedace wlasnosciag Du Buta to kie-
szonkowy zegarek, guziki i spinki.

Obraz skromnego wyposazenia wnetrz, jaki wylania si¢ z kart inwen-
tarza mienia Du Buta, nie moze dziwi¢ - artysta, mieszkajac w Gdansku,
borykal si¢ ze sporymi trudnosciami finansowymi. Znajduja one dodat-
kowe potwierdzenie w relacjach dwoch oséb. Daniel Chodowiecki, jak juz
wspomnialam, podczas pobytu w Gdansku w 1773 r. odwiedzil i uwiecznit
na rysunku Du Buta (il. 7). Ubrany w szlafrok i szlafmyce rzezbiarz prezen-

32 Bernoulli, Reisen durch Brandenburg...,s. 278-279.
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tuje na nim jedng ze swych prac wyko-

nanych zapewne w wosku - plaskorzez- >
bione popiersie mezczyzny. Przygladajac 5
sie uwazniej rysunkowi, spostrzezemy,

ze szlafrok Du Buta jest sfatygowany,

a z tylu nosi $lady rozdarcia. Dodajmy

do tego jeszcze skargi kierowane przez

rzezbiarza do Chodowieckiego na temat

niewielkiej liczby zlecen i niklego zain-
teresowania wladz miasta mecenatem. Du

But na poparcie swojej opinii przytoczyt

opowies¢ o tym, jak to naméwiony przez %
rajce Schwartza wykonal portret burmi-

strza Carla Groddecka®. Gotowe dzielo
przedstawil burmistrzowi. Jakiez musiato

by¢ jego zdziwienie, gdy Groddeck zapytat

»kto u diabfa zlecil panu zrobienie mego

portretu?”. Otrzymawszy odpowied?, Ze o i o' siuw i
Du Buta naméwili do tego przyjaciele IL. 7. Friedrich Wilhelm Du But, rysunek Daniela

burmistrza, oddat portret artyéde i jako Chodowieckiego, 1773 1., wg Daniel Chodowiecki,
OSOby majace wyplacic’ mu honorarium  Die Reise von Berlin nach Danzig. Die Bilder,

wskazal niefortunnych zleceniodawcéw. — Hg. Willi Geismeier, Berlin 1994
Notabene Chodowiecki, ktéry widziat
te prace, uznal, ze bardzo dobrze oddaje rzeczywisty wyglad Groddecka®.
Du But, by nieco podratowa¢ trudng sytuacje finansows, planowal rozpi-
sac loteri¢ z nagrodami w postaci swoich prac i pozyskal juz nawet 75 sub-
skrybentow. Jednak tych planéw nie zdotal zrealizowa¢, skoro na licytacji jego
dobytku w pazdzierniku 1779 r. wér6d wspomnianych uprzednio prac wyko-
nanych w wosku znajdowalo si¢ tez popiersie niezyjacego juz wowczas ,,bur-
mistrza C.G. [Carla Groddecka - E.B.-Sz.]"%. Takze Johann Bernoulli w relacji
z podrdzy ubolewat nad tym, ze tak zdolny rzezbiarz, jakim w jego ocenie byt
Du But, musi zy¢ w Gdansku, gdzie nie osiaga zadowalajacych wplywoéw i bra-
kuje mu zlecen®.

2 N 25 ik o A
L s et A AL Gl

33

Carl Groddeck (1699-1774) byt miedzy innymi rajca, burgrabig krélewskim, a takze
burmistrzem, zob. Jerzy Trzoska, Groddeck Karol [w:] Stownik biograficzny Pomorza Nadwislan-
skiego, red. Zbigniew Nowak, t. 2, Gdansk 1994, s. 115-116.

3 Chodowiecki, Die Reise von Berlin..., s. 28-29. Ten fragment pomini¢to w polskim
ttumaczeniu dziennika (Daniela Chodowieckiego dziennik z podrézy do Gdatniska z 1773 roku,
oprac. Malgorzata. Paszylka, Gdansk 2002).

% Licytacja zostala zaplanowana na czwartek 7 pazdziernika 1779 r. i miala si¢ odby¢ przy
Podwalu Staromiejskim, zapewne w domu mistrza murarskiego Zinnerta, u ktérego Du But
mieszkal, zob. WDA, 1779, nr 39, s. 503.

% Bernoulli, Reisen durch Brandenburg..., s. 277.
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O sytuacji materialnej Johanna Heinricha Meissnera, jednego z najbardziej
uznanych gdanskich rzezbiarzy XVIII stulecia, wiemy niestety bardzo mato.
Trudno zdecydowa¢, czy jako prawdziwg przyja¢ mozna informacje przeka-
zang przez Johanna Bernoulliego, ktory zapisal, ze 8 maja 1770 r. Meissner
zmarl w ubdstwie, gdyz prowadzil nieodpowiedni styl Zycia. Hans Friedrich
Secker przejal te informacje, natomiast Koska jg odrzucita”. Gdy jednak wezmie
sie¢ pod uwage koszt pochéwku rzezbiarza na cmentarzu Bozego Ciala, ktéry
mial wynie$¢ nieco ponad 2 floreny, to kwota ta wydaje si¢ zastanawiajaca. By¢
moze wigc stwierdzenie Bernoulliego nie bylto zupelnie bezpodstawne.

Przedstawione materialy archiwalne pozwalaja na nieco dokladniejsze spoj-
rzenie na sytuacje materialng jedynie kilku dziatajacych w Gdansku rzezbiarzy.
Tacy mistrzowie, jak Eggert, Du But czy Linck mogli zapewne wies¢ w miare
ustabilizowane zycie, a ich podstawowa egzystencja byla nie najgorzej zabez-
pieczona, cho¢ i oni musieli niekiedy zastawia¢ przedmioty - jak cho¢by Du
But - by uzyska¢ niezbedne $rodki finansowe, by¢ moze na konieczne leczenie
czy inne potrzeby w czasie choroby. Gdy bowiem pojawiata si¢ choroba i, jak
mozna przypuszczaé, nastgpowal dluzszy okres braku dopltywu pieniedzy,
sytuacja zyciowa stawala si¢ powazna i zagrazala podstawom egzystencji. Tak
bylo w przypadku Kaintza, rozpaczliwie szukajacego pieniedzy i zmuszonego
zastawia¢ niemal wszystkie warto$ciowsze przedmioty.

Na tym tle jedynie pozycja Stritzkiego jest odosobniona. By¢ moze przy-
czynil si¢ do tego stanu rzeczy bardzo korzystny mariaz zawarty przez niego
wkrétce po uzyskaniu tytulu mistrza z o 16 lat starsza wdowa majaca poza par-
cela z kamienicg przy ulicy Rzeznickiej zapewne takze spory majatek ruchomy.
Trzeba tez zauwazy¢, ze Stritzki mial wyrazne zdolnosci do czynienia korzyst-
nych inwestycji, w wyniku ktérych pomnazal swoj majatek. O jego pracach
wiadomo wprawdzie niewiele, jednak uchodzil za bardzo wzigtego mistrza,
mozna wiec zalozy¢, ze jego dochody byty calkiem zadowalajace.

A Note on the Financial Standing of Gdatisk Sculptors in the 18" Century

Eighteenth-century Gdansk sculpture still awaits a monograph. Up to now schol-
ars have been finding it difficult to complete its history, as basic research allowing
to present profiles of respective masters is still missing. Moreover, what remains to be
investigated is the standard of living of that professional group.

It is possible to locate sculptors’ workshops within the city space. They tradition-
ally worked in Szafarnia along the eastern bank of the Nowa Mottawa. It was there
that sculptors’ “sheds’, open-air ateliers, and grinding workshops were placed. Along
Szafarnia e.g., Christoph Strizki had his workshop and so did Daniel Eggert.

However, not all the sculptors active in the city had their workshops in Szafar-
nia. Johann Heinrich Meissner, for example, initially located his workshop in the Old

7 Koska, Johann Heinrich Meif$ner..., s. 13.
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Town, close to St Catherine’s Church, to move to Diugie Ogrody, thus not far from
Szafarnia, only in 1755.

Archival materials have been analyzed, first of all inventories of household belong-
ings, which allow to take a closer look at the financial standing of some sculptors active
in Gdansk. Such masters as Daniel Eggert, Friedrich Wilhelm Du But, or Johann Got-
tlieb Linck may have led a relatively stable life with their basic needs quite well pro-
vided for. Although their houses did contain a number of different objects, these were
generally not very valuable ones.

In some cases, however, like in that of Du But, sculptors had to pawn certain items
for the money they needed, possibly for medical treatment, since when an illness
occurred, they could not make a living. This is exactly what happened to Kaintz who,
desperately seeking money, was forced to pawn almost all of his more valuable belong-
ings. In other cases, as it happened with Masster Linck, they faced financial difficulties
and debts, this resulting in inevitable auctioning of a part of their possessions.

Under such circumstances, only the position of Master Stritzki stood out as
unique. This may have resulted from a very propitious marriage he contracted shortly
following his master’s title with a widow, 16 years his senior, who apart from a plot
with a tenement house in Rzeznicka Street most likely possesed significant moveable
assets. Furthermore, Strizki clearly had a flair for profitable investment, this allowing
him to accumulate his wealth.

Przyczynek
do sytuacji
materialnej
gdanskich
rzezbiarzy...



Katarzyna Wojtczak

Dekoracja rzezbiarska fasady gmachu Dyrekcji Kolei
w Gdansku oraz jej tworcy

Gmach Dyrekeji Kolei w Gdansku dlugo pozostawal jedng z biatych plam
na mapie architektonicznych badan miasta'. Ten ogromny biurowiec, ktory
powstal w 1914 r., jest niezwykle interesujacym i waznym pomnikiem sztuki
wilhelminskiej nie tylko w skali miasta, lecz calego cesarstwa. Réwnie ciekawa
jest dzialalno$¢ wybitnych inzynieréw i artystow, ktorzy czuwali nad jego kon-
strukcja, ksztaltem architektonicznym i dekoracjami. Wsrdd nich znalezli sie
dwaj wysokiej klasy rzezbiarze, ktorzy wykonali modele dla figur i kompozycji
zdobigcych fasade (il. 1).

Zamowienia publiczne na rzezbe architektoniczng doby poéznego history-
zmu nie cieszyly sie do tej pory zainteresowaniem badaczy sztuki Gdanska,
a literatury dotyczacej wylacznie rzezby podznej fazy historyzmu jest nie-
wiele. Temat, ktory z pozoru wydaje si¢ niezbyt interesujacy, zawiera kilka
niezwyklych aspektéw. Pruskie budynki uzytecznosci publicznej powstajace
na poczatku XX w. projektowane byty w wigkszosci wg ustalonego schematu
jednego ze styléw historycznych, jednak jesli chodzi o dekorujace je rzezby
charakterystyczny byl pewien rys nowatorski. Ujawniala si¢ w nich ewolu-
cyjna dgznosé¢ ku nowemu, ku zmianom w ustalonym kanonie architektonicz-
nej rzezby budynkéw uzytecznosci publicznej, ktdre z cala mocg ujawnily sie
dopiero kilkanascie lat pozniej.

Mimo ze autorami modeli, na podstawie ktérych powstawaly duze
kamienne posagi i reliefy zdobigce budynki, byli najlepsi rzezbiarze cesarstwa,
zagadnienie, ktorym jest rzezba publiczna tego czasu, jest poruszane przede
wszystkim przy omawianiu oeuvre poszczegélnych artystow, a w literaturze
brakuje szerszych opracowan czy tekstow poréwnawczych. Wyjatkiem sg pub-
likacje Petera Blocha, ktéry wraz ze wspoélautorami dogtebnie zajat si¢ berlin-
ska szkolg rzezby XIX w.?

! Katarzyna Wojtczak, Gmach Dyrekcji Kolei w Gdarisku, ,Porta Aurea” 2011, t. 10, s. 155-
174. Artykul powstat na podstawie pracy magisterskiej napisanej w 2009 r. w Katedrze Historii
Sztuki Uniwersytetu Gdanskiego pod kierunkiem prof. Malgorzaty Omilanowskie;j.

2 Peter Bloch, Waldemar Grzimek, Die Berliner Bildhauerschule im neunzehnten Jahrhundert.
Das klassische Berlin, Berlin 1994; Ethos und Pathos. Der Berliner Bildhauerschule 1786-1914. Bei-
trige mit Kurzbiographien Berliner Bildhauer, Hg. Peter Bloch, Sibille Einholz, Jutta von Simson,
Berlin 1990; Rheinland Westfalen und die Berliner Bildhauerschule des 19. Jahrhunderts, katalog
wystawy, Quadrat Bottrop - Moderne Galerie, Berlin, Schloss Cappenberg, Hg. Peter Bloch,
Brigitte Hiifler, Berlin 1984; Nationalgalerie Berlin. Das XIX. Jahrhundert. Bestandskatalog der
Skulpturen, Hg. Bernhard Maaz, Bd. 1-2, Berlin 2006.
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I1. 1. Widok gmachu Dyrekcji Kolei w Gdansku, 2008 r., fot. Katarzyna
A. Wojtczak

Gdanski gmach Dyrekeji Kolei powstal w latach 1911-1914 jako jeden
z ostatnich elementéw nowego wielkomiejskiego planu urbanistycznego, ktéry
urzeczywistniano po splantowaniu waléw miejskich otaczajacych centrum
miasta. Do czaséw drugiej wojny $wiatowej byl jednym z najznamienitszych
przykladow architektury zmodernizowanego historyzmu w Gdansku i z pew-
noscig najlepszym przyktadem neobaroku w tak zwanej redakcji wilhelmin-
skiej. Styl ten stabo przyjal si¢ w miescie, poniewaz stanowil niejako opozycje
w stosunku do jego hanzeatyckich korzeni. Byt jednak charakterystyczny dla
wielu oficjalnych realizacji p6zinej epoki wilhelminskiej w innych miastach,
w tym budynkéw administracyjnych pruskiej Krélewskiej Dyrekcji Kolei
(Konigliche Eisenbahndirektion). Pomystodawcg projektu gmachu o scentra-
lizowanej fasadzie z dekoracyjnym ryzalitem byt Alexander Riidell, wspotau-
tor projektu dworca kolejowego w Gdansku. Petnil on wowczas funkcje glow-
nego radcy budowlanego w Krélewskich Pruskich i Wielkoksigzecych Heskich
Kolejach Panstwowych (Koniglich Preuflische und Grofsherzoglich Hessis-
che Staatseisenbahn, K.P.u.G.H.St.E.), zajmujac si¢ projektowaniem gtéwnie
w ramach swoich obowigzkow stuzbowych. Szkice architektoniczne wykonat
architekt Erhard Giebelhausen, najprawdopodobniej pracownik biura Riidella,
niezwigzany bezposrednio z Gdanskiem. Efektem ich pracy jest wieloskrzyd-
fowy, czterokondygnacyjny kolos o dwoch dziedzincach, osadzony na bonio-
wanym cokole, z fasadg zwrdcong ku zachodowi, stojacy dokladnie na wyso-
kosci wiaduktu, zwanego Blednikiem (niem. Irrgartenbriicke), przy obecnej
Alei Zwycigstwa. Punktem centralnym rozlozystej fasady jest ptytki, lekko
wybrzuszony ryzalit. Tu, gdzie nagromadzenie rzezbionej dekoracji jest naj-
wigksze, posrod kamiennych girland i lisci akantu, znajdowaly si¢ pelnopla-
styczne rzezby definiujace siedzibe urzedu. Cztery grupy rzezbiarskie — kazda
zlozona z dwoch puttéw — umiejscowione na postumentach w balustradowym
gzymsie wienczacym kondygnacje cokotowa akcentowaly gléwne osie pio-
nowe ryzalitu (il. 2). Drugim elementem dekoracji rzezbiarskiej byty cztery
posagi ustawione na frontonie, w ktérym widniat kartusz.
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Dwupostaciowe grupy puttéow wyobra-
zaja administracje, inzynieri¢, budowe
maszyn (il. 3) i architekture (il. 4). Rzez-
by te, o wysokoséci okolo metra, zostaly
wykonane z jasnego piaskowca przez ber-
linska firme P. Wimmel & Co. wedlug mo-
deli Arthura Lewina-Funckego®. Stoleczne
przedsigbiorstwo P. Wimmel & Co. cieszyto
si¢ kréolewskim zaufaniem i jego wlascicie-
le dostawali najbardziej prestizowe zlecenia
w kraju. W samym Gdansku i Prusach firma
byla zatrudniona przy pracach renowacyj-
nych Bramy Wyzynnej, Ratusza Staromiej-
skiego czy zamku w Malborku. Uczestniczy-
ta réwniez we wznoszeniu kilku znaczacych

11. 2. Historyczny widok ryzalitu gmachu, budowli, miedzy innymi nieistniejacych
wg Eitner, Das neue Geschiiftsgebiude der juz gmachéw Kasy Oszczednosci (Spar-
Eisenbahndirektion Danzig, ,,Zentralblatt der kasse) usytuowanych na Wyspie Spichrzéw

Bauverwaltung” 1922, Nr. 1-2 przy ulicy Stagiewnej (Milchkannengasse)

i Wielkiej Synagogi (Grofle Synagoge)
przy dzisiejszej ul. Bogustawskiego (Reitbahnstr.) oraz dwczesnego Mostu
Siennickiego (Breitenbach Briicke) faczacego miasto z Wyspa Portowa*.

s e S i (S

=

IL. 3. Grupa symbolizujaca Budowe Maszyn, II. 4. Grupa symbolizujaca Architekture,
Arthur Lewin-Funcke, gmach Dyrekeji Kolei, Arthur Lewin-Funcke, gmach Dyrekeji Kolei,
fot. Katarzyna A. Wojtczak, 2008 fot. Katarzyna A. Wojtczak, 2008

* Nazwa firmy zmieniala si¢. W materiatach zrédlowych mozna jeszcze natrafi¢ na wersje

~Wimmel & Co”. i pézniej ,Zeidler & Wimmel”.
»Danziger Neueste Nachrichten” 1914, Nr. 128, s. 15-17.
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Postaci kobiece, ktore umieszczono w gornej czesci fasady, personifikowaly
cztery filary gospodarki pruskiej — Wiedze (il. 8), Rolnictwo (il. 6), Przemyst
(il. 7) i Handel (il. 5). Wszystkie wykonane byly z piaskowca i mierzyty okoto
dwdch metréw wysokosci. Modele dla nich wykonat Stanislaus Cauer.

IL. 5. Personifikacja
Handluy, Stanislaus
Cauer, gmach
Dyrekeji Kolei,

fot. Katarzyna

A. Wojtczak, 2008

1L 6. Personifikacja £=
Rolnictwa, Stanislaus }
Cauer, gmach Dyrekgji
Kolei, fot. Katarzyna
A. Wojtczak, 2008

IL. 7. Personifikacja
Przemystu, Stanislaus
Cauer, gmach
Dyrekcji Kolei,
widok historyczny,
wg Eitner, Das neue
Geschdftsgebiude der
Eisenbahndirektion
Danzig, ,,Zentralblatt
der Bauverwaltung”
1922, Nr. 1-2

1L 8. Personifikacja Wiedzy,
Stanislaus Cauer, gmach
Dyrekeji Kolei, widok

z lat 80. XX w,, fot. ze
zbioréw Pomorskiego
Wojewddzkiego Urzedu
Konserwatorskiego w
Gdansku
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Trzecim elementem dekoracji fasady jest
kartusz umieszczony we frontonie wykonany
przez gdanskiego artyste Franza Lehmanna-
-Siegmundsburga (il. 9). Relief w kartuszu
dzisiaj przedstawia alegorie¢ kolei zelaznej, ale
pierwotnie, jak przekazuja materialy zrédlo-
we z pierwszej ¢wierci XX w.°, znajdowal sie
tu orzel cesarski. Réwniez w zachowanym pro-
jekcie fasady w kartuszu wyraznie widoczny
jest herb Prus, najwyrazniej wiec rzezba zostala
pdzniej zmodyfikowana. Nastgpilo to zapewne
w czasach Wolnego Miasta, kiedy gmach ten
zostal na mocy traktatu wersalskiego oddany
w rece polskie, poczatkowo jako siedziba za-
rzadu nowo utworzonych Polskich Kolei Pan-
stwowych, a nastepnie, po licznych protestach
ze strony niemieckiej, jako Gdanskie Biuro
PKP oraz siedziba wielu lokalnych organizacji

I1.9. Kartusz, Franz Lehmann- polonijnych. Mozliwe, ze nowy polski zarzad

Siegmundsburg, gmach Dyrekgji Kolei,
fot. Katarzyna A. Wojtczak, 2008

niechetny pracy pod egida orta Hohenzoller-
néw zarzadzit przekucie reliefu. Brak jednak
materialu ikonograficznego, ktéry pomogtby
ustali¢, czy projekt rzezby zmieniono jeszcze w stadium projektowym, czy rze-
czywiscie w dwudziestoleciu miedzywojennym.

Oprocz kartusza mozna dzisiaj na fasadzie obejrze¢ jedynie dwie gru-
py puttow i tylko dwie personifikacje. Los pozostalych dwdch zespoldw jest
nieznany. Wiadomo, ze przetrwaly wojne, ale od 1984 r. nie znajduja si¢ juz
na fasadzie®. Najprawdopodobniej zostaly zniszczone podczas remontu ele-
wacji gmachu w latach siedemdziesigtych XX w. Pozbawione opieki konser-
watorskiej nie przetrwaly nieumiejetnie przeprowadzonego zabiegu oczysz-
czania. Nieco lepszy los spotkal dwa posagi, ktére w 1984 r. znajdowaly sie
jeszcze na pierwotnym miejscu, cho¢ dzi$ juz nie stanowia dekoracji fasady
gmachu. Udalo sie¢ je odnalez¢ w jednym z magazynéw kolejowych na te-
renie Gdanska, gdzie sa przechowywane w nieodpowiedni sposdb i ulega-
ja niszczeniu wystawione na dzialanie warunkow atmosferycznych (il. 10).
Niedlugo po wykonaniu inwentaryzacji zostaly zdjete z fasady i mialy zo-
sta¢ poddane konserwacji, ktora niestety nigdy nie zostala przeprowadzo-
na. Mimo ze zostaly pocigte, na ich postumentach tatwo odnalez¢ sygnature
St.C. (Stanislaus Cauer).

> Eitner, Das neue Geschidftsgebdude der Eisenbahndirektion Danzig, ,,Zentralblatt der Bau-
verwaltung” 1922, Nr. 1-2, s. 1-5, tu s. 5.

¢ Wojewddzki Urzad Ochrony Zabytkéw w Gdansku, dokumentacja zabytkéw nierucho-
mych (Nowa Dyrekcja Kolejowa, oprac. M. Janik, 1984 r.).
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Obaj autorzy modeli dla rzezb z fasady
gmachu Dyrekcji Kolei, zaréwno berlinczyk
Arthur Lewin-Funcke, ktéry zaprojektowat
grupy puttow, jak i pochodzacy z Krolewca
Stanislaus Cauer, autor personifikacji, byli juz
w tym czasie cenionymi w Prusach rzezbiarza-
mi i nauczycielami akademickimi.

Arthur Lewin-Funcke (1866-1937; il. 11)
urodzil si¢ w Niedersedlitz pod Dreznen’,
gdzie poczatkowo uczyt sie w pracowni zaj-
mujacej si¢ wykonywaniem wyrobow z kosci
stoniowej. Nastepnie podjal studia artystyczne
na Akademii Sztuk Pieknych w Berlinie pod
kierunkiem Ernsta Hertera i Alberta Wolffa.
W 1895 r. nagrodzony za grupe Walczgcy
miodzienicy zostal stypendysta Paula Schulze
iwlatach 1895-1896 przebywal w Rzymie, pra-
cujac w atelier Williego Strohl-Ferna. Jednak
dopiero pobyt W ParyZu, oplacony dziqki sprze- 1. 10. Odnalqione .1‘zez'l?y, Sta.nislaus
dazv wspomnianei rzesby. okazat sie decvduiac Cauer, personifikacje Wiedzy i Przemystu,

Zy Wsp B ) s . Q. YAWAY g, Katarzyna A. Wojtczak

dla dalszych loséw artysty. Mieszkajac u mala-

rza Charlesa Picarda le Doux i pozostajac pod
kuratelg Denysa Puecha, uczeszczal tam na zaje-
cia w prywatnej szkole artystycznej Académie
Julian. Nowatorskie metody stosowane przez
pedagogow tej szkoly zawazyly na dalszej dro-
dze artystycznej Lewina-Funckego. Wrdcit do
Berlina z postanowieniem zaloZenia prywatnej
szkoly malarstwa i rzezby, w ktérej — wzorem
francuskim - zajecia bylyby koedukacyjne,
a ¢wiczenia z aktu i lekcje anatomii pozbawione
zbednej pruderii. W roku 1901 otworzyt w Ber-
linie atelier, w ktérym wraz z innymi artystami
nauczal malarstwa i rzezby® (il. 12). W 1913 r.

7 Allgemeines Lexikon der bildenden Kiinstler von der
Antike bis zur Gegenwart, begriindet von Ulrich Thieme,
Felix Becker, Hg. Hans Vollmer, Bd. 23, Leipzig 1929, 5. 162;
Bloch, Grzimek, Die Berliner Bildhauerschule. .., s. 173, 258,
313, 319, 327-329, il. 327-329, Susanne Kahler, Deutsche
Bildhauer in Paris. Die Rezeption franzisischer Skulptur
zwischen 1871 und 1914 unter besonderer Beriicksichtigung
der Berliner Kiinstlerschaft, Frankfurt a.M. 1996, s. 156-158,
305, il. 23, 24, 32, 37; wwwlewin-funcke.de (20.08.2009) Il 11. Arthur Lewin-Funcke, wg www.lewin-

8 Kihler, Deutsche Bildhauer in Paris...,s.157-158.  funcke.de
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artysta otrzymal tytul profesorski i az do $mierci w 1937 r. pelnit rézne istotne
funkcje w srodowisku rzezbiarzy berlinskich.

—
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IL 12. Atelier Arthura Lewina-Funckego, wg www.lewin-funcke.de

Zamoéwienia publiczne stanowig duza czgs¢ dorobku Lewina-Funckego.
Oproécz dekoracji architektonicznych wykonat szereg fontann, pomnikow
i rzezb plenerowych, gléwnie dla stotecznego Berlina, ale jego rzezby zdobily
tez place i parki w wielu innych miastach niemieckich. Niestety zdecydowana
wigkszo$¢ tych wolno stojacych kompozycji nie przetrwata. W zbiorach muze-
alnych i prywatnych zachowaly sie za to modele do czeéci z nich oraz mniej-
sze rzezby gabinetowe. Sposrdd licznych dziet wykonanych dla Berlina warto
wspomnie¢ Mtodzietica z ptakiem (1908) zdobigcego przed wojna jeden z pla-
cow dzielnicy Pankow czy znang z fotografii fontanne Mtodzieniec z maskg
(1904-1905) o pelnej gracji formie (il. 13). Jej kubiczny postument zostal skon-
trastowany z pelnoplastyczng postacig pochylajacego sie mlodzienca, ktory
siega po maske umieszczong na sze$ciennej podstawie. Dynamizm i wplyw
modnego w stolicy Prus neobaroku wida¢ w drewnianej figurze wyobrazajacej
sw. Pawla (1927) wykonanej dla kosciota p.w. sw. Pawla w berlinskim Zehlen-
dorf. Latwo czytelne sg tu pochodzace jeszcze z XVII w. postulaty wewnetrz-
nego napiecia, dynamizmu i dramaturgii, ktérymi kierowat sie autor.

Lewin-Funcke byl niezwykle utalentowanym portrecista. Cechy modela
oddawal z duza doza niewymuszonego realizmu, dyskretnie podkreslajac
cechy charakterystyczne i wyzbywajac sie jednoczesnie wszelkiej stylizacji.
Oproécz wspomnianych juz wizerunkdw postaci zwigzanych z pruska admini-
stracjg kolejowa, wykonat liczne popiersia dla urzedéw, kosciolow i muzedw.
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IL. 13. Mlodzieniec z maskg, 1904-1905, Arthur Lewin-Funcke, wg www.lewin-
funcke.de

Przetrwaly one wojenne zawirowania dzigki temu, ze byly pdzniej czesto powie-
lane. Do najlepszych nalezg wizerunek Maxa Fleischera (1924) wykonany dla
Rijksherbarium w Lejdzie oraz Martina Niemollera (1934) znajdujacy si¢ dzi$
w Berlinie (Berlin-Dahlem: Niemoller-Gedenkort im Friedenszentrum).

W zréznicowanym dorobku artysty znane sa tez rzezby maloformatowe.
Liczne statuetki przedstawiajace postacie kobiece przeznaczone do dekoracji
wnetrz salonéw i gabinetéw byly dobrym Zrédtem dochodu. Waznym aspek-
tem tworczoéci Lewina-Funckego jest cykl wyobrazen, ktory artysta stworzyt
w ostatnich latach zycia. Gléwnym tematem tych wolnych od komercji dziet
s3 postacie niewidomych, zaréwno wizerunki portretowe (il. 14), jak i pelne
sylwetki (il. 15). W tych rzezbach o uproszczonej, niecyzelowanej formie
ujawniajg si¢ emocje starego mistrza, ktory z nielicznymi wyjatkami tworzyt
je dla wiasnej satysfakcji zafascynowany ,widzeniem” pozbawionych wzroku’.

Artysta przez wigkszo$¢ swojego zycia prowadzil dziennik, w ktérym
notowal miedzy innymi listy zamdwien, historie realizacji rzezb i prywatne
spostrzezenia dotyczace wlasnej tworczosci. Dzigki temu niepublikowane-
mu dokumentowi mozna przesledzi¢ kilkuletniag wspolprace', ktora arty-
sta nawigzal z Krolewska Dyrekcja Kolei (Konigliche Eisenbahndirektion).

°  Arthur Lewin-Funcke, Blinde haben mich sehend gemacht. Geist und Arbeit, ,,Deutsche

Evangelische Zeitschrift” 1932, Jg. 2, Nr. 7, s. 214-216.

Y Dostep do niepublikowanych materialdéw pozostaltych po Arthurze Lewinie-
-Funcke - fragmentéw dziennika, spisow zamdwien oraz szkicow, byt mozliwy dzigki uprzej-
mosci wnuczki artysty p. Karin Weyert, ktorej sktadam serdeczne podzigkowania.
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11. 14. Portret niewidomego mezczyzny,
1926 r., Arthur Lewin-Funcke, wg www.
lewin-funcke.de

1l. 16. Portret Alexandra Riidella, 1913 r.,
Arthur Lewin-Funcke, wg www.lewin-
funcke.de
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1L. 15. Niewidoma postac, 1927 r.,
Arthur Lewin-Funcke, wg www.lewin-
funcke.de

Na jednej z kart notatnika s3 wymie-
nione zlecenia, ktére nie pojawily sie
w zadnym opracowaniu tworczosci
artysty: oprocz wykonanego z brazu
tonda portretowego z wizerunkiem
ministra robét publicznych Paula von
Breitenbacha, miedzy 1913 a 1917 r.
wykonat jeszcze na uzytek administra-
cji kolejowej portret innego zastuzone-
go inzyniera — projektanta gdanskiego
gmachu Alexandra Riidella (il. 16),
a takze pomnik nagrobny znajdujacy
sie w Zerbst dla wspomnianego juz Er-
harda Giebelhausena oraz wycenione
na 6600 marek najwazniejsze zlecenie,
najbardziej pokrewne gdanskim rzez-
bom - wykonanie modeli dla czterech
grup rzezbiarskich przeznaczonych
dla gmachu Krolewskiej Dyrekcji Ko-
lei w Poznaniu.

Zupelnie inny przebieg miata ka-
riera drugiego rzezbiarza zwigzanego



z dekoracjg gdanskiego gmachu Dyrekeji Ko-
lei - Stanislausa Cauera'! (il. 17). Byl przedstawi-
cielem trzeciego pokolenia rodziny'?, w ktorej tra-
dycje artystyczng zapoczatkowal jego dziad Emil
(1800-1867). Po zdobyciu wyksztalcenia rzezbia-
rza osiadl w polozonym w Nadrenii Bad Kreu-
znach, gdzie zalozyl atelier, ktérego klientami
byli kuracjusze odwiedzajacy miasteczko. Dzigki
licznym zleceniom na popiersia portretowe, de-
koracyjne statuetki, rzezby ogrodowe i sepulkral-
ne, a takze umiejetnosci pracy w réznorodnych
materiatach - gipsie, terakocie, marmurze czy
brazie, Emil Cauer zyskal stawe i majatek. Ciagly
wzrost zamowien sprawil, ze pracownia w Bad
Kreuznach stata si¢ bardzo dobrze prosperuja-
c3 wytwornia, a Emil do zawodu przyuczyt obu
swoich utalentowanych synéw - Carla i Roberta.
Starszy z nich, Carl (1828-1885), szybko wspo- ,

, /. . . , R IL. 17. Stanislaus Cauer, wg Elke
mogl rozw6j rodzinnej firmy, zar6wno przez cie-  \p o0 Cauer 1867-1943,
kawe wynalazki ulatwiajace i przyspieszajace pro-  Amsterdam 2000
ces produkgcji rzezb, jak i wybitny talent do por-
tretow, ktdre cieszyly sie wérdd kuracjuszy niegasngcym powodzeniem. Carl
Cauer byt najwybitniejszym artysta w rodzinie, a jego talent doceniono nie
tylko w rodzinnym kurorcie. Migedzy 1851 a 1854 r. w Londynie zrealizo-
wal liczne zamoéwienia, podobnie jak w Wiedniu, gdzie wykonal marmu-
rowg statue przedstawiajacg cesarza Franciszka Jozefa (1857). Jego synowie
réwniez zajmowali si¢ rzezbiarstwem: Robert zwany Mlodszym (1863-1947)
ostatecznie osiadl w Darmstadt, a Hugo (1864-1918), Ludwig (1866-1947)

i Emil zwany Mlodszym (1867-1946) — w Berlinie.

Drugi z synéw Emila, Robert Cauer (1831-1893), ojciec Stanislausa
(1867-1943), byt cztowiekiem nieco mniej kreatywnym. Wspierat przez jakis
czas rodzinng firme nasladujac styl ojca, a nastepnie udat si¢ do Rzymu, gdzie
zwrocit si¢ ku tematyce religijnej. We Wloszech zajmowat si¢ ponadto nad-
zorowaniem niemieckich stypendystow w atelier Willego Strohl-Ferna. Jego
syn, Stanislaus, spedzit dziecinstwo i uczy! si¢ fachu wraz z licznymi kuzynami

' Allgemeines Kiinstlerlexikon. Die bildenden Kiinstler aller Zeiten und Volker, Bd. 17,
Miinchen 1997, s. 335 (oprac. Gudrun Schmidt-Esters); Elke Masa, Stanislaus Cauer 1867-1943,
Amsterdam 2000; Herbert Meinhard, Konigsberger Skulpturen und ihre Meister 1255-1945,
Wiirzburg 1970, s. 33-54.

12 Anne Tesch, Die Bildhauer Familie Cauer, Bad Kreuznach 1977; Elke Masa, Die Bild-
hauer Familie Cauer im 19. und 20. Jahrhundert, Berlin 1989; Die Bildhauer Familie Cauer,
Hg. Klaus Freckmann, Angela Nestler-Zapp, Koln 2000; Bloch, Grzimek, Die Berliner Bildhau-
erschule...,s. 158-161.
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1l. 18. Stirnbinder, 1897 r.,

Stanislaus Cauer, wg Elke
Masa, Stanislaus Cauer
1867-1943, Amsterdam
2000

IL. 19. Psyche, 1889 r.,
Stanislaus Cauer, wg Elke
Masa, Stanislaus Cauer
1867-1943, Amsterdam

2000

w nadrenskim Bad Kreuznach, a jako pigtnastolatek prze-
nidst sie¢ wraz z ojcem do Rzymu. Tak jak Paryz dla Fun-
ckego, tak Rzym dla Stanislausa Cauera okazat si¢ miastem,
ktoére wywarlo przemozny wplyw na jego styl. Jak sie zdaje,
jego pozniejsza maniera wynikala nie tyle studiowania skar-
béw tamtejszych muzedw, w ktorych tworca spedzal dlugie
godziny na kopiowaniu dziet antycznych, co z twodrczosci
innych artystéw i teoretykdw niemieckiego s$rodowiska
we Wtoszech. Posréd nich spotkal malarza Ludwiga von
Hofmanna, rzezbiarza Louisa Tuaillona i wybitnego histo-
ryka sztuki Heinricha Wolfflina. Pod ich wplywem wczesny
styl artysty, bedacy mieszanka malarskiego stylu opartego
na solidnych klasycystycznych podstawach wyniesionych
z domu i wdzigku hellenskiego podpatrzonego w rzymskich
kolekcjach sztuki, zaczal ewoluowa¢ w bardziej nowatorskim
kierunku. Smieré¢ ojca artysty i wptyw Tuaillona, ktéry stal
sie jego najblizszym przyjacielem, sprawily, ze zaczal ekspe-
rymentowac zaréwno z forma, jak i trescig swoich rzezb. Nie
bez wplywu wydaje si¢ tez rosnaca w tym czasie stawa Augusta
Rodina, o ktérym z podziwem pisal pézniej w swych wspo-
mnieniach. W tym czasie powstal odlany w brazie Stirnbin-
der (1897) (il. 18), ktory pod kazdym wzgledem stanowczo
odbiega od wczesnych prac artysty, gtéwnie bardzo klasycy-
stycznych postaci alegorycznych lub wyidealizowanych syl-
wetek kobiecych stanowigcych poniekad rodzinng spuscizne
rzezbiarza, jak Zawstydzona (1894). Niestety nastepne lata
zmusily rzezbiarza do podejmowania niemal wylacznie
komercyjnych zlecen, co zahamowalo kreatywny rozwoj
jego tworczosci. Z tego czasu pochodzi miedzy innymi sie-
dzaca postac Felicetty (ok. 1901) o frywolnym wdzieku, hel-
lenistyczna w formie Psyche (1889) (il. 19) i poprzedniczka
figur z gdanskiej fasady, bardzo statyczna, odziana w peplos
alegoria Goscinnosdci (1903). Poniewaz sytuacja w Rzymie
znacznie si¢ pogorszyla, za namowa Tuaillona, Cauer posta-
nowit opusci¢ Wlochy i w 1905 r. udat si¢ do Berlina, liczac
na stofeczne kontakty przyjaciela, ktory jako ulubiony uczen
stawnego Reinholda Begasa, cieszyl si¢ tam duzym uzna-
niem, szczegdlnie po prezentacji stynnej Amazonki (1895).

Po powrocie do Niemiec Cauer zwigzal si¢ ze Srodowiskiem
Ernsta Hertera. Wtedy powstala Kgpigca si¢ (1905-1907), ktéra
nosi wyrazne $lady tego mariazu. Mimo wszystko pobyt w sto-

licy nie dat Cauerowi spodziewanych rezultatow, dlatego otrzymawszy propo-
zycje pracy jako profesor rzezby na krélewieckiej Akademii Sztuk Pigknych

226



podjal decyzje o wyjezdzie. Tu biografie Lewina-Funckego i Cauera zblizajg
sie do siebie, poniewaz obaj spelniali si¢ w rolach nauczycieli akademickich.
Cauer, jak wynika ze wspomnien rzezbiarza, bardzo cenil i lubit swoja prace
w Krolewcu, co zaowocowalo dlugoletnia karierg pedagogiczng. Piastu-
jac oficjalng funkcje, stal si¢ rzezbiarzem w sluzbie miasta, uatrakcyjniajac
je licznymi pomnikami, fontannami czy reliefami. Dodatkowym atutem byl
z pewnoscig zdecydowanie wyzszy status spoleczny, jakim cieszyl si¢ w tym
raczej prowincjonalnym pruskim miescie, w poréwnaniu z pelnym obiecu-
jacych artystow Rzymem czy Berlinem, gdzie trwala nieustajaca walka nie
tylko o stawe, ale przede wszystkim o przezycie, bowiem liczba artystéw zde-
cydowanie przewyzszala liczbe zlecen. Jezeli nawet przeprowadzka oznaczata
oddalenie si¢ od centrum sztuki, to wyjazd okazal sie dla tworczosci Cauera
zbawienny. Stale i bezpieczne zrédlo utrzymania dato mu luksus tworzenia
sztuki wedle wlasnego gustu. W tym czasie duzo eksperymentowat z forma,
ktdra szczegdlnie pod wpltywem glosnego traktatu Adolfa von Hildebrandta
stawala si¢ z czasem coraz bardziej uproszczona, tektoniczna, zwarta'
(il. 20, 21). Z tekstem tej publikacji Cauer zapoznal si¢ jeszcze w Rzymie
i juz wtedy teoria ta natrafila na zyzny grunt w jego tworczosci, ale dopiero
teraz mogla wyda¢ owoce. Jak daleko od dekoracyjnej rodzinnej maniery
odbiegal juz wowczas styl artysty, zaobserwowa¢ mozna najlepiej, zestawia-
jac zrealizowany dla Krélewca pomnik Fryderyka Schillera (1912) autorstwa
Stanislausa z podobnym dzielem wykonanym przez jego wuja, Carla Cau-
era, dla Mannheimu (1862). Schiller starszego Cauera charakteryzowal si¢
niezwyklym wdziekiem, poczynajac od eleganckiej i bardzo szczegétowo
potraktowanej garderoby, przez fryzure ulozong w drobne loki, a konczac
na niemalze tanecznej pozie postaci. Zupelnie inng definicje realizmu pre-
zentowal pomnik stworzony przez Stanislausa. W jego dziele Schiller, kto-
remu podobno dal twarz robotnika portowego, zostal przedstawiony w pozie
natchnionej, ale prostej, a szczegélowos$¢ znang z wczesniejszego dziela
zastapilo syntetyzujace uproszczenie.

Z réwng powagg Stanislaus Cauer podchodzil do portretu rzezbiarskiego.
Bedac jednym z najlepszych w tym zakresie tworcéw na wschodnich tere-
nach Cesarstwa, sportretowal calg elite Prus tego czasu, w tym miedzy
innymi Conrada Steinbrechta. Zachowalo si¢ tez wiele wizerunkéw cztonkéw
rodziny rzezbiarza, migdzy innymi zony i corki. W jego ostatnich pracach czy-
telna jest tendencja pokrewna ostatnim dzietom Michala Aniola, a zwigzana
z tragizmem postaci uwiezionej w kamieniu. Ogladajac poézne prace Cauera,
mozna tez mie¢ wrazenie cigzenia ku ziemi - czesto jako temat powtarza si¢
kobieca sylwetka schylona, kucajaca czy kleczaca, o maksymalnie uproszczo-
nej bryle. Niestety jedynie znikoma cze$¢ dorobku Cauera przetrwata druga
wojne $wiatowa.

3 Adolf von Hildebrandt, Das Problem der Form in der bildenden Kunst, StrafSburg 1901.
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11. 20. Die Erdgebundene, ok. 1920-1930, 1L 21. Spiqca, 1932 r., Stanislaus

Stanislaus Cauer, wg Elke Masa, Stanislaus Cauer, wg Elke Masa, Stanislaus
Cauer 1867-1943, Amsterdam 2000 Cauer 1867-1943, Amsterdam 2000

Pomimo znaczacych réznic w biografiach obu rzezbiarzy, wiele ich laczy.
Tworczos¢ obu rozpigta byta miedzy dwoma silnymi srodowiskami przetomu
wiekow - bardziej tradycjonalistyczng szkolg Reinholda Begasa i grupa zwo-
lennikéw nowych zasad Adolfa von Hildebrandta. Wokdt Begasa utworzyt
sie z czasem szeroki krag tworcow i nasladowcow. Ten wybitnie uzdolniony
syn rzezbiarza uksztaltowal swoj styl podczas pobytu we Wtoszech, pozosta-
jac pod silnym wplywem poéznych prac Michala Aniola i baroku Berniniego.
Odrzucit jednocze$nie klasycyzm wpajany mu przez Christiana Daniela Rau-
cha, w ktérego atelier Begas wczesniej pobieral nauki. Jego rozedrgane kom-
pozycje, zarazem zmystowe i pompatyczne, o skomplikowanych draperiach
i malarskiej powierzchni okazaly sie tym srodkiem, ktérego cesarz sobie zyczyt
do prezentacji wladzy. Begas stal si¢ wiec nadwornym twoércg Hohenzoller-
néw, a jego dekoracyjny i zarazem werystyczny neobarok przeksztalcil sie
w oficjalny styl panstwowy. Co ciekawe, w momencie, w ktérym ten lubiany
przez uczniéw mistrz zdecydowal si¢ poswieci¢ swdj talent cesarzowi, w ber-
linskiej szkole rzezbiarskiej uksztaltowala si¢ silna opozycja stylistyczna, a jej
najwazniejszymi postaciami byli jego dawni uczniowie. W tej grupie znalazt
sie rowniez Louis Tauillon, ktéry w czasie, gdy zaprzyjaznil si¢ ze Stanislau-
sem Cauerem przechodzit wlasnie do opozycji pod wptywem teorii Konrada
Fiedlera, Hansa von Mareésa, a zwlaszcza Hildebrandta. Sam Hildebrandt byt
zupelnym zaprzeczeniem Begasa, zaréwno jako tworca, jak i mysliciel. Mimo
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ze nie byt wybitnym plastykiem, w swoich pracach nadzwyczaj konsekwen-
tnie stosowal sie do gloszonych przez siebie zasad, z ktorych najsilniejszy byt
postulat prostoty, jednoplanowosci i idea etosu zamiast patosu tak charak-
terystycznego dla Begasa. Jako teoretyk Hildebrandt okazal si¢ wizjonerem.
Traktat mial duzy wplyw na berlinska szkote rzezbiarska. Zamiast skompliko-
wanych kompozycji, ktérych bohaterami byly postacie mitologiczne, zaczely
powstawac liczne Wigzgce sandat, Rzucajgcy kulg czy po prostu Odpoczywa-
jacy. Wraz z uproszczeniem tematu syntetyzowano tez bryle i uszlachetniano
kompozycje. Z czasem nastgpita synteza tych dwoch szkot. Wirtuozerska dba-
toé¢ o detal i werystyczne zacigcie uczniéw z kregu Reinholda Begasa zostaly
polaczone z manierg neoklasyczna.

O Arthurze Lewinie-Funckem pisze si¢, ze byl jednym z artystow z dal-
szego kregu szkoty Begasa', Cauer z kolei mial z nig styczno$¢ gtéwnie przez
Louisa Tuaillona, jednak obaj rzezbiarze wczesnie zainteresowali si¢ postula-
tami Hildebrandta i to one zawazyly na manierze Cauera, ktéry pozostal juz
zawsze wierny prostocie formy i tresci, inspiracji Grecja archaiczng, budowa-
niu nieskomplikowanych bryl, dajacych harmonijny obraz o niewymuszonej
tematyce. Podczas gdy Cauer zupelnie sklonit si¢ ku neoklasycyzmowi, Lewin-
-Funcke pozostal pod wplywem neobaroku. Mozna zauwazy¢ to na przykladzie
rzezb z gdanskiej fasady. Jezeli alegorie Cauera s3 bardzo proste w formie, o syn-
tetycznych sylwetach, szlachetnych obliczach i nieskomplikowanych atrybutach,
to grupy figuralne Lewina-Funckego sa obdarzone neobarokowym wdzigkiem,
tworzg dynamiczne kompozycje zbudowane na przekatnych, do tego juz
sam motyw bawiacych si¢ puttow charakterystyczny jest dla epoki baroku.

Gdanskie grupy puttéw Lewina-Funckego wpisuja si¢ w jego dojrzala
tworczos¢, kiedy artysta wcigz jeszcze bardzo silnie ulegal wptywom neo-
baroku, ale tez eksperymentowal z forma neoklasyczng. Putta pojawiajg sie
w tym okresie jego tworczosci czesto, miedzy innymi w fontannie Korowéd
dzieciecy (1919), na ktora sktadaja si¢ cztery dziecigce figury wyobrazone
w tanecznych pozach. Réwniez w nieco tylko pdzniejszym od gdanskich
rzezb brodziku dla ptakéw (1915-1916) pojawily sie siedzace postacie put-
tow. Wyidealizowana sylwetka dziecka-putta nalezala do ulubionych tema-
tow Lewina-Funckego. Niektdre z tych przedstawien naleza do najbardziej
udanych dziel artysty. Przykltadem tego moze by¢ wykonana z brazu sta-
tuetka Bambina (1911) (il. 22), za ktéra na Wystawie Swiatowej w Paryzu
w 1937 r. otrzymal srebrny medal. Sposrdd dziel artysty wlasnie te prace
wykazujg najwicksze pokrewienstwo stylistyczne z grupami gdanskimi.
Najblizszg analogie musialy stanowi¢ zapewne rzezby zaprojektowane na fa-
sade poznanskiego gmachu Dyrekeji Kolei. Swa formg ten monumental-

4 Bloch, Grzimek, Die Berliner Bildhauerschule...,s. 327.

15 Zlecenie to jest réwniez udokumentowane w dzienniku artysty (notatki z 28 marca,
25 maja, 22 czerwca, 15 pazdziernika 1917 r. oraz 19 czerwca 1918 r.). Ostatni wpis doty-
czy kontroli wykonania figur przez firme Zeidler u. Wimmel. Artysta dokonal jej mig¢dzy
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ny budynek przypomina wyraznie biurowiec
dyrekcji gdanskiej. Balustrada nad wejsciem
z pustymi podestami, prawdopodobnie nigdy nie
doczekala si¢ dekoracji i nie udato sie ustali¢ losow
przygotowywanych rzezb. W archiwum rodzin-
nym potomkow Lewina-Funckego zachowaly si¢
niepublikowane nigdy dotad wstepne szkice dla
poznanskich grup' (il. 23, 24). To pierwsze sta-
dium do$¢ wyraznie pokazuje, ze planowane rzez-
by nie odbiegaty znacznie od tych powstalych juz
dla Gdanska.
Gdy Stanislaus Cauer otrzymal zamoéwienie
na gdanskie personifikacje (il. 25), jego twor-
czo$¢ byta w fazie silnego neoklasycyzmu. Ten
konsekwentny klasyk holdowal postulatom Hil-
debrandta oraz wlasnej wizji archaicznej sztuki
greckiej zaréwno w rzezbach tworzonych na uzy-
tek publiczny, jak i prywatny. Prostota i monu-
mentalizm gdanskich personifikacji pokrewne
B e lomie BorT D s3 wielu innym pracom Cauera z tego okresu,
il Natllrt B DI iy i Herklsont (1912-1913) Kirego
Skulpturen, Hg, Bernhard Maaz, Bd. 1-2,  szlachetne oblicze wykonane w glebokim reliefie
Berlin 2006 zdobi jedng z krélewieckich §luz. Charaktery-
styczna sylwetka Zenskiej personifikacji odzia-
nej w peplos i uczesanej wedtug mody antycznej, pojawila si¢ juz wczesniej
w tworczosci artysty. Plyta nagrobna z plaskorzezba Kobieta z geniuszem
przedstawiajaca zobrazowana w ten sposob siedzacg posta¢ kobieca powsta-
ta jeszcze w 1900 r. w Rzymie. Na krétko przed rzezbami dla Gdanska, w sali
posiedzen Wyzszego Sadu Regionalnego w Krélewcu ustawiono jego perso-
nifikacje Sprawiedliwosci (Justitia, 1911). Cnote uosabiala siedzaca masywna
postaé kobieca, o szlachetnym obliczu, ktorej prawa reka byta wsparta na
mieczu, lewa za$§ spoczywala na kolanie. Odziana byla w peplos splywaja-
cy sztywnymi faldami, a calo$¢ byta wyraznie zainspirowana grecka rzezba
okresu archaicznego, podobnie jak w przypadku personifikacji z gdanskiego
gmachu. Cauer w swym najbardziej klasycznym okresie tworczosci stosowat
jedng jeszcze z zasad postulowanych w traktacie Hildebrandta - figury z tego
czasu charakteryzuje zdecydowana frontalno$¢. Gdanskie rzezby powstaly jako
jedne z ostatnich przedstawien w duchu neoklasycznym. W nastepnych latach

1l. 22. Bambina, 1911 r., Arthur Lewin-

12 a 14 czerwca 1918 r. w Bolestawcu na Slgsku, gdzie wykonywano cze$¢ zaméwien. Brak nato-
miast wpisu dotyczacego ustawienia figur w fasadzie.

6 Szkice pochodzg z archiwum rodziny artysty. Udostepnione przez wnuczke artysty
p. Karin Weyert.
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prace Cauera ulegly daleko idacemu uproszczeniu, powoli oddalaly sie
od ideatéw antycznych, az osiggnely silny rys modernistyczny.
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11. 23. Szkice dla poznanskich grup, Arthur Lewin-Funcke, wlasno$¢ Karin Weyert

IL. 24. Szkice dla poznanskich grup, Arthur Lewin-Funcke, wlasnoé¢ Karin Weyert

Wobec braku badan nad rzezba architektoniczng z drugiej polowy XIX
i pierwszych lat XX w. zachowane dziela dzi§ wcigz czesto pozostaja anoni-
mowe. Identyfikacja i opracowanie dekoracji architektonicznych budynkéw
powstalych okoto 1900 r. moze okaza¢ sie szansg na uzupelnienie katalogéw
tworczoséci rzezbiarzy. Na obecnych ziemiach polskich zachowalo sie wiele
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I1. 25. Stanislaus Cauer w pracowni podczas wykonywania modeli figur na gdanska
fasade, wg Elke Masa, Stanislaus Cauer 1867-1943, Amsterdam 2000

przykladéw dziet berlinskiej szkoly rzezby. Na fronton wroctawskiego gmachu
Dyrekeji Kolei sze$¢ postaci alegorycznych wykonal Peter Breuer'” (autor
Karola Wielkiego na gmachu Reichstagu czy alegorii Handlu z tak zwanego
Czerwonego Ratusza w Berlinie). W Poznaniu wyobrazenie Liryki na Lwie
zdobiacej portyk tamtejszego Teatru Wielkiego zidentyfikowano jako dzielo
Constantina Starcka'®. Wspomniany Ernst Herter jest autorem siedzacych
postaci Melpomeny i Terpsychory sprzed teatru w Toruniu. Bogatg dekora-
cja o specyficznym programie wykonang przez najwyzszej klasy rzezbiarzy
mialy tez mosty kolejowe na Wisle pod Tczewem i Malborkiem. Prawdo-
podobnie wiele jest jeszcze Sladow berlinskiej szkoly rzezbiarskiej na tere-
nie Polski, ktore wciaz nie doczekaly si¢ identyfikacji, a przedstawiajg nie-
bagatelng artystyczng wartosc.

17 Bloch, Grzimek, Die Berliner Bildhauerschule..., s. 168, 171, 173, 209, 224, 252, il. 253,
293, 372, tabl. 311, 324, 355; Jolanta Gromadzka, Gmach Krélewskiej Dyrekcji Kolei [w:] Wroc-
tawskie dworce kolejowe, red. Maria Zwierz, Wroclaw 2006, s. 240-245.

18 Sabine Hannesen, Die Bildhauer Constantin Starck (1866-1939). Leben und Werk,
Frankfurt a.M. 1993, s. 410-413, il. 51.

19 Dagmara Wolodzko, Neogotycka architektura mostow kolejowych w Tczewie i Malborku
[w:] Studia nad architekturg Gdatiska i Pomorza, red. Andrzej Grzybkowski, Warszawa 2004,
s. 84-86, 90, 107.



Sculptural decoration of the facade of the Railways Directorate building in Gdansk
and its creators

The building of Railways Directorate in Gdansk was built in 1914 and remains
a highly interesting and important memorial of Wilhelmian art, not only in the scale
of the city but of the whole Prussian Empire. It is an effect of work of extraordinary
engineers and artists who have been watching over its construction, architectural
shape and decorations. Two highly skilled sculptors were among them, who have cre-
ated the models of figures and compositions embellishing the fagade. Public commis-
sions for architectural sculpture of late historicism have not captured much attention
of the scholars dealing with Gdansk art, and there is not much literature regarding
sculpture of the late phase of historicism exclusively. Prussian public facilities created
in the beginning of 20th century have been designed mainly according to a set scheme
of one of the historic styles, although in regards to the sculptures embellishing them,
there was a certain specific innovative approach.

The central point of the wide-spreading facade of the Railway Directorate building
is a shallow, slightly bulging break, within which the solid sculptures defining the office
headquarters have been placed. The four pairs of puttos embodying administration,
engineering, machine construction and architecture, placed at the postuments in bal-
ustrade ledge finishing the pedestal tier, have been accenting main vertical axes of the
break. In the upper part of the facade, the woman figures have been placed, personify-
ing the four foundations of the Prussian economy - Trade, Agriculture, Industry and
Knowledge. The sculptural program has been completed by the cartouche visible at the
front. All of the sculptures have been made out of bright sandstone by the Berlin com-
pany P. Wimmel & Co. Both authors of models for sculptures from the facade — Arthur
Lewin-Funcke (1866-1937) from Berlin, who designed the pairs of puttos and Sta-
nislaus Cauer (1867-1943) originating from Koenigsberg, the author of the personi-
fications, were highly esteemed Prussian sculptors and academic teachers. Despite of
many differences in two artists’ biographies, they bear much similarities as well. Their
bodies of work have been oscillating between two strong artistic circles of the turn of
centuries — the more traditional school of Reinhold Begas and the group of the follow-
ers of new rules of Adolf von Hildebrandt.
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